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t za -eczająca em wOin, 
o 
abis,ńska.. •• Prz jaźń z Pols ••• Paki. z Sowielami. -

., Ć HisI18 ii i nieg dl laś" ustrii sa koniecznoś ia 
PARvt. ~ 2. (pA'Ij. Domł- ita od1~efuyeh teren.a~h en­

nUJ cą cechą pią.tkowej isobot copejskieh. 
l 'ej d -wji IUld polityką. za- Ja'ko jedyną. drogę, 
R'raniczną izbie d~wt()W8- iabezpieezająeą przed niebn-
wy h była • • . .11. pieueńsłwamł wojn,. 
. myś1n~ wt!IZJ8ł1deh Delb08 wskazał drop.-ę 
mówMw eo do konl~u.4cl ścI.sł..EJ WSPÓł..PRACY 

jak najśel.ślejszej ł'RAt"iCUSKO - ANGIELSKIEJ. 
fJ'8Jleusko - ,...gId-
aldej. 

Poza m6wcami. komunistycmy 
m: VI- zyse1 mówcy innych 
grup za.imowali w tej sprawie 
tanowisko ka\egorycz.ne. W 

dyskusji zawat1.yły się także 
;;;tosy nawołujące do 
nit'lltrudmallia Al\I!lU inicJaty­
wy w unorm-owaniu smsunków 

• Włochami. 

Delbos wyraZI'ł hołd zułu­
gom min. Edena, podkreślając 
jednocześnie, te pomi~zy rzą­
dl'm francuskim, a premierem 
CLamherlainem istniało zawsze 
najściślejsze porozumienie. 
Między Francj" l Andią odby­
wała si~ dłuższa wymiana zdań 
na temat stosunku z Włochami. 

Min. Delb()s wskazał, jako 
rrecz pożądaną, położenie kre-

Dzisiaj zabrał w dyskusji su. sporom na temat, które wy­
r;los min. DELBOS, który sta- Jlikły zresztą nie z winy Fl'an­
raI się odpowiedzieć na llłpyta- cji. 
nia zgłoszone pTzez 19 kolej- J'eżeli zdoła sie 
nych interpelaJD.tó'W, co do położyć kres wysłaniu ludzi 

linii polityki francuskie. i na do Hiszpanii. 
na.fbliższą metę. jeżeli dojdzie do lojalnej współ 

.Jako naczelne zagadnienie, pY'~cy na mo~zu .Śródz~e~ym, 
decydujące o powodzeniu ta- ~ow~zas. staDle SIę .mozhwa • 
lei WJityki z3aranicznej Fran- bkwldac.la wszystkich zadraz­
{' ji ~'skazał ~l1in DeJbos na nień, która będzie zawierać w 
. p;aw~ . sobie LIKWIDACJĘ SPRAWY 
vznroentenla sU materialnych ABISYŃSKIE.J. 

I moralnych F'l"ancji. ()mawiając swą podróż do 

Jako dowód, że rząd zagadnie­
nie to uważa za naJIstotniejsze 
w chwili bieżącej przytoczył 
mi,n. Delbos nową inicjatywę 
v chronie narodowej w formi e 
~t\"orlenia specjalnych fundu­
szów na o·bronę narodową. 

Delbos wystą'Pił stanowczo 
przeciwko dwum tendencjom 
politycznym: z jedne.i strony 
~'l'zeciwko tendencji komuni­
: 1ów, 7,ądającej, by Francja 
pod.i~ła się roli, jak gdyby 

iand:~rm3 poko.iu europej-
skiego, 

I'C, zdaniem mówcy, mogłoby 
!'prowadzić poli.tykę francuską 
na tory niebezpiecznych awan­
(~1I" z drugiej wypowiedział si<: 
pr'zeci vko tendencjom b. min. 
'Pia.ndiaa, które zmierzają 

Warszawy, 
min. Delbo.s wyraził zadowDle­
nie, że podczas swego pobytu 
w Polsce mógł 

ZAMANIFESTOWAĆ PRZY­
JAŹŃ FRANC.JI DLA POLSKI. 

Izba llrzyj~a żywymi okla-
karni OŚwiadczenie ministra, 

że z podr6ży te.t~ z serdecznego 
przyjęcia, z jakim spotkał się 
w Warszawie, wyniósł on głę­
bokie bardzo Wl'ażeDie. 

Delbos pO{\kreślił rolę 

PAKTU FRANCUSKO - SO­
WIECKIEGO. 

F' ząd francuski zamierza 
stosować ten pakt lojalnie, 

s!awia.iąc go jednak na pla­
szczyźnie 

niez3ldlle,i od propagandy 
politycznej. 

Fr:mcja pozostanie nadal 
do w,:cofanJa si ... FrancJi ze 
7był daleko idac;yclJ ztmO­

'WilJ,Zań • OBROŃ'Ci\ LIGI NARODOW. 

pomimo trudnośei, które prze- f ŚCI HlSZPANIIe I msr J[OKII!X:EN~ 
!ywa lll!$t,tm:ju genewska, iednocześnie z bezpieezeństwem W basenie d'UD8.jsk.im me .. 
Rząd francuski lJUlSzony Ii- j ~r3tllli.c fraptcuskiJch. iliwe ~ łworumie . 
C1yĆ się jeGlri tynt,'je r ostatnich dniach do kom- wiek hegemOllii. 

kUka m~ qpUścllo llgę plikacji hiszpańskich dołą.czyły W tym m.iejecn Delbos ~ 
narodów, się nowe r.a,niepo<kojenia, doty- wiedział pośrednio na przem6-

te ptOwnp wielkie roOGarstwa czącc wienie kanclerza Hitlera, .. 
ujęły sprawy basenu dunajsJdego l hriadczająe. te 

--&.. Ił'" zagadnienia równowagi euro-
mUhnu .. ,ko wobee li" naro- pejskieJ. jest rzeezą nled~ .... 

dów wrogie. ~by pokrewieństwo etnIeme 
Rząd francuski będzie umiał, Francja. ('świadczył minister, mogło bye przyłaezane, jako 

oświadczył Delbos, uważa, że llI'gum.enł, na rzeez mieszani. 
STRZEC NIENARUSZALNO- NIEPODLEGŁOŚĆ AUSTRll się w sprawy innego kraju. 

Dwa z -~DDł! e olg w slł05ii 
PARY.z, 26 lutego. (PAT.) tykując politykę zagraniczną nad zagadnieniem stosunkó. 

W debacie nad polityką zagra- Francji i jej wyniki, wystrzegał francusko - włoskich, Dep. cH 
niezną pierwszy dzień zakończył się jakichkolwiek ataków osobi- Monzie oąwiadczył, że solidary­
się dwoma bardziej interesują- stych przeciwko min. Delboso- zuje się całkowicie z Cbur­
Cyml przemówieniami, wygłosza wi, którego jeszcze dwa miesiące chillem, który oświadczył, że 
nymi przez deputowanego komu temu na łamach swego dzienni- jeżell Wiochy zgodziłyby się po­
nistycznego Peri i przez jedne- ka "Humanite" atakował osobi- wrócić do Brenneru, by trzyma e 
go znajwybitniejszych p o lit y- ście w najbardziej bezwzględny na nim straż, to należałoby w 
ków radykalnych b, ministra 0- sposób, Poza tym całe krytyczne tym wypadku zrzec się wszel-
światy dep, de Monzie, ustosunkowanie się do polityki kich dalszych pretens.fi do nleh. 

DEP PERl . ,.. rządu francuskiego depo Peri natomiast zagadnienie stosun-
'ł °d'ć ~ ~rz~mowIemu łączył najściślej z krytycmą oee- ków francusko - niemieckich de 

~aol g? k os ~nlla: owanyn;t, aC1 ną polityki angielskiej, uważa- Monzie uważa za zagadnienie 
o WIe . ,z ar,wtlOknyntl Jllema jąc że solidarność francusko - niesłychanie trudne do rozwiJlZ • 

opozycYJDle, zaJą 'ry yczne na- '. . d " , d . 
ogół stanowisko wobec wszyst- angIClska, ":' d,zle zmIe mIę. zr- Dla. 
kich dotychczasowych wyników narodowe.! ~dZle za ~aleko 1 ze _ Cóż możemy bowiem. zaet-

I· k' "F" , nie przynOSI korZyŚCI Francji. f ć N' . po Ity I .zagramczneJ rancJI I D' .' ł ' . b' iarowa lemcom - poWIe-
domagał się . u~e ;vrazeme ó ~e~~ ej 17: lC dział de Monzie. - Jedyna rzecz 

udzielenia pomocy czerwonej przyDlOS o przem w l która mogłaby te stosunki zupeł 
H • •• DE MONZIE, ' l' ć jest lszpanu, al . d .. me znorma Izowa , rzeezII 

oraz żądał rozszerzenia istnieJ'ą- który d ~sk,az ,ze d' ~ID:lDuJącYlml' całkowicie niemożliwą. Nlemo-
. za"a meDlem W zlsleJszeJ po - . i i' od F Ji 

cych obecnie umów między Fran ty~e mi~dzynarodowej Francji, zl wośc ą .1est • zg a . r~n~ n~ 
cJ'a a Sowietami i Czechosłowa- . t wyrzeczenie SIę wszelkl'Cl roh 

. Jes. t ł E • . 
cją, - zaffadnienie stosunków franeu-I na eren, e uropy I .. rezygnacja 
Znamienną rzeczą było, że de- ~ sko _ niemieckicb. z w~zelklC.h tendenCJI do .odgry-

. k Z d' . t d . J'e nawet wama rolI mocarstwowej. putowany komum tyczny, ry- aga nICme o ommu 

I la in--D um 
PARYt, 26.2. (PAT) ~ Popolud· nia i podjęcia przez Francję inieja-j chami i podjęcia polityki poJeu­

niowe obrady izby deputowanycb tywy nawiązania rozmów z Niem- nawczej wobec Włoch, przytoczył, 
nad polityką zagraniczną wypełni- eami, doszło między nim a b. pre- że zwróeiJ się wówczas do p. Blu­
ły przemówienia b. ministra spr. mierem Blumem, który w dniu dzi- ma przed wysłaniem depeszy, jaka 
zagr. z ostatniego rządu przed po· I siejszym powrócił do Paryża i przy miał wysłać, z prośbą o radę.co ~o 
wstaniem gabinetu Bluma, p. Flan- był na )losiedzenie izby, do lllcy- t~j depeszy, Blum. wypOWtedzl:lł 
dina oraz Jednego z wybitnych de- dentu. Się wówczas przeCiwko wysłamu 
putowanych centrum p. Reynaud. Flandin. Dlówiąc o zwróceniu się I depeszy, 

W czasie przemówienia p. Flan- I za jego rządów do Angli z propo- - ----...,.....--,-----
din, który nawoływał do nawiaza- I zycją nazwią.zallia rokował :r. Wio· (Dokoiiczenie 1111 sh, ł\. 
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E. DOOD 
o. ambuador St. Zjednoaonrcb w lerlinie 

r sc przrszłość · E rOD' 
Bardzo ciekawy artyKuł opublikował E. Dood, który od! dzy jakiegokolwiek średnio- wersytety i szkoły znajdują się w dorzeczu Dunaju. W rokn 

roku 1933 do rOku 1937 był ambasadorem Stanów Zjelilnóczo- wiecznego cesarza niemieckie· pod kontrolą. partYlną i o ile 1936, kiedy włosi, zachęceni 
nych w Berlinie. Z końcem ubiegłego roku E. Dood ustąpił 7:e go. więcej osobistych wrogów utrą- . przez francuzów i anglików za­
swego stanowiska, a uczynił to dość głośno, zatrzasnąwszy za 'Na jesieni 1933 r. wystąpił Hi cono tam w ciągu pięciu lat, niż Jęli Abisynię, stali się Hitler i 
sobą mocno drzwi. Oświad czył bowiem, źe w kraju, jakim jest tler z Ligi. N'arodów, twierdząc, to uczynił Karol II w 1atac11 .Mussolini sprzymierzeńcami. 
Trzecia Rzesza, gdzie wol ność jest zdławiona, przedstawiciel że układ wers·alski jest najgor- 20-tych XVII stulecia. Atakują wszędzie demokrację i 
Stanów Zjednoczonych nie ma co do roboty. szym z traktatów, jakie kiedy· I . . . _ spodziewają się opanować całą 

Artykuł ten podajemy po niżej. Przebija z niego głęboki pesy. kolwiek zawarto. Zapomniał on WystąpIwSZy z LIgI Narodow Europę. 
D1izm co do przyszłości Euro py. (REDAKOJA). jednak iż w ksiażce swej Meil1 przyspieszył Hltlel' tempo zbro· , . . 

Kampf:' sam wychwala t~9.ktat jeó. Wieky fabryka'nci broni Pewna, szcz.~goln!e re~cy~na 
W 1913 roku miały Stany 

Zjednoczone prezydenta, które­
go jedynym celem było ratowa· 
ni e demokracji. Powiedział 011 

do lllnie: "Nie będzie to możli­
we, jeśli nie będziemy mieli de· 
mokratycznej gospodarki". Pra­
cował później w ciągu całego ro 
ku nad prawdziwie konstrukcyj 
ll~"m programem gospodarczym. 
\nedy niemcy rozpoczęli woj­
nę. Po roku powiedział prezy­
dent: "Boję się, że światowa woj 
na kończy się tym, że Europa 
zQstanie opanowana prz~ nil?, 
miecki militaryzm. ZmuSlOD)' 
b dę rsysł4p1~ do walki, aby 
uratować demokrację zachod 
11 iej cywilizacji". Powiedział to 
l;) września 1915 roku. 

C~ły świat wiedział w r. 1920, 
ic Stany Zjednoczone uc~yniły 
to, co ich prezydent w r. 1915 
przewidywał, że uczynić będzie 
musiał. Jeśli ktokolwiek ma ja­
kie wątpliwości, eoby się stać 
musiało, gdyby Amel'yka nie 
)rzystąpiła do wojny, niech prze 
('zyta sobie uwainie traktat pod 
pisany w Bl'ześeia LItewskim " 

· t~· <."Zniu 1918 1'. 

banki zmU87.one były pożyezye 
Nlemeom dwa m1Iiardy dolal'ów 
aby mogły one kupować towar~ 
eksportowe Ameryki. W ten. spo 
sób utrudniano coraz bardziej 
'współpracę międzyn,arodo\\'ą. 
Historycy i faehowcy przepo­
wiadidi niespoty.ko.ną dotąd 
światową depresję. 

Kiedy w r. 1933 kryzys osiąg 
nął swój najwyższy p'ó~ioin Hi~ 
Der zniszczył łliemieCką , demo­
krą~ję. Doszt\dł on. pOłiobnie 
jak Mussolini 00 wład%y, prze. 
powiadając tym samym stylem, 
że komunizm znis7!czy WSl'lystloi,o. 
Władza Hitlera jest dzisiaj więk 
sza i bard'ziej absolutna od'-wła-

tiI 

b k· kt' bł" dopomogli mu. ,W roku 1937 grupa w AngIn chCIała WIdZIeć, 
rzes l, ory y znaczme gor- .. .. iak Hitler anektuje aóst baJ 

szy i bezwzgledniejszy ou Wer- bezrobOCIe faktyczme zmalało. " . p wa 
salskiego. . Całe ~iemcy ~y~ląd!lją jak, oJ· kanakle, Jlcząee 80 miHonów 

C ł Ś • t . " k t kl' brzymI teren CWłczen. m1eszkań .. .ów. Ta sama grupa 
a y WIa Wje Ja ra Ują . chciała He MussoIi i 

",:.Trzeciej .Rze~zy woln?ść rel~- Pr.zed roki~D,l ;hy1i je.sze~e Hi: .na opan=e HiszpanU, ~ e:a
u 

gIJną, OSObIstą 1 prasę, Jak UnIo tler I Mussohlll prZCCIWDlkaml ' sy franeuskie i a·ngielskie ddą 
, przed nową wojną. 

Wiliroba jesi lilirem dla 'krwi Ludzkość znajduje się w wiel 
Zanieczys~ezona krew mołe po~·o· wanie czynności wątroby i nerek. kim· niebezpieczeństwie, ale ną­

dować szereg rozmaitych dolegliwo· D"i\'udziestoletnie doświadczenie wyka dy., demokratyczne zdają się nie 
ści: bóle artretyczne, łamanie w ko· za~o, lie "i\' c~.orobach, na tle złej pr.ze wiedzieć, co należy c~ynić. leże­
ściach, bóle głowy, wzdęcia, odhlja· wlany m.tern, chromc~nego :eaparcla, Ił ni ..z-: __ ~. _'-_ 
nla, bóle w " .. ątrobit'~ niesmak w kamieniaeh tOlcio'ivyc.b. tobactce. ar- e AeZlUł u_a..., .. o za .... _-
llstacb, brak apetytIł. slI'ęcbenie sktky. ttełfill\ie lila Ba .t o II o •• a i e ala eywUbaela i wolnoU I'elł-'l 
sldonooł4l do Ob!trllkcji, plamy i wy "Cbolckinar:a" H_ Nlemojcwuiegt>. n~ OIObJsta oras gQSpOd81'ez& 
rzuty na skótze, lk,łonllQŚĆ do tveia. BroSlury heapłą~ie "731'1. 1.lbotato- majd, alę ... niehezplecse6atw1ft 
mdłości. j~yk obłoł~y. Choroby' złej I'lum n.jologlclQlo. dtcmłaM - • 
przemiany materii niszczą organizm C h o ł e 1;. i n a z a H. Niemojewskitlgo, na b~gn pJ'Zep~el. Nowa w0,J­
i przyspieszają starość. Racjonalną, Warszawa, Nowy Swiat 5, oraz apteki na ŚWIatowa mUSI doprowadZIĆ 
zgodną z naturą kuracją jest normo· i składy apteczne. do ruiny rządy i narody. -Lor H I a •• ,n cbrzestn, Edwarda VII 

Perlraktade z· Wlachami PlUgatowala wdowa DO Audenie Cba.berlainie 
OIKłos%orna %OI5t_ oficjalnie . Te · pol!tyeme :rozmowy, ja: Aż do tego sen:sa.cyjMgo wy. podejść do przywódcy hindIJs.. 

nominacja lorda H_fan !la kie dokOllu.M ~i~ za kllJisalDl stąpi~a .w. dziedziJ;tie polityki ki~. I podczas gdy z LoadJr­
ministra tpraw z~cmyeb ram . to",arzy~h. _ ~ł, europ~JueJ, :nHW1'*0 łordI mI bez przerwy nadeboclził1 
Wielkiej ' Brytanii, a 1~ ~uł- ~6wlluei l~rdoWl Halł!axmv:1 ,., l{afi,lan nie by~ ~yt &l!aDe." c?I"u n:ttare~y wsze pJłaala. ja­

TIezultalem ameryI«uiskiej po łera na w,ieeminis1r.a. NomiDa- jel(o mYW.t.} aktywnOŚCI OC! l~to- Europie. Jego WIelkIe O8I4fil!D1(- ki ~k mIały p~łaeje z 
mocy był pokój roku 1918-19. cia ta stanowi ze ,s,trOlliY premie p~ '!hległego TOku. NIe Jest da 'tV .la.taeh od 1926 do 1?31 Ga'lldlum, lord I~ \WOwa~ 
ZO'itała powołana do życia Liga ra Chanlberlaina 'damame ·'tra.' taJE!DlIll~, te ,"O ~a po- 'W tndiaeh w ehank.tene w~· alt s .lm włelogodzł,nDIl .. dy· 
':trodów, przywrócona wolność dyeji, wedle której "odpowie- mól; do Befthteacackln omawia króla wejdą do hi$t1:>rii IndiI 'spałę f1ł.,.";eau,. Nie ~ado. 
narodom, pow!!tały nowe pań- dzialny kiel"oWlD.ik polityki 'za- a.a . bJ" ~ 'W zamk~h pod nazwą nęd6w.lorda Inłn.· · mo, czy anegdota ta da SIę za­
,lwa, jak Polska, Czeehoslowa- iranie7Jm!j był ' ia;ws~ · ~ . ... lejlkieh .,-stOUaeJt aogiel- IPI· Pięknie brmnillee nazwisko stOl'rowa6 rÓWlD.ież do rozmów w 
da i ustanowiono nQwe granice. średnło od;powledzlalDy ' przed _lej. I podobnie jak swego cza Halifax odziedzkzył on WTaZ z Berc~teisgaden, w każdym. razie 

Pierwszy błąd popełniła Fran- izbą gmin i sam' składał ws~el. su pt'emier Goering, powiadomił fantastyemym majątkiem do- lordowi Halifax nie za.brakJnie 
j'.ia, kiedy się wzdragała zredu- kie oświadcz:eJiia: \Lord ' Hallfax byłego ministr~ lotnictwa l~rda piero w r. 1934. J)raw?~iwie angielskiej cierpli· 
kQwać swą armię do 100.000 żoł nie może tego czynie, . bowiem Londond~y, . ze .lor~ Hahfax Edward Wood vel lord Bali. "':OŚCl w ~zyszły_ch perłrakta· 
Hierzy, t. j. do wielkości nowej nle jest ezłon.klem ~y ~!ł lUljba!~~eJ n~daje SU~ do per: fax jest synem ~hnesłnym Ed. cJach li!: Ntemcaml. 
armii niemieckieJ'. Drugim bal'- ma to za "u:it':go robie wieemltll- trakłac.łl z H1Uerem, prawdo d VII kt"rym. o· ·cc l"C Wl·ad·omo pow·CzecJ..-I·e, Ja' 1..' pod'ohnie i lady Chambeflain war 8 • z.o JC~. • '" UlU J\. 

tłzo poważnym błędem była od· ster ~tIel'. szezególnie gorąeo poJe~ał8 wid go był ser~ecZlIlle z~t>rzYJatallo. lIłiezwykle wielką rolę odgrywa 
mOwa amery.kaóski~go sen~t~ Obeonie l~rd Halifax będzie ehom swego szwapa. W każ- ny. Ma dZ1S lal 57, Jest S.ZCZU'P· ją w Anglii koła religijne. Nale­
z ~lakcepto,,:aDla p~'oJektu LISI musiał przede wszy.stkim razem dym razie lord Halifax zai.ni. ły, al.e mu.s.kulaT1llY, twarz. ma ży sobie jedynie przypomnieć. 
:\arodow, JakkolWIek demokra· z premierem Chamberlainem cju.te poli:tykę IPorozumienia z praWIe ascetyczną, .zdr.adza]ąCą że kr~y.s kr6IeWlSki w grudniu 
ci i. tr~ydzi~stu republikanów! I zainicjować ' ów okres , perł!rak' Niemcami równolegle do akcji OJbrzY?Dil} eDergię 1 nlezłomD, 1936 r. wywołany został pnez 
II:. Hl. faft I Hughes: domagalI '\ tacJi, które ze s.trony . Edepa, porozumiewawc:rej z Włochami spokóJ. biskupa z Bl'adfordu, a deeyda 
~I.I~ tego ~a!:goryczl1le. Odmow~ opoz~cii i. 'sz.ero~icll sfer oipinii i' t-o jest niewątpliwie cel jego Wielokrotnie cytowana była i'lto wplynęJo nań stanowisko, 
1arodu, klOl y ~ratował. europeJ pubhcmeJ uwazane są za tak obeoneJ pracy w Foreign Offiee anegdota, która istotnie jest zajęte przez biskupa 2J CaBteP-
~ką. demo.krac}ę, wsp()łpra~y z Ojportu'IJJistyc~ne. Role są. ' d'ość cI/ań charakterystyczna: W eza • .bury. /Lord Halifax jest głębo-
,)~ mn?"ml pans.twaml ,w LIdze wyraźnie podzielane: sam.Cham • sie najg'orsz~h rozruchów 'tV ko rełłgljnym ezłowiekiem, kt6 
:\arodow, b.yła Jedną z przyclS!l hel'lain obe:jmie funkcję partne Zlycie ludzi morza _ Indiach lord Irvi.~ postanowIł . ry żywo illltere5uje si~ proble~ 
w~krzeszema sta~ych cUl'OpeJ' ra do pertraktacji z Włochami. _ przyjąć Mahatmę Gandbłego.- mami kośeioła. Je5t to prawd~ 
sku'h zasad aneks.li . Poza oficja1n:ymi pl'zygotowa- poznasz na Wl/stawze/ Ale gdy 7JDalazł się oko' w oko podobnie dziedziczn.e, bowiem 

Włochy, które zawdzięczają l1!ami dyplomatycznymi do " k" Ł d' 7. Gandhim, zrozumiał nałych. ojciee jego brał udział w słJl1-
swój ratunek St. Zjednoczonym, tych pertraktacji i instrukcja- mors lej w o zz miast, z jakiej strooy mOŻlIla nej konfeTeJlcji w Maliines, w 
odmówiły płacenia swych dlu- mi, które oh'zymaz lUoindYlllu Belgii, na której swego ezuu 
~ów w wysokości 2 miliardów poseł allgi.eJski w Rz)"mie JOTd p A R G S" I Pl h~ k 61 podjęta została próba znaJezj~ 
dolarów. Żądały aneksji Jugo- PE'rth, na'stąpiło ' równieź pry- • D. '1I10Wa I' nia poroz:umienia pomiędzy ko 
shl\yii i pewn~"ch części Austrii. walne 'wys();ll(,lo' .. ~"ariie terenu.,-L. B ) 104-00 kiołem rzymskim I anglłk.a6-

W 1023 r. Mussolini zreorga. Zostało onO przeprowaclzone • tel.) 101-76 skl~ Był on zresztą Z8prZJJII-
!lizowal Włochy, chcąc wskrze- przez kObietę, ' a ' mianowid-e. P." źnlony z papief;em Leonem 
<;it~ to, co przed 2.000 laty stwo- pr~z wdowę po gil' Austen D f l fi I J\ xm rÓW'Die serdecmie jak z 
rzyl Juliusz Cezar. ChamherlainUl. szwagierkę o. królem Edwardem. 

O k · hecnego premiera. La'dy Cham- Jeśli więc mOŻlIla mówić o 
~Iiędzy 192 - 1933 ro 'lem berlain przeoywała k. ilka uu'e-

t ł · d ł ('J - • at akcJ'i lorda Halifaxa przeeiwko 
., ara y SIę llal'O y ca er.o SWl G. sl'ęcy '" Rzyml'e' i n·awiąza.~a k dl tk' h ł ~SO 
k ' b o' i i . oraz n 1, naitańsza ' wyciecz a a wszys ~lC z.... .- d7isiejszym Niemoom, to mie-

s asowac z I' Jeu a armIe kontakt z .lla.l·wyższymi sferami Ć • • k . odek a" W-ieaki: na TARGI llPSIUE, PAISKIE I WIEDEŃSKIE zł. 165.- ści si~ ona nie w cłziedzmie PC) 
usuną WO.l11ę, Ja o sr ' z - d,. 'pI0il11ac,I'I' wło'skie.]·. · Rozmawia •• . ł t •• , D t .1 na RIWIERc '13 d . . d 5/1II ł 575 lityczne i., w której nowy mim-a Wlluua sporow. wa czy rzy t<.> Olla również c ona,J"mni ej' je- iii 0;' mowa. wy]31 z...- J 

I . d d l g t L' l e .l d" SAN REMO 14 d . ' d 5/111 ł 375 .. ter ż--zy sobie z Chamber-razy, ~Ie y e e a om w IC z dell raz .. be"p.J.rednio _ M~.,. "n . .. - Dlowa, WYlaz ' z..- J~ 
V l' .. dł' ,L ~ I> UO<>U I 1- Wf h łamem zdecydowanej polityki 
"arot ow prawIe ze li a o SJf~ lhu'lll, oraz kilka r"-- z mini. Indywidualne wVJ'azdy do Fran·J·i, Be g l, OC 

d ., l' pr e ~J J" porozumienia, lecz włdnie w 
przeprowa lIC rezo uCJę z - strcm Ciallo, który dopiero ~ie I Załatwia. wnelkie formalnośoi, bilety kolejowe, morskie dziedzinie kościelnej. 
ciw wojnic i militaryzmowi, dawno był honorowym gościem i lotnicze. 
przedstawiciele wielkiego prze· ~w:2.it::3.i~~~. i~łl~i~~:._R~z)~'J~n~ie:.~:...:.., _~!~~~~~~~~~~~~~~~~~~=~~~~~~~~ ___________ -:~ 

~~5~::1~~~~j~r~i~~:; prZeJ-BzdU ,-ndUI-ldualne ·I-edn-I . I- Prag- -' Vv aszy ngtonu1 kongres amery"I ,. 
kallski ustanowił nowe bariery 
celne w roku 1923 i 1930. Skut- na TARGI do 
ki były takie, że handel między- o , 
n:lrodow~' skurczył siQ do takich 

. T07miar0w, że aUlcrykuóskie załatw'ia najszybciej wagons-Lił:sUCoOk. Piotrkowska' ea. tel. 170-70 
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Tr u w 
Komisja budżetowa przywróciła artykułowi 11 ustawy skarbowej 

, brzmienie projektu rządowego 
Zaiadla w,alka sejmu przeciwko mfn~slrowi Poniatowskiemu poniosła fiasko 

, .raieil:;ii -,,' . nego!podkreślając, że 'dla, r6w-lnia lasów, normalnych cięć i WI 
_ ~ , " , Dowagi' budżetu musi on jeszC2e ogóle gospodarki leśnej, zazna-

Y:;arsz. kor •• ,,{'d06U,. P~e-- ' by~ iItrzymany: n~tomiast skla- \ czając pa za~Qń~ze!1i~, .że jaknaj 
go telelfonu.te. , ' kt" , daJąe deklaraclę, ze na przyszły goręcej przyjmuje InicJatywę, a-
~o p enum seJmu,., ore , ~- rok ten artykuł zniknie z usta- by sprawdzenie było wykonywa 

konczyło pr~ee bud~etowe, ~ ,Wy skarbowej. ' , ne przez specjalną komisję i że 
dnłu wczorajszym flDał tychże. W" , ., ' 'k' . . tego rodzaju badania będą pod 
prac odbył 8i~ w komłs.ii bud- r.es.z~t .wt:a o~~zen~n ~IC: każdym względem ułatwiane 
żel{)wej senatu. Ośrodkiem C3- prem~er Wla ows I o~. WIO ' •• 

ł ' d 'k" ~ ta k szcrme ·sprawę rezolucjI l popra przez adnuOlstracJę. 
e., ys USj1 nall' u~ wą s 'ar-, wek; ~ " Przystąpiono do głosowania. 
bo~·ą. f głosowania byłQ -zaga- . ,'.',.' . W myśl wniosku sen. Kwaś-

. dmcme art,. 11 ustawy s~arbo- ~Y"':lązała Slę dyskusJa, w kt6 nie,wskiego i oświadczenia sen. 
w~l, d()1:yczqce lasów, ~us.two- ~eJ zabJera~o .głos s,zer~g senato-RdułtowskiegQ, komisja uchwa­
wych. . . • r~w, omaWIając głOWnIe. sprawę lliła przywrócić art. 11 ustawy 

ku ~'1e:kłemu •• . zdumit:n~lU .:U"!, 1.1 ustawy skarbowej. skarbowej brzmienie wedłng 
Jlr7eclwllJ~ow ~~mslr~rollllc- Z kolei zabrał głos pro.tektn rządowego. ' 
~wa w ,se.lmic,. ~aJadl~., z:w~eza- minister rolnIctwa Poniatowski, Ustawa skarbowa zosłałaprzy 
J~~ych d~relf.cJ~ l~ó~ pal~st~~ który podkreślił, że izbom nie- jęta wraz z preliminarzem bn­

p • K·O 
PEWNOSC • ZAUFANIE 

-; E N T R A L A: W A R S Z A, W A. I A S A • 
)ODZIAł.Y: KATOWICE. KRAKOW. LWOW. t.001 POZNAR. WUID 

udziela pożyczek 
na zastaw papier6w ~ 
komunalnych i hipotecznych 
notowanych na giełdach kraJowycli 
oraz akcyj Banku Polskie.go 

''i~ch, w komisJI., se,nackleJ wątpliwie przysługuje prawo dżetowym jednogłośnie. 
l)l'!ywróeono zpaezpą. wlęks-zo-, 'kontroli, aby zabezpieczyć inte- \ Po przyjęciu paru poprawek Jnfcmnact. w Centrali P lC O - d.lOrG Potyczek I.om~ 
S('lą głosów."ekst fZądOWY-'art'!res publiczny. p; minister omó- i rezolucji obrady komisji zosla- oraz w Oddziałach - Działy Bankowe 
11, odrzucaJ.ąey słynną p()p~a~ wił szczegółowo system urządl.a- ły zamknięte. 
kc pos. FrCInlana, ldóra mwJu I iiaiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii.iiiiiiiiiiBiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii;iiiiii.uiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii ogi'uniczyć wyrąb lasów wc- .-
dług jego własnych koncepcji. I , 
Z 'uldadu głosów w komisJi 'mo 
zna śmiało przewidywać, że' ta-j" 
~ll s::!lm~ decyzja zapadnie Da 
!JI','llum izby wyższej j że wo· 
hc~ tego budżet wyJdzie z se­
nutu całkowieie w redakcji pro 
.lcl,fu 1'Zl!dowego. 

.I'.ifłą rzeczy, im'ÓWJlO budżet (O 
Jak ustawa skru'bowa wrócą do 

siekrzrwdz • 

W szkole im. Wawelberga i Rotwanda 
po'wiedzlał mini.ter Swictollawlki kuratorołD szkotg 

. 

se.~mu, ale poniewd • ~e znaj- , WARSZAW A; 26 2. W zwi~ mnie z pisemnYm tekstem in- ł OezekU,Me z pebnym zaufa- będą. wykonane przez dyrekcję 
une ~fę tam kwalIfikowana ku z oficjalnym ikomuni.katem stru1tejL O ile Da podstawie o- niem rezultatu poozynionyeh s7koły i czy potrafi ona o ty.le 

··w s,prawle' przyJęcia przez pa- g6lnego' wTdenia, bet motno- prztz pana ministra zarządzeń, &panQwać stosUlDki szkulne j 

" 'WYżsRl'S~óły" BUdowy 'Ma- oc_y : .(ormUłOwama, mąRęo§Wladezy~, te' nie skorzysta- .. 3 naszej uczelni n.lesJwawłe-

L,na mI.',ni~t,r~ '~', R. j ,O;' ',P: ' PF,Of. , .M;i, ~, ,~,' eig,'~Ół~,', ' ~,o pues," iUdJ''o,,~~'ł wstrzymuję sh: z informa, Cja,mi,I,wrnnocni.Ć swój autor.ytet, UJ' 
·Sw:'ęt~~~eg~ .. ',k1tt&f," or~ : ii,,'J~:: detal~~, ,,:,' ~"'~ra1meJjCO'~"szezegółÓW: ,Mogę ty;lko f&ktYCZl1le przest8!Y się dzIK 

)~Yfi.l Ę1~f~f!te'C~ ' ,im~ ": H.: 'Wftosit.~?:a -. te:; ~~:m,., ' . ,~jbtł~oter:m1n~, dliwości i krzywdy w stosunk 
.~~welbe~~, ~'~. l;\~'WMl~'p .. J. do,:~eęta' ~'" jaJul Pt'"Zy~ugująceg~ nam, na pod- Ile,> studentów - żv~ów, cu stwa 
M~ehał Wawrellie~ udzielIł na,.. • 19f9 1'. stall. mł~ rzą- 'stawIe wezwarua rejentalnego z na strun naruszema warunków 
'~r~'P~jąJeych dodatkowych "iIl(or ciem 'J~j .•. ~~amł ą.dnia 2 grudnia, r. ph. i. dalsze umo~ w ~rzedmioeie używa!-

. maej1:' ,~ . W .. ~ I & Rotw.ufa, w nasze postępowarue będzie ma- nośCl nru;,zeJ szkoły przez DU-

- .::- lPsn ininisłer poin'fonno- JdenmJ[a jt!dD.ftkowego trakto- 'Idnione od tego, w jaki,m stop nJsterslwo. 
wał mnie o trdel wychmyeh wanla, lłiJ~ aezelnł. bez niu zarUl,dze'nia pana ministra 

- lajjt:i~ 
'prze:r . sltble ~ń. Rozu- względu na wimanIe l ~I~ 
miem to w tym' sensie, te" wy- '(oje ntezgodnyeb . , 1IIilOW, .. . zJa­

"qane. pTZe'l p.~ minislra 'zarzą- :wIsk. Tym samym zamie.rzone 
.dienia .. żaji9biee " maJą na- przy- )traki prawne , dla wye9.'te~~o- ,Prof. Kofmitis~l. nfe 'pozwala stat studentkom-

. ," . . ,,SżłQść:::'st9S.tink~ . ,ktÓre . były', wati$a. , dopełn!,e.n1~. warookt)w !yd6wkom po prawej stronie 
"'.H:kszosĆ dla odr~eeniit..popra" pr,zycąną ,Skargi, zlotanej prze lUDOWy m-og'łyliyslę słać' bez-
\\ ck ~nału, ~r~~tó l ~. sejmu " . Le, Jllnie, jako kuratora szkoły,- przedmiotowe, gdyż zanądze- Wars'Z. koresp. "Głosu Poran- sce następujące zajście: 

.o .. łahnm.-~~di~ zarówno cały w d..rhlu 2 grudnia 1937 T. Bliż- nia pana ministra właśm.ie pole nego" telefonuJ·e: 
I'z'ld isik ruwlster Pomato ' . . Profesor języka francuskiego 
ki';d • esk A ' ~ - ,s~y-ch s7;czegółów, , , ze' względu I'.ają .spemlenłe. t,vc: h warnn-\ W dniu wczorajszym w Szkole p. Koźmiński niE' pozwolił słn-

s. tW1'Y
k 
.. \ ą hYCl - o ... ;olr

W ~ D:l lri,lionicZiI).ą tteść 'oficjalnego l,ów. ' . Głównej Handlowej miało miej- denłkom żydówkom stać po pra 
m.e y {) "suc ą n~ą , ~ mo }.mnunikatu, na 'razie ' nie uwa- .--------------------------_ ... ~'jh.no ale nawet z .......... -Ie weJ' stronIe sali i zażądał od nich 

•. ~' 'p"r"Zebieg' o;;.'rlUUadm.~a·~3·z::iP~~~:~:;eja~:I~~~~niel' lO-dniowa, ,W:OUDDft ,,[leEzta na lIS "Poiunia" by bezwzględnie siadły po lewej 
'. :' ,I '. U, p. Wawelbeq( ódniósł z 'treści stronie. Studentki odmówiły, 
K~ ~,czora)szym. posiedzeniu zarz~dzeń p. ministra, p. Wa- . twierdząc, że takiego rozporzą-

. komIsJI . . budżetowej senatu,. po lVelberg' o,świadc, ż"i: Wile kano' 'W PaleSlrnl-e dzenja nie ma. Wówczas profe-
f R t k J sor tonem podnieconym oświad-re eraCle pos. os warows lego,' ' p" ',,' ... " .. ł ł ni 

w.bral głos .," :' ~ an, 111ll1l,ster zap0Z'!la czy, że ma rozporządze e prze-
wicepremier 'Kwiatk()ws~" ' 6.lV.-26.lV - Ceny od zł. 375.- sadzania studentów żydów na 

k lóry w przemówieniu swy.m U- ' obejmują paszport zagraniczny, wi_V, przejazd s\at- lewą 8tron~ Jodebrał student-
• __ Iosunkował się dQ trzech grup' ln~es~enie ubOjU klem w obie strony i utrzymanie na statku. kom indeksy. Studentki niezwło-
zagadnień, porus.zonych ' pr~ez' ," , r"Ui,UiI nego 71/ 2 dnia podróży morskiej. 81/2 dnia pobrtu II Palestynie. cznie opuściły audytorium. 
:·cierenła. ' , ,. . 1 dziel\ W Grecji. 1 dZlel\ ,., TurCji. 2 dni • Rumanll. Należy zaznaczyć, że na pozo.. 
~a wst~ie wicenrem.ie. ,r , dm", Ó, - ',' 3' marca VI "komisJi stałych wykładach studenci ty. 

'<t" ~ Informacje i .api,,: 
wił obszernie sprawę art. U'u-, sejm()WeJ Gdun.-a -AmerJ/ka L,-n.-e Z-eglUIOwe ł. A. dzi stoją po prawej stronie audy 
st-awy skarbowej, zmienIonego, • toriów, a nawet na wiei n w)'kła-
przez sejm, .przy czym ' w.YWo- War z, kor. ..Głosu Poranne oraz Biura l'odróży. dach siedzą na ławkach po stro-
dził: ,. '. ' go" telefonuje: nie prawej. 

_ Rozumfem ' że izbom tilogło '!'fa 3 marca w komisji sejmo-
· i~ć o wglą~ w poU~Ykę eksploa- we,~ ~.yznaczono już .. re.~cr~t o 
· tacyjną lasQw.J;ł7:ąd, tQ :respe~~tl, wnIOs~~u pos" pU~ZII1Sk.le~o "!'. 

je., Ale jeżeli chce się ustalić .. śc1- , spra,wle Cll.lkoWltę • ..,O , , ZDles.em~ 
s'łą ilość mtr. sześc., to tak, jak uł'OlU ryt;u.alnego w. Polsce .. Ma 
~dyby ktoś cl:ciał dysponować, t~, naslą~;c. w formIe nowehz~­
ze gmachy panstwowe, które ma CJ .ostat ej ustaw~ o ~boJu 

tz lo(h, zre 
z udziału w kOD'roli kaDału 

.. u a 
ją być wybudowaIle,powinny zWlerząt go. podarsklch. 
mieć objętość, powiedzmy _ D 'b ' LONDYN, 26.2. (PAT) - Po· l szłości kanału Suezkiego, poseł l rokowań żądania w sprawie ud. 
645.307 mtr. sześc. i chciałby to Inz. O oszVński ~łoski, j.alde pojawił~ się w prasie, WIOsk! w Kairze odwiedził premie-I lu w kontroli .kanału Suezkieg~ 
zmieścić w usławie. pozostanie w wiAz'eniu ,,?:e wł~&1 donIolgać SIę będą. w ro ra egl~skiego ~ohame~ Mahmuda i ~rzez ~rzyznalJJe i~ stosowne! 

Stąd wynika stanowisko rzą- '. " . I _ "Kowamach włosko - angielskich Pas7ę I zapewmł go, ze rząd wlo- I ilości miejsc w radZIe nadzorczej 
du i prośba, ażeby w tym rokli Warszawski ·koresp-. "Głosu PO" zgody W. 'Brytanii na udział Włoch ski nie zamierza domagać się ja- , tow. kanału Suezkiego. MiarodaJ-
zgodzić się na projekt rządowy. I rannego" telefonuje: : w obronie ' kanału SuezkiegQ, wy- kic~okołwiek udziału w obronie ne czynniki brytyjskie twierdzą, 
O ile chodzi o art. 11, rząd przyj I Ob~?ń("y ill~.Doboszyńskiego wołały w E.gipcie ' bardl.o silną tego kanału. również na podstawie wyjaśnień, 
muje poprawkę p. sen. Kwąś- zwrócil~ siłf po,,:tórnie ,do sądu reakcję niezado_wolenia. -W związ· W kołach brytyjskich demarche otrzymanych nieoficjalnie z kół wło 
uiewskiego, sądząc, że daje ona z prQśtJą o ,zwqlnienie go :za ,kaucją lm z al~cj1! podjętą "", następstwie I włl)~ka oceniana jest, jako usiło- skicb, że Mussolini zamierza takie 
pełną satysfakcję izbom ustawo- aż do rO,Wl1awy ~ są~zie najwy~- ' tego przez rzątl .egipski ~vobec ,am- , wanie uspokojenia wzburzonej opi- wysunąć pewne propozycje wspól­
dawczym w zakresie polityki, szym. Pl:ośba ta jednalI: nic uzyska- \1 basadora brylylsldego w Kairze,' nii egipskiej. Z drugiej strony jed- uycb gwarancji włosko - brytyj' 
którą ' chc~ one, prowa?zić... .. 'I-Ja .(!r:l;y~~ylneg!J ,zał~tw~enia, l'\Ob~c. a~y, be.z k~osułtacji ~giPt, u .. _.~ząd na~ miarodajne cz~'.nniki ' bryty~-l słtiC~ zapewniających swobodę -i;p-

NastępOle Ullll, K wlatkowskl, czego mz. Doboszynskl powstanie \\I. Brytami nie podejmował zad· I skle przekonane są, ze Wiochy me gilIgl' poprzez kanał,. 
jomówil svraw~ podałku snecjal- nadal w wi~zieniu. • !!y~ !~ó!"- ~c~~ 51-::'-, .~~ut' ..: ~ w to~ 
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• erglc • chusc • • lenie 
ZilSkOł:zglo Di~mił!(;ki~ · sltrg rządowe! 

iedeń podobno otrzymał wiażące zapewnienia z Rz"mu 
DERLI:\i, 26 lulego. - Mowa do katolików austriackich. W 0-

kanekrza Schuschnigga zasko- dezwie tej kardynał zwraca u­
cZ~'ła niemieckie sfery rządowe. wagę na wsLęp mowy Schusch-
1'::> uk~adach w Bercht~~gaden nigga, w którym kanclerz prosi 
mld DJe przypuszczał, lZ kan- Boga o pomoc dla Aush·ii. Kar­
elerz Schuschlligg wystąpi tak dyna! Innitzer zarządził odpra­
stanowczo w obronie niepodle- wienie mszy i illocUóW w czasie 
g~oś<::i Austrii. Liczono powszech postu wielkiego na intencję wol­
me, IŻ w mowie swej Schusch- nośei i niepodległości Austrii. 
nigg wyjaśni. powody, które skło 

Zaostrzenie DrzeltisOw 
Drasaw,eh 

WIEDEŃ, 26.IJ. (P .. A.T.)­
Dziś została opublikowana nowa 
ustawa prasowa, zaostrzająca 
znacznie dotychczasowe posta­
nowienia. Ustawa ta, której ce­
lem jest zabezpieczenie we­
wnętrzne i zewnętrzne ' pokoju, 

zawiera zakaz publikacji, zagra­
żających pokojowi wewnętrzne 
mu oraZ mogących zaszkodzić 
stosu?kom Austrii z innymi pań 
sŁwami. \V ustawie przewidzia­
ne są kary do 3 miesięcy aresztu 
i do 2 tys. szylingów grzywny. 
Poza tym ustawa przewiduje nie 
tylko konfiskatę pisma, ale rów· 
nież odebranie koncesji. 

nity go do zgody na propozycje 
nieDliec~ie oraz zgłosi swoją dy­
mi,sj(. 

Panuje mniemanie, iż w mię­
dzyczasie Austria musiała otrzy· 
mać jakieś bardzo poważne gwa. 
funcje ze strony któregoś z wieI· 
kich niocarslw. 
Według informacji z kół do­

brze poinformowanych, w ostat 
niej chwili przyszły do Wiednia 
wiążące zapewnienia z Rzymu. 
Tłumaczą to tym, że wobec na­
wiązujących się rokowań wło­
sko - angielskich - Mussolini 
chciał okazać W. Brytanii swą 
dobrą wolę i nie dopuścił do 
Ansehlussu bardzo niechętnie wi 
dzianego w Londynie. 

Nadziele niemieckie 
BERLIN, 26 lqtego (PAT.) -

,. \Yestfaelische Landes Zeitung" 
donosząc o zebraniu kierowni­
ków krajowego frontu ojezyinia 
nego, twierdzi, iż w najblitszym 

Dalsze zbrojenia Nie • mle·, 
Pogłoski O przedłużeniu służby· wojskowej do lat 3 

BERLIN, 26.2. (Tel. wł.). -< I twierdzonych wiadomości EFEK-\ podniesiony został stan armii nie. 
Według niepotwie:dzol1ych do- TYWY ARMlI . NIEMIECKIEJ mieckiej o 4: dywizje zmotoryzowa 
tych wiadomości ze strony nrzędo- PODNIESIONE BYĆ MAJĄ DO ne i :3 dywizje pancerne. Obecne 
wej CZAS SŁUŻBY WOJSK~WEJ 52 DYWIZJI. I wzmocnienie zapowiedziane zresztą 
W NIEMCZECH . PRZEDŁUZONY I. . .. ostatnią mową kanclerza podnieść 
!\fA BYć Z 2 DO 3 LAT. Obok tego . Według ośw1adczeOla k~nclerza . mi;lłoby stan armii do 15 korpusów 
obniżona przed . paru miesiącami z.16 marca 1~35 r. ~n.o~J(: miały bądź 45 dywizji poza 7 dywizjami 
służba pracy z toku na pół roku eleklywy arm~l niem~e~kteJ 12 kor· i pancernymi bądź też zmotoryzowa. 
przywrócona ma być w dawnej wy. i'usów, składaJących Się z 36 'dywl- r.YtDI. 
sokośt'i. Według dalszych niepo- zji. Jak wiadomo .. od tego czasu I . 

. 

Sci I sp , I raca Franc--
('zasie na stanowiskach tych ma- (Dokończenie). przemówień ~zeregu deputowa- tylko z Rzymem, leez i z BerU-
ją nastąpić daleko idące zmiany, W odpowiedzi na to BIum oświad nych, zaznaczając jednak, iż w nept. P.rzfiłstawici~lem tego kie-
które pójdą w kierunku włąeze- czyI, źe FIandin w niezupl'łllie izbie reprezentow;any jest rów- runku jest b. premier' Flandin i 
nia narodowyeh - 80ejalisłów do kisły sposób przedstawia 8pra1ł'~ nież front za JłOl'OZODllenlem nie na tym .tle niektóre dzienniki nie 

PaDen odwołanJ 
WIEDE~, 26 2. (-PAT). Wezo 

raj ambasador voo Papen zło­
żv~ SWe listy odwoławcze prezy 
den t<.. wi Mikla.sowi, kJtóry przy 
jął go na.sł.A:!pnie na dłuższej 
audiencji. Von Papen przeka­
zał swe agendy doradcy po. 

selstwa j ma pozostać w charak.· 
Ł"ue czysto prywa.lnym. parę 
ty~{Jdni w Austrii. 

Poi,aki austriaclrie 
IW,ikuia 

LON'OYN, 26 2. (Tel. wł.)~ ~ 
Przem6wienie SehU5ehnig-

/la odbiło się dodatnim echem 
na giełdach zagraniC7Jllych. Po­
życzki austriackie wykazały 
znaczny wzrost w Londynie. 
P"l'yżu i Zurychu. Również na 
giełdzie wiedeńskiej była moc­
na te.ndencja na papiery pań· 
stwowe, natomiast akcje, które 
poprzednkgo dnia gwałtownie 
zwyżkowały, wyJtazywaly silny 
spadek lmrsów. 

• 

mieckie analizują w powściągli­
wy sposób widoki dostosowania 
polityki francuskiej do nowego 
kursu angielskiego. 

frontu. Większość kierowników i fe stara się zrzuci.ć · odpowiedział ' . 

krajowych, mówi dziennik, do ność za banktu':two swej w~eJ ' InC,deRt l a'lII' . UR' IS· lalll'· ZaZ·OBRan, których należy Tównież klery- polityki na Bluma, który wtedy nie . , 
kalny burmistrz miasta Wiednia zaJmował jeszcze Odpowiedzialne-
Schmitz. zwalczała ludność na- go stanowiska. gdy Flandin bylluZ 
rodowo. soejalistyezn" Zastą- odpowiedzialnym kierownikiem po­
pienie ieh przez ludzi nmiarko- Utyki zagranicznej. P. Blum po 
wanych, leżałoby więc w intere- twierdził zresztą, że istotnie Plan­
sle współpracy z między narodo- . din zapytywał go o radę co do 
wym! socjalista~i i dotychczaso- projektu pewnej depeszy i podjęcia 
W)'1111 ~złon~amI. frontu. aktJi. która, zdanięm Bluma, nie 

Tenze dzIennIk? donosz~c o doprowadziłaby (.10 żadnego odprę­
nowych InstrukcJach, u~zlelo. żenia z Włochami, a tyJko stworzy 
nych dyrektorom bczpleczcIl- łaby niepotr~ebne wówczas zadraź-
sI wa, zauważa: ' nie~le -w ·stosunka.ch z Londynem. 

Dotychczas wśród policji i 0- Incydent ten zos~ał na tym wy· 
pinii publicznej panuje zupełna czerp~ny. • 
IJiejasllość co do tego, co jest do­
zwolone, a co nie. Niezadowolenie 

VI Berlinie Odezwa 
kard,nala Innitzera BERLlN, 26 lutego (PAT.) 
WIEDEŃ, 26.II. (P.A.T.) _ Mowa ministra Delbosa w izbie 

J\ardynał Innitzer wydał odezwę deputowanych przyj~ta ~.tOsłała 
w Berliui·e chłodno. Analizując 

• _ • przebieg samej debaty, dzienni-
HItler JedZie do IZlmu I ki niemieckie ~ niezadowoleniem 
Sędzie go witała armia podkreślają antynie;uiecki ton 

i partia 
BERLIN, 26.2. - W berliiiskicb 

1\OIach poJitycznych twierdzą, że 
komunikat oficjalny, dotyczący wy 
jazdu kanclerza Hitlera do Włocb, 
Wydany będzie w ciągu przyszłeg<> 

Zwłoki gen. M aks,­
mowicza-RaczJlń_sk.iegO 
uroczyście wyprawione 

do ojczyzny 
ty~odl1ia. 

·Ta wizyta oficjalna będzie mi.ała ~ERLIN, 2? lutego ~P:\T.) -

Front ludowy zgłasza · votum zaufania dla polityki rządu 
PARY t, 26.11 (PAT.)" - W e2:fl 'wanyoo większości rządowej, J zosłała przełożona obecnie .­

sie pierwsz.ego dnia debat nad protestując również przeciwko wtorek, 1 marca. 
polityką zagraniczną wydarzył temu zakazowi. Zarówno pre- Wobec załatwienia tej spraWJj 
się incydent, który wpłynął mier, jak.j minister spraw we· komuniści nie stawiali trudDo­
w ujemny sposób na cały prze- wnętrzny~h wskazywali, że d~- ści przy opracowywaniu wnio­
bieg dębaty. 1:. zw. komitet .im. monstmcja taka ~ 9becnej C!tWl- sku o votum zaufania dla rządu, 
komunisty Thaelmana zwołał li .ze względu na mteres ogolno- kt6ry został ustalony przez de­
na piątek, jako w 5-tą rocznicę państwowy· jest w najwyższym legacje stronnictw rządowych w 
pożaru . Reichstagu, wielką ma- stopniu n iewska;zana. ten spos6b, że parlament przyj--
nifestację publiczną, mającą za- T . .. 'w' muj.ąc ~o wiado~ości zatwier-
demonstrować przeciwko naro- r:- ~le~~IeJ n.~ P~l ~n;u dzaJąceJ deklaraCje rządu wpa­
dowemu socjalizmowi. Wobec wsp neJ e egacJ~ .s ronmc.w. ża mu zaufanie, że realłzowae 
odbywającej się debaty w pada- rządowy.ch ko:un!ŚCI WrstąP1h będzie łradyeyjną poIltykę frao­
mencie, w której sprawy sto-, p?nowme l!: os zeJszym leszcze, I euskę, przyW'łązaq do zuad JI.. 
sunków francusko _ niemieckich ~IZ. ~cz,tkowo rr~te~emod 0-. gi 1UU'Od6w, bezpieczeństwa zbł. 
odgrywały poważną rolę, rząd "~'lad ~zaJąde na~eh' e t st Pto: . !'OWego ł odpręienJa elU"Opejskle 
uznał za konieczne w ostatniej WIe z~. rzbąędu na lC • Pl~o eaJ"'ż ~ćJ go. Projekt tej rezolucji ma ~ 
chwili zakazanie tej manłfe.sła- spraWIe ą mUSle 1 uz e Dl przedłotony izbie w imiem. 

•• sprawę zaufania dla nąda. wszystkich stronnictw frontu la-
C
J
1,V sobotę rano do premiera i Wreszcie incydent został mniej dowego przez przewodnieząeego 

do ministra spraw wewnętrz- więcej załatwiony:Demonstraeja k.lubu radykalnego depato~ 
nych przybyła delegacja deputo· która miała się odby~ w phatek, go Cbichery. 

liSi ChamberlalOa dO ChaUlemOS'a 
łBa poprawit p .. zgkre wrałeBie 

dni w P.rgło 
Anglia zapewnia o dalszej ścisłej współpracy z ~rancją 

miejsce w pierwszej połowie maja, ~z:ś odb~ło SIę w BerlIllle. ~abo­
jał{ to już zostało zapowierlziane I zens!wo załobne za spoko] du­
przez Rzym przed pewnym czasem. sz~ s: p. generała bry~ady 'Vlo· 
Podróż trwać będzie ogółem 8 dni. dZII~lIe~'z3 ~lak.sYI1l0W1C~a - Ra· LONDYN, 26 2. «pAT).· Ko- dzielić SchU!Chniggowi zape ... • 
W Hzymie kanclerz Hitler zamiesz- czynsluego, litory w dnIU 24 b. re~pondent P. A. T. dowiadu· nienia o gotowości W. Bryła­
ku prawdopodobnie 'W Kwirynałe. 111. z~arł nagle podczas pobytu ie się, że w piątek wieczorem nii i Francji udzielenia A_trU 
Hitler odwiedzi nie tylko Rzym w stolIcy Rzeszy. . • umbasador brytyj:s.ki w Paryżu pomocy finansowej i gospoclar-

i upewnia prem.. Chaotempł 
o ~wej 

aezerej przyjaźni dla Prane' 
i !e zmiana na stanQWIsku mi-

lecz l ównież Florencję i Neapol.' \ Tr~mllla . z~ :wlok~1ll s. p. gc- doręczył premierowi Chau- ('Z("j, oraz podkreślenia w Ber· 
Oficjalne kola włoskie zapowia- nerala :-lJlaks~ mOWI.cza okryta tcmps list od premiera Cham- linie, że W. Brytania i Fran-

Ó:.l;~ prócz wieI' 'eO 'r t •• I sztandarem o polsklch barwach . herlaina. cja w daJ..szym ciągu 7.ainłereso 
_ .• "',. ..' iiI J , mam es a~!1 . narodowych, [,la1a wśród mnó- Nalery przypomnieć, te am- wane są w utrzymanIu nlepo-
ku C:t.CI H!tJera ze . strony armti,' siwa kwiatów. Po nabożeństwie basa:dor Gorbin złożył 18 1ute- dleJ!łoścl Ausl1'il. 
t~~y :ul~roJon~.~~ wlelł~ą "k;lę. ma· prz~ wynoszeniu trumny · z ko- go b. r. min'. Edenowi wizytę Na memoriał ten rząd brytyj 
Ul es aCJe par 11 aszys ows tej. ściola, niemiecka kompania ho- i .pozostawił mu memoriał, w ski nie · mógł dotychczas odpo-

Premier Goering nOfl?wa sprezentowała · broń, ~aś "który.m rząd frane~kj c~ynił wiedzieć, .ft'kure~. przesilenia 
orkIestra odegrała marsza za- konkretną propozycJę podjęda na stanowIISk-u lllJ1ll1stra s.praw 

odjechał do Berlina łobnego. Trumnę umieszczono pr:rez W. - Brytanlę l F!ancję zagr3nic.znych. W liście do pre 
BIAŁOWIEŻA, 26.II (PAT .)- ,w samochodzie, który odjechał , wspólnych krOków w WIedniu miera ChaUJtemps Chamberlain 

Pl'cmier i feldmarszałek Goering następnie w kierunku granicy I i w Berlinie w związku z roz.!stwIerd:Za, iż 
wy.jeehał "W piątek wieczorcm ZlniemieCko - polskiej, odwożąc I mowami Hitlera i Schuschnig- W. Brytania uważa w obecnej 
Białol ·jeż'y, udając si~ do Berli· zwłoki ś. p. gen. Maksymowicza- ~a w Berchtesgaden. Rząd fran f'hwili podj~ie tego rodzaju 

; na. - Raczyńskie~o do ojczyznl'. cuski OlODooowal ~6~zał li· ~ demarehe!la !lłieaktoaJne 

nistra spraw zagranicznych nie 
oznacza ładnej zmiany w kie­
runku kontynuowania naj§eł· 
ślf>jszej wsp6łpraey m.1ędzy 0-

bu rządami. 

Pdzidenie prem. Chautemps 
zapewnień na piśmie uwafane 
hyło w ILondynie 7a koniec:me, 
aby poprawić p"~ytore wraże. 
nj~ '"ywoł~n~ w Pal'Jżn wsku­
tek faktu. że W. Bl"ytania nie 
uprzedziła Franeji o sa.miar7'..e 
t\lznowłenia rokflwań s Wio· 
"!hamł. 
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r.es ludoWI' \V 
zii odbg"a SWf obrad g W Hrakowie 

Warsz. hor. ."Glosu Po;ranne-! \Vego przy~yil1i .się do dalswgo witań pisemnyeh odczytany też 
ao" telefonuje: w!mocnienia lllcwoŚci i poro- będzie Hst dorocznej konferen-

Zaintereso·wanie całego świa zumienia.· Delegat P. P. S. nie cji klasowych związków zawo­
ła politycznego koncentruje się b~dzie Jednak -obecny na kon- dowych, za'Wiera.ląey życzenia 
Ha dzisiejszym kongresie lu- gresie, zgodnie z decyzją Stron pomyślnych obrad i pozdrowie 
dOW'CÓW. w Krakowie. Central- nktwa Ludowego o zamknię- nie. 
ll. T KomItet wykonawt~y P. P. tym charakterze kongresu. Poza tymi pismami powital­
S. postanowił wysłać na kon· Również i kluby demokra- nymi żadne zeWlllętrzne manife 
grcs pismo powitalne z zape- tyczne ~varsza,,"ski, krakowski, stacje, z.g·oonie z życzeniem or 
iyn:eniem o solidarności w i lwowski wy;sylają lIa ·kongres grunizat.oTów, nie są zamierzo· 
inllę wspólnych dążen i walk o ludowców pisma powitalne. nc. Jak słychać jednak służba 
'solr.oŚć .i prawa ludu. Pismo Mówią , że nadejdzie takle pis- domowa w Krakowie, pocho­
IFlwitaLne wyraża przekonanie, mo takie i od S~ronni<llwa pra- d7ąca ze WISi, a zorganizowana 
że kongres Stronnietwa Ludo· r.y. Wśród zapo·wiedzianych Pl) w socJalistycznym związku I 

,---- _ służby domowej, zamierza wy-
~ ... .. b lir słać na kongores delegację, uwa 

leA'o uie mogą być uważani na 
ft fa znlwo " OWCOW tając, że członkowie związku I 

W wolnie na Dalekim Wschodzie kong:l'esie za element obey. 

SZ~GHM. ~~ ~n -, Mobil:udawMan~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~~~~;sam~~~:~ J::o~~~:te P~;:i~~li - iukuo K O m u D r z , s I g u J- e 
Kiangsi - m. Nanczang. Bomby TOKIO, 26.2. (PAT) - Agencja . rawo zniszczyły 5 hangarów, koszary i Domei donosi z Hsillkingu, źe roz-
inne urządzenia wojskowe. Podczas kazem cesarza ogloszona została d . . . . k r I k . d l ł r, 

hombardowania wywiązała się wal- mobili~acja narodowa Mandżukuo. O pracy l zaopatrzenIa uczestm OW wa o nlepo eg OSC 
ka powietrzna z kilkudziesięciu sa- Rozkaz został zredagowany w. • ' • l . ., _ . . t ch sam ch 'łowach. co tekst ro- WARSZAWA, 26.2. (PAT) - \ stwa polskiego - ministerstwo I 3) Do wojskowego biura histo· 
~1l0 o~amI ChUl:>ktmlh~ k;órych ~o j!ktu usfawy"; o mobilizac" n!ro W związku z ogłoszonym w Dzien- spraw wojskowych wyjaśnia co na- rycznego należy kierować jedynie 
J.ap,onl'~zycy ~strze l I. traty la- doweJ' dyskutowany obecule

1 
w par' lliku Ustaw R. P. lir. S z dnia 9 lu II stępuje: podania o stwierdzen.ie służby W! 

pons ... le sa meznaczne. I" L t 1939 k . d . ~_n I' b J j PPS • k • lamencie japońskim Akt . obiliza- ego ro u rozporzą zemem , .' . orgah..,...c~l o owe , ZWląZ u 
'... '. • m . minigłra spraw wOJ'skowych o SpCJ I l) Praw(i do zaopatrzenIa posla· walki czynnej związku strzelee· 

LONDYN ')62 (PAT) A CJI Mandzllkllo przew1duJe upowaz-' . . . I "ata wyłącznl'c osob odma one· '.' . , .. . . - gen- . . . .• sobie udowodmenIa czvnnego udzla I ~. •• y cz klm Strzelcu armIi polskieJ-
cia Reutera donosi z Hankou: 1I.leme ~ządu do rozc~ągntęCta,. w ra lu w walkach o niepodległość pali-I Krzyżem Nil!podległości (z miecza· tajdeJ organi~acJi w latach 1910 
Chińskie samoloty zbombardoWialy zle wOjny lub konfhktu zbrOJnego, I mi lub bez) oraz wdowy i sieroty 1914 J k' h d' h t 
Gziś rano koncel~trację japońskich kontroli nad elisplo,atacją wszyst- -- po nicb .• Jako legitymacja służy ł k' h 'd

Po
.
s 

l{, h TlblZY11itac s rzhe-
. • kich bog ctw l h d l • ec IC, .ruzynac ar oszowyc , 

oluętów wojennych na Yangtse, w a naro( owyc • yp om Krzyża Niepodległości i druzynach tow im Kościus ki 
?dłe~łości 20 klm. od ~llh~. Jeden InCl1dent Z Sowdetami ż~dnych ~odań o. dalsze z~świadcze drużynach pOdh~lańskich, pog:to~ 
~~\Jon!'lkr kontrtorpe~owlec J kano- TOKIO, 26.2. (PAT) _ W związ- lI~a w ~eJ ~praWle do wOJ~k?wego win bojowym PPS, oddziale Miku 
merka zostały zatoptOue. ku z zatrzymaniem przez władze bl\lr~ hlstorycznego składae nie Jillieckhn, polskiej organizacji woJ-
...... ~. ........... japońskie statku sowieckiego "Kuz- nalezy. skoweJ oraz w sokolich druź~'l1aeb 

nieckstroj" z powodu zatrzymania _ 2) Słuźba w wojsku polskim od polowych. 
się w strefie ufortyfikowanej w listopada 1918 roku nie uprawnia We wszystkich innych sprawaeb 
pobliżu wyspy Hokkaido _ rząd do korzysiania z dobrodziejstw należy zwracać się bezpośrednio 
sowiecki złożył prastest w japon- u~tawy z dnia 2 lipca 1937 roku, do archiwum wojskowego w War-
skim ministerstwie spr. zagr. Pro- mówiącej o zapewnieniu pracy i za 8zawle przy ul. ZakroczymskieJ 1, 
test grozi m. in. represjami w sto opatrzeniu uczestników walk o nie za wyjątkiem oddziałów wielkopol 
sunku do statków japońskich zawł- podległość państwa polskiego. W sklcb ł pomorsklcb, dla któryeh •• 

iGRVPI5 : KATAR Z E I jających do. portów sowieckiclt. związku z tym sldadanie w tej świadczenia wydalą plac:6wld wet 
Sytuacja oceniana Jest 'PI' Toklo, sprawie jakichkolwiek podań d.o skowego biura historycznego prS)' • 

• Qo<) ...... ~~~ jako poważna. wojskowego bitIra. historycznego dowództwach okręgów korpum 

I· n-e oll'oln la s·e jest bezcelowe j podania te pozo. w Pomaniu ł Toruniu. 
fto;IOillll!ItI.'1I5I jIj .. ~ staną bez odpowiedzi. 

wyj aśn i en i a mi generała Fran co \) W ieie j (l ~ Z dr~ e wa ! iiiiMiiiiiiii ___ iiiiiiii_,iiiiiiiiiikiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii;;;;; 

LONDYN, '2,6.2. (PAT) - W dniu I stało przez rząd brytyjski za zu- arsza e Graziani w RZJmie 
dzisiejszym w~s\ana została bry- pełnie niezadawalalące. . 
tyjska odpowiedź na wyjaśnienia l J f powitany entuzjastycznie I z wielkimi honorami 
lJO'vystańczego rządu w Hiszpanii w 3 mar,narz, angiel- e NIEAPOL, 26 2. (PATY. D.z.iś I wie i generalicja, oraz liczne 
. prawie ostrzeliwania brytyjskich sk~ch rannych S I e na pokładzie "Citta Trieste" tłumy publicz.ności. Samochód 
~tatków i atakowania ich przez lot· przybył tu powracają'Cy z Afry marszałka eskortowały przez 
nU.ów. W tutejszych dobrze poin- BARCEL?~A'.i6.~. (PAT) -:- ki marszałek Graziani. Z chwi ulice Rzymu tłumy faszy.stów, 
for mowanych Jwłach twierdzą, że Donosz~ ofIcJaIm, ze w. czaSie lą, gdy ukazał się statek, wio- wznosząc okTzyki na cześć zwy 
stanowisko zajęte w te! sprawie I wczorajszego bombardowama Sa, . d N h n' 
przez rząd . Salamance uznane zoo gonty przez samoloty powstańcZt-, pO m 4 ra ncze zący. marsz~łka, baterie na- r.:ęzcy z po elf,' e l. 

odniosło rany trzech członków za- A brzez'ne powltały go salwą ho-
D • _ _ logi angielskiego statku "Brem- • • f ut U norową, a eskadry samolotów e O R P Gr,'ł' 

l~emaeUl e iuemcu sen" ... {eden z rannych walczy ze I CI r eJ p r "3 Sko'Itowały' statek aż do wej- ". • 
_ • _ • II śmiercią. W ciągu wczorajszego po et ~Cla do .portu. nowy okręt wojenny 

skiada3ą skargi ~_rzeclwko południa dwa wodnosamoloty PO')' ł t W Rzymie b. wicekról 'Ani- WARSZAWA, 26 2. (PAT).-

tJ f :JD .4" O iJ ,qawlł się w stolicy od wyjazdu 
War:'>z. lwresp. "Głosu Poran- w~lr z !{~rn~inów. maszynowych . s\ .. ego na wojnę abisyńską, po- prób odbiorczych, na stawia· 

parcelaCJI I\WSiańcze bombardowały i oslr7Jeli. PC{ f2ariPOCf.7Y(! f!.ze synii, który po raz pierwszy Dnia '2'7 b. m., po zakończeniu 

11("'0" telefonuje: . mle!SCOWOSCl Ibzos 1 Blannes na ovvOC PALESTvN!>KI witał na dworeu Mussolini, ezu min ,,0. R. P. Gryf". zoo· 
t'> , • wybrzeżu katalońskim. _.. dowanym przez stoomię fran-
,\ o_.'lłoszon'.' m ostatnIO wyka MIił1W!!! fM!&V członkowie rządu, marszalkn. d ..' cus.ką Augwstm Norman .. 

l ie im.iennym majątków ziem- .. ,.w w .... ,. ILe Havre, zostanie podniesiona 
po.łska bandera 'W1Ojenna. 

Strik polaków w raz,lii skir·h. ),\.óre mają ulec przymu­
~()wej pUl'cP'bcji w 1939 roku, 
zna1a:d) się także i dobra niem­
ców, o czym donosiHśmy. Nie­
mieccy ··słflściciele ziemscy wy- W odpowiedzi na dekrety antypolskie rządu nacjonalistycznego 
~~~l~llj~! ~becniC do. ~a.iwyż~zego RIO DE JANEIRO, 26.2. (PAT) RIO DE JANEIRO, 26.2. (PAT)· nej posła R. P. Grabowskiego. Pod-
.l~ hUll:1,U Ad.nulllstracY.lnego _ Osadnicy polscy w okolicach ,_ Prezydent Brazylii Getulio Var- czas dłuższej rozmowy lIa tematy 

.t;; ',k1J'gą pJ'l"eClwko temu raZ- I miasta Cruz Machodo w stanie gas, przyjął na audiencji pożegnal- ,aktualne, poruszona została rów-
pOE,:dH"liu rady ministrów. _ Parana ogłosili strajk rolny posta- I ! niei sprawa sytuacji wytworzone) 
l'.,((O:hlO jaź ]';ilkadziesiąt tal-ich na~jając !:ie zaopatrywać miasta !Ę II nowymi dekretami rządu stanowe· 
• j_ t 't; otrzymało bieg. w zywnosc. Ilu em;gr~nto"lIl go i położenia ludności polskiej VI 

i II W południowych stanach Brazylii. 
~)i't.uUł ~hrśd polscV Strajk ten jest wyrazem prote- wyjechało z Polski Prezydent nie pochw,alając wielu 

stu przeciwko dekretowi rządu sta- W styczn."U zarządzeń władz al!ministracyjnych 
:Uil:HttfU "inicjują akcję" nowego, który nie pozwala na fałszywie interpretujących nową 
,, -... 1. " CI· P r _ otwarcie szl{ó1, Jeżeli l{ierownikiem Warsz. koresp. ,Głosu Poran- konstytucJ'ę, zao_ewnił, że wvdany 

,11 SZ. ,Ol esp. " ,OSt1 o an szkoły nie iest urodzony obywatel.·' "oT 

11:'r:(':" I.pleronuje: I brazvlijski. "Następstwe~ tego de- i !lego" telefonuje: zostanie do wszystkich gubemato. 
.... ',lCwlClka. grupka, c~asem I kfet~ jest unieruchomienie wil(k- vVedług zestawienia emigracyj rów okólnik, w celu unormowania 

llw~ .l,rzy kl~w~, monal'~11lst6w,; szuści szkół polskich w okręgu spraw spornych i uspokojenia lud-
!H.'J...,I(!ch, ktoreI statut llledawno C M h d nego z ostatniego okresu, miano ności pochodzenia obcego. 
J ł · . l l . l ruz ac a o. . . " h" d 
J.,' curzlicony przez po s ue wa WICIe za styczen, WY.łec a1-O o Osadnictwo polskie w stąnie Pa· 

rana oczekuje z niepokojem zapo­
wiedzianego przez prezydenta Var­
gasa okólnika, który ma umożliwić 
otwarcie jesz{'ze w bieżącym miesią 
eu szkół polskich. 

(:ze :'thlinislracyjne, zbiera 0- Spontarucz!1y strajk protestaCYl' : Ameryki północnej i południo-
11('('lIi!' podpisy pod petycję do ny o<;adnil{ów polskich sprawił, że \ '1 r::99 . t' d' ych . . .. ł' ·t C M h d ł ł . Wej.D emlgran ow, o mn s7wt'dzklC,I akatleIl1ll nauk, zg a-· llilas o .,ruz l ac a o zna az o Stę _ " _. 
~ .,!' j; c kll ld:-'oa lu n~ francUSkie-I pewnego duh bez produktów wiej- I l~ra.łow zamorskIch 102, a. poza 
go pisartu monarchisty ~I[lurra- sIdch i rlowićdł, jak silny i zwarty j tym do Palestyny 228 emlgran­

!S:1 do pokojowej llHgrody Nobla. iest żywioł polski w tym okręgu. tów żydów; 

W tym dniu nasz nowy.­
kręt wojenn'Y wyruszy do kn-
,in. 

Kongres LLZ~ 
13 i 14 marca 

~arsz. koresp. "Głosu PorA­
nego" telefonuje: 

Organizacja b. premiera Mora 
czewskiego Z. Z. Z. wyznaczyło. 
swój kongres na 13 i 14 mare8', 
a przed tym jeszcze 3 marca 
zbierze się w WaTszawie wydział 
centralny te.i organizacji ... 

Gen. Persbing 
dogOrJ\V1 

WASZYNGTON, 26 2. (pa,t'. 
Stan zdrowia Pershinga uległ 
pogon;zeniu. Ch.ory generał o­
słabł, wobec c~e,go za.stosowa­
no tlen. Z San Antonio w Te­
xas, na polecenie departamentll 
wojny, przybył do łOela chor!'­
go dowódca 8 korpusu armi : 
.gen. Herbert Bress. 
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NaJPo~żniejszy HU 
filDl egzotyczno-

I sensacyjny 
ostatnich 10 lat! 

Bunt rOIPefanycb ŹJiiołOw I 
Gigantyczna realizacja 

JOHNA FORDA 

Ceny mIeJSC na -poranki 
o g. 12 i 2 

l na wszystk.ie pozostałe 
seanse- od 

HaroId ' Mac Michael HSzabla na kilimie·· 

Dziwna pogoda, pr0U4 pana, tG 
zimno - to ciepło! ~Iowiek nie 
wie eG zanłdć do lombardu! 

* Na kapu.Aełaka spotykaj. się dwa 
kr6HkL "': 

- A ee poraMa pdsId "'at! 
- O ten 7Zobłł karierę. Został 

taproszony przez Mussoliniego do 
Wioch, Jako doradca teehniczny 
'v sprawaeh przyr~łtt naturalne-
go! (Szpilki) 

* Przed 2 młesiącaml lord Hamu. 
bawił w Berlłnfe. , 

Nowa praca 
red. St. Rachalewskiegl 

Dla pokolenia, które widzia­
ło i hr3ło udział w trzech eta­
pach dziejowych 1914 - 1918 
- 1920, kaida nowa publika­
cja, dOltyczą-ca tych trzech okre 
sów buuzi s,zczeg'ó1ne zaintere­
sow1'J!.ie. 1\ic mniej budzi i pew 
ne zanicDokoienie, bowiem opi­
sywane działania wo.ienne z 
pewnego wycinka są albo zbyt 
powierzchowne, a więc nie mo­
gą 11Vć nawet nazwane "przy­
czyakiem" , albo publikacja no­
si cechy wybimie osobi~te, pod 
Jcwane ~os('m fantazji- a więc 
nie prlcd~ta wia większej wa,l'­
tości dla historyka. 

Tak zwanych książek "wojen 
Ilych" wyrzucHy wydawnictwa 
polskie i ohce na rynki księgar 
~kie l1i('zlkzol1ą ilość. Są książ. 
ki. czy publil\ac,ic, ściśl~ woj-
skowe, alJaIizuj~.cc fachowo 
" pracę' wieLkiej woj,ny, są, 
~w.pomnienia żywo i ści-śle od· Rzeeznika porozumienia z. Rze­

szą przyjmowano bardzo serdeez· 
de. 

Nowy komisarz dla Palestyny, opuścił w towarzystwie żony i córki LondYl.. t'\\- orzone, omal monografie wO 
---~----------------~ jcunc, Jest i beletrystyka tych 

Konferował z ałm kanelen, Gpro 
wadzał go po swoim zwierzyńcu 
mal'szalek Herman Goerin,. 

Sala Filharmonii Te;I. · , Dziś, w niedzielę. dn.· 2~.go osisinie kl-Ika nrZ fl l'taWI·en' czasów Sl1 wJ'eszcic proce zmy-
11'384 o g. 4.30 pop. I 9.30 Wlecz, UJ. I tlone, ni;;~lnl' Drzy biurku. 

DO ce~~clI zniion,ch od 54 gr. k~l~~i~riowr!~~~~~e~a~~~: "K O M E D I A N T" • 1:~11I' I{siążk a p. Rachalewskiego 

.lIIer'~~:!ł~: PIUlA BURSTE.A i ,UtUlI LUX ~t,:.z~.e N'1;~N:ch sił sceny żvdowskiei· ~~;~~~;ć n~. l~~~~~e': ~~reZY~~c:~: 
lIych dzi3łu\Y. Jcst pracą szcze­
gól,n:,!, osobną, a właściwie jest 
książką, pisane krwią serdec~­
ną i... szablą. 

Do żadnego rezultatu jednak nie 
tloi'zło. Dzienniki angielskie zarto­
waiy wówczas, twierdąc, Ze niem­
cy mimo w5zy8tkO a.lH .0Hm 
z powodu melonłka, zdo1riłHlo 
głowę lorda HalUau. Meloałk w 
słowniku aarodowe - eoeJalistyez­
n~'m nazw ... ,. Jest "Jadenhelmem" 
. - hełmem iydOW8ldm. Tym R­
nl~·nt wyklęty jest z prderoby 100-
prot'entowego hltlerowea. JJak li te­
go W)'tłJka, 1&:apeJuu, No faru i 
k~ztalt w iaden sposób nie da 1Ii~ 
oddzielić od epraw polityeza,.dt. 

Pierwsze kady ;- jak gawę­
da, dalej przeplatana osobistym 

Słynna rodzina aktorska Thimigów, zarażona przez papug~ ? bardzo ,~zczerym wynurzeniem, 
" l wyjątkami z pracy, ny 

Taiemnicza choroba w Wiedniu 
względu na podeszły wiek - Hugo I istotQie papuika jest chora. wspomnieli Ipłk. Podhorskiego, Wl'EDEN', 26.2. - Hugo Tbimig, 

jeło małżonka i syn zapadJi przed 
kilka dniami na grypę. Zars,z po­
tym pojawiła. się gorąezka u służą­
eej Thimigów • . 

W tym stanie rzeczy a.ngażo!Wa.­
nn pielęgnia.rkę, a. dozorczyni willi, 
lir tU· tej Thimigowie miesz1ta.ją.. 
W2:.i~ła na. siebie ob.owiązki kuchar· 
ki. Wtlzwani do chorych lekarze 
dr. Bendi i Hitzenberg~r fÓWl1ież 
zapadli z objawami podobnej cho. 
rOby,ev Thimigowie.' Także 
u adwokata dra Zitt~a i - patmy 
Lilii MobrJ którzy odwiedzili :ebO,/ 

ThiJłji~ liczy 84 lata - ZWOłano! ' U. j)ac.je~t?\'.' prz"prnwadzollo ba· t~ znów ~powiadaniem. kol~ 
kODsylmm. " CH/me krWl l plwOCll1. gow - ultwow, czy wreszcIe księ 

Nie udałe się jednak poiit<Hrk l Do tej póq jefizczP nic jest de- ;:?3mi dzielln:rcll roz-kazów 203 
z całą 'Pilwnością diagnozy i dlate· fillitywuie 1I3talonc, co to ies\. 703. \lu~ku ułanów. 
go {lTZyjętO, ~e' jest to grypa. \ cl:oro\.a, ~a kt(r.~ ~al1ad\y WBz~,s~- l P. R.&<=halcwski. pisz~ prosto, 

'iiA,ł'fIICtUlfAJU tAaUitlCI 

UPlRllI 
* 

rych, st"ierdzonQ gorąezkę. . ' , 
OgółĘm 10 osób musi~1JO prze­

wieże tl.-. szpit:sla. 
KapeluM: a la Eden oraz »Eden 

Kombinaison" (król ubrania, tak Jeden z lekarzy, ktc.ry zaniemćgł ' 
cchrzczony przez krawców norwe· w~k~tPk kontaktu z. rodziną. _Thi-, 
~kkh) wyjdzie na ems pewien z DlIgow, w wymku 'przeprowadzol~e 
mod". D-lentelmeni angielscy skon- I go na samym sobIe badania, me 
stat~ją wkrótce, że s~ry cylinder \ wyklu.czyl moż!Iwości p~pużie~ cho 
kanclerza Cllamberlaina , tez ma roby l zarządztł wobec tego Izola­
swój wdzięk, a dwurzędówka sir cJę chorych. Podejrzenie o P!lpu­
Roberta Vansittarfa nie jest . bez z!ą cht1r •. bq zost,ało umocnione ok~ 
ale... licznoscią., że ~ugo Thimig ! 

Nie oznacza to J'ednak', że kariera przed mit'siąccm przyniósł ze sobą 'I 
0.0 domu papuźkę. PoI1ieważ jednak 

P?lityczna Ed~n~,. pięknego .tO !et. hyła ~ardzo trwożliwa, 'J11imig 
mego" "czarof.iz!eJa z Downm.g. zwr(cił SIę do sklepu, w której ją. 
s~reet. Jest ~~onczon~. PrzeciwDlc, ,nabvł o zamianę. Ale także ten 
hlst~rta AngIn .uczy, ze po pewnym I drugi pt~!k nie był lepszy, tak że 
cza!i~e (następuJe ponowny. come - I ]l:l~t:wiła ponowna zamiana. Ostat. 
~~ek ,powr6t): C~arny półtwardy lilia z papużek wstała 'przeniesiona I 
kapelusz będZIe Jeszeze modny.... do mieszkania dopiero na. l,ilka dni l * przed wybuchem choroby. : I 

W !\1oskwi~ bawi wycieczka za- . U. Tbi~tiga ~euiora nieb,,:~em po 
granicznych pedagogów. Na zakOl\- J(t wlły Się obJawy ' gorą-cMJ. ' Ze' 
ezenie zwiedzajl! jedną ze szkół mo i .iiiiiiiiiaiiiiiiiiiiiiiiiiii .. iiiiiiii;iiiiiiiiii='iiii 
skiewskicb. J PASZTECIARNIA "AS" 

Cóż za wspaniala szkc-ła! Wzoro Kilka dni temu: w Łodzi, przy ulioy 

Jedw·czr.śmc oddano pnd bada- ' kl(~ wyi~J wyIllIC11l0ne o:>'Jby. l\a ąhn'brCIC, z opowJada1ll8 bucha 
nie in8t.ytucji weterynaryjnych pa . \ ·".-nl'lki wypdek, władzo zarov.i'1 OIłodoś<,. {!orąlCe .~miłowanie O,i 
puikę. W wyniku badania baktc- wydały n,lpolV1eanie z.anądzenia c7.yzny, z kart bIJe zapal praw­
riologic.zncgo ptaka ustalono, że izola('yjnc i dezynfekcyjne; dziwego "ochotollika" (ja~że to 

jeszcze małe ohreśleme dla 
tyeh, ,którzy rozumieli potężny 
zew ,~Ojczyzna w potrzebie"), 
jest w teJ książce duża siła su­
gestywna pr7ez plI'ostotę i książ­
kę tę można zaliczyć do najlep 
szych książek agitacyjnych w 
służbie Ojczyzny. 

J'est w niej prawdziwe życie 
s-zwadroou, jest h1.lJ1llor, jest za­
pał, jest cicha poga,rda dla tchó 

I 
rzów. jest rze"ma skarga na 
los, który przecina życie kocha 
[)ych kolegów - ułanów. 

\Vspomnienia p. Rachalskie-. 
go fra'pują, bo pi~ane są tak. ży­
wo, jakby cala akcja działa się 
w.czoraj. Właśnie dużą zaletą 
książki jest to przybliżenie ak­
cji z przed 18 laty p.r:zed oczy 

I widza - czytelnika dzisiejsEego, 

I odmalowanie postaci tak barw­
nie i pl~tycznie, że widzimy je 
żywe, jakbyśmy je znali i roz~ 
stan się z Iliemi wczoraj. 

Książka- wybitnie nadaje się 
do' celów wychowawczych i t 
pcvmością 'Spełni rolę, jakiej 
pUF,nie dJa swej "Szabli na k i­
limie" autor, mianowicie ,,sta­
nie sir, po wISze czasy pnł'iko­
wym łącznikiem między daw· 
nymi a młoo<szymi laty". 

Kar. Płg. 

IOlDunikal. 
j\'0 urządzona klasa IŚlli czystoś- Przejazd 2, odbyło si'ę poświęcenie ', i 
. ' lą. Na biJał,) lakierowanych ław· ot~Y~r~ie, paszteciarni Pod firmą "AS". 
I,ach siedzi dwudziestu silnycb. ~~lescI SJ~ «?ll?- w ~aW!lYm' lokal.u chłod 

•. • III włoskIe.. I zajmuJe . na razie cał." ' Zarz!ld Łódzkie]' Rodziny B--
d h d b d b . . w.vg' lasza llwoJe doniosłe ' przemówi enie na posiedzeniu parlament -: ... z rowy", o I'ze o zywlOnyc l I parter, odpowiednio przebudowany i u. dio.ei zaprasza na dziell 3 
wesoło uśmiechniętych cb!opców. dostosowany do zmienionych warun.· ;....----------------- marca b. r. wszystkich człon. 
Goście sa zachwyceni. l ków. Wkrótce zostan·je ~:'ządzona i od Grand Kino Najpotężniejszy film produkcji ~o"w l' !'\.vmpatvkó- te]' pOT • .,. 

- . dana do użytku gości górna kondyg,na- - , k . k' . ... ...... .. 
Gdy wychodzili, jeden z uczniow I cja lokalu, t. j. pier"'sZ'e piętto, Galo.ść amery a118 leJ lama] instytueji do kina ,.En. 

zwrócił się do kolegów i zawołał: IjUż obecnie spra'wia b. ' lIliłe i so'lidne Początek' o g\)da. 12-ei KUR I E R C A R S K I ropa" na naipot~łnieiszy film 
N t " '1 d wrażenie. Nowa placówka. bodaj je- t . t t . b 

~. o~, owarzysze, J.uz. po . O dyna w naszym mieście, nosi charak. egzo ycZnO-senS8CYlny os a mc 
dZIeSIąteJ . N1e ZapOmll13Jeie, ze I ter gastronomiczno. kulinarny. Zao- W rGI. ,ł6wnJch: wg. powietlei J. Veme'go · kilku la' p. t. ,.Huragan", I któ· 
do południu musimy pokazać się patr.zou'a w wyszu~'ane. ~auapki, sa· .Anton Wolbrook MICHAŁ STaOGOW rago clfety doohód prsesnaczo' 
ieszcze w czterech szlwłach do latkI, potrawy z mlęsa l Jarzyn, r,by Elz-b.-eta Allan D .~ .. Ił od ny został na ful1d1isS budow.~ 
"- I' ,,' • ~. '. , oraz w gorące dania. będzie niewątpli- :&110, li poran i o II ~ a-ej J 2-ej 
I~.or?,~n ?1i\Ją )Jr"ybyc zagramczne I wie ulubionym miejscem dla licznych ' Akim Tamirow Ceny mieise od 85 Slr. internatu dla ~sieei ociemnb· 
~,,'ycleczkli I smakoszów; któl'ych nie brak w Łodzi. '-' łyen. 

I. 
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elielOh . l Z' 
W 1958 roku ' .. r , 
podobno w ciągu najbliższych . '. , I 

.~~:~e~;!twm~-:f~\~~m;;. Przemysłowiec ' p're:s.s i jego iona cieiko zatruci, gazem 
n terminie uregulowane na 50 'Niedawno Łódź była poru. zaala.rinowano · polieję . i ślusa·' nego Krzyża. Przybyły 
IC. Oznaczało by to w stosunku l ' 
dzisiejszych czasów poprawę: SLOna s~rasz.ną· tragedią. ' p·r~.;r T~a,! ,któr! . otwoqył drzv.:L Gdy lek.~z przywrócił do P!'zyłoIP-' 

b ul. 11 LIsto:pada 2Q,gdzle:.-. < lulka os01 we.szło do mieszka· nOSCl pl'~mysłowca, u z-ony Je· 
lajmniej o 45 proe.,owiem duo. 9 osób p(mlosło śmierć - Jsku-nia, oczom ich przedstawił się i go zaś stwierdził. groźny stan 
1 regulacja w granicacb 5 proc. " . I 
t powszechnie przyjęta i uważa- tek.zattl1eia gażem~ '. st~as~?y' wid0k... • • . i ptlcwiózł ją do szpitala E· 
za normalną. A oto d~lŚ .. n;tamy ~nów , <1g . ~. " , lozkach., I~zf'ł! .mepr~toUlru I. wangielicktego 'przv ·nl. Półnoe 
Jakie to będzie? Ano co :drul' notowama' . analogIczny wypa- Adolf PreJlSS ) •• ego zona. I nej. W międzyczasie ·zaczął się 

l b . .,1 dek, ktoo-y' wydarzył się w do--- laaI.a-r.mowano niezwłocznie nal!le pogarszać stan Adolfa 
ywate ędzle pracował na W"'t l 6 SIERPNIA 13' t t k C 

i . leś - Tak mu przy :tJ. • P(\~O OWle ra un Q.we zerwo· Prei-ssa, taik, ' że ' zaszła koniecz· 
eo p erwsz) - w m ete. 0 , M' ś' .' i ' l' br I 
:kł p. wicepremier na komiSJI; k'" leI'. CI ~~ 3

h
m ~ " W'f~{~ ~omp liosć ponownego weżwania po-

ó i una lzacy" .. yc l vu.OClą,go--- ~o·towia, Tyin razem przemy· 
lator .w,. .. wyeh oraz ta:kła'dy śdU!SWrskie słowca w słanie' 'b. ciężkim . ?rzeclez my wiemy, : ze natura b . Pr ,. , . , . . '. ' : . 
k . . d l • śli k' racl elss.. pr~ewleziono rÓW1Jlież do szpi· 
I. a. ~tą.gIDe o asu; ze ma · nIe WsnÓłW·,łaś'-I·"l'e} · ,fi'''-y, "n.le·t !, d d k tdza1t-" "", "uu 'ni ,tala Ewangielickiego. Jak zdo· 
ilzJe n!g y yre torem . prz. , ni ADOLF 'PREISS ' W'ra~. ' ze ła'Iiśtńy się wieczorem poinfol'-
. a inz. Do~()la.Bujalski niech~t· . s""'ą tOiną. :U;·letnią STANISŁA~ mować w sz.pitalu, 
I aabierz.e s'ę do sad~a rzepy, W Ą zajmują, dwupokojowemie 
, uprawIania marchewki ,, 'grosz s7kanie na parterze we .froncie' małż. PI'elss walczą ze śmier-
1m. A !ednak mamy · ~rzesuną~ domu. " .. clą i jest słaba nadzieja utrzy-
seszlo 20 proc. ludności ·ze WSl. • okoł ' (y d . . mania ieh przy życiu. 
miasta. A nadmiar I: miasta? Wcz·oraJ o 't'>? Z lilly , l~ ra, O wypadku powiadomiol1o 

wno będzie si" musiał pofa1.v'go- . no. brat ~doIfa Pl'~lssa, zan.l.epo. niezwłocznie !Zazownię mie.I·lSka, 
.. 01 koJOl1Y llIeprzybyclem do fabr-y f e.n r,n"'l'ek je$t znakiem lowarowym naj· ~ . 

l': na wid. Chy· ba,. że rozwóllot- · .'. • .:.".' .... • 'J popularnioj·sz".cl1 preparat6w. dla dzifl~,i która W)"delego·wa1a na miej-• •. . kI, numo : p.6~I1~J pory, współ.' . J 

.twapozwoll pokaz~ ezę&c ob)' łaś" I f' ,". dał _i d -. BE BE ser swych pracoWlIlików, Stwier 
t U i łć wi t c ". Ciele a l~y, u !'f.I'ę D'. . mono, że 
l e za.webs ł b

W ~ nie .t'z~d fi .lega mieszk8IDia. Na '- śilrte pu· . NA 
!!Iztą me yo y row e~ - Ul! kanie do drzwi nikt nie odpo .. . SZOFMA instalacja gazowa w mieszka-
~elacJą bez prei:edensu, Jako je wiadał. . . _, . \ . . niu Preissów była nienaru-
!Siaj mamy takicll ludzi I:'a w" .~ p . _.& k ' . p U D E R. M Y D Ł O. K R E M srona, 
mieście bardzó poezeso",. wcale OOlew.u. w OTytarzu unosi t l . ~ 

. dk"ł7· ła sie silna woń ,,;azu, szybko \ O L IW A T OA L E T O WA pow!'> ao WIęC .slltlSZ<lle przypu· 
~ poeu~szną' groma ę. , . i'lzczenie, że 

Więc przesuniemy. Ci. co gJodo- - l Hi gaz ulatniał się z pę~niętej 
Lii na wsi, będą Slciągać pasa I .. . . rury gazowej pod ziemią. 
mieście, a ci, co latają z wywie- II1lenlllY p. WOjewody łódzkiego Przystąpiono więc niezwłocz 

()nym Językiem po midCle, .. b~ll . nie do odkopania rury na uli-
~eli dl) góry zapadniętym br.:W- '. 'Liczn'e dep'esze i gratulacje ey. W g'odzinach wieczornych 
em na lonie natury. . W dniu , wczorajszym -obchodził legacje, celem złożenia życzeń. Wo natrafionD na miejsce pęknię-
A tymczasem Jest sposób na zreą imieniny p. wojewoda ł6dzki, Ale· , bec nieobecności p. wojewody, dełe łf'.1 }'ury gazowej, która została 
owanie tej koncepcji, sposób ksander Haiike - Nowak; Z tej oka- l ga~je wpisały się do specjalnej niezwłocznie naprawiona. 
osty i radykalny. NaleWo by ru& zJi do urzędu . wojewódzkiego w księgi. PrzyczY'DY pęiknięcia rury 
iyć na przemysł" ~d~Jak wid I Lod~ 1nadeuł~ wiele de~sz gratu~ ty~~enla m. in. złożyli w Imieniu narazie nie U1SŁalon,o, istnieje 
e podatki i 8wiad~<aby &tę' laeyJnycIL,' Mo; ' itCd'epesze z gratu- związku barcerstwa łódzkiego, płk. jednak p!l"zYiPtl!Szczenie, że 

wszystko musiało zlikwido,,,aC •. Jacjami nades,łaly niemal wszystkie' 130łesławic~ dyr, Wojewódzkfi inż. rura mogła być uszkodzona 

----~------------~-----~ 

Ws!Ud~ie " . . 

~pie'tWS~'1 
W. Aai.4m UJ1ek, 

. W Iła!idym. ~afl1.O-dtzie! . . . 

Nie zna wyczerpania. ade. 
nerwowaoia, zaniku energii. ' 
Pije cod'tiennie na śniada-

nie przed rozpoczęciem pra­

cy filiżankę Ovomaltyny. • 
ta zapewnia mu sprawnośt 

umysłOWI! i fizyczn,"- . 

CŁVOMJIL11D 
. - " 

. Wszędzie do nabycia ' od n . 1~ 
Najekonomiczclejsza. !)nuka 'II kC. 

------------------~~-~ rury w tym mJejseu były Dle­
odpowiednio izolowane i aoatB 

ły pneża:rte przez rdzę. yłko ładnycb pół6rodków. do Ja~ I wydziały powiatowe, starostowie Rau, w imieniu ' 2Wiązku legioni- IJrzy dokonywanych przeko-
ch jesteśmy przyzwyczajeni. DaĆ! łódzkiegowoJewództwaj zarządy słów posMadan Wadowski, płk. pach ziemi w związku z praca- Dokładnym 1Utalen.iem przy· 
, lI/pnia nad łUPnłe,PO.d,,>:~ZYĆ l mieJskie. iprezyden~ miast "YdZ. ie I Bołesławicz i · Płk . • Gigieł, w imieniu mi kanal~yjnymi, r.zyny 'Wypadku zaięły się wła· 
s!,ys~ko, co mają do płacema, co \ lonych, przed$tJawicie!e s~orzą- zw. pr~cy ?Pł'wlut.elskiel koJliet wx.gl. . ,y skutek obsUlłlięeia się t~ł;ze .adjp.inistr~cy~~ : i. .~j. 
1~lnqlfl o 300 procent. teby na- dó.w . . gospodarczego· lrolnlcżego, p. prellyden'tow.:a . Godłew~ka; ~ ziemi. Nie jest ' rÓ'wTl,iei ,'·'wyMli.- ne" k(óre prowndzą · doohocb·.f! 
el mif'siąca zwlekać nie mogli. I instytucje 'społeczne, OrganłzacJe b. I imieitiu policji państwowej, komen ~'1.one. te nie. (li) - . 
ltltyka~ ,anowie, fabrykł, skle- wojskowych itp. . I dant wojewó:łzkl dr. Torwłński, =iiiiiiii .. iiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii;;iiiiiiii_iiiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii. 
I. baniu i wszelkie inne wy~ NIezależnie ·od tego do urzędu dyrektormrządu miejskiego W Lo-
\! kryzysu gospodarezego! wojewódzkiego przybyły Uczne · de I dzi, p. Kalinowski l in. 
'Jui słyszę głosy oIIuneaIa: A1e:ł l. I 

Pożegnanie nacz. 
I nie uprzemysłowienie ł przewar­
. wowien\t, a wpr08t .~ci1ł1lie Dl- \ 
lezenie ha.ndln l przemysłu! P.o­
)ry, pr!>sz\ państwa; pozory! W' 
;eezy. wisto6e\ bOWie. m ' .. wSZ.}'st~i~ l 
:usztaty, czy to . przędzalnj~ , i . 
.ackie, czy iluaaf1lkie . i atołar-' 
Ul', rozsprz.eda s\\ ~ :li!:ytacjacn, ' 
acząc pilni~ aby dostały'aię w . rę:. r 
~ poledyńczych km\ou..ów i aby I 
)zeszly .. ię po całym krain. I, roz- ! 
ocznif Jię wtedy aamow~starcza1. 
o~ć kaidego obywatela, a więc 
lmowystarczain05ć ogólna. Kaid$ 
lJtI lObie utka płótno :uakoazule i 
amodz1aJ na garnitur. Po co 1laIIl 

przez prz~dstawicieli Zw. Naucz. Polskiego 
Głęboko wzru81eni 'mieuill _ • I biJa. 24 lutego r. b. sekcja na·u , I kreślano ludzki i szczery a zar", b. : ,D • . ' Dor", :Lewlnowe, ; cz~c~elstwa szk~ł dok!.'ztałcających pełen taktu stosunek nacz.,. p. 

"l" .. . .. D -id -" L-wf tł' R dzł I I odoziaIu grodzkiego zw. naucz. pol. Waltratusa do nauczycielstwa 
l. a ... llmy panu a •• o... CWUlV orllz pOlfOS. a eJ a n e wy,razy ,. . . . ., 
głębokiego wsp6łcaucia. . '. F b' ka B' r n BEnA lód! J. w .LodZI z~gnał~ ~. naczelmka wy. Jego .spraw. 

. aryle II Jf ~ == dZIału oSWIaty l kutlury, Jl JANA Nic więc dziwnego, że odejścit-.-e _IW.......· I WALTRATUSA, zaf'łH:7.Qnego dzia· p. Waltratusa z zajmowauE'go sta-
. , ' '**!*" •• ~ ~""'I laeza oświatowego a ZaraZE'ffi pra Jlowiska wywołało uczucie żalu 

Naszemu drogIemu Koledze Jerrykowlz powo.dl! smterCl 'k l'···· l ~. 'szerok·t·ch ,-"szach' ·.:Jauczyciel MATKi JEGO cowm a na po u orguru...aeJl SZKO' .. .-. u 
D O A . V L E W I N Djrtwa W Loazi. skicb. Kończą.~ przemowienia, mćw 

wyrazy ,głębóki'ego wsp61czulia sT!łlldai/ł l cy prosili P" Waltratusa O utrzyma-
, . KOLE~ANKI I KOLIRDZY '\Vielu mówców w słowach pe· nie nadJtI kontaktu z '- nauczyciel 

,.. 'i",w -M«' *_ nych uznania podkreślało zasługi, stwem i związkiem. 

Po lJoirczke dla . miasta 
ódi., Bielsko, Białystok ł LeuQo jedzIe do stolicy delegacja samorząd'u ł6dzkiego 
ów? Kaidy .sobie sam obtDczy na: ,. ' 

jakie na polu szkolnictwa m. Łodzi Po przemówieniach zebrano do 
obok· nieodżałowanego dna Stefana dy!1przyl'ji nacz. Waltra.tu~ kwo~ 
Kopciń~kiego połozył p. Waltratus kilkudzirsięciu złotych, kUrą p. 
w ciągu 2O·letni~j pracy na st, no- Waltmtus przeznaczył na rzecz do­
wi~ku naczelnika wydziału oŚwia. żywiania . najbiedniejszej dziatwy 

,karce łó-lk.o i stolek' pod sie·dze. DOIlośiliś.qlY,'jllŻ·, że na pią.t· raz reprezentantów wydziału ty i kultury. szkolnej przez radę szkolną. mic~ 
W przemówi'eniach zwłas7;czapod ską. 

Abonentem 900.000 Polskiego Radia 
jest motorniczy tramwajowy z Bydgoszczy. . 

Ie. Każda rodzina będZie plakat kOW1 ni· ':po:śledzeniu c za:rządu finansowego, celem interwenio 
o wspólnc«o naczynia, ~tóre si, łJ\iejski~o . pO:Wzi~to uchwałę. w wania u ną.du. Delegacja wlSka 
astępnie wystawi na słońce, by Sllrawie W1S~~ęcia zabieg'ów o że, że pomoc kredytowa pań· 
D wyparowaniu otrzymać zdrową, uzyskańie koiedytów inwestycyj siwa jest jed)mym środkiem 
'Ys\ą~ ladalną sól. Wieliczka sfa.. lIych dla t;óttrl na zre.alizowa· aJa uruchomienia robót, oraz, 
le się jedynie muzeWlldia. zagta nie tegorocznego pr6grllmu ro· z,e· w razie bralm źródeł kredy· 
icznycb goścL bót. Ogółem wlad:ie miejskie low\'ch miasto nie będzie mo- Jak się dowiadujemy abonwt nr. ' pc:wiedzią p. Okoński, jako abonekDt 

ru · . • k ł 15 '1' ,.:;. .... - 7' fl 'Łru.l·nl·ć na robotach UOO;OI}O PlIlf'kiE'go Radia jllż się z.3.- nr. 900,0(10, otrzyma w upomin'ił A na1ważniejsze, że w ten spo- . alą Za~l~'lJ.ąc · O o o ml 10- "w _ Ul 

:nó"'" 2łoi h ' t m koł 10' ':\'sz"stk'!'ch ·sezonow .. ó'..... rejl'strrwał w urzędzie pocztowym zloty zcg.ar.ek. , )b cała łudnośc ~eiska się w stu 'n yc jW · Y o' O " v " - P l 
rocentach uprzemYsłowt. . ;mi,Hon6w' u. czynników rządo· Niezależnie od tego rozpocz- ~ Byd~oS7.CZY. J:~t nim p. .!~D l ?ztercJ lI~m nowi abonenci ?-
A w miejcie? Czło'Wiek; Jeśćpi'Że~ wych i, W nm~iiszu prac!', resz'- ną SI" na tel'enie stolicy pierw· ('końskI, motorIllrzy tramwaJcw doeg0 RadUJ, ~tPrY<:h karty reje· 
też musi i t8k łatwo. z telł\) luksu. ł~ zaś ,. w,'·p~wa'tnYlC. h ·m. stytu.: .S.2;'e .... 'r. ~kowania w sprawie uzy-I mieji'kich w .Bydg~s~czy, zamiesz· stracYlne w obhczeruu ogólnym 0-

6 1 k dyt h f · .. ·'--a·l1·1·a p.oZ·VCZkl· ".e ~.rJ!'.leł pry- kały przy ul. GołębIOJ nr. 38. Zgod trzvmałv nnmerv porządkowe. 
J. nie rez.ygituje całkówlcie.. W ..... ·0-,' cJac.l :r,i!., ?~yc l ' U InMl'8l, " "'''' T. ... VU •• . 900 t\No~ f6 za..g I ,~\t.tny('h. - nie z t.radycyjnym zwyczajem i za. SmJ,998, 89\),999, 900,001 i ,\IV'-
ec tego ludność i:n.iast~rządzi ." 's w. ~amcznyc 1. . , ' . _ otrzymają również eenne upa 
macbach . fabrycznycbhódowle . Jak się obecnie dowiaduje~ ' - ..... minki. 
rzewa chlebowego i chleba śW{ę.!my, w iwi,ą~u z tą uchwałą .' . 
'iaiu;kiego, manny niebieskiel i ta Już w ' bie~ącym tygodniu d~ . :11. Lr2r~ iłni praf:oda wt;g 
Iraku do wyrobu kaszy t~tarcza- Wan;zawy uda·się delegacja sa 1111.1111 
ej, a na podwórzacb fabrycznych mor,ządu w składzie' przedsta'~" "" . , 
placach miejskicb utworz~'my wkieIa pre.z}'"diuDl miasta, o-
~iałkcwe k.artofliska pola rYzowe . . 'l , Referat karny inspekcji pracy Sk8'

1 

grzywny za zatrudnienie robotn!~ów 
. .'. ' . '1 'Zał: właścicielkę zakładu kuśnierskie· ponad 8 godzin; DRYLA. właŚCIcIela 

~odowlę Clemstej. k~kurydzy. J~ ' ; c . ' go EKSZTAJNQW Ą (Piotrkowska 120\ zakładu masarskiego (RokicIDska 9), 
I do tego . dorlać, ze 'lIga ~ mak~e~'l 70 proc. ludnoścJ rolnel po w~iacb na 200 zł. grzywny - za zatrudnianie na 300 zł. grzywoy za praeę ponad S 
pasternakitm będzie to\Varzyszy~ i- 39 proc. ludności ~przemy&łowio.- olelełoleb l zmuszanie do praey po.! «odzln. • 

I ob~'watelowi nietylkD ()d . rana'I !jej' w miastacb. A, po, tej--reformłe .nad 8 ~odzin; ZIE~~EaOt kierownika l * 
. " , '. ' . ' ." . 'd,! bę' • i 'iq . . zakładow stolarskIch (Dowborczykó.v 

za przekroczenie przepis6w 

Szczęśliwymi posiadaczami tych 
numerów są pp.: Maty8zak Szcze· 
pan, robotnik, zamieszkały w Cbto 
parzowie przy ul. Żwirki nr. 3, 
ksiądz l\Iikołajczyk Fran('iezek z 
Białej Krakcwskiej, Micbalakćwnll 
Harta, córka rolnika z miejsco­
wości Żydćwko pod Poznaniem j 

Gruszewski Jerzv rolnik, z folwar-

Wystawa morsko. ) włe~LOra, al~' i od \V,~eczo~a . ,,0'1 d~,lemy "1lel, , ,, ' proc • . : ludnosct 9/11) - na' 150 zł. za ' nle._fkon.nIe Referat karny wydziału przemysło­
lna - ' to już nttt~y meitu.1t3:P'r~~ .. \ uprzemysłowionej P.o wsi.-ach i 30 I n"kazu· inspekcji pracy;' LiSOWSKIE- wego zarządu miejskiego skazał na 
~ nie do p(igardzeitia. · . . ':, .. :". , ' proc. ludności'rolne} w miastach..A GO, ' właściciela zakładu' , mj1sarskiego 100 zł. grzywo)' PFEFERA (Piotrkow· 
W tal<~ Jto ' prosiy spos6b 'rzu.~o~"l przeęież::tylko o "·1lmianę. tego -sto. (Nowozarzewska 45) - na 150 zło· ska 60). właściciela biura podróży p. W 

tych grzywny za niewv~onanie naka· f A" d I hl b 
J plan zostanie zrealizowanu z sunku ""'-o"entowego' "'ClfOdti. E MANA ." rgos , za prowa un e ora ez 
, 01 <" " lU inspekcji pracy; ZYLB R , I la ł d 
iełkim nadmiarem. Dzisiaj mamy gtk. kierownika fabryki _ na 200 zlotyeh zezwo en w a 50 

Łodzi - to pod; , 
s.lakami mó,.. 
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a • na DYŻURY APTEK. - Nocy dzi­
~(ejszej dyżurują następujące apte­
Id: Sadowskiej - Dancerowej, Zgier 
ska 63, W. Groszkowskiego, 11 Li­
stopada 15, T. Karlina, Piłsudskie­
go 54, R. Rembielińskiego, Attdrze 
ja 28, J. Cbądzyńskiej, Piotrkow­
sl,a 165, E. Millera, Piotrkowska 46 
G. Antoniewieza, Pabianicka 56, 
J. Unieszowskiego, Dąbrowska 24-a 

al neg 
Właściciel firm" ; Drzeds;ebiorca budoUllan, 

beda J)oc;ągnieci do od"owiedzialności 
,V dniu wczo.raj.szym na tere [ drofy. [bYĆ. prowadzone dalsze bada-[ ('hodzenia władz prz.ez inspek, 

nie posesji Juliusza Lohrera Pośrednimi przyczynami wy- nia i ' oględziny miejsca wypad ci~ budowlami zarzą.du miej-
przy ulicy HipotecZlnej 6, gdzi.- padku mogły być: ku. skiego, 
ru.nął komin fabrycZII1Y, zebra- IdIny wialI', zwiększona tempe- Dla uniknięcia ew. dalszych pociągnięty został do odpowie-

NA ROBOTY DO NIEMIEC -
\r zorem lat poprzednich znadgra 
uicznych powiatów województwa 
będą rekrutowani wyłą.cznie wykwA 
lifikowani robotnicy rolni na robu 
ty rolne w Niemen·ch. Do rekrum­
eji będą mogli zgłas7.3..Ć się tylko 
bf>zrollli r<. botuicy, stale zamies~· 
kali w gminach wiejskich. 

ł)ł się ponow:nie komisia miej· l'atura i natęrona prężność ga- wypadków władze policyjfne na dzialnoścl przedsiębiorca bu-
ska. z(,w w kominie. ka7ały dowlany, SZC~AŃSKI. 

Puez szereg godzin członko· P. Loh.rer spodziewa się w ustawienie wokół komina o~o który, jak ustalono, wykon al 
wie komisji prowadzili na miej ciągu tyg,odnia całkowicie uru- dzenia w promieniu 2ó me- nadbudówkę komina bez za-
.. ell badania. Ustalooo, Ż~ chomić fabrykę. Już wczoraj trów, twi,erdzQIIlego planu iilllSpekeji. 
ulateriał, z którego wykouana "ohotnicy, zatrudnieni na od- .'.1) teł jeszcze wczoraj zosŁało Poza tym 
:wstała nadbudowa komina, d7.ieIe merceryzacji, powróeili uczynione. bed.zfe poeiągnięty do odpo-. 

był lichy, do pracy. .Jak SIę dalej dowiadujemy, wiedziaJnoś(' właśeicfel firmy, 
co sŁało się przyczyną kata· .lutro na terenie firmy mają w wyniku dotychczasowego do- p • .TULlliSZ LOHRER, 

. ktÓTy musiał wiedzieć 'o tym, 

ST ACJA PRZECIWWENERYCZ 
NA. - Staf>ja przeciwweueryczn.a 
Polskiego Czerwonego Krzyża., kU, 
m micści się obecnie przy ul. Lu­
belskiej 7, ze,etanie z dniem 28 mar 
ca r. b. przeniesic'l!a do gmachu 

'lJIJczpi('czalni społecznej w Lodzi 
jJrLy uJ. Leczniczej, przyczym wej­
~de na stację prowadzić będzie od 
drony ul. POllmiejskiej. 

Stacja czynna jest codziE'n.n.ie od 
~O;311 do godz. 4.30 nad raneD:L 

ZASILKI DLA BEZROBOT-
NYCH. - 'WNlług danych sta.ty­
~ty('znych wojewódzkiego biura 
funduszu pracy w Lodzi' w okresi(, 
od 7.n do 19.II 1938 r. 'wypłacono 
zasiłki ustawowe 31,021 bezrobot· 
nym. 

W wytej wsltazanym ~ za,. 

rejestrcwano 1.769 nowo-zgłos.a­
DyC~ zdJ~to r.aś ~ ewidencji poble­
rająeych zasilki 5.647 bezrobotayeh 
I.a skutek skierowania. do pr&ey za. 
Tuhkowej, wzglę,!łnie z powodu 
całkowitego wyezet"ptnia. przy&łll­
suią.eyah im. ~ 

przyclylJil powaine straty w słoemł" Soatbampton. -

że Szczepań'ski nie uzyskał za­
twierdzO'llego planu na prze­
Drowadzenie nadbudowy komi­
na oraz umocnienie ~'o, 11a co 
również musi być wydane ze­
zwolenie inspekcji budowlanej. 

Poza tym cywilnie za wypa­
dek odpowiadać będzie rów· 
nież właściciel fabryki, przeciw 
ko ldóremu 
rorlzina zabite. 1 robotnicy wd.,< 
wy Al~OLONII RYST zapoW'i~· 
tłziała wniesienie skargi o od-

szkodowanie. 
Dzieci Rysiowej, 13-letnia 

dziewczynka i U-letni chłopiec­
pozostały bez opieki Narazie 
żywią .ie słlsiedzi h'agicznic 

zmarłe.i robotnicy. 
Żywo interesuje iQ również Jo­
sem nieszczęśliwych dzieci ko· 
mendant policji na m. Łódź, 
insp. ELSESSER - NIEDZIEL­
SKI. 

Pogrzeb Rystowej odbędzie 
się z jej mieszkania przy ul. 
!Limanowskiego 153 na cmen­
tarz na Mani dziś, lub naj,p6-
tniej jutro. Zajmie się nim .... 
dzina zma.rłej. (li) 

D A N CI N G C A S A N O VA 
uprzejmie komunikuje Sz. Bywalcom, te . • 

IliII' lIII"".'!!!!! B A R- ~~!!..:::.~~O::ie~~a~:e!Dl::' ~~~=Y~~:~o'=CO~!~~i~..:n~=ie O::Fd=IV:.Eg!O~,J!:~OWCW~K::II~:~!:!:.. 5:.~O~Op:o g:D~::lU 6~d;:i~-=Jz~~eł~ann=y! 
, _,H _'!!!!!!!!!! programem artystycznym. W dni powslednie KONSUMCJA zł. 1.50 - ""FWW 

Na lawie ~skarionllclr ••• K O n r e r e n , j a z Jer s 
OsiawIan, oszust KIPiani tnier.enda malsu.. lalJrg(zog(b 

kie 
wyzyskał urlop zdrowotny z wl,zlenla W siOlitg 

D a ml· .. ·l· .... e te""u w 'ln""pek bezskułecmie kołaczą o pracę. ey żydo","Sc~-, dokonano wyLo W . • .. 1-.1:-- b ła orl-owi"dał dwuk'l'otnie przed w ~ ... -- LU. '" • 

swoIm eZ~te 6"VMUI. y u.v ... cji pracy odbyła się konfm·en. S,prawa oparła iSię ponowll1ie rów 7arzą.du uraz postanowlO-
w Łodzi afera b. pOOpomez.m· sądem. grodzkim w Łodzi. Roz- ('ja przedstawicieli robołil1ików o inspekcję pracy i na przyszłą no powołać do życia bezpro­
ka kontraktO\'rego 31 pułku prawę rcrnpat.rywał sędzia Balic ~ Józp{em JERSAKlEM, z.na- sobotę zwołana została ko,nfe- Ct-'11tową kase pożyczkową dla 
slr7eI.ców, Mikołaja KlPIANIE- ki. OSIkatiooego bronił adw. tlym przemysłi>wcem z Zelowa, rencja, na. którą zaproszony ... .zem;eślnlk6~ - chałupnik6w. 
riO, który ~y został 'W ro Planer. W pierwszej spraw~e który niedawno osadzony zo- 70stanie J'ersak_ Vlieczorem odbyła si~ akadr 
ku 1936 przez sąd oJuęg&wy w Ripiani skazany został na 3 m1(~ sIał w obozie odosobnienia w * ;.:m~l~a;;., __________ -. 
ł.odzi nR 4 lata więzienia za s,iaee aresztu, zaś w drugiej Bel'ezle za wyzysk robotnIków Do Łodzi powróciła delega-
slereg OI5ZW&tw i nadużycia pie- na 5 miesięcy aresztu oraz na ! .uieholl'orowanie umów o pra- eia majstrów fabrycznych, któ­
njęł:ne. zapłacenie grzywny W sumie CI!. ra interweniowała na terenie 

W lipcu ub. roku Kipiani 11- 100 złotyeb. Na konferencji tej Jersak zo ministerstwa opieki społecznej,' 
zyskał urlop zdrowotny z wię- Il:OWlązad: , się, że p~ UrUCh?IDie./ pr<?,sz~c a jaknai;>zj~ze zała-
zlenla. Wojny czas p05tanowił Sąd starościński mu swojej fabryki. chWIlowo tWlenle zatargu,. Jaki powstał 'l 
wyzyskać należycie. Zawarł k ł zamknię.tej, zatrudni wszyst- -PTzelnysłowcaml na tle warnn-
znajomość z nieJakim Beniami· S aza : kich robotników w liC'.zbie 300 k6w pracy płac. Delega~ja za-
Tłem MICHALSKIM z Warsza- . (J.sób. biegała o arbitraż rządowy, 
wy, u którego zdyskontował kil PACHOWSKIEGO (Kołłątaja 6) na Fa zwolnie.niu z Berezy Jer- który położyłby kres cią.gnące-
k I ty h d' za 1 miesiąc bezwzględnego aresztu, za .. . .' _. .' 

aset Z O e, aląc mu w - to, iż będąc czloukiem komisji strajko I sa.1~ lstotme urUChOllllł fabrykę, mu Sl>,: ?~ dawna. zata:go~ I. 
mian 5 czeków na P. K. O. na wej. przemysłu pończoszniczego, w ak za3'ngażowal >tylko 20 robot \V mlilllster.stwle opieki spo­
RUmE', cokoło 500 złotych. Gdy którym obecnie trwa strajIr: na ulicy ników podczas "'dy pozostali łeczue,l z3Jpe'\\-miono majstrów, 
nads;('l:4 termin płatności tych Żwirki nie pozwalał robotBlk0 D:1 uda-,' M że w najbIi,ższych dniach podję 
~zeków, okazało się, że nie ma wa~ się ~o pracy, czym' zakłÓCIł SPo' l CASI NO Zn"koml'ta te zo.stan<> kroki mediacyjne . . W b . kÓJ publiczny. "'.. .. . ' Ją. one pokrycIa. o ec powyz 'artystka i po uprzedmm pomformowamu 
sle,go Michalski po<wiadomił u- 30 handlarzy ulicznych - na a~eszł śpiewaczka :::~ę .0 stanIe zatargu w łódzkim 
rząd prokuratorski, który po- bezw1llględny do 7) dnłl"l ZSt upraw~anle 1-'.12.2.4.6.810 inspektoracie pracy. 
. ... d od . band u bez ze~wo en a' amowallla fU I J' EAN' EllE M A C (,l~gnął • ~lplaDle~o O pOWIC I chu uliclInego. . ,~ 'zwią~ku . z powrotem dele 

dZlalnos~l karneJ.. '" . . ' _ D O N A L D gacJJ, w niedZIelę, dn. 6 11larc~, 
\V dwu wczoraJszym KIpIanI 10 zebrakow na areszt bezwzgl~d!lY ; odhedzie się walne zebranIe 
1 _______ ...;· __ • -----. do 10 dni za uprawiaule nulrt:łneJ ze·, . ' • 

ROŚ L I N N E braniny na centralnych ulicach Lo· l, W porywającym filmie mal&łr~w, . ce.lem lIchwalema 
dzi. (I) miłosnym dals.ze.l taklykl. przeczyszczające , • * 

PIQ~t~~~~:~~!a~~;~ine), - AKADE~llA, . : . I Motyl HISZPANIKI 
oczyszczają żołądek, kieski i Unia 27 b. Ul. o godz. Hl,eJ odb~dzle 
wą/lobę, pobudzail1 wydzielanie si" w sali rady miejskiej w Lodzi, pr~y 

Wczoraj 
w ł.odzi ••• 

Goldbers (Zgier ska 3S) zameldowal 
w policji, że w nocy za pomocą wyła· 
mania drzwi wejściowych, dostali się 
złodzieje do lokalu Bałuekiej kasy do­
broczynności przy ul. Limanowskiegu 
nr. 6, skąd skradli 17 weksli na SUlll~ 
1.450 złotych. 

Goldwag (Kiliuskłcgo 86) zameldu­
wał o lrradzieży z mieszkania różnej 
biżuterII, wartości 600 zł. przeli służą­
cą Annę Marię ROSIAK, która zbiegła. 

Z piwnicy, przy ul. Targowej nr. 51 
skradziono 6 skrzyń pomarańcz, dwie 
skrzyule suszonych śliwek J 10 klg 
jabłek, wartości 350 zł. 

W mieszkaniu J6zefy Mech (Lotni' 
cza 28) zmarł nagle 37-łelnl JEZIER­
SKI, którego zwłoki przewieziono do 
prosektorium dla ustalenia przyczyn)' 
zgonu. 

Przy ul. Pogonowskieso 640 zmarla 
nagłe H·letnia PIETRZYKOWSKA. 

Na ulicy Nowomiejskie.i zemdlały z 
głodu I wycieńczenia dwie _bezdo~t· 
kobiety: KACPRZA KOW A I 47 ·lctn i:l 
ŚMIECHOWSKA • żółci, czys:r;cs~ krew. ul. Pomorskiej 16. uroczysta akademia 

Pudełko. zawlera!Qce 30 pl- z powodu 20·lecia niepodległo~ci Esto-
gulek zł. 2.50 \lii. Akademię tę urządza oddZiał łowa 

• ~aipięknieislv romans śpie­
waczki szpiega z oficerem 
kontrwywiadu francuskiego 

Do nabycia we wSJ:ystkieh ap' rzystwa polsko . est.ońskiego w ł~o?zi. 

tekach. Wezmą \V niej udZiał przedstawlClCl~ 2DZiŚpOOAg·AIN2Ki.2 80 gr Wystrzegać się falsyfikatów. władz miejscowych, sa,morządowych I 

\VCLOIJ.'aj odbyła ~ję w ł..,odzi 
konferencja okręgowa iydow 
sk~b chałupników z udziałem 

Na terenie Łodzi grasuje obecnie 
~6 dci~gatów .. Z r~ul1ienia ży· szajka złodziejska, kt6ra łru~nl lIi~ 
aowsk:ch ZWlązkow zawodo· okradaniem dzIeci. Członkowie lej 
wy('h konferencję zagaił b. rad szajki :nvabiają dzieci podstępem ,.." 
ny Mi1man. I odludne mie~sca i zd~jmują z uich pa: 

Zwracać uwagę na oryginalne : społeczeństwo. Przem~wiać będą pp. 
opakowanie z n~p~sem .Cauv!n , wiceprezydent m. Lodzl Pączek, p. na· Ceny od • 

'TlS • cIelnik Bosset i inni. - 'Vejścic na l •••••••••••••• 
• akademię bezpłatnI!> I 

,; 

Po OmÓWIenIU CIężJuch wa- łupem uciekają. Do policji wpłynął J\1Z 
' •.. . . [letka, ubraUJa. buty l t. d., po CZYli! ~ 

runków, W jakich b:yłują, szcze ~zere!l 7.amc\dowall poszl,odowaJly t'l­
gólnie ua prowincji, chałupni- rodziców 
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truj~' P!~V~g~~j~!, ~~~~~ r ł! S i C; 
'llógł myśleć na temat kryzy D .. ł d f i . k ' h'ł' 'l' 'ł .. .sć":V, bezrobocia, tych czy in- Zleje m o ego ryzJera, torego zgu J y nleszczęs lwe mI OSCI 

są przyczyn J.... Hvch reform spo!tH'7.uych i go­
~J:odarczych dol-onywanych, Donosilhimy pokrótce w co­
c/v zaniedbywanych, faktem dziennej l'ubJ'yce "Wczoraj w 
jest, z którym musimy, się lI- Łodzi" o zamachu samopój: 
czyć, że w każdym kraju świ9- czym CZESŁAWA KURKA ·(ul. 
la jest pewien odsetek ludzi, któ Piotr!kowska 60). 
n 111 trzeha pomagać, gdyż ci Dzieje tego młodzieI1.ca'zaslu-
\'~spółobywatele dla najrozmaJt- gują na specjalną uwagę· 

ł h "GłooS POraThlly" przed uie· 
~~.~'~~~ci~~:~~;n,z i~~V~1~y ~:~ spebria trzema laty donosił o tra 
hez ich winy, tej pomocy potrze ~edii' Jaka się rOz;g[ał.a w :ar~. 
huja. 'tUtU;?,\Vy'I~" naZ .• ~les~u. on-

D~ięki Boskiemu naszemu s an ynowskllll. .. b~ezlono .. am 
~auczycielowi ludzkość zdoby- młodą l!arę samoboJców: hczą· 
la przeogromną moc, która sięcego wowczas 21 lat. Czesława 
'il3zywa Miłość. Jeżeli otworty- Kurka, z zawodu ~ryzJera,. ~ylIla 
my serce na tę wielką zdobycz, dozorc'y. d,olł11u. pr~yC1 uj. :I~!r­
to okaże się, że od tego momen- I k.owskIeJ 60 01 az Jeno pl zy Ja· 
tu stanie si.ę ono nienasyoone: \?IÓl'kę, MARTĘ KA~MARS«:Ą! 
Bedzie pragnęło ciągle - słu- zonę szewc~ z ul. ~I~lwwskIeJ 
;. ć' m. 60. ObOje otruJI SIę kwasem 
,y Cierpienia bezrobotnych, głod solnym, p~i:v:uż na pl'zeszko: 
nych, zziębniętych, a szczegól-\ dzie ich mJ.łO;SCI słał szewc-mąz 
nie dzieci pozbawionych tego Kaczmarskl e.1· 
co im się należy - dają nam Po dłuższe.i kuracji Kurek i 
możnośĆ ćwiczenia się w Miłoś- Kaczmarska opuścili szpHal. -
ci przez które staniemy się a_o Z uwagi na komplikacje żołąd­
t1~tami ducha. kowe Kaczmarska po killu,l ruie 

To jeden ważny moment w siącach zmarła. Kurek zamiesz-
akcji Pomocy Zimowej. ~n1 li ojca l zacz,ł prac?wać. w 

Drugi - to ten, że akcja ta .JedmY!l1 z 1;akładow ~r~~Z.lerSkI~h 
jest czynem społeczeństwa, sa- na ulIcy PIOtrkowskIe]. Tu me 
ll1orzutnym, samorządnym, jest ba,;eI? pc:znal za.tTudn,iO'l1ą w 
niejako przeszkoleniem zbioro- kWIacIarnI przy ulIcy PlO'trko vv 

w IQ 

18-lelnią MARYSIĘ WŁODAR· 
CZYK, która zaczęła w tym cza 
sie praco,wać, jako służąca, 11 

oaństwĄ Can<gen przy ul. Piotr­
kowskiej 60. 

c'· ąZ'eoo 
la I f. p. Należ - samopoczu. 

Usunęć fe d k y bezWzg/ędn' p . Q uczt; • le 
rzy. hemorOidach We CIerpienia. 

skiej 36 niejaką SABINĘ FLOR 
męza'tkę (6-go Sierpnia '98), w 
któ'l'ej się· zakochał. I tym -w­
iem na" 'przeszkodzie stanął 
mąż. Młody fryzjer straszuic 
się tym przejąr i w bramie jed­
nego z domów przy ul. pioh', Kurek znów zakoch.ał się i zO 

kowskieJ ponownie targnął sifl stał narzee~onym .dziewczyny i 
na . życłe~ zażyT\"ajq,C kwas sol. chciał się z nią pobr:t~, ale tym 
ny. Od, .. ieziono go do szpitala, r~z~m ~la przeszko~zre sta.nąl 
gdzie przebywał na dłuższej ku oJ~Iec .fryzJera, kh?ry, stwH;r· 
racjC" . . I d.pł, · ze Wł~darczykowna zle 

~Ui.';. 

~ C o" et 'Ol 
00 NABYCI . eCke-c' 

12tZOpM A .. APTE/C"'CH 
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. . . . SIę prowadzi. . 
'V . międz)':czasie mąż Floro- . Osobiste we.i dowiedziawszy 'się, że żoną Kurek znowu popadł w skraj 

je.g'o stara się przyczyną tqIge- ną rozpacz. 'VczO'raj po 'połu· . Lc/dzianin, pan . Jerzy Felllt~ 
dniu udał sie do składu win i Sztykgold. uzyskał 1UL podstawie 

U kobiet cierpiących od wielu lat wódek Jakóba Bełchato'\"skie, rozprawy z dziedziny filozofii pra­
na uciążliwe ~aparcie ćwierć szkla.ok! go przy ul. Narutowicza 31 wa p. t. ,.Psychologiczna teoria 
naturalnej wody gorzkIeJ" • .' ~ 
Franciszka - Józefa co rano i wieczór, skąd ,7,atelefonował do sluząc('" prawa pozytywnego" i zdanego z 
d a j e d o s k o n a ł e w y n i k i. Zaczął się z nią żegnać i zapy- odznaczeniE'lll egzaminu doktor­
Zapytajcie . si" Wasze?~.2ek~ tał, czy chce otrzymać odell list f'kiego na wydziale prawa uniwer. 

clii KUofka, ze wzruszenia I'ÓW.· 
llież targnął się na życie, zaży­
wając trucizJ1ę, lecz został w 
szpitalu odratowaJl~·. 

Ku.rck po opuszcz~niu szpita· 
la wrócił pod dach ojco\ysJd j 

niebawem zaczął pracować w' 
zakładzie fl'yzjer5kim' I{iilusa 
przy ulicy Za\vadzkiej 11, ;:,dzic 
zatrudllliolJly był do,tyehczas. -
W czerwcu r.b. Kurek poznal 

,W' ',.BH' 

pożegnalny. - Gdy zdziwiona E'ytetu Jagiellońskiego w Krakowie 
dziewC7;yna zażądała wy jaśnier't, :otopiEni doktora praw. 
Kurek nucił słuchawkę i w 0-/ 
czach obecnych, w składzie . K 'Ik- - - . 
łtll'~J)ął się.na żyde. zażywając. ro le. SpleCie 
dużą d~z~ k.wasu slJlnego: ILe.! '. przyczyną poiaru 
karz mIeJskiego l??.gOtowHl. ra· \ W młynie Spójnia" 
lunkowego przewlOzł fr)'z,lc-ru n 
w stanic groźnym. do szpitala u- Na terenie młYlIla paro'wcgo 
bczpieezalni. Lekarze wątpią, "Spójnia" przy ul. Kolejowej '" 
ezy tym razem uda się :lO ura- Pabianicach prowadzone były 
łowaĆ. (Ii) badania władz w kierunku u· 

uw re m 

stulenia przyczyny wybuchu po 
żaru, który zniszczył V pil:t'ro 
i dach młyna. 

wości, które wykaże, czy zbio­
rowość ta jest istotnie spoleczeń 
stwem świadomym, ezy tylko 
zbiorowiskiem jednostek. Każ­
da akcja społeczna ma znacze­
nie wychowawcze, przygotowu­
je szybsze nadejście tyoh cza­
sów, kiedy społeczeństwo będ~e 
dojrzale do zwoln,ienia rządu od, 
niepotrzebnych mu kłopotów, 
bo ma ich dość z obronnością 
kraju, sprawami międzynarodo­
wymi, administracją bezpieczeń 
,.,twem i wymiarem sprawiedli­
wości. Społeczeństwo musi wy­
knzać, że zna swoje funkcje. -" 

Strajk służby hotelowej w SzŁokholm.ie 

Ślcdzt~:o . ustaliło, iż pożat 
powstał wskutek krótkiego 
spięcia w moto,rze, a ponieważ 

. była to pora obiadoIwa i nikt 
początkowo wypad'kunie .zau· 
ważył, pożalJ' szybko się rozprze 
słrzenił. 

,V tegorocznej akcji Pomocy 
Zimowej zasługują na podkre­
ślenie jeszcze dwa punkty. 

U .. talono r6wnież wezoraj, że 
straty wynoszą wi~ej, niż po­
czątkowo 'przY1PlLszezano. Obłi­
CZ0lI10 je na sumę 150.000 .... 
podczas gdymłyrn asek.'Ulrowa­
ny jest na półtora miliOlltl • 
tych. 

Finna spodziewa się w przy­
szłym tygodniu młyn u.rucho-
mić' (I) . . ...................... . 
.. FOTOPLASTIKON" 

MONIUSZKI 2. 
DZIŚ PREMIERA 

(Hiszpania) Barcelona 
i W,stawa iwatowa 
Bilety 25 gr.. dla mł. szkolnej lS gr. 

Sala 1I1l1ełfcie' ogrlana. ' ." .................. ... 
WIELKANOC W PALESTYNIE 

Przede wszystkim ten, te za­
;'zucono już szczęśliwie charak.­
ter jałmużniczy tej pomocy. 
Ą:V szelka jałmużna jest zjawi­
sldem przykrym, bardzo niepo­
;·ądanym i demoralizującym. 
Biorący przyzwyczaja się do 0' ­

tl'zymy wania czegoś darmo, co 
jest niemoralne, a dający w zbyt 
Jatwy sposób zwalnia się z głęb­
~iCgO ujmowania zagadnień nę­
dzy w kraju, co takżt jest nie­
dobre. Jeżeli więc pomoc zimo­
wa będzie używała zebranych 

Niecodzienną okazję noŁuje w łyJJl 
1 unduszów na stwarzanie sta- jfst lllcmnl taką mmą katastrofą, jak ostatnia powćdź, ktćra. z powo du topniejących gwn,ltownie śnie- roku polska turystylia mQrska. Ponie-
lycIl czy nawet dorywczyeh war- g(: IV dala się dotkliwie we znaki stolicy. Szwecji, a pl''Zcdewszystkim jej llizej położonych dzielnicom. waż wszystkie statki GAL'1l w· okre.si~ 
sztatów pracy, to da dowód zro- wiosennym zat,rudnione Sll"na stałych 
Lumienia celowości tej akcji. rejsach, a liczni miłośnicy tradycyj-

T . . - nych wiosennych wycieczek na Połu-
Drugi punkt - jeszcze może O 11-~ S "O'" dnie domagali się j w tym .roku wio-

\\ ażniejszy - to decyzja Komi- .... .. ... senn'ej wycieczki na morza południo-
tey] Pon~ocy Zimow~j, ~y ~zcze- NA POSIEDZEN1U RADY· MIEJ- mi. rad,a uchwaliła przydzielić w po 1 czone z budową tej ulicy, która bę we, skorzystano z okazji oŚD1,iódnio-
golną opJeką otoczyc dZIeCI bez- SKlEJ l staci darowizny plac przy ul. rlzie droga naństwową, oraz kon- wego postoju statku"Polonia" w Pa-

• - .. lestynie; przypadającego w okresie 
ro~olnyc~. ~tóż na ś~i,e~Ie z?'O-j z 16 -punktów porządku dziennego Marsz. Piłsudskiego i rogu Le~io- serwac}~ takowej przeprowadzić świąt Wielkano'cnych, aby zorganizo-
h~ l by Sl~ l .a o~mówlen~c 01 ta- przedyskutowano 14. Między inny- nów pod budowę domu dla ZWląZ- na swoJ rachunel{. Dokonano tez I wać popularną wycieczkę do Palesty-
ry na rzecz l1ledokarmwnych.. lm Strzelecldego." Umorzony został nareszcie wyboru l'ady Komunał- ny, Grecji i Turcji. Wycieczki na tej 
źic ubranych nie chodzących -- .: • K O d ś'· ( 't trasie znane pod nazwą ,,15 dni na BIi-

. .. '. _. . ' ., .. ". czynsz wieczysty w kwocie .111 zł. nel asy sz.czę no CI_ sprawa a I skim Wschodzie" odbywają się w d4. 
cl? .sz~oły, mIeszkających w ~Iel Spolecznosc, Celowosc, Jutro, I związlwwl pracy obywatelskiej ko- przewlel{ała Się od dłuzszego okre- gu całego roku w ramach stałych rej-
Jllglelllcznych warunkach dzIC- Można te hasła ubrać w "afo . -' . su czasu) r W skład Idórej weszli: I sów "Polonii .... ~l~ ":'Ycieczk.a Wielk~· 
ci! Tu już nic tylko serc.e przc- l'yzmy".. . . E' U' ROPEJSKA" I pp.: J Szeps A. Jagodziński Sz. I nocna . ty~ .rozm SJę od ' 1Uny~h, ze 

. t b~-łb" dl: l b t D' P . Z· . 1.' . ;, • '. .' W uczestnlcY ·JeJ spędzą w Palestylllle By.; p]~"na, O J J O 'UCl Z y' p:ry/ aj. na. 01110C Jll1ową, uO ' Lewm, K. Kota:s~l, Parol I . ł. ; dnia, zamiast 2y.; dnia, zwykle na po-
llllty,,"ny, dostępny nawet ZWIe- tak CI kaze Miłość Boga i blii- Koncertuje p. ROTSZTAT-NEY Wolak. Do komiSJI planu zabudo- stój statku przeznaczonych, przy czym 
rzętOl11, ale lu krzyczy wielkim niego. . ' I Ciastka z Ziemiańskiej w WarszawIe. wy miasta wybrano 40 osób; do ceny wycieczki nie przekraczają cen 
riosem . J'ozll~n, że - przede Daj n.a .Pompc Zimową do-. . " _ .• komiSji regulaminowo _ prawnej normalnych. Tak więc w ramach im­
WSZYStkIl11) dZJe.cko, bo on. o Jes.·-t browo.lnIc, ho teg() ąi .nik,t nic blet .. W d. 'al~zJ.·m ciągu rada ml.el- .weszli radni Wł. Garda, K. Kota. r.-.· prezy popularnej i dostępnej'dla ludzi 
l t I l 1 A l t6 b k l I b d I ś,ednio." ~amOinych można od 6 do 2f, 

• l.! rem o oS ił. \. Z Y SIę l,ozka.ze, ': '. '. ~ n przYJę. a ce em u o~y U lCy ski zaś na zastępcę przewodniczą- kwietnia odbyć wspaniałą podróż na 
zrzekł Jt~tra: gdy· w dodatku Daj n~ Pq~110C ~ilI1ową, bo ce- prz~lotow~J,. dotacje kostki b~zait?'1 ce~o miejskiej kOlUisji rewizyjnej Południe. 
nB .·ze l)ZlŚ Jest fak mało po- lem twej ohary Jest dać bezro- !'ieJ od minIsterstwa 1,~mUntkaCJI'1 wyhrano dyrektora l'adnego Hen- Bliższe informacje i zapisy: Gdyni" 
llf:tue. botnym pracę· , Ze swej strony zarząd miasta zobo- rvka Land 'bel"a Ameryka, Linie żeglugowe S. A. OlU 

010 te czle ry hasła - Miło:ć, Ewa Szelburg-Zal'elllbina. wiązał się wszelkie koszta, polą- l ~ "b • , Biura Podróży. 

. wg- glośnej powieści GABRIELI : ZAPOLSKIEJ 

"WARUAW~HA [YIAonA" 

• 

w tryumfalnym pochodzie 
po przez ekrany Europy . 
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Wkró ce VI lodzi 



A DIO T A -
1 marca miia termin 
nadsyłania odpowiedzi 

na 'konkurs 

OSTATNIE AUDYCJE KONKURSU 
RADIOWEGO 

Na specjalne żądanie radiosłucha 
czy, którzy nie mogli wysłuchać po 
przednich audycji konkursowych, a 
chcąc mieć możność zdobycia bądt li-

Jeszcze zalcdwie trzy dni pOZO!lt~o muzyny "Che.vrolet", bądź tet innych 
110 końca konkursu rozgłośnl.lódzklej, cennych nagród - Polskie Radio or­
I'ol:pisanego dla nowozareJeslrow~- ganizuje dodatkową audycję, czwartq 
uych radioabonentów. l marca miJa I z rzędu, która nadana zostanie jutro 

wi~dzi na .konkurs lo~alny . od osób, Audycja roz:poznawcza, w czasie któ 

Przez dziurką 
w kulisach 

TEATR POLSKI 
O god:!:. 16-ej "Gałązka rozmarynu". 
O godz. 20.30 "Dr. Bcrghof przyjmu-

je od 2·cj do 4-ej". . 

wezora~ bawił w Łodzi dyrektor TEATR KAMERALNY ' 
wydziału ośwIaty 1 kultury zarządu I O godz. 16.ej "Papa" z Junoszą-Stę­
młeJskiego w Warszawie p. Bilek, któ- powskim. 
I')' został specJaln!e wydelegowany dla I O godz.. 20.30 "Auis". z Junoszą­
zbadaola ,ospodarki teatrów miejskich! Stępowsklm. 
W LodzL 

TEATR POPULARNY 
O godz. 16.30 "Szczęście Frania'. 
O godz. 20.15 komedia Moliera .,Fi. 

gleS'kapena". 
TEATR W SALI GEYERA 

O godz. 16.30 i 19.30 .. Mecz małżeA­
ski". 

TEATR W FILHAR!lONII 
Dziś 2 przedstawienia "Komedian· 

ta" o godz. 16.30 i 21.30. 
llstateczny termiu uadsyłania odPo-lo godz:. 21.00. . 

ktore, zarejestrowały ~Ię w Je~ym z rej speakerzy: Tadeusz Bocheński, Jó * 
urzt:dow. pocztowych, Jako nowI radio- zef Opieński i Zbigniew Swiętochow- Muzykę do "Nlebosklej komedU", 
abonenCI w dniach o~ 15 grudnia 1937 ski przedstawią się radiosłuchaczom którą wystawia na 8ceole łódzkiej Le- Akcja propagandowI de . akra ·ów 
roku do 1 marca 1938 roku. odbędzie się dziś o godz. 14-.40. 

OD Schiller, skomponował MaklaklA!- Na ostatnim kolejnym posiedzeniu będą poświęcone na odczyty dyskusyj. 
'Vszyscy radiosłuchacze, kłó!'Z1 u-

rejestrują się .w tym okresie, mogą nil- SZTOMPKA I JĘDRZEJEWSKA włez. - W najbliższych dniach zna- zarządu klubu demok1'atyczneg~ po- ne dla członków. 
deslać odpowiedź na pytanie konkur- O godz. 16.05 wystąpi pianista, Hen komily reżyser Schiller mówić będzie stanowiono rozpocząć szerszą akcję . 
sowe "Dlaczego zostałem radiosłucha- ryk Sztompka, w wirtuozowskim re- przez radio o .,NieboskJej knmedii". propagandową, mającą na celu zorga- ~ekr~etariat klubu j.est czynny co 
czem?" podając równocześnie następu- * nizowanie na terenie Lodzi tych" oby- dZlcnDle od godz •. lii-e. do 21 w lokalu 
.l·a.ce dane: imię, nazwisko, adr ...... za- pertuarzl!, złożonym z dziel Szuberta pr l P' t k k" 10- fi 
wód, numer karty rejestracyjnej, datę i Wagnera, opracowanych przez Lisz- I (Z k) 

-.,., Na premierze "Figlów Skapena" o- wateli, którzy, aczkolwiek wyznają \ zy u. .10 r .ows lej a, prawa o • 

rejestracji. ta. Bezpośrednio po tym koncel'cie o becni byli onegdaj wyżst wojskowi gar światopogląd demokratyczny, nie. ·na· · cyu.a, . plętr~ .w. zaw .. dru.-arzy • ~ 
olzonu łódzkiego. Teatr Popularny szy! leżą dotychczas do żadnej organizacji: WYJą~kle~ llledzlCl: Ś~Yląt Isobot) 

Za naJ'lepsze odpowiedzi, pr7:VZDanC godz. 16.25 odbędzie się koncert śpie- I . przYJmuJe ,,> szn Z ntc h 
-~ kuje cykl przedstawień dla wojska o- . . zoJo ~llla al resowanyc 

lu:dą radiosłuchaczom cenne negrody waczy Walerii Jędrzejewskiej z tGwa ' Odczyty o charakterze publicznym. oraz udziela . informacji w sprawach, 
ost c'· rowerów aparatów fotogra . I' ln raz drugi - dla szkół powszechny. eh. bł" d . I od . w p a I., - rzyszemem zespo u mstrumenta ego. . • będą od ywa y SIę W me Zle e o g z. dpt)'czących klubu. 

ficznych, patefonów, platerów, kl')'sz- Wykonane zostanlł po raz pIerwszy w * H-ej, natoąliast .Wiec.2;ory w. torkowe. 
tałów, zcgarków 1 L P. Pou tym .- Do ostatniego aktu .,Dr. Berghof 
czestnicy konkursu mogą lIdobJc Da- Polskim Radio utwory współczesnych 

tiUł'S dla robo ;lfOdę centrali Polskiego Radia, a mla- kompozytorów włoskich: Dellapiccoli przyjmuje" potrzebna była kurtka skó 
nowicle 1.000 złotych. O zdobycie tej "Diveritmento" na sopran, flet, obój, rzana. Pożyczył ją na scenę jednemu 
nagrody ubiegać się mogą radioabo- .. . . r; aktorów p. Tymowski, który oledaw­
lIenci wszystkich rozgłośni, które D- klarnet ..... Iolę I WIolonczelę. oraz. A .. 

B li Q lt l I no uległ wypadkowI motocyklowemu. Staraniem zrzeszenia wOJ'ewódzkle- trwania kursu, uczestniczki zwiedziJ~ 
l'ządzlły podobne konkursy. Nie jest I rugno ego - " ua ro plCCO e In- -
wykluczone, ie nagroda pienlęina P!'Z1 che" _ utwór złożony z czterech, Po premierze; p. Tymow.ski wszedł go ZPOK. w Lodzi odbył się 10-cio zakłady opfeki spolecznel, jak: żłobek 
ll:,dni~ w udziale radiosłuchaeaowi jak mówi tytuł "małych liryk". ·do garderoby l spojrzawszy smętnie I dniowy kurs dla przodownic .,Kół 1'0- przy Państwowym monopolu \jtoolo-
lodzklemu. na swoj~ ku~tkę: powied'ziaI: • I botoic". Program kursu obejmował za wym, stację opJeki nad matką i ulec-

Odpowiedzi nadsył~ wety poe&bt 
ua adres rozgłośol łódzkiej (ul. Radwań 
ska 70) z zaznaczeniem "Na konkurs 
radiowy". 

SKOKI NARCIARSKIE - MÓJ Boze, la też się w tej kurtce gadnieola z różnych dziedzin a mia- I kiem, izbę zatrzymań oraz rozglośolę 
Polskie Radio dla swych sluchaczy przewalilem'M II nowicle: bygieny, ustawodawstwa sp.o I Poza ~;m odbyly ćW~"<leLlia praktyu. 

transmituje w niedzielę, dnia 27. II. . . * łecznego, czytelnie twa, obrony prze-I ne w komorze g!\Lowej l zwied::"y 
o godz. 21.00 najciekawsze fragmenty Jeden z łódzkich krylyków teałraI- ciwlotniezo-gazowej, radia, przysposo scbron przeciwgazuwy. Kursu przesIlI-
skoków narciarskich, dzięki czeml1 nych, rozmawiając z Schillerem o I brenia wojskowego kobiet, opieki nad I chało 25 uczestniczek. Ogólna iłCNt 
radiosłuchacze polscy będą mogli I 
choć pośrednio być świadkami tycb "Nlehoskie} komedii" starał się zasu- I matką i dziecidem, spółdzielczości, hi- godzin wykładowych 70. Kurs zakoli------DZISIEJSZY PROGRAM 

RADIOWY 
8.30 Muzyka IX'ranna (płyty). 

9.00 Transmisja nabożeństwa. 
10.30 Koncert życzeń. 

emocjonujących zawodów. gerować zuakomitemu reżyserowi, że I storli oraz ruchu kobiecego. 'V czasie I czono herbatką. 
powinien wystawić "Nieboską" "'edług 

11.30 Reportaż z życia. 
12.03 Poranek symf<łniczny. 

MIĘDZY PRZY JACIÓLMI. 
- Moja. matka da.je mi w pre· 

zencie na każde urodW1y piękną 

_ KaIlenbacba. (j) 
__ I&\'.@ 

13.00 Felieton p. L "Wycieczka da 
Warty", 

13.10 "Uleczony samobójca" ,- ... 
moreska. 

książkę· . 

Życie ludzi morza 
Doznasz na WlJslawie 

morskiej w Łodzi 
13.25 Muzyka obiadowa. 
(W programie "Przekroje operetko· 

IYCI. 

11.40 Przedstawiamy speakerów -
audycja wielkiego konkursu zimowe­
go. 

11.45 Audycja dla wsi. 
13.45 Audycja dla dzieci_ 
16.05 Recital fortepianowy Sztompki 
16.25 Utw<łry włoskie .w .wyk. Ję-

i1rzejewskiej. 
16.45 "Anielcia i tycie" - powieM 

mówiona. 
17.00 "Bawmy się wesoło." - pod· 

\ .. ; cczorek taneczny. 
17.55 Ch wiła biura studiów. 
19.00 "Patent" - premiera komedii 

Luigi Pirandello. 
19.25 Felieton p. t. "Na horyzoncir. ' 

łódzkim". 

19.40 Koncert rozrywkowy. 
20.40 Przegląd polityczny. 
21.00 Transmisja z Lahti. 
21.30 Muzyka taneczna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
I,ONDYN (261) i DROlTWICH (1500) 
W:W Preludium· i Fuga Głazunowa, 

i~\YiJJtet fantazyjny Bowena i Kwar 
1('1 smyczkowy E-moll Mendelssohna \ 

LONDYN (342) \ 
J n.30 Serenada na dęte instrumenty 

\Iozarta, Symfonia Nr. 2 Malipiera 
i .• Romeo i Julia" Czajkowskiego. I 

'!2.30 Sonata na 2 fortepiany Bacha. 
Sonata skrzypcowa Tartiniego, Im­
prowizacja Blocha, Jota Falli, Kon I 
(:1'1'1 nu 2 fortepiany Strawińskiego. 

PRAGA (470) 
I ;.~)O Symfonia VII Beethovena, "So 

,· .. izurzal" R. Straussa. 

PARYŻ (1648) 
jl,-OO Symfonie VIII i V oraz Koncert 

fOl'\..!;iallowy Beethovena pod dyr. 
\\,('iilg:!I'I nera. 

:1 L:W Symfollia I Brahmsa, Wariacje 
l{('g ·rn. Sinfo'lietta Spitzmuellera. 

.'lOl'Ii.\CH!UM (405) 
10.:;0 .,Zemsta nietoperza" - operet· 

I.a J. Straussa. 
!\1EDIOLAN (368) 

~ LOO .,Puław iacze pereł" - opera Bi· 
letu. 

BEZn,A'fNA NAUKA JAZDY NA 
}IOTOCY.KLU 

\ 

Ciek:!\':,! il1owacj~ wpf .. 'wt'.dza '\\' 
,.wi,V.J,u /, rozpoczynającym się sezo-
1'L'lU lIlPlotyldowym przedstawiciel­
.-1\\-0 Hcrson-Semperit. Otóż, każdy na­
I,.\\\'ta motucyklu w tej firmie, korzy­
sla z hc'zpłatnŁ'j nauki jazdy pod kie­
rownictwcm doświadczonego fachow­
ca i jeźclźca. Poza tym firma umożli­
wia nabycie motocykli czołowych ma­
l'l'k ang., jak Norton, Calthorpe, Pan­
liler, Hoyal. - Ellfield, Triumph i in-

- Eh, Dl2IM jut w takim razie 
piękną bibliotekę? 

lepnzentacrJne lino 

RIALT 

Dziś wspaniała premiera! 
ULUBIENICA MILIONÓW 

misirzyni świata w ieździe na łyżwacb 
III 

I 
w 91ampańskiej komedii p. t. 

nyCh na nader dogodnych warunkach Dziś O godz. 
,ptaty, przy czy~ klientela fi!my sta: 11 ~-ej i 2-ej 
je korzystać moze z zorgamzowaneJ . 
spec.ialnej bezpłatnej technicznej po- i 

2 poranki Ceny 
miejsc 

·od ę$gr. 
radni Illolocyklowei-

-- "~ ... ;~: .: .. " ", - : -' _. . '.' . \" :.' _: ':. 

• 

Półtora miUana mlodz: i 
w jednej organizacji na Węgrzech 

z Budapesztu donoszą, że Fr. I ter ogÓJno'.Państwowy,. a •• 
Daranyi i G. Baros czynią starania, t możności także demokratyczny. W 
aby· zorganizować półtora miliona ten sposób Węgry mają ucbroni6 

! węgrów w wieku od lat dziesięciu I się przed naśladowaniem organłza. 
I do dwudziestu. Gale państwo po- \1 c.ji młodzieżowych za granią, 

t, dzielone ma być nl!. 300 okręgów, ' zl\'laszcza w państwach dyktator-
t zw. "państw dziecięcych",; w I skic1t. 
każdym z nich ma być seD3 t dzieci \iii.!iiii.iiiim.ijiii.ii:iiiiii~ 
i prezydent. Wychowanie _ opierać 
ma się na nauce obywate\skiel i ODCZYT W ZW. 'P\łA.c.""l OBYWł..T-
kierować ma się baslem~ "Zawsze KOBIET 
poprawnie i uczciwie". W czwartek. 8 godz. l8-ej '!IV Iokam 

przy uL Sienkiewicza 102 odbędLie aię 
. Przedsięwzięcie ma mieć charak- odczyt p. to .,Cele i zadania ZPOK .... 

KUIIBR C I 
Jules Verne, autor powieści pel. ' trudy fit.yl'zne, ale skla4a of~ • 

lJych faIttazji i przygód prawdziwie dWlh'h najdroiszych sobie rzec~y: 
rycerskich, jest twĆrcą. "Kuriera zapiera się pozornie swego męsk.ie­
car8kiego", jakby specjalnie napi· go honoru i milości do matki. 1&-

! s.'l.llego dla ekranu. Jest to powieść danie '~(J~taje wn-ełnione. W st&r­
prawdziwie filmowa, nieskończenie r.iu siQ dwuch. ludzi, dwuch idei, . 
lepsza, niż wiele innych ' tworzo- anarchia. bunt, okrucipllstwo zosi&­
nych dzi~iaj na. zami. wienia prze:. ją.zwycięz<,ne przez kacność, pt' ... 
płatnych specjalistów w Hollywood wcśc i ofiarność. 
Nic dziwItf.go, le "Kurier carski" "Kurier carski" w niemej wenjl 
doczekal się nowej wersji. Przez był jednym z filmów, które P&mMt 
długi bardzo, długi czas męczył tało się długo, tak długo, że jes&e1l6 
nas ekran filmowaniem operetek i duś UH'-'Zua czynić porównania mię 
nieuoł~znym naśladownictwem tea. dzy obydwvma... Wtedy była to. 
tru. Sprzykrzyło się to publicz- wspólpraca rosyjsko - lra.ncuka, 

I Ilośd. Przy'szła znowu kolej na fil· reżyserował słynny Turla.ńW, grał 

I 

my o prawdziwych b(\h~terach, ~a l' r~lę tytułową rosjanin,. ak~ filma. 
fjlmy romantyczne, na filmy, gdZIe memego - Iwan Mozzuehm. Je.. 
Io~y człowieka rozgrywają się nie żeli porl wnanie obydwueh wersji 
w zamkniętej przcst.n:eni kilku de- musi im przyznać równą wa.rtośó, 
koracji, ale na szerokim i zmien- to już jest bardzo dużo. Niektćre 
nym tle, uie wśród dialogć w, a.le sceny rozwiązano tym ra.zem nawet 
w~ród zdarzeń dramatycznych pel- efektowniej i szczęśliwiej. To, je 

nych napięcia, dynamiki, . rozma- uniknięto znowu dyilproporeji, .. 
obu. Tak właśnie ma się rz.ooz z nawet śll~.:szności tak często spo­
"Kurierem carskim". Trud i koszta tykanych w filma.cil, opartych na. 
przPfóbki znanego już tematu opla,. rosyjskich ttlIrul.ta.eh, tluwa.c~y się 
cily l'ię w danym razie bezwątpienia czuwaniem nad całością pnez lO-

Film opiewał nieraz i opiewaC sjanin& i rowierzeuiem roli "Kurie­
będzie zaw~ze boltater8two żohlier- ra" doskonałemu aktorowi. Jako 
skie w sh,źb:e Ojczy~ny i obowiąz- następrll. .Mozżuehina. nie zawiódł i 
ku, sł:;,wić będzie "Iycerzy bez ska pie kazał błowat swego poprze d 

. zy i trwogi". I te akcenty, afirma. nika. Cały zespół aktorski obecMlj 

[ 
cja i apoteoza. poświęcenia. i humo · edycji "Kuńera. e&rski6g0" ~l 
ru, (l ile' L.ędą dość silne i prawdZi-1 na wyeok(lści zadania.. 

I 'We zaw"ze budzi.ć. będą satysfakcjI'.! Oglądau.y film z satysfakcją, Z 

podziw, wzruezenie~ . którą łączy si~ westchnienie ulo, 

l
. "Kurił.'r carski" musi 3& wszelką że wszystkie akordy ryCttct\łUe l 

. cenę rl(.t.rze~ poprzez wszelkie nie. mócne, tak bardzo przemawiające 
bezpieczeńl!twa . z Petersburga do Dam ·do prtekonania i taJd znajdu­
Irkucka, aby brata l!.wego cara, jące u nas oddźwięk, wygrywa za,­
Zll8Czną cZQŚć jego a.rmii i pOdda-I w'sze tylko film obcy, zagraniczny. 

I nych uratt.wa.<i 01 zguby. Dlatego Film powyU!zy wyświetla Grand­
I metxiko 'Ponosi wsz.cJkie możliwe KitK), 
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Polska kole; w rellach francuzów Poprawa w 
Dzlerlawcy przeJt:1i magistralt: wt:g1ową na 40 la~. Sytuacj,a w tkactwie zarobko· stosunków na prowincji zależy tez 

wym w Łodzi kształtuje się obec I dalsze kształtowanie się koniuuktu-
:Dał. 22 li iD. delegaci rządl1 

polsk.ie~o z m.i.n. Ulryehem na 
czele oddali eksploatację linii 
kolejowej Śląsk Góm}1-Gdynia 
w ręce francu_ich chieriaw­
ców. 

P'rzypomilIlamy szczegóły tej 
tranzakcji. Na wiosnę 1931 r0-
ku ówczesny minister uarlbu, 
pŁk. Matuszewski, szukał pał­
tOW1nie pożyczek zagraniemych 
nie tyle dla pokrycia deficytów 
skarbowych, ile dla zwięksZenia 
zapasu obcych walo~ polueh­
nych na wzmożone wypłaty za­
graniczne. Znalazł dwa źródła: 
pożyczkę kl'eugerowską ł poży­
czkę francuską, pierwszą na za 
l'Itaw i dzierżawę monopolu za­
pl\lc.za'tlf.go, drugą na zastaw i 
dzierżawę nowo budowanej ma 
~i .. Lrali kolejowej Ślfł5k - Gdy­
nia. 

te fran~uZ'i zdecydowali się na 
wzięcie eksploatacji we własne 
rece. Rząd polski, zgodnie z wa­
rtJIIlkami umowy z r. 19-31, dnia 
22 b. m. oddał kolej Śląsk-Gdy 
nm w ręce spółki, która obrała 
za s'W'oh siedzibę Bydgoszc'>'. 
Rząd polski prowadził r~­

chunk.i z eksploatacji wydzier 
Zawjonej linii kolejowej osob 
no. Z zamknięć rachulIlkowyi.:h 
W)'Iciągamy nast@ujące dane. 
Wpływy ekJ&ploatacyjne wy­

nosiły w r. 19-34 - 41,4 miln 
zł., 'W 1". 1935 I- 48,5 miln. zł., 
s.prawf: pożyczki kolejowej. -
w r. 1936 - 61,7 milin. zł. H.oz­
chody ek.spIoatacy,jne wynosiły 
w r. 1934 - 23,7 millIl. zł" w r. 
1935 - 2'8,2 m.iIn. zł., w l'. 1936 
- 31,9 miln. 1lł. Nadwyżka eks· 
ploatacyjna wynosiła w r. 1934 
- 17.7 mHn. d., w r, 1935 1--
20.3 miln. zlo, w r. 1936 - 29.& 

llliln. zł. nie bardzo pomyślnie. Zarobkowe ry w tkJactw!c. 
Są hl nadwyżki ;uż po opla· tkalnie bawełniane i jedwabnicze 

cd~i\t 0J?roc('ntuw:l~lia {.ej r.1ty ~lrtlcb.omiol1e są w stu procentach I C· A 
P?z:rc zl~:. ~~C:1U~lkl za :. 1937 . i. produkują ~nacznie więcej, ani~e-I T 
lll~ ZOS I,tł~. Jes.zcze ogł~sz.~ o.l:e '-I· li w roku ubIegłym w tym okresIe. ' . 
'V~adom~o .wdnak ogóh~Je, lZ zY· Miarą poważniejszej poprawy 
SkI daleJ l"osnQ.. na rynku może być fakt, że w cbwi 
. Jesl 1.,0 I'a tym JIltercs dla li obecnej w Łodzi niema ani jed· Dziś i dni na s tępnvl!h! 
frallcuzow dosk.o,nał~·. nego krosna rezerwowego. J 

Zarząd polsk.lch kolpi p. al1' . W związku z wzmoz'onynI pop"'" ULUBIENICA WSZYSTKICH, 
" bohater ka filmu .PENNY· 

st~'o'~Y:H' h w ciągu ,ostallllcgo tem na pracę zarobkową tkalniom D E II N !.Ul A 
dZle ';lątka lal wykupił ~ ~~lk pry zarobkowYm Ud,1ło się w pewnej . 1(1 i!1l D U R B I N 
~.;vatnyeh ~ulr. szerc.g hnn kole· mierze podwyższyc' ceny za artyku oraz słynny dyrnent LEOPULD 

1 r STOKOWSKI w rewelacyjnym 
,~owyc l. \ ~ I('.I.c pal!stwowc tlą· Iy, przedewszystliim zaś w zakre- filmie rei. H. Kosterhtza 
zą do ,1d~!)J:'\lI:l w Jednym r~k\J sie 7.grzebnG _ wigoniowym. I 
U):5PU?YCJI całym. aparatem. k? Zwyźb. ta w stosunku do roku . 
l.e.lownn. Ostatl1le ~)OSUm~~le ubiegłego wyni{)sła 5 proc., co w II 
.Jest . WyłOl?~l11 w t~.J zasadzIe, przemyśle zarllblwwym llWaZ<lC NA JE 
ale ll:emu JUZ obe.c11le odwrotu. należy za zwyi!<ę stosunkowo po-
\)0 ureda"l1:l lJ10Z11a było zda- w,ainą 

U i 
" 

być s.i ~ na 80 miln. zł. i po·zbyć I • W przn{ alvch rolach : 
l>ię dzicrża wcu",. Teraz ta m.Q~· 1 .P?pra.wa w .tkact,,:ie ł~dzkill~ ADOLF MENJOU -- AUCE BAADY 
liwość Qdpadłu n3 lat 40 delInI. wJąze SIę z domosłynu zmIanamI Orkiestra Symfoniczna Filadelfii. 
łvwnie. Ila prowi'lcji lódzldej. Od rozwoju W repertaane: Mozart, LIszt, 

. , Cza'kowski Verdi i Inn i • 
Polska w ciągu Jtj,lku lat, a 

przed r. 1930 włożyła w bud-o­
wę linii kOlejowej Herby-Gdy­
nia około 130 miIn. zł. Na do­
kończenie tej budowy i na bu­
dowo odnogi Siemkowice--Czę­
stochowa potrzeba było jeszcze 
blisko 200 mfln. zł. Min. Matu­
szewski zawad więc układ z 
francusk4 grupą przemysłow­
ców tej treści , iż francuzi biorą 
w dzie<rżawe tę niedokończoną 
linię kolejową. Na jej dokoń­
czenie pożyczą Polsee pod za­
staw le.' kolei około 1:100 mim. 
franków, c~1i 200 mIm. zł. -
Polska da,je francuzom gwaran 
cję , te poży.czka będzie oprocen 
towllną i zwrróccm~, a fralt'lcuzi 
w żadnym wypadku do duerża· 
wy nie dopłacą., bo rząd zobo­
wiązuje si~ wypłacać im d!nvi­
dendt>. 

Poprawianif! jl)l~rW~lłtjonizmu I 
Passe·partouts i bildy wolnego 

welścia Tliewaźne I . 

Cony mi e jsc na Od 54 gr Kaidy przemysł znaleźć się ma pod ścisłą ' kontrolą rządu wszys tkie seanse • 

slawieniem . twórczym", :1 nie \\7 klubie sprawozdawców 
parlamentarnych p. wicemull­
ster Adam Rose udzielił wyjaś­
nień w sprawie projektow:me· 
go interwencjonizmu w gospo­
darstwie. Uwagi p. wicemini­
stra Rosego były rozw111i~ciem 
tez znanych już sferom gospo· 
da1rczym, a przedsta'sionych 
przez ministerstwo przemysłu i 
handlu specjalnie powołanej 1\.0 
misji pod przewodJniclwem b. 
milIlistra Klarnera, która ma so 
bie powierzone zadanie przestu 
diQwania powyższego zag'adnie-

nić istni cj::tccgo stanu rzeczy, 
mimo', że środków interwencjo. 
nizmu zlikwidować rzekomo się 
nie da, Dlatego minblerstwo 
stoi na sŁanowi:.ku, że należy 
dąr.yć do poprHwy metod stosu­
wania te~ interwencJonizmu w 
jego dzi iej'szC' j p os taci. 

tylko - jak dzisiaj - "urzęd· H ; , 
niczo - karlelowym". To na la· Bussa na papl:err. 
wi-enie twórcze pojmuje p. wi- I Dalsza interwencja rządu 
ceminisler w drodze powolan;a na rynku 

FnłDcuzi WlpłaciIi w umawio-
11 "m terminie 400 miln. fratn­
kil\\". Dalszych 700 milo.. fr. nie 
iV płaci Ii. Rząd polski za wpła. 
('oną. pierwszą ratę dokończył 
budowy jednego toru na gilów­
nym s,.'d a,ku , dał własny tabor 
k'J\cjowy i Ul'uchomił na Illowej 
1 inni transpor ty gł6W11.lie węglo­
we z Górnego Śląska i Dąbro­
w y do Gdańska j Gdyni. 

nia. . 
P. Rose majduje, że polityka 

interwencJonistyczna, albo ina­
czej t. zw. reglamentacja w go­
spodarstwie, istnieje już w pań. 
stwie oddaW'Ila, luewą;lJpliwie 
jednak, .tak słusznie podniósł w 
~wym przemówieniu na ple· 
nUIll sejnlU w dyskusji budżeto· . 
wej poseł Sikorski , jest oua cha 
otyuna i dla gospodarstWa 
szkodliwa. 

Ministerstwo - według wy­
jaśnień p. Rosego - nie uwa­
za, ażeby nie można było zmie-

P. wicemini sler Rcse pod­
niósł, iż ża.dnego narazie goto­
wego projeklu Tefor11l~' mini­
stersiwo uie posiada, że dopie­
ro przeprowadza się studia nad 
kilkunastoma przedłożonymi 
projektami , sama zaś zasada re 
formy lP G,] egać będzie na tym, 
ażeby polityka interwencjoni­
iSty~zDa "prowadzona hyła z na­
•• ~.~ .. o ••••••• o ..... 

Buchalter-bilansista 

JerZJ Meller 
teromslciego 65 - tel. 269-63 

ma wolne gOdzin,. 

do życia w zakresie każde~o rC­
glamt'Jltowanego przemysłu od­
powiednio . skonstrUOwanego o· 
~i'odka, ustalającego (:ele iuter­
wencJonizmu i pod nadzorem 
ministerstwa pracująceg'o nad 
realizacj.ą wytkni~i.yeh celów. 
Inaczej mówią.c, p,rojcktowa!l1<! 
jest stworzenic nowego urzęd­
niczego aparatu, z olbrzymią i­
lością wszelkiego rodzaju przy­
budówek, które mają. rzekomo 
usprawnić istniejący wadliwy 
in.terwenc.ioniz.m. (P'. wicemi'!.1i­
stel' na,rzeka przy ~p-osobności 
na nieprzygotowany faehow~ 
dostateeznie element nrzędnI­
czy i na podejanowame decyzje 
przez m.inisterstwo "" .. prawach 
nienależycie . i wszechstronnie 
PTzedyGkU'towa'nych. 

Osrtateczne wypracowanie 
projektu Illastą.piiło dopiero po 
dokładnym uzgodnieniu zasad 
reformy. 

Wobec niedotrzyma.nia wa· 
J'unktiw urnowy polski rzacł 
mógł wycofae się z dzierżawy. 
Yi e zrobił jednak tego, bo- jak 
to publicznie oświadczył min. 
Bulkiewicz - nie mógł posta­
wić do dyspozycji francuzów 
4·00 miln. franków (80 roilio-
1l6w zł.). 

Walka z Di~U(Z,iWił kODkur~Dt:iil 
Procesy przeci""ko naAlado1Arcorn 1Arzor01Ar 

Pro",i'lOriUilll trwało lat kil· \V wydziale kal"llym są.du o-
ka . Przed pół'torn Tokiem, przy kr~owe.go w Łodzi rozpalry­
sposobności zaciągania przez wana była charakterY'stycZlna 
r)ol'skę pożyczki wojskowej we sprawa .0 nieuczciwą konkuren 
Franc.ii , przypomniano sobiE' cję-
Rząd francuski ułatwił przemy Jak już w swoim czasie do­
sło ,wcom francuskim, a za zgo· nosiliśmy na rynek łÓ9Zki rzu­
clą rządu polskiel','o, wpłaceni.- eono duże ilości pończoch w ce 
II·e.l raty na budOWę kolei pOl- luloidowych torebkach z napi­
l'>kie.f. Trzecia rata dotąd nie zo- scm "jedwab naturalny" po nls 
stała wpłacona. kich cenach w porówula.nju z ce 
W,płacenie II-e", ratv tlmfO,7.Ji- nami pobieranymi za pończo­

wiło ,spóf.ce dzierżawców zakup chy z jedwabiu nahvralJnego. I­
taboru kolejowego i dalszą r~- Po przeprowadzeniu dochodzeń 
budowę Ul'ządzeń. Dotychcza~-()- o:kazalo się, że pończochy te 
'\'n ek sploatacja linii HerbV _ prod,ukowane były z jedwabiu 
Gd~' l1ja wykazała . I sztucznego. 
\V':SOKA ·JEJ REl\j"TOWNOŚĆ.. Kilka firm beZipośrednio zaLn 

10 wszystko razem sprawiło, leresowau)"ch zwróciło się do 

organizacji, zrzeszającej prze- grzyW1I1y, z zamianą w razie nie 
mysI poń<'.zoszniczy o podjęcie ściąg'alności iIla 3 miesiące are­
akcji przeciwko nieuczciwej sztu. zasądzając jednocześnie 
konkwrencji na ryiDku pończasz powództwo cywilne na rzecz 
niczym, k:tóra podważa eg.zy- zrzeszenia. 
słencję fIrm, które faktycz,nie 'ł _ 
produkują pończochy z j'edwa- ' •• Wola w,slepuJe 
biu natura~ego. . . na drogt: sądową 

ZrzeszenIe posta,nowlło w I 
związku z tym wystąpić do są· Na tle n8ŚladoWl3.Dia wzorów to­
du przeciwko firmie S, R. Gold warowych w przemyśle włókienni­
steilll. czym szereg firm wielkiego przemy 

"\V imieniu zrze.szenia wystę- siu bawełnianego i wełnianego wy­
powal adw. T. Klinger, który stępuje do sądu ze skargami prze­
podczas . przewodu sądowego ciwko pr~ecfsiębiorstwom, dopu, 
domagał się zasąil.zenia, tytu-Iszczającym się tych nadużyć. 
łem szkód moralnych, symbo- Tak więc m. in. sp. akc. przemy­
licznej złQtówki na rzecz zrze- siu bawełnianego "Wola" wystąpi­
szenia. la· ostatnio do sądu przeciwko 

Rzecznik zrzeszenia podniósł dwum firmom włókienniczym o 
szkodliwość tego rodzaju przed- naśladownictwo wzorów materia. 
sięblorstw. które licząc na nie~ łów płaszczowych "Panora" zareje­
świadomość szerokich mas kon strowanyeh w urzędzie patento­
sUlllentów, powodują jeooQcześ wym a produkowanych przez sp. II nie nie~10ż,~Ć p~acy przez fi~- akc. '"WOla". Ponadto skarga sądo. 

p O I S k - B - P d 6 - S A k m~, ktore 1S~otll1e . produkUją "a sp. akc. "Wola" dotyczy rów-
I e I u r o o r Z" D. C. ponczoc!ty 7. jedWabIU natura!- nieź materiałów popelinowych ko ! 

Ł Ó d Ź, T r a u g u t t a 2. t e I. 107.86 nego; n~e m~ą one kooku~?· szulowych i sukniowych, produko, 
wać z flrma~, które sprzedają w.anych przez firmę. Zaznaczyć na-

Organ izuje codziennie indywidualno wYlazdy i wyeieczki rzekomo takle same poczochy leży, Ze naśladownictwo dotyczy 

Sąd skazał firmę na tYSIąC.!!. rów, produkowaD)'eh przez Ap. ake. 

\V na,łbliższym nwnerzc "Mo 
nUm-a Polskiego" ukaże się ob 
wieszczcJ'c ministra skarbu, 
usłala.łącc kursy papierów war· 
tościowych przy przyjmowaulu 
ich przez władze i urzędy pań­
stwowe na kaue.ie i vadla. 

W dziale papierów pań.stwoo 
wych większość sławek została 
Zllaczuie podwyższona w poró­
wnaniu z obowiązu.iąeym1 do­
tYł'hezas, a w odniesienłu dl! 
ni('ldóryeh papierów ..,... 
sbtwki przelu'aczają nawet 1ełti 
wartość giełdową (np. 4 ł p6I 
proc. pożyezka wewnętnoa 
państwowa 1937 r. now. 
sławka wynosi 75 za 100, pod. 
czas gdy kurs giełdowy wynGSi 
1ł5 za 100). 

Podwyższenie sławek k.aueyj 
nycb przyczyni się nIewątpn­
wie do ntrwalenia mocnej obee 
ni(~ tendencji dla papierów wat· 
ło~iowyeh, oddziaływu.fąc .1(' 
dnocześnie w kierunkn dalszr 
zwyżki ich kursIL 

GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszym zebraniu giełdol\7J1l 

\y Lodzi notowano: 
Trans. Sprzedaż KU1lnO 

Dolar6wka 43.25 
lnw. lem. 82.75 
Inw. II em. 83.75 
KonsoL gr. 68.00 
Konsol. dr. 67,75 
Wewnętrzna 65.50 &;.25 
Bank Polski 112.50 UU>O 
K'Onwersacyjna 60.00 68.76 
5% Lodzi 1933 63.~;) 
Tendencja utrzymana. 

KINO 

"PALACE" 
POLA 

E RI 
IV potę1nym filmie erot,unym 

lUlELKA 
ORZESZniCA do: FranCji, Anglii, Belgii. Austrii i WIoch. I po eenaeb znaezn1e ni~eb. grówao znaków Jak i nazw towa· 

J edyua 21-dniowa wycieczka popularna p. t. 1 

"

Dl .Jj ~lJU .. ~Oll' .w7 p JalEł:l".rIE" I Najlepszym prezentem "wo a". ., I Dziś 0 17• 12 i 2 
"IiJL .~~1" .,..... fA"''' ..... a, k l· . . · Za przykładem "Wolt" rownłe-l l':> 

od 6-27 kwietnia 1938 r. Cena zł. 877.- O O lCZnosclowym 1est i inne firmy przemysłu włókienni- 2 POlANKI 
Zapisy i informacje: P O L T O U R, Łódź, Traugutta 2, kwit Z ofiary złożonej ~ego zanJ. łerz,aJt! WYSłłPłć na dro" I Ceny od 

Tel. 107-86. • ,gę "do"" pnecłwko n~nczeiwym 
... ----~ .. 2 _______________ • na vomoc zzmową. n.łfdoweo.. 
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I 
lIr adzenie Z. P. z. s. w s ra ie stosunku d mniejszości narodo reh 

W lILUpełllieniu zarządzeń pań· organizacje (bel wwlQdu na ich polskiego i państwa niez!!odną 4) Zarządzenie PUW. F. l' PW. -, tat tó :'Itwowego urzędu wychowania fi ~ u Z przepIsamI s u w. 
/,~.rznego i przysposobienia wojsko charakter narodowościowy), któ pracę, bądź należą bezpośrednio nie działa wstecz, t. zw. wybory 5) Zarząd ZPZS. apeluJ~ do 
,,"ego w sprawie stosunku związ- re bądź nie wykazują należytej a nie przez centralę w Polsce, do do zarządów nie posiadających wszystkich zainteresowanych. 
)..ów sportowych do mniejszości na żywotności, bądź prowadzą de- międzynarodowych organizacji zdecydowanej większości pol- by przy wyborach nowyeh władz 
rudowych, zarząd związku polskich strnkcyjną. Z interesem sportu sportowych. skiej' powinny się odby. ć zgodnie przez walne ",'"' romadzenie, ople-
związków sportowych wydał do ~ 
\szystkich związków sportowych _ rając się na zasadach wył~ 

;;o~ao~~~ee:następujące przepisy wy- A Irz· ,dowskl-· I :~~~:o ':;e~:i:;::~ir:;:~~ 
l} Zal'Ząd ZPZS. podziela w zu lOS U organizacyjnego prawdziwie war 

IJdl10ści pogląd PUWF. i PW., I. tościowych I wypróbowanych 
że nasze z\ 'iązki sIlorłowe po- jednostek pochodzenia niepol-
winny mieć charakter ogólno- OdrZU(ODg Dił ",alngm zeromadZ~Dio pi karzg skiego szczerze i 10"alnle Polsce 
państwowy. Jak długo obowią- oddanych. 
luje § 11 statutu ZPZS, zarząd Kluby fabryczne utrzymane. - Liga państwowa nie zosta- R6wnocześnie jednak z.arząd 
ZPZS, musi stać na jego straży . • k ZPZS, 'l całym naciskiem podkrc 
i - zgodnie z zarządzeniem p, nIe POWHt szona śla, że w wypadkach odwrotnych 
l'. W, F. i P. W. i swoim obo- W . nie beMie tolerować maioryzo-

. k' • b dz' l ć czoraJ rozpoczęly się w "'-ar l Glabisza, żc wniosek podobny Poznaniu o skreślenie z listy· ol 
\YląZ 'lem me ę le to erowa' 'b d wania elementu polskie<1o przez , al' h ł szaWIe o Ta y walnego zebrania jcst niezgodllY z okólnikiem członków Pojskiego związku pił- " 
Jego gw cema przez ue wa y p l k Z ił l bloki mnie.lswśeiowe. wspiera-
uiczgodne nie tylko z jego o s -. "w, p ki nożnej, PI'ze- związku polsldell związków spor ki nożnej wszystkich klubów, ne e t d t k • 
bl'zmieniem, ale także z jego du- wodniczącym wybrano prez~sa' towyclI. ·W i1ios!w(~awey wobec kłóI'ych nazwa i statut wskazu- .. \~e~l. p~ez es ru cYJnf 
t'hem. Heliodora Konopkę z Łodzi. -I tego zmodyfikowali swój wnio-I ją na przynależność do przed- cz).nmkJ po~sk~ego pochodzenia 

:-\ie znaczy to, by zarząd Z. P. "'astępnic zagaił obrady płk. Gla sek na dezyderat na walne zgro-I siębiorstw IlrzemysłowyclI lub .6) :'VslawI3m.e" czy nie wsta· 
Z. S: nie uznawał konieczności bisz, wz~wając ~.ebranych do madzenie Zw. polskiclI związków 1 handlowych. ~ '~an~e zawl~~ł~Jkow nal'odow~: 
lupewnienia elementowi polskie rzecz?wej ?YSkUSjl. Obrady, to: sportowyclI. 'V głosowaniu wniol l'astępnie postanowiono ujed- S~I ,me.p~ls~H~.1 c1~ reprezentae~l 
UlU decydującego i faktycznego ~zą SIę w. ut!ll0sferze spokOJnej sel[ i w tej formie został odl'zu- nostajnić system udzielania glo- ~,m~łw~" YC~l, e~ okr!~owych, 
wpływu na kierunek ideologicz. f 1 harmonmej, eony. - I sów klubom na walnym zgroma-I z~rząd .ZPZS. pozosławl~ u~na. 

I 
I 

• k d' nm zWIązków, przypomma led-
lly, i to~ pr. ac" P?szczególnych .UT dyskusJ'I' nad spra'''ozda- Wniosek śłąskiedo okr""u o (zemu o ręoow przez zastoso- k' 'k' I . . J. .n yy b "o I • ł • . • ki na. ze W~'D1 I naszyc t reprezen 
zWla.,zko."" l o.krę!!o".·. Nasze or- niem zarządu zabl'erall' głos przed I}owiększenie lilli do 12 tu kin wamc sys emu prenuow8ma u l" t ' t" ~ ~ - - b' , 'h r aClI gi'un uJą lues IZ naszego 
7,<ll.llzaC.lC klC.r owmczc muszą ~tawieiele niemal ,,-sz ... ·stk·ICh 0- hr.", został ,""col'm"'- "dyź po I OW za pracę w)C o\\awczą· - o', 'et' ł' 

- n J "oJ ·.H,.,.' - I Kt b - k'ó' 1 'd NI' Sp rlU, n Zc'l",ranlca sama pos u-
JJY~ z charakleru formalnego kręgów. ·Wyjaśnień udzielali stanowiono rozważ~-ć go łącznie· 1- uJ' ,1]1 e .)\ ą( II?01~/ ~Ię wy- goJe się wszystkimi na,lIepszymi 
pn.nstwowe B. z ducha pracy pol- !'złonkowie zarz<>du P. Z. P. N, ze sprawą odwołama klubu spor ~aza .Wlę szą l osel~ ruzyn, u- - b I d • J lod. ł •• czesŁmczących w mIstrzostwach • ez wzg ę .. na IC l poe t ze 
~ '1('. Po przerwie obiadowej przyslą towego "Dąb", okrę..,"owych. będą rozporządza- me. 
. ~) ~arządzellia. P. U. W. F. piono do dyskusji nad zgtoszo-j Wniosek o utworzenie drugiej -
1.P. ". od?osz~. SU~. do wszyst- nymi wnioskami. ligi, zgłoszon" przez wileński 0- ły wjększą ilością głosów. Nie- 7) ·Wobec związków opierajJl' 
ku'h orga lZ c dzykl--L- oJ zależnie od te!!o klubv_ będą mia cych się na wykonaniu powył~ - n a jl mię UDU- W· k ń ki kr kręd nie u'7Vskal kwalifikowaneJ' ~ 'h • • dz • k h mose pozna s ego o ę- l'" -oJ ły przydzieloną ilość glos6w w szych zarządzeń zarząd ZPzs. 
wy~ . k ' J. 1Dlę y~ą7J owyc go o skreślenie żydów z listy I większości i został przez to od- poszczególnych klasach. zastosuJe rygory statufem p1"7:e-
IZWląZ o,"" okręgow, pod- kI bó ł ",--'ó - ni b I rzucony. "kręgów i t. d.' nie dotyczą one, u w ~ ..... l". C Y gloso- , " Zakończenie obrad nastąpi w widziane. 
jeżeli idzie o za'kaz przyjmowa- wany wobec OŚWIadczenia pIk. Odrzucono J'owmez wniosek niedzielę po południu. J (-) ULRYCH, prezes ZPZS. 
nia członków narodowości nie- (-) W. FORYS - ekret. genel'. 

polskiej, klubóW", które mogą ZIWI-edzl·one n z,·e,·e IV lalII,· ,~~~~~~.- ~ " ..... "'~~ .... 
hyć ekskluzywne. t. z. wyłącz 
llie polskie, względnie wyłącz-

nie mniejszościowe. Zapewnie- p' l k N k d 72 M 171 \\ lIie elementGwi polskiemu deey- lerwszy Z pO a ÓW owac i opiero ~gi a arusarz -y 
dującego wpływu w zarządach ., . . Po powrocie z Paryża 
klubów m'e -1--1-ln~ych Na m~trzosł,wadl naci ar· .ce: Nowacki - 1 :16:58, Kar- Maru.saJr"Z zaJmUJe 4,6-e IUleJSCe wił' i 

~ -oJ ~ - 1 . h ś ., wsno a przy]ęc 8 

powiednich sekcji należy do 0- wstał wczoraj bieg na 18 klm, 1:21:46, Wawrytko - 1:24:18, Dziś w niedzielę odhędzi~ się P,ołr wska 121 względnie w kierownictwach od s_ue wlata w lLahti rozegrany pioCl - 1:18:54, Wnuk z notą 16,5 pkt, I · . 
bowiązk6w ZPZS. względnie otwarty i do kombinacji. Marusarz - 1:25:25. konkurs skoków otwarty I do 
związków. Bieg ten zakoń'Czył się ulecy W zawodach do kombinacji kombinacji. Od 2 - 7 po poło Tel. 165-55 

3) Zarząd ZPZS. poleca nie- dowanym zwycięstwem finnów 
zwłoeznie unieważnienie (względ i .g,zwedów nad norwegami. 
nil' aź do następnego walnego Nardnrze norwescy zaj~li zale­
zgromadzenia _ zawieszenie dwie S-me i 23 ntie:j~ce. Charak 
wykonania) wszelkich uchwal tcrystycZlue zresztą jest, że naj· 
wyklucza.\ąeych organizacJe lepszy dla norwegów w:rniJ\: u· 
mni('jszośeiowe. lub nakazują- z,vsknł nip specjalista w biegu, 
('y('h zal'Ządom nieprzyjmowa- ale zawodnik startujący w 
uie w przyszłości takich, eLy in- kombinacji. 

r , 
po d1ł'U(b ~iapa(b zjmow~eo I'aidu P. I. H, 

Grętkiewicz uszkodził oś. - Ciężkie warunki konkursu 
J Jeh orgalliz:wji mnie,iszośdo- Z zawodników środkowo· w. '('h. "C'uropejskich najlepszy wynik ,y Stanisławowie za1<.oIlc1,yl 8;16. 5) Sporny 8:36. 6) Stren- samochodowego Pruskiego TotI 

- l ł l l kl f' ię pierwsz) etap zimowego ger 8:37, 7) inż. Polturek 8:37, ring - CJubu na trasie Stanisł.a, 
'je J)I"z."j','110WaĆ wzul"dnie wy I:Z~.·S ,a ,w oe 1 Dcmec, ... asy l· G tki • 848 ) -~ , K' odb ł ' 

.1 ' t">.. 1- l'aidu automobilowego, zorganl 8\ .rę - ew1Cz : ,9 .KU1.acz- wow - r~lca y SIę przy, 
J,lnczać wolno i należy tylko te ,u.lą.c SI<: na 34-ym mIeJscu. zowanego pTzez Pol ki Tourln~, lwwski 8:52, 10) Kl.eib-er 9:15 p:ękne i słonecmej' pn<todzie, 

, '" biegu ohvariynl: 1) Pauli " .' ~I:> 
~~ sa J l (F . ) . Clnb. Warunld ua tdsje były min. T1 asa byla ciężka 7 powodu 
•• ' ms l 'itwenell inlanrl1a w czasw hartlzo ciężkie. Mgła, gołoledź O godz. H-ej zawodniey wy- r07..moklego Śiniegu, miejscami 125 klm. na godzine 1:00:37 sek, 2) D~hlquist (Szwe l ciemności słwal'zaly przeszko sfarto\vah do drugiego etapu błeto, a na ostatnich 6O-ciu ki-

0:111 o13rla'h <'J~.~) 1:10.:02. 3) h.aIle Jalkullen dy, bnrdzo trudne do pokona- {':lidn Stanisławów - Krynica lo.metrach przed Kryni'Cą na 
Ul u, (L1:1:.mdla) 1:11:19. • jd _-. i L-

,. . ". biegu zlożonym wynil, i n\a. drogach ma oWaa.a S ę gI'Uw 
.• le~alel,u. Sl. 1\IO~lt.Z. na Spe-11Jkn\,SZYCh były nuslIiPują(:c: oD ch ;viIi zamknięda punl'- WYPADKI ~A TRASIE PIER- w~rstwa śniegu. 

(".1~Jnf:] traSIe .~łu}~oSCI lO~ I?C: 1) Hoffsbakkcll (Norwcoia) w tu kontrolnego w Stani ławo- WSZEGO -ETAPU. Ze Stanisławowa wystart~ 
tl~rn'-. p:,z)' rOZl1lcy .wZll1eSlen Lzasie 1:11 :36. 2) 'V;sthcrg \\ ie przybyło 25 maszyn na 28, Na traSIe pierwiSzego etapu lo ogółem 25 wozów. Do g'OCh. 
1.)0 m,etrów, ~d?yła Się dor,oc~- I (Szwecja) 1 :14:13, 3) Fosseide które wystru·towaly z Warsza- :;:aIdu, jak już zaznaczyliśmy, 20,15 na metę w Krynicy pr:r;y­
na proba PObl~l~ ::ekordu !Owla (~on\'~"la) 1:14:4:.>. wy. Kie przybyli do mety Gą- wyaarzy~ SIę trzy wypa<1k.i. było 11 wozów, przy e'Lym 
:owPgo s,7.yhl~o"Cl Jazdy ,1:3 n.ar Z 1)olaI{ów 1UłHepszl' miejsce "l'('Jd na 'Vandererze. ktt"l"y wy '_fJ:od KUlikowem wóz nr, 27 wszystkie osią.gn~y maksymal-
uch. t?slągn'ęta szYb:kosc mH'- lł7yskał ~owaeld _ 72- d it.' za cofał sil" wskutek defeklu nM- z Przygodzkim najechał w cie- ną szyblko-Ść. Najlepszy czas u-

1'/.011'1 ,1est przez specjahle cl?k- lr;ema wlochami l juaoslc,..-ia- S1~'l1y pod Lublinem, .Anger- mnościach na słup, przewrócił zyskał ifIl.Ż. Richter na Chevro-
łrYCZ1W przyrzndv na ostatmch, -.' ' b 'l man na Fiacie 508 ,,;skutek de- sj~ j rozbił. Kierowca i pasażer let, który przebył dystans 432 
10-0 '~O . L"}" ,.." t' ó mn~m. i'iowacl-d wyprzedZI I) (K 'k d' śl' l kk' ki . A6' ' l;) ,111(' rac l. na ej pr - 'wszystldch niemców. czechów. fektn dyff'renejaJn oraz r rzy- oreW1C i) o me l e le ra- m w czaSIe 6:'Ł mm., OSIąga 
hle <;:;:wa.ll;ar . JoseF tang uzy~ sz\Vn icarów. austriaków. eslOl'} ~o([;'ki Dn Fiacie 500. który ny 1. wracają pociągiem do jąc przeciętną szybkość 68 
,k'lł na ""!lci traSIe szybkośc ;....' ro miał ,,",,_-padek pod Kuliko'YC'nl \Varszawy. Rozbity wóz odsta- klm. - godz, Następnie przyby· 

't 11948'> 11 7yko~' l )Upo!1c:zYk6w, \,z:1.';; pl'ZLCI\~ n~ " ~ ,m. na -', l' '<1' J" - •• ') Trudności pier,,"sze;;;o etapt! wy ,,"wno do ILwowa. Iv wozy Rippera. Nowaka, Gros 
l t t 'l 50 - . Ci" ae Gl!M O )) { praWIC o ~ h . P L b' G k' S St gO( z., a !l.l os a me) me-. ' J'" . '1. 'l' "', eliminowały w pewnyc gram- od u lmem ąsec I na smana, pornego,. renger:.. 

ir:1CI' >_ 121\A9;.'ł 1;;1111. - godz. n~l1l. ePI)sz~, or Inal.1,cPs:.~t~O cach kilku kierowców. któ- ~Vandercrze musiał się wycofać Żychonia. Marka, Sokopa, I\lei 
l' . . . ł \'lb t Idc·mea. rugI z po a .ow n:tr· L'ć l d d fIk' b K k" R t _Jfl1gl P , UlI( J'CC ~aJą . er. niel zulał 112-tt' miej.sce. \\'l1u1' I'zy nil' zdążyli ZflrOI'I. pUll -- ze wzglę u na f' e d pomp'l era i opa.n 'leWlcza, csz a 
~(!JH'lll1i!:, Ui.~ :-.1-.uJąc na całE'J b 'l 150' \\T awryll'o .~_ 1M t(I\,,,. za sz~,bkośc:. maksymalną· oenzynowe,i. wozów znajduje !ęię jes7.czc na 
lra~ie 120::;(}1 km. - godz., :l St '1 ł' M ~ 171' ~njwiększq ilość punktówna Mir. Allogerman fIla "Łaziku" trasie. 

l . l -O ? 881 "au s aw . arusarz • b . N ł' d b l na CiS niCIe I n m. 1_3. - Czasy polaków są następują. pierwszym ełapie raidu zdo y- ,\ ycofał si~ z powodu lekkl€go ie oby o SI(~ bez ro nye 1 
go-iz. Ii: lłlchter. Nowak. Ripper, wypad1m pod ILwowem, wy.pfldkÓw. Nowak m'al derek-

Rcl,ul'll ~wiatowy nie zo&tał (il'cssman, . Strenger. Kołacz- Dzięki staraniom delegatury ty w skrzyll1.ce biegów. Rippcr 
.i .d,wk pol/ily. gd~'j; nustrinJ~ J d . L kowski, Marek i Sokopp. Polskiego Touring Clubu, nie- urwanie latarni i zderzenie 1. 

Leo GasDc;:] uzyskał w 1932 r. e rzelOVlSn.a Pierwszy na metę w Stani- które odcinki dro~'i zostały spe- saniam!, Gr~tkjewi('z - uszko-
sz~;bkość t:Hi.:1 h-nl.-godz. jest ju! w półfinale I sławowie przybył' .Jan Ripper, (;jalnic ocz~"Szcz~n~' ,ze śnie::u \ (l~('~ie osi •.. PoJ_turak - sp?lc-

\O'" roku l/ież. po raz pierw- ,przebYwając drog~ ., Warsz::t- przpz pfug! odd..<;IlJezne. Pod PIU Pll' Illstalac.lL h(·lnczi,ow",k}-· 
"-7.V qarlow:lla na tych zawo- Na międzyn:trodow~ ni turnieju wy d~ Stanisławowa w 7 godz. I skami zaangażowano do tego p~l,nięcie dr:\źl,l. Dzi<. . nic. 
r~:J.ch kohiela. Clah'e stauffer. f tenisowym w Beaulieu JędrZe)ow-,' 4! min. Drugim z kolei b)ł ct'lll kilkuset "obotników. uzielt;, o 'i-ci ':11 ' 1 '-but .do f}-

Osin;::nrła (lnU szyliko~ć 100 sIta pokonała Scott 7:5.6:1, Itwa· Bichl.l'r 7:48 min .. :f, .'0-, DRUGI ETAI' RAIlH.'. <,I:J.tllil'~~(J e:.1p'l i.'·;'lli";\ - Za· 
km. l!ouz. Ilitikując się do półfinału,. ł wat' i:48 min., 4) Gl'os'illlanl Drugi ('tap 7imow ego raldu l·oj)nTlc. 
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Na zawodach narciarskich w 
I'!'!O"!~~ Ob",ifSZ'Z~Die o litJgatji. 

. W myśl § 83 rozporządzenia Rady. Min. z dnia 25.VI.1937 r. o postr:p" 
W~l1IU, ~gzekucyjnym 'y"ładz ~karbowych .(Dz: U. R. ~: Nr. li2 p. 580) li U­
rząd. ;5karb~wy. '." Lodzl podaje do ogólnej wJadomoscl, że w celu uregulo­
wania l1alez.~o~cl li. Urz,;d.u Skarbowego w Lodzi i innych wierzycieli w po­
da~ych :r.omzej termmach ) pod wskazanym adresem odbl;dzic sil; ~przedaż 
z lIcytaCJI. 

1 marea 1938 roku W I termiuie 
Szmulewiez Jak6b, Aleksandrów, Kościelna 29. 300 tuzinów 

pończoch wigoniowych, dziecinnych zl.900.-
2 marca 1938 roku W I terminie 

Bioschof Samuel, Aleksandrów, 'Vicrzbińska 31. i\Iaszyny ren­
derki, poń cz. mechanlczne, 4 sztuki 
50 klg~ przęd2!y wigoniowej w skrzyniacb 

zł. 2.000.­
zł.iSO.­
zł. 520.-

r kordów Ś i ta 
zdobytych przez Walasiewiczównę i Kwaśniewską 

90 tuzinów pończoch wigoniowych, dziecięcych 
Otomana kryta pluszem, zielonym . ',. 
SO tuzinów pończoch w stanie surowym, CWCl'nowc 
"30 tuzinów pończoch'w stanie surowym, cwernowc 
100 tuzinów pończoch wigoniowych, 

2 marca 1938 roku 
1 maszyna pończosznicza, renderka 
1 maszyna pończosznicza ren derka 

W II terminie 

Zajęte przedmioty moina oglądać w dniu licytacji. 

zł. 30.­
zł. 200.­
zł. 120.­
zł. 200.-

zł. 300.­
zł. 220.-

Kierownik U~zędll Skal'bowego: 
(-) ST. HADOWICKI 

zł. 1.000.-

zł. 705.-' 
zł. ll40.­
zł. 6.~00.-

Podczas kongresu m.iędzyna 
rodO'we.; federacji lekkoatletyc1 
ne.] 20 b. Dl> - 1 marca w Pa­
ryżu miały być Ultwierdzon4! 
no.we rekordy wiato.we Walasie 
wiczówny, osiągnięte w roKu U! 

biegłym. Jak się illlfo-rnlujemy, 
tylko d\'"'a WJ"Iliki Walasiewi 
czówny %.ostaolł przyplllSJlCW­
nie zatwierdrone, a mianowiciE 
50 m. 6,3 II. (w Grudzlą.dmj 0-

raz reI<01'd europejski- iDa 100 
m. (U,G) z Berlina. 

602,5 -- W5zysbkie trzy osiąg-­
nię,te w Drohobyczu, będą mu­
siały pQoCzekać . jeszcze rok na 
zatwierdzenie, ponieważ IwO'w 
ski O'kr~ nie nadesłał ' na czas 
uzupeliniO'nych p,rotokuiów na 
blankietach rekordów świato· 

, _ W II icrminie 
ml.e:J1Scow~ch starterów s.r;- Wiesc M. H. i S-ka, Piotrkowska 102a, ruchomości zł. 1.800.-
dzlOW, mIerzących czas. Za to Zajęte przedmioty można oglądać w dniu licytacji nil miejscu wyko. 

,póŹJliej ll10C1>ł po'wiedzieć _ na /llYWania czynności. -
,,rulszef' bieżni padł l'e,katd Za t)ez,:,IJ.1~~aR~:j~~~il 
4wiata! Kierowńik . Działu Egzelmcyjnego' 

wych "","'i:-, .. .. '!\~';'rl"" l Samolot z małym samolocikiem 

Trzy pozostałe rekordy, a 
miano.wicie: 80 DL - 9,6 •. t 100 
~'ard6w 10,8 5. i Sko.k. w daJ 

Bobr lód na tl5-ie l 
Metz hokeJowy z Polonią 
obudził słuszne zaintere-

. sowanie 

W~i fe zatwierdzone '1.'0-
stały jedynie jakO' rekordy pol­
skie_ PrzypusZlCza.J:nie także nie 
będzłe Il8twienb;ony rekord 
Kwaśnłel\uleJ W' oszezepie o. 
borąe.z s r. 1936, ponieważ wy­
nik ten osiągnif$y był na ~a WO' 

dach wewnęłrmycb LKS i pO'za 
konkursem. 

Ciekawa 1i~j'2f; R wlelk'a 
il~ rekordów na krótkich dy­
staMaehpada na głebokiej p!'0' 
wineji. MimO' woli nasuwa s.ię 
pytanie, ile W' tym. zashtgi ... 

Lód na ŁKS, dzfękl łrOskUWej 
pielęgnacji p. Piotrowskiego, Jest Król szwedzki 
w stanie bardzo dobrym, tak, Ż~ . 
I1zisiejszy mecz hoke1owy mistrza pokonał. polskie rakJe~y , 
Warszawy - Polonii z mistrzem I Na turnieJu' w Beaulieu- mlodżi: 
Lod1.1. - LKS-em z serii eliminacyj • 'z • ..'.-. I 

. , t tw P l "i db d' I temSJI>Cl po's~y Spychała 1 SlOdó",· neJ o mis ezos o o s~ o ę ue ".. 
~ię spewnością. .' na dostąpili melarla zaszczytu ro· 

Prz'ypominamy, że zwycięstwo I zegrania meczu handicapowego z 
łodzian z różnicą dwuch bramek , bawiącym na Riwierze krcłtem 
kwalifikuje ich dO' puli finałowej. I szwedzkim' Miste,r G". P~rtn~rką I 
LK;:, zmontował na dziś swa nalsil- \ k ól d" k' b ł - N t _ . d' . • - . kra szwe z lego y a miss u· 
lIleJszą ruzynę I pOWlnrell W'! o' . • I 

.1,. 

rzystać szansę własnegO' boiska., balI;' Para polska została pokonana I 
Sędziuje p, Szeranc. Mecz obudził po zaciętej wałce w stosunku 4:6, 
duże zainteresowanie. I 6:2, 0:6. -

który. się w locie odrywa od grzbietu swej matki, by samodziel nie odby"ać dalszą 
dtntonstrowany w hrabstwie Kentu przed liczną publiczności!!. 

podr~ 

Z .alf odczl1towei 

'sla ie w,efkiego imaeriumłł 

Kneblew ski oprowadza panie i. młodzie! 

\Się swymi wrażeniami z polską 11935 i 21 gr. w 1938 r.), jak się I że jest tO' eksklmywll10ść ·zbyt 
p ublicz.n ością , s'zczególnie, zda pOdnfósl -poziom życia, jak Im- d.alekQ p os1llD..ię.ła, bo tą samą 
je się, umiłował Po.d tym wzgl~ port ZJ:U.niejszył się (sankcje), I cechą odznacza się z reguły G­
dem Włochy, bo, jak sam zazna jak podniesionO' "entuzjazm ro- bywatel - kato.lik prawie kaf­
-czyI, był tam już trzy- czy czte-I dzenia". Trochę niewyrainie dego państwa, gdzie katolicyzm 
rokrot.nie, brzmial'o wYll'óŻlJlien.ie faszy· jest dominujący. 

po Włoszech nieprzemilają~ych 
~ależ.· przYPu.szczać, że prof. z odczytem, a nawet, 5ciśle mó- Zmiiany, Jakie niewątpliwie 

HILAIłO"WICZ, który jako pre- wiąc, -tytuł nie miał z nim wie- zaszły w tym kra.iu pod rząda­
zcs polsko _ włoskiego towarzy- le ·w'ŚpóLnego. Już lSamo audyto- mi faszystowskimi, pod wzglę­
slwa, zagaił odczyt ks. Wacla- ritun, ,składające się w przeWił. dem Po.litycznym, społecznym i 
Wa Ii 'E~L~W~KIE~O p. t.1 ża.fące.i .części. z pań rwodzieży kulturalnym, dały mu Ulipewne 
.J!{}wst Je wIelkIego ImperIum' . szko~e,,, wrożyto, że treść od- . asumpt- ~o tytułu odczyhI. • 
ni.' porozumiewał się uprzednio czytu_'nic będzie (, .nurtowała w ·l laik, wszystkO' rozpOczęło ~ 
z prełct{catem co do treści od- .głęlJinach do~tryQl -i polemik od "Cudu nad Tybrem". Tak 
(·l.."t l. ,,\\ icB-ie imperium", jak natmy politycznej, ale tylko, bovdem . nazywa prelegent 
łalwo Sil~ dOlllyślić, to impe- jak piyŁka gondola, będzie się ,,:\farsz ą1a Rzym" w dniu 29 
rilllll '.dusl·je, st~vorzoJlc przez posuwała . po powierzchni hll,,'llD października 1922 roku, które­
:\lt:~'J il1icgo. Hwcająe uf-! len j wód przybfzeŻDych, skąd bez mu patronował "Cud nad Wi­
t \,'6r I1()WOCZeSlI" cień staroż\'l- tro kle tow~rzystwo. lury tÓ~Yi. słą'~, l· tym s.zlfl:kiem postępu­
II l'gO i III pcrium HOm<lllum. pro pod prze" odnicLwem prelegeI)...; .ią~1. widzimyjak : pows~ło pań­
fl -;01' Ililurowin: zazlilaczvł, że ta, .ial\.o ."Cicerone", ·będzie, o- słw·okorporacyjne z wIelką ra­
t. llC,\,'(' imper;um, podobnie g!ądało· .. C~in,pąm.i-Ie~.:fo~um .. "~ dą '''f~y8towską, .. 1"niesieniem 
.iaJ.;: jego proioplasta, !>Lału ~i!! Tręjąna. i l1a~u.ralm.ie :PaJazzo· różnic kla:sQwych f miuist~r­
ilUP rium ,.spiritualc··, t. zn.· ''l~l~ezia o-ra.7: jęgCl" gq'spodar.za,. \ <;Jwem ·prop agandy_ balilą, a~ 
wywierające na zewnątrz pe~ . Ks. l,\.11~ble'YSki,. z,Ba,l.1yzr.e15z- wanRurdą, via .tlel .I.mpe.ro., au-
y jen ducho.wy wpływ, tą, ja,ko \V~ótp'raco~iIlik szere- "'ostradami, mia'stamli, Po.wsta-

Teza niewplpliwic ciekawa ~ gu pism polskich, oiQ:>ywa po lłymi na blotach pontyj kich i t 
tIo pl'wnego stopnia słtl~z,na, prosiu pOdróżl' kJ'ajozn;.wcze d. Oh&el"w'll.ie.my,'., Jak Mussolini 
nic mi:lfa j('dl1~lk uic WSp(.łllCgO za granicę i po P.o'H·ocie .dóeli ustabi.łizował lira' (42 gr. \vr 

stowskich Włoch, "które wy­
dały największy~h kompozyto­
rów świata'", bO' przecież nie u­
lega wątpliwości, że kompozy­
tDrzy ci żyli, tworzyli i zmarli 
przed ,,~udem nad Tybrem", 
a wię.c jakby się Titler wyraził; 
"in der Systemzei,t" .. 

A propo.s Hitler: prelegent 
po.święcił - rzecz naturalna~ 
nieco więcej miejsca stosunko­
wi faszyzmu do papiestwa 
wzgl. katolicyzmu. Sam przy 
znaje, że · hasło "faszyzm a ka­
toHcyzm" jest um potrzebne, 
"bo. sąsi8dujemy z państwem 
totalistycznym, które chce osu­
uąć chrystianizm i zaprowa­
dZić starogermań.sk je pogań­
stwo". Podniósł przy tym, jako 
cechę faszyzmu, że we Włoszech 
"obywatel jest katoUkiem, a ka 
lOlit obywatelem". Zdaje się, 

Prelegent był też' w Tripoli­
sie, gdzie widział przyj~ie 
przez tamtejszą ludll10Ść mar~z. 
Badoglio. i podnosi, fe 'Libia 
.iesł krajem pustyunym, na sku· 
tek ezego MusSOlini musiał szu­
kać żyźniejszej i bogatszej kD­
lonU, .iaką jest. · Abisynia. Bliż­
sze .szezegóły Q tym kraju Z'Ila 

tylko z opowiadall i literatury. 

Odczyt pod względem f0n11Y 

był bez zarzutu, a 'Ilajciekaw-
szy i najbardziej. skupiający u­
wagę słuchaczy tam, gdzie pre­
le~:ellt pozo.stal przy swoim po­
wołaniu, t_ j. podróżnika, łącz~ 
cego fantazję z darem banvTH" 
go reportażu. 

Po odczyc.ic wyświetlono kiJ 
kadziesiąt -przrl.l'oczy 'l widoka 
mi \\'ło' lL- c. 



łoi 

Do akt. Nr. Km. 400 I 38 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w tGdai 
rewiru g-go, Stefan GÓrski, zamiesz· 
kały w Łodzi, prz, ul. 

Dowborc.yków 26 
na zasadzie lUt. 602 K. P. C. ogłaua. 
że w dniU 15 marca 19:38 r. ° łodz. 
12-14 w l.od:li, prl y ulicJ 

Piekarskillj 29 
.J dbędzie się publiczna licytacja ru· 
chomości ouacowanych na łllcznll 
sumę zł. 960. a mianowicie: 
60 sztuk w6zk6w na metalowych ko­
łllch konstrukcji metalowej kełd,. 3 

kolami. 
\itóre można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży. w czasie wytej 
o ~naczonym. 
Łódź, dnia 21 luteIlo 1938 r. 

Komomik: (-l STEFAN GORSKI 
Sprawa Alfonsa Kundta p-Iro .Masa 
Upadłości Borys.owske Apretura 
i Drukarnia- Welf Gutgold I S-Ira. 

Do akt. Nr. Km. XI , 1243 1 37 
Km. XII 1602137 

OBWIESZCZENIE 
Komornik Slldu Grodzkiego • ~ 

dzi rewiru 11-go, 
zamieukały w Łod.I, PPSJ .... 

Lipowej 44 
,la zasadzie art. 602 K. P. C, ogłllSla 
że w dn. .3 marca 1938 roku _ ,. 
14 w Łod.i, przy ul. 
11-go Listopad. 102 
odbędZIe się publiclna Ucyta.Ja lU­
chomolcl, & mianowicie: 
krosien tkackioh • maSJIynkaml, IDO' 

wadła, •• pulmau,n, na 32 .. pindl •• 
szpulmaS%1n, na 48 .. pil, g .. tuk 
towaru aurowego, trelbmul,ny .a 28 
wind, motoru elektr, azarpacaa, kle­
paka do napędu mechanic •. I Inn,.h, 
oll%acowanych na łllcsną sum, 

• ł. 12.1150.- ar. 70 
które moina oglącJa~ w dała Berfaeji 
w miejscu sprzedały. w _l. ,.,łeJ 
oznaczonym. 

t6dt, dnia 10.2. 1938 r. 
Komornik: (-) S. BecIurei. 

~ Higien a 
to zdrowlel 

Cy\ltnowanle, drutowanłe I fr0-
terowanie posad .. ek, _,a.c.e­

, nie wystaw I okIen, apl'Z'łtanie 

'

biur i pokoi. odkurzanie elek­
troluxem. Reperacje linoleum. 
Pakowanie okien i dnwl. 

~ J. HUPERT I S-ka 
Piotrkowska 44. 

tel. 202-"4. 

. Dr. mełł. 

27. II. ..GLOS PORANNY" 193~ Nr. 57 

K URSY. !lUlA, MIERZEnIa L I N Y K U F M A N 
ROJU. I MODELOWAniA SienkIewicza 67 tel. Za"lsJ na nowy lurs przyJ-

r6g Nawrot 113-51 muJe kancelaria. 

dobrze wprowadzonego w przemyśl. łód.idn; 

POS UK · ... E 
Anglel. - Swiatowa fabryka Pas6w Tekstylnych 

I Balata. posiadająca skład w Polsce. 
Do akt. Nr. Km. 235 1 38 1;------------------_ 

KomGrn~~~~~~~~i:E:':o~:; IJ R ~ I W I f ~ f ~ ~ K I f 
Wyczerpujllce oferty % podaniem referencji pował­
n1ch firm i bank6w pod: "",prowanzona Marko" do 

T-wa Reklamy międzynarodowej, Warsza wa 

rew. 13-go zamieszkały w Łodzi, 
prz, ul. Andrzeja 11 
na zBsa.dzie art. 602 K. P. C. ogłasllll, 
te w dniu 15 marca 1938 roku ° łOds. 11 w Łodzi, prŻ}' uL 

Piotrkowskiej 81 
odbęd.zie się publiczna licytacje ru­
chomo~ci a mianowicie: 
llulldzenia sklepowego, but6w mę­
skich narciarskich, do boksu. piłki 
nożnej i łytew oraG 4 sr;tulr poduszek 
elektryc.nvch do ogrzewania, maszy­
ny elektrycznej do ssycia pończoch 
I messyn, do obr~bianla pończoch 
osucowanych na Il\cZnll sumę 

zł. 1370.-
kt6re moina ogllldll~ w dniu 

licytacji w miejscu sprzedaż" w 
clasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. 11.2. 1938 r. 
Komornik C-) M. Lipiński 

Sprawa f. "E. D. Kllh~n· i firm.: "Pol­
ski. Zakl. Croix· p-ko Szlamie Kro­

koc:kiemu. 
~_'ł~~ ______ 'r-

DOKTOR 

Je ~ 
~ 

Bpecialieta chorób ekórnych 
weceryccnych i seksualnych, 

leninie promieniami Roentgena 
Południowa Z8, fel. ZOI·gJ 
prąjm. od &-11 rano i 5-8 pp. 

• nledllłele i jwl ęła od 9-12 w. 

-------- --

13 DO 19 MARCA 1938 

Znaczne zn1ikl przejazdu! 
Wiza wjazdowa zb~dnal Legitymacia Targó1V 
i paszport zagraniczny upoważniają do prze­
kroczenia granicy austriackiej. Wiza tranry­
towa czechosłowacka niepotrzebna. Znaczne 
zniżki przejazdu na polskich, niem' eckich, 
czechosłowackich i austriackich kolejach oraz 

na liniach lotniczych. 
Wszelkie informacje oraz legitymacje Targów 
(po zł. 8. -) przez 

Wie ner Messe - A. G •• Wie n VII. 
oraz przez honorowe przedstawicielstwa: 
w Łodzi: Austriacki Konsula.t. Gdańska 43, 
" " Polskie Biuro Podróży ,.Orbis'· 

Sp. z o. o., ul. Piotrkowska 66, 

" " 

·t " 

" " 

" " 

" 
,. 

Wagon-Lits/Cook, S. A.. u. Piotr­
kowska 68, 

Sp. Akc. dla. Międzynarodowego 
'frans portu Schenker i S-ka, 
ul. Dr. Sterlinga lO, 

Dom Spedycyjny Leon Finkenstein, 
ul. Nawrot 7 

"Argos". Polskie Biuro Podróty, 
Sp. z o. O., ul. Piotrkowska. 60, 

Polskie Biuro Podróży. Sp. z o. o. 
nI. Piotrkowska 16. 

PIERWSZA 

ul. Sienkiewicza 14. • 

Hu ulcie 
z - -go źródła 

Wielki wyb6n 
W6ŻZKdW dziecięcych I ŁÓŻEK komodowych 
Łó EK metalowych I WYżYMACZEK 
MATERACY wyścielanych . m8rki ~Ru lber· 
MATERACY spręŻ'y.n. LODÓWEK 

.Patent" \ LEŻAK6W· HAMAKóW 
ŁOŻE~ polowych ROWERÓW i dreZJn 

• tabrvc%nY!D DOBROPO' " Łódi, Piot rkowslra 73 
- - skład.lę " L w podw. Tel. 159-90 

Na 
Wy orowe 

2 szt. 25 =,roszy 
POLECA 

Cukiernia II. 
011 

209-87. Przejazd 1. teł. 

• eco 
1

1ef:ZDjC. Zł!~Y!lŁ:!K!~JOei,zDa LEKARZ - DENTYSTA 

LegionO ..... 
Godz. -prz,jęć 12-1 i 3-3. 

a 
Dr. e. Sadokiers iego 

\ 
Chirurgia zębów, szczęk i jamy ustnej . 

---.".---.... 

PIOTRKOWSKA 56 - TEL. 129-77. 
Przychodnia caynna od goda. 9 do 12 

~: .. ~!rf.~ 2.'1' S. t6id 
wenerycKnvoh I moc.opl%wych 6 

N 
. Chor. sk me • . wenerycane awrot 32, front I pIętro (Iloblet, i d_leci) 

Dr. A. WoJ ń~ki 

pra,Jm. od ~~:: r:~:;1o~ 5.30-9 w SIen81ewlui lł talał. 145-10 
W nie d •• i §więła od 9 -12 " poło "o" prl,;. oj 12-2 i 3 _ 4 pp Spec. ohorób wenel'Janych. nao-­

CKopło'owyoh I ak6mJOh 

Gabinet kos me.,ki 
lecanlc.el i 'oBle'owel 

-------------------DOKTOR 
Traugutta 8 •. Tel. 179-89 
p ",Imule od 8-11 i 4.-8 Włec .. 

M. Run~ulfln Helena· BarPerO 
Z.SZALBE 

dyplom Uniwersytecki 
N!oniusEki 1, tel. 127-99. 

Usuwanie wszelkich 
defektów cer,. 

Kb ł li E R w .'ed.,.~ , ...... od 10--1~ 

spec. chor.: WENERYCZ~YCH, nr L falb 
SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH \ u n 

(włosów) • 

Andrzeia 2 tel 132-28 1 Choroby skórne i wBDeryDIJI AKUSZER-GINEKOLOG 
Pomorska 7. teł. 127-84 

IIr.,jm. od 8-10 I 4-8 wiec •• 

KINO - TEATR 

lA 
Cegielniana2 

Tel. 107-34. 

NARUTOWICZA 2 Ueuwanle bellpowrotnle I bp 
mad6w ".peoąc,ch wlo86w. 

TEL. 170-96 
Godz. przyjęć: od 11-2 l 4-7. 

Pr.,lmule od 9-11 r:no i ~d 6-8 w Nawrot 7. teL 128-01 
W rucdaiel,= I śwł~'1l od 10-12 przyjmuje od 10-11 l 5-7 • Pu,lmule 10-2 i 4-8 wieo .. 

Dzi§ i dni następnych I 

CE ZE STE U W roli ~ł: Ś~iewai~ 
cowboy BOB BAKER. Porez plerwezy w ŁodzI I 

Film brawury i bohaterstwa. 
NajWiększa sensacja sezonu pt. 
Kochankowie tropieni prze. policję· .. Historia .- e d n ej 

Na pelnym morsa... S. O. S. 
nocy w roI. gt. I CtlARLES BOYliR 

I JEAN ARTHUR 

lladpngr. calkowit, reparta! filmu li uroezysto§ClI, która odbyła sle 15bm. W Lejlionowie wręczenia.. WOISKU POLSKIEMU 
tylNEGO. SPADOCHRONóW I NAMIOTóW przez radę nadzorczą i zarząd WIDZEWSKlEJ MANUFAKTURY 

BALONU OISERWA­
S. A. w Lodzi 

____ ~~DM ____ ~ __ ~~ __ _ 

Ś!f ii~~:!·Ch ~ ~ Wielki1iliifKiWAnfrjft I lift so 
Poez. w dni powszednie 4 

oN soboty i niedziele o g. 12·ej 

(en, od 50 gr. 

Dźw[tkowe Kino 

I T 
~jenkiewicza 40, tel. 141-22 

Dziś premiera! 

I. -

L 
W roI. głównych: PEIER LORlE. HELEN WOGD W roli 

głównej: 

Początek w dni pOWBI. o g. ' 4, w niedziele i święta og. 12 w poL 

KEN NA tN4R • 
Niec:od.lenna sensacjl!! 
Napięcie I 

w pozost. roI. Herbert Manhall 
Na pierwszy seoos wsayatk.ie miel808 po 54: ~. _ 



2i. II.- .. fiU1S P0RANNY" - HI?~ 15 

CZJI zwiedziłeś już Sial" Tydzień" który dobiega końca? 
p A Z V .J D Z! a przekonasz się o niebywale niskich cenach naszych wyrobów 

Przy kuunie T01Araroww ".,idzewwskich udzieJamv sBerjalnego rabatu 

I.~:.: .•• OGLOSZENIA DROa~1E .~ 
Hauka i wymowBnłe 

HERLITZ! 14 rok szkolny. Kon­
c86jon'JWane Kursy Języków Ob­
!'ych p'.jedyńczo i w ma.łych śc!śle 
Jouranych grupach i i-roczne kur­
ffy handlowe, obejmujące: księgo­
woŚĆ, arytmetykę handlową, ko­
respondel:cję, ustawodawstwo han­
rIlowe, socjalne i skarbowe. steno­
grafię, pi:sanie na maszynie jan­
g-idski język. Kurs wyższej księ­
!!,(Jwości, obejmujący: rewizję ksiąg 
haI:dlowych. analizę i krytvkę bi­
\al1~ow etc. Zapiey codziennie od 
12 <lo 1.30 i od 5 do 8 Andrze­
ja S. 7008-10 

i- K!~~_O -_ri_l!!IIIZ€_Bd_aŻ_e .I
iiiii
· , 

KARAKUŁOWE palto z całych 
skór okazyjnie do sprzedania. 
Dzwonić tel. 247-53 od 10 - 7 

I .:. ~'lOkale .",--.. I' DO WYNAJĘCIA pokój ume· 

IRHI[H on' ---.... ~ I ~~fe,:.n~r~d:fe~~k~uią~~ij f~?t Ił I 4 POKOJE z kuchnią, hall, cen- II p. 

wiecz. 
ROBÓTEK 
RĘCZNYCH 

OD 1 ]\JARCA 

I tralne ogrzewanie, w eleganckim, ____________ _ 
nowoczesnym domu vis a VIS par- POKóJ umeblowany z niekrępu­
ku Staszica, ul Magistracka 36. jącym wejściem w ceniu bardzo 
Informacje telef. 124-37 I przystępnej. Narutowieza 21 
- -- ,nL 2~ OKAZY JNm sprzeu:J.ID sypi:llnit; 

jasną oraz stołowy pokój orzecho­
wy w dobrym stanie. Zawadzka 23. 
nł. 51, lewa oficyna, II wejście. 

ZŁ. 40.- KWARTALNIE i pokój -- ------ -

E. PFE~l, namrot 21 z~. lon kw~rtalnie l po~6j z kuc~,- ! PRZE P ROWAD,7KI I W mą; zł. 120.- kwartalme 2 pokCJe '@HASn1lUi 1o 

z kuehnia: ? - 4 - 5 - 6-ciopo- •.•.• WOZACH MEBLO-

BUCHALTERII włoskiej i ame­
rykańskiej oraz pisania na ma-
zynie gruntownie wyucza za 25 

zł. Skrócony kurs w ciągu 1 mi e-
iąca zł. 15. Pisania na maszynie 

5 zł. Udzielam również korespon 
dencji, arytmetyki handlowej i 
stenografii. Kilińskiego 50, po­
przeczna oficyna. I piętro. Za· 
prowadzam księgi i sporządzam 
bilanse. I 

----- ------
l ZŁOTY: Angielski, hebrajski, 
korespondeneja, judaistyka, kon­
firmaejll, przedmioty ogólne 
(korepetyoie). - Tel. 187-59. 
Kamienna 10, m. 8 od 9-10, 2 ·3 

ANGI~LSKlEGO ndzi61a ab!ol'nnt 
- medalista angielskiego 1Illfwel'. 
sytetlL Tel. 16V79~ 12,80-1,30 
i 6.15-1. li92--S 

JUŻ MADESZŁ y nowości na 
wiosenne kostiumy, płaszcze i si"--~-R~itl 
suknie. Narutowicza 36, Tel. ~I I 
113-18. R. Braude. 807-2 fA MAw 4 .......... J._-.<: 
_--- - TKALNIA zarobkowa B-cia Ku­
KOTŁY parowe lokomobile lesza, ul. Brzozowa 6, teJef. 
motdry Diesla i elektryczne', \~75 14 przy.imu;ie do tkania na 
maszyny wszelkieg0 l;?dzajn, k,ros~a angIelskIe sEer: 36-64. c. 
nowe i używane, "Rotor, 'l'rau J l amze do sprzedama 40-,"'11l~ 
gutta 4, tel. 266-86. down 8zpnlmaszyna. 78.J-,) 

RADIO-AUDION l NŻYNIER chemii dyplomowa" 
n)' we Francii udziela konwer­
"acji franeuskiej oraz korepetycji 
7.e wszystkich przedmiotów. Te-I TRAUGUTTA 1 (gmach Hrand-Hotelu), te!ef. 153·71 
lefon 192-18. "----------------------...: 
. . - , - KSIĄZKI kupuj~, ulywane we l DO ODDANIA na sezon letni 

• 

~lalnoś6·. matematyka, mykL 124 (róg Nawrot) u gazeciarza. administracji. 

• ': CJ.. • • WYCH; SAMOCHODAMI 
kOJowe nlleszkam3.; p{'\koJc umeblc- USKUTECZNIA TANIO :~~!'~,:,..,' 
wnne oraz garsomery od zł. 20.-- C H A nT WIG s. 
{:oleca .,Zenit", Piotrkowska ~ • I"( A. 
tl'lf'rllll 260-25. Plołrkow$kll 86. teL 273 - 50. 

----- -
3 POKOJ JWE komfortowe, no- SŁO~ECZNE 3 i 4 pokojowe 
wocześnie urządzone mieszka- mieszkania z wszystkimi wygo­
nia z centralnym ogrliiewaniem dami do wynajęcia. Piotrkowska 
do wynaięcia od z ara 'i: w no- 20\J, tel. 182-98. 
wym domu przy ul. Ce~ielnia-. ---- . . 
nei 65. Informacle - dozorca I OD ZARAZ odnaJmę pokÓl so­
domu lub teL 134-07 i 134 14. lidnemu panu lub pani. ~ród· 

miejska 58 front 11 piętro m. 7 
ODDAM: pokój słOl'~eczny z me- - ----. - - -:­
bJami lub bez. Wszelkie wygo- 3 POKOJOWE mleszkame J: 
dv. \-Veiście niekrępuiące. Za- centralnym ogrzewaniem w no­
rrl'enbofa 38, m, 21, front. \ wym domu Zachodnia 32 do 
. 797-2 wynajęcia. TeL 185-95. 

---- --_.~-- - ----
DO WY~A.TĘCIA 4 pokoje 7. ŁADNY umeblowanv pokój • 
kuchnią z wszelkimi. WygOdfl mi u;i;ywaloością łazienki i niekro· 
~adai~~ce. s:ę również na biuro. puiącv~ wejściem do oddania. 
Piotrkowska 275. 'ranie komorne lI-go Llstopada 30, m. 18. 

'778-3 OJ WA d . . 1 _____ .___ . POK E D o wynal~el. 

DO WYNAJĘCIA luksusowe 
mieszkanie 4-pokojowe z ws%el­
kimi wygodami i ~entralnym 
oguewaniem' w nowym domu. 
Wiadomość ul. A l. KościuszI..i 
40 u ' dozorcy w godzinach mię­
dzy 13-15. 

4 POKOJg z kuchnią wszelkie 
wygody, centralne ogrzewanie, 
w nowym domu, równieź garaż 
i ogród od 1 kwietnia do wy­
najęcia, Nawlot a6. tel. 114-48, 

z telefonem, umeblowane, mo­
gą być pojedyńcze, nadaią si, 
na binro, oddzielne wejśei .. 
Południowa 2, m. 21, fr. 2 p. 
--------~.---- . ~ 

ELEGANCKI pokój z niekr~~ 
jącym wejściem, odnajm~ Panu. 
Legionów 17, m. 12, lewa oł. 
U piętro, tylko 2-6 pp. ----_._-- ----

/:~aT~ godsin~ NaueBfCle1ka \wBZYSlkieh jozykaeh, w kaidej salon damski i manicure. Wiś­
g~mna.'l.1Um ndSlela lekcYJ. Bpe- ilości. Wiadomość: Piotrkowska I niowa Góra. - Wiadomość w 

Zamenho\a. 12a/15. _.-.:...._ 

FRANCUSKIEGO kr6tk\, łatw~ NOWOCZEęNA Bvpialni,,: i sto-l-ii .. ~Piiij.~ii .... iiiii!ir;j;!ł~ij;.i~i-
metog~ (Anaon) nauczy się łowr w najlepszym staDle or.sz 
każdy dla pob'l.eb w .kraju i sa- ga?lDet ~~bowy do sprzedama. 
granicą. Absolwent Sorbony, Wladomosc: Zsw8dzka 36 m. 5. 

POKóJ umeblowany z wszelki· 
mi wygodami dla jednego ew. 
dwóch panów (izr.) do wynait­
cia. Moniuszki 1 m. 13. Obej­
rzeć można w godz. 2- 3 i od 
8 wiec::>:. 

POKóJ umeblowany do wyna" 
j~eia z uiekrępującYlll wejściem 
frontowy. G·go Sierpnia. Hl m. 

OKAZYJNIE do sprzedania ~!:~I_l_p_, __ _ 
LegIonów 11 m.13. Dawido­
wiez 12-3, 6-10 Vi. 

kredens orzechowy, stół okrągły, POKóJ przy solidnej rodzinie 
DYPLOMOWANA nauezvcielka serwantka, 5 krzeseł i fotel. ZA'ThlELDOvV.u,{IE, wyme]dowa- OKAZJA!! OKAZJA!! Sklep z do oddania, wejście z klatki 
udziela lekeii języka angielskie- Sienkiewicza 52, m. 21. nie \Ii Ubezpieczalni Społecznej pokojem i kuchnią oraz 2 po. schodowej. Zawadzka 18 m. 4a 
go i korespondencji, ul. Kiliń- - --- uskuteczniam za ZWl'otem kosz- koje z kuchnią i balkonem l p. lewa oficyna. 

- skiego 86, m. 40, lewa ot, 11 w. PIANlNO u~ywgne okazyjnie tów tramwajowych Zand, ll-~o fr. od zaraz do wynajęcia, Piotr- .. . .. --- - - - -----
- • . . ". tanio d~ eprzedania:. E. Wej]· Li.stopada 19, m,3: telef, 166·78 kowska 294. Wjadomość u go, DUŻY sklep j mie~zk!lnie T na-
POSZUKUJĘ wykwallflkowanel bach, PIotrkowska 104. _ _ _ _ spodarza. tych miast do wynaJęcIa, Naru· 
wycbowawczyni do 4 mies. _ . --_- ~ - - ~ - -: - . I ___ o ,.... ~-- towicza 44. 
dzieeka s dobrymi referenCjaml\POSZUKIWANY piec (kugel) DY\\ .\'~n: pCri'kle, kraJo:\'e, rąrz- POKóJ do wynajęcit~. Wszelkie ____ " __ 
dzwonić 214-51. do palenia kawy oraz samochód I ue. i n1<1szynowc napraWIa _ art,y- wygody. Cena przystępna. Sza-l 1 LUB 2 pokoje umeblowane 

--- ---_.__ (półciężarówka) uiy\Yany ". st~-('zny zakł~d napra:vy uszk~~~?· fir, Sienkiewicza 29, m. 51. t do wynajęcia. Weiście niekrę-
ZLO'l'Y gOdzina! Absolwent dobrym sŁanie. Oferty składać ny.ch dywano\\' B . . Mtlgrom, h~I~JJ; 792-3 pujące, wygody, telefolJ, Zacho-
Gimn. Społecznego udziela lek- do administracji sub. "D." I "kIego 18, tel. 192-46. 6~8-;) dnia 57, m. l, oglądać la -8 w. 
c.) i w zakresie 8-iu klas i przy- PIEKNY umeblowany pokój do 
gO to wuje do matury. Specjal- wynajęcia Kiiińskiego 86 m. 27 
ność: ?olski, łacina i niemiecki. pr. of. 3 wejście I piętro. 
Pytel) Zacbodnia 34, tel. 249-01. J:>OKó~blowany z ~y(!'oda-

829-2 . " 

DO WYNAJĘCIA w nowocles­
nym domu umeblowany fronto­
wy pokój, wejście uiekr~pująee. 
Telefon 12-211. ___ ___ mi niekr~pujące wejście do 

WYCHOWA WCZYN[ wykwali- ~ odnaięcia. Kamienna 22 m. 6. SŁONECZNY umeblowany po-
I'ikowana, matura, uehl., poszu- i .. l f POKóJ z wszelkimi. wygodami kój z centralnym ogrzewaniem 
N.-uic kondycji. Telefon 152-6S, I DO SPRZEpANIA zagraniczne 'I Pl~. -I~O Cechowy strolCl~ or- wejście niekr~pująee, do odda.- natychmiast do wynajęcia. Piotr-
~odz. 3--4. meble gabmetowe oraz szafa tepl~~o\\' p.rzeseło d~ndzle.sto- nia. Piotrkowska 83, 2 p. h. kowska :Ul, m. 14. 
- - - --, - - - -- - '--1 - I dębowa, ilemo i iElne. Piotr- letme] stałe] pracy s~h Mahno- __________ 1_ 

STENOGRAFII polsko-niemiec- kowska 191 m, 8 od 11-5. w~i Gran~ Ca!e stroJę,. remon- POKóJ umeblowany z oddziel- DO WYNAJĘCIA od z a r a r. 
kiei or~z ję.zyka niemieckiego ....---- - tl.q~ •. ~rzy]l:1tq~ :rapeła~.lg f~rte- nym wejściem do oddania so: sklep wraz z nrządzeniew- w 
~7.ybko l tamo nauczam. Glo- SZKOCKI-terrierek czystej ra- plan U 'II , l?laOlD. l~~re~n~czę lidnemu panu (dwom) Piotr- centrum. Zgł. pod. "S. M .. 
gowska, Piotrkowska 55, m. 16, ay 4-ro miesięczny do sprzeda- przy ~upme, sprze azy.f l~ ru- kowaka 111 m. 6. Tel. 265-09. - - ------
leJ. 211·40. nia. AJ, l-go Maia 59 u p. Pry- men~o\Y. B~s~ertyza ac owa ~ - - - - - - - - - _. - DO W Y N AJ Ę C I A ładny 

_. -.----.---.. - -" zermana, e tel. ~3~-05. s~m)\e~n~ I:oclz, Traugutta 10, DO WYNAJĘCIA w nowowybu frontowy pok~i dla jednej oso-
__ --- ____ B. Klepko. Idowanvm domu 3-pokojowe bv (tzr.), Gdanska 9, m. 14, od 

SAMODZIELNY (A) . . . mieszkanie z wygodami (holI, 2-6 pp. 

h [~ Ił ~el !Ie!ta (la) IROLLEIFLEX okazvinie kupię SZWAT obracający Slę.W na]lep- centr. ogrzewanie, ciepła woda, _._- - . 

uD !I nr- ł !lO model 3. Oferty sub. "M. S" szych sferach poleca Sl~. war-I winda) od zarll.z Piotrkowska DO WYNAJĘCIA 3-pokoJowe a ~ u do administracii. szawa, w Łodzi tel. 106-47. 249.' luksusowe mieszkanie, holi! 
znaiący korespondencj'J j:Jol- - ---- _. ________ t- _ _ _ . , w8zelkie nowoczesne wy~ody 1 

sko-niemiecką złożyć mote SKUPUJĘ }st'liązki beletrystycz- WSPÓLNIK wraz z wspGłpraeą., ka POKóJ umeblowany, frontowy, urz~dzenia. .entralne ogrzewa-
ofertę w administracji ~Glosu ne (ewentualnie lektura szkolna) pitał 12-15 tys_ pos:mkiwany. słonecznv z niekrępu;ącYl!1 Qie w nowym domu Siankiewi- ) 
Porann('go" pod ,.Pełne kwa- tel. 109-64- godz. ~-:3 pp, lub Znajonlv§ć fadlll ;Ibytt'czna. Ofer· wejściem dla pana. Sienkiewl- eJ.::'> 51 (naprzeciwko parku). 

=-___ .J.it.'i _ku.- c •. j.c." •. ___ ..--: Kopemika 19. Ul. ~2. ty: "r. -intare$:' 4BO-4 ella 40 m. 10. Tel. :ł35-1f# WiaQomość: te&. 13-565. 



UJ 27. n._ ,.GLOS PORANNY" -- 't~ 

lAWłAD~MlfBfff 
Niniejszym zawiadamiamy Sz. Kliientelę o OTWARCIU I 

I-ao 
detalicznej gprzedaty naszych znanych ze swej doskonałości materiałów meskich damskich i wojskoVIJch 

,.., 
N .. 
C. 

Rr. 57 

Jedn.ocześnie donosimy uprzejmie, iż na nadchodzący sezon wiosenno-letni zaopatrzyliśmy nasze składy 
w bogaty wybór NAJNOWSZYOH DESENI. PIOTRKOWSKA 88 a PlOT KOWSKA 6 

KA OL JANKO IKI i S,n. FabrUB8 SU~łna 81el880 
.łA ................................................... ~~. ~~ma ........ mu ...... m..a .. ma .... -= .. rua_ 

L....POS8d' II maleriału lech liczno"budowlane' 
KRAWIEC rlamski znający się . Poszukiwana apretura 
J18 robotach futrzanych, posia- DOM HANDLOWY JAKUB HOCHERMAN 
dający kartę rzemieślniczą z 
kilkuletnią praktyką przy samo­
istnym prowadzeniu zakładu 
hawieckiego-poszukuje dobrej 
~osady lub wspólnika, celem 
7.ałoż(!nia pracowni. Mote być 
lmnviec mQski. Oferty do admi­
]Ijt>tracji Bub. "Sza-G e". 

ŁÓDŹ, SIENKIEWICZA 4 TELEF. 224-07, 224-08, 232-80 

do tasiem gumowrClh .. dobrym ata nie ora. je­
Jasne atoły dla ma .. ,. do Hc gumowych _ kom­
pletem trrb do tegoż. 
Oferty do administracjI Głosu Porannego l)Od K. L. 

---------- '"-
t-ł8 sezon wiosenno-letni 
p~leeam1 NAJNOWSZE MATERIAŁY 
W ELNIANE damskie ł męskie oraz 
podszewki po bardzo przyslępn1ch 

eenach. 
'.ÓDZ, PRZEJAZD 36, tel. 269-17 

SKŁADY H-go LISTOPADA 105, TEL. 145-38, BOCZNICA Wł_ASNA 

Poleca z reprezentowanych fabryk i własnych składów po cenach konkurencyjnych 

Rury i kształtki kamionkowe~ żeliwne wodociągowe i do kanalizacJi 
l\]inkier budowlany, posadzkowy, kwasoodporny i do licowania fasad 
Płytki ścienne glazurowane (flizy) 
Płytki łerrakotowe do wykładania podłóg 
Licówka glazurowana j zwykła 
Cegły szamotowe, płyty budowlane Heraklith i inne 
Cement biały i szybkoschnący 
Wanny żel., artykuły sanitarne, emaliowane i fajansowe 
oraz wszelkie inne artykuły budowlane_ 

JAKOSCI 

PEWNO'sel 
ORYGINALNE TYlKO 
ZTYM ZNAKI~M 

I"A 8 RYCZ NVM c-rOSPODYNI, inteligentna w 
'wieku 35-40 lat do prywaLne­
~o domu, poszukiwana od za­
raz. OferLy ,.Poważna siła. ... 

uc_· ..... -i:a-.Er.IIIIs-z-e-.-n-.. -i-n-k-i-e- , 

ul. PiotrkOWSkiej" 8iY 

m. 10 I 
BEZGRAł~ICZNIE 

ELASTYCZNE 

LEKARZ-DENTYSTA poszuki­
wana do gabinetu. Pensla lub 

współpraca. Oferty "P. l. D". M,-eszkan-IB Olllm IOSMmCZIlY dla PAa I PANOW 

. .... - ntw. pI'zes Wł. Państw. - Wszelkie. 

Dr. med. 

PATENT FRANC NR. 100.!50lf 
PATENT AMER- · tJR 10'9701 

DOKTÓR 
POSZUKtWANA wykwalifiko- III ~'=I:':::: Ann, Rrdel p a I-
wana ~ospodyni do prowadze- ~ -poko.-o"-e Piotrkowska 92. tel. 192.92 i ~ n 
11 i n kolonii letnieJ pod Łodzią lk" d' 11' za biegi najnowszej racjonaln ej kos-I 
na ~OO dzieci w wieku szkol- z wsze 1mI wygo aml p1ętro, mety ki, Indywidualnie stosowane Sil_ specJalista Akuszeria i chor. kobiece 

W a k lk ) t 'a prly ul. Traugutta 2, od l-go pobiegajll prlledwclIesnemu starseniu, Dłiordb kobl""ych i aku zDrl." Sródm-Ie,·ska 20 t I 107 79 nym. ymagan. l U e Dl kWl'etnl'a do wynal·Acia. u I Uli II • e. _ 
kt k . f Of rt "'I sprsvlaj" uchowaniu uroku, młodości 

pra' f o. l F r~ ere~ol~. p.
e 

Y Wiadomość u dozorcy. i piękna. Usuwanie owłosięnia bez. Sródmie~ska 28 przyj. od 8-10 j od 3.7 wiecs.. 
:'lub. . la. u 8, 6 Ź, lotr- -------______ powrotnie. teleł. 240·10 --liil-;;;;;t-;;;.a: 
kowska 87. Porady bezpłatne przyJmuje od 1~-2 i od 4-8 wiecz -= EBLI no."h I ----------........ -1 Ookł6r Medycyny ł maUJII ~o pisania 

~;~~~ez~a~~~;:wni~o~b~~~~~ O' USlaw Koho Dr S C H \V 1\ T - 'v" - ~R. ~fED. ~ \VlAOYSt~~m:A~óiH~~~~~~~~-: 
nel. z ~~chaltel'J" Oferiy Bub. • • Ił II! \V I łl· K teL 275-22 Ceny kon"ueae, 

,.BIUro ~_ _ ' ap.aJaUala 140'ł'Nfi010fi mu nZ --
'TECHNIK ogrzewalnik z dłut- BJJordlJ kolJfoe,clr f akollBrff . (chor. uU.II, no .. a, gardła i krtani) 
lOZą praktyklł biurową i budo- Piłsudskiego 51. tel. 170-03 przy/m. 1-2 i od 5-7 
wlaną poszukiwany rrzez po- Plolrkolllska 55 tel 121 76 

Spec!aUeła chorćb wene;oyczn,ch I lJ1 
IIlłćrnpch i lIelUJualnych 6 1 

Andrzeja 5, telef. 159-40 watną firmę. Zgłoszenia pod Przyjmuje 8-10 i 4-8 w. w t.-
.,Samodzielny" Biuro Ogłoszeń •• .. - ---- l)rll,'mute od 6-11 rano \ od S-9 w 

w n\eds\oe\e i śwIęte od ~t f Statter, Kraków. 

POTRZEBNA lltareza panna do 
salonu mód od zaraz. ul. Na­
l'lltowicza 11, m. 27. 

WOZK,DIIE(I~CE ... __ . __ _ 

tOŻKA METALOWE DOKTÓR 
MATERACE l 
lIMANlEJ "fA6R.IKŁADIIE H U Y.OWSK 

J. Oi:KO\MYSK! 11 n 
p,..prowadzlł sIę na NAnUTOWICZA 111 rEl.1."!7-10 S' 'b h ... • - peclslista ehoro wenerycznyc 

AKUSZER GINEKOLOG 

'!!pe(:. chor. oezu 

$ródmiejska 20 
(Wólczańska 10). Tel. 186-13. 
przyjmuj(! od 11-1 l od 6-!l. 

• 
B}UR~LISTKA ze. znfijomością fiłóWDA 10, ~~~~5 REPERACJE i I_AKIEROWANIE skórnych i seksualnych 

a n" maszymc 1 buchal ... wykwalifikowana plelęgnłarW 
f~:~n~osz~kuid pracy. Referen: łam,!! kl~:~!:kOIOg!!~n.a :: >:, -: TraUBulla 9, fi~~~5:'9f z długoletnim doświadczeniem 

• 1 ... '" U d . ~.. r ,Wgll1 i IIJ prsyimuie o 8-11 i o 6-9 w .,. el.·e pierwszorzpdne. Wymaasnia I Id, 'rUłl'~a pGllFy "~dnil l d d wszelkie zabie.n . 

i)~r~!:. tygodniowo. Oferty "La- '. ,-Ej' Z roUIłS_ LA__ wen E R o IJ D li I C Z łł A I II\' __ n_ie_d& ........... : ..... ŚW ..... i ..... ęt ..... 1! ..... O ..... d ..... 9-~12 ...... 30~PP ...... ==~=====T=E=L.=-246-_ 
- -- • ZAKOPANE pensjonat "Woło- leoz~nle chor. wenerycznych \ 
DYŁY kierownik fabryki. wyr~- dyjówka", zarząd Singerów, I sk6rnyc''l 
Mw włókienniczych poszukuJe ul. Sienkiewicza. Woda bieżą- Zawadaka 1, tel. 122-73 
posady inkasenta lub biuralisty. en, centralne ogrzewanie we cllynna od 8 1'. do 9 wiec<I. ł 
Eaucia. Za wyrobienie Dosady w8zystkieb pokojach. Smacznie, • porBd~ 3.~~~_---. \ 
zł. 200.- Of. sub. "Energiczny" wygodnie, tanio. 595-2 
...... ~. ,.------- --'-- Dr. lnE'd. ~ 

MI ~ ... ~.~ ZAKOPANE. Nowoczesna kom- H f:łl' TA T 
O Y IDIIUnlnr- mn[ ~nl fortowa willa ~Astoria". pięknie fi g II 

;J II ~ U położona. Kuchnia wykwintua. G' I 
li kai'italem C-II 15000 zł. i współpr/!' Zarząd Drowa Goldbluttowa, tel. Akusz~r- makc og 
<.:ą, jako spólnIk do warsztatu mecha- 19.45. W marcu ceny zniżone. ZaG';h4\dn~a 66 .. tnł. 129.1:2 l1icznego, poszuktwany. ą.;;\I! , II J 

Oferty pod .Sp6Ika- do Adm. - 8 przrJmuje od 8--10 i od 5-7 w. PIOTRKOWSKA 33 TEL. 2222-S. 

~,~~,~;~~-~==~-~4~~-~D:dt~~~I~~h~,I~n:ad:w:n;:~~~_Y_e_E~~p;_~~_ R Th ę~M ~~~ ~~ 
~" :z:::: terstwa i poświęcenia, to od-
;: ~ Najlepszy film sezonu wieczny konflikt: miloM. 

S f§i= W rolach głównych: Daniella Darrieux i Adolf Wohlbrllck '-:==a 
::: ~ Następny program: DZIEWCZĘTA Z NOWOLIPEK .. . . 
~ ~ Ceny mieiM: Im. 1,09, II m. 90 gr., III UL [>O gr. Kupony ulgowe po 70 z prawem zalęc~a ~owo~neg,? ml8]eGa, W dal 
c:. ~ teczna i niedaiel niewatne. - Pocz. stawień w dni o w madzls1e l ŚW1S*a O gad,. 11. 

DziS i dni nasteDn,ch! 
~lonnmenta]nv film wg. nieśmiertelnej powieło\ 

... M. Twaina p. l 

O KsiąŻł; i · ~brił" 
W rolach eł6wn,ch, 

ERROL FL YNN oraz Bracia NIUCH 

Dziś i dni nastepn,ch! 
Fjlm najnowszej produkcji francuskiej p. t. 

°'1 OSHIWAR " 
N wnuszajl\cy dramat wg. powidai Maurycego Dekobry 

es W roli gł. porucznik Sergiusz Polenow 
Ił.. Paase-partouts i bił~tv ulgvwe niewatne 

r~ at mlt'Slęczna "Głosu Porannego" ze wszystkimi do­
G j enumer ~ datkami .vynosi w ŁodZI zł. 4.60, za odnosllenie -
40 groszy :r. przesylką pc,czlową w kraju - zł. 6.-, lla gralllcą - zł. 9.-

Oglos en la za Wiersz. milimetrowy l-szpalto'i}" (strona. li szpalt)-: i ~Zll strona 2 zł.; Rekl~y te~s~em 
redakcyjnym zl. 1.50; w tekscie: z • " rzr iem miejsca tiO gr •• _b~z zastrzete~la mle;sc8 

50 gr., nekrologi 4.0 gr. ZwyczaJue (str. 10 szpalt) 12 ~ _ . g~_ za wyraz, naJ~meJsze_ oglo!lleD1e llł. 1.50. 

Redakcja rękopisów nie zwraca. 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze r VglOSl.t:ma zaręczynowe I zaślubmowe 12 d. O~ło: 
szenia w dodatku niedzielnym "Rewia" (str. 5 Sllp., 1 zł. Ogłoszenia ::amIejscowe ?bliczane S\ o 50% dro~c~ 
firm ugr. 100%. Za ogłoszenia tabelaryczne lub lantaz. dodatkowo 50%. Ogłoszema dwukolor. o 50% drozC) 

Utedak tor odo. Lucjan Upili.ki Z2 Wydawnictwo: "Glos Poranny - Jan Urbach i S·ka" Eue:eniuss Kronman,..W druurw własnej Piotrkowska 101 
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Dzisiejszy numer r=l 
•• RIE""II"~ 

zawiera następując" artykuły: 

Elza Kokkorls-Syrler: Tak skoń· 
czyła się wojna ... 

J. K. Urbaeb: Prawda o "litwa· 
kach". ' 

KarcI Capek Wieczór Piłata,. 
'" * *; P !'zestępczość :.wśród iy I 

dów. 
s. Vaugb: Swięta Helena ;-..; hvier- " 

dzą morską. 
Dr. G. Weulger: Wysubtelnione 

zmysły. 
Paul BrIngllier: Tl'y umf indywi. 

dualności nad urodą. 
W. 'fatarJnow: Zjazd na dno mo· 

rza. 
Szymon Bogdanowiez: Kamienica 

wielkiego miasta. 
P. I. L.: Książlta polska na roz · 

drożu. 
Gulon Rh'.): Pani musi oszczę· 
dzać. 

Dr. S. PI roli: Romantyczne Capri. 
Claude Farrere: Karnawał (No­

wela) 

a polska na rozdrożu! • 
I 

• Z 
w Polsce Danuje ' nieuzasadniona niecheć do cz,lania 

Jak powszechnie wiadomo. 
Plodukeja książki polskiej znaj­
duje się obecnie w słanie opłaka 
nym. Nakładcy z trudem walczą 
() byt, księgarnie m:ika.;ą z ryn­
ku, literat, żyjący z pisania, na­
leży dziś do o kazów muzeal­
nych, a wypożyczalnie i biblio­
t('ki Jedwo prosperują. Nieraz 
poruszano ,już te sprawy, wska­
L:ując nie bez słuszności, Źle kra­
je od nas mniejsze i biedniejsze 
lllnjf! o w iele .bogatszą produk­
l'ję książkową· 

Zwróciliśmy :się w tych d~iacłi 
do DR. JANA PIĄT~ prezesa 
Pol kiego tO'W. wydawców tsi,­
i e·, który jest autorytetem w 
I y cll sprawach, aby zechciał o· 
" wieUić pewne zagadnienia i pro 

emy polskiej produkcji si4ż, 
{ we,j. 

Z pol~ą ksiąŻ'ką nie jest 
lIajgorzej - rozpoczyna dr. Pi, 
I e\. - KsIążka lUISII8 naJdaJe 
si~ obeenie raezeJ Ba l'O'JIdroła. 

kpi Z III • 
Najznakomitszy przedstaw i-

. dd angielwej literatury egzo­
tycznej, l\\JDYARD KIPLINfw, 
hył wyrazicielem imperialistyez 
ll yc.h dążności angielskich, .. 
teozatorem angielskiej tężymy, 
wyŻ8mści bryłyi*iej nad kolo· 
\'owymi ludami. 

K;ipling wychodził jeszcze z e­
poki wiktoriańskiej, która stano 
wiła 'zezy t rozrostu imperialnej 
potęgi angielskiej. 

Obecnie prymat polityczny Au 
~lji kurczy się: odbija się to i w 
literaturze, ironiZUjącej na le­
mat gloryfikowanych dawniej 
cech charakteru brytyjskiego. 
SHA i HUXLEY l'OZpOczęłi 
mówienie anglikom prawdy o 
nich samych. 

Kontynuuje to obecnie E. M. 
ł<'ORSTER - następea Kiplin­
ga, jako powieściopisarz egzo­
t yczny. Tematy powieściowe 
ezerpie Forster z Indii. N'a tle · 
egzotycznego żyda intl'1'esuje 
go jedn ak przede wszystkim dll 
sza angielskiego koloniala. Sto­
sunek jego do Anglii i anglików 
nic ma jed11ak w sobie nic z tra 
dycjouulizmu. Z bezlitosną iro­
nią chłoszcze on współczesne an 
giclskie mieszczaństwo, ukazu­
jąc podszewkę słynnej "tężyz­
ny charakteru" anglika i nicu­
jąc o d wieczny "kompleks naro­
dowej wyższ,ości". W konfJikele 
świata angielskiego z hinduskbn 
i muzułmańskim anglik Forster 
nie chodzi wcale obfflnną rę­
ką. Obecnie głośna powieść te­
go pisarza p, t. "DIłOGA DO IN· 
UlI", opisująca wybrzeże mala­
barskie, ukaże się w polskim tłu 
J naczeni u. 

Musimy dQbrze uważać i wytę­
żyć wszystkie siły, aby naszą 
produkcję wyprowadzić na szer 
sze wody. Operujemy dla przy­
kładu rokiem 1935. Otóż ' w ' tym 
okresie wydano og6łem '7460. po 
zyeJi (książek), lecz w tym aż 
4941 książek o objęłQśei 4 arku­
f!fIiY, czyli popl'OStu broszur. Na­
kład ogólny wynosił w tym o· 
kresie ponad 20.000.000 eg,zerę.­
plarzy, gdy przeciętny nakład 
książki polskiej - 2780.. pr?:y­
puszczam, że w roku 1937 na­
kład znacznie się obniżył. , 

Klęską polskiej produkcji jest 
poza tym mała nośe wznowień, 
kt6ra u nas wytl08i ogółem 6 

, a zagra~lieą ezasem ł _ 
proe. (np. Anglia). Wznowienia 
są podstawą dobrobytu ksiąiJij 
gdy! pozwalają' kalkulować jak. 
iIlajtaniej, jaknajprzystępniej. U 
nas Idzie jedno, łub dwa wyda-

ugranIq ezasem aż 15 WJ· 
Nie więc dziwnego, że lite­

nt tyje tam spokojniej, skoro 
za to sam, praeę otrzymuje 
wei~ aowe doehody. 

Stat~tyeznie prodtUleja .nasza 
wyghlda zbyt ubogo w porówna 
niu z denymi zagranicznymi, 
ale porównywae 'tV sł08ankaeh 

wydawniczych jest rzeczą trud­
ną i zawOdną. Weźmy np. U. S. 
A. Wy.stępuje ono tylko z 10.000 
pozycjami, a więc nie o wioe)e 

, więcej od Polski, ale ogólny na­
kład wynosi 148 miUonów' egzem 
plarBY. ,JAPONIA ma wprawdz1e 
aż 39.000 pozycji, ale nakład o­
gólny znacznie mniejszy, niż U, 
S. A. NIEłlCY mają 25.000 po· 
zycji, ale w tym 25 proc. stano­
wią broszury. 

a jednak mało mamy amatorów 
słowa pisanego. ;Winien tu je!lt 
może dawny system szkolny i 
uniwersytecki. Obecnie zaczyllH 
się już krzewić kult czy"telnic­
. twa przez szkołę i to jest jedynie 
' właściwa droga. Dawna szkoła 
zniechęoola, a nawet wrogo u -

,sposobiała do książki. Ale JW 

owoce tej ak-cji szkolnej musi · 
my trochę poczekać. .' 

- Panie doktorze, a jak si~ 
przedstawia stan księgarstwa 
polskiego? 

Kaida statystyka poza tym o­
peruje własnym systemem. My 
np . . obecnie nie uwzględniamy 
t. zw. dokumentów społecznych; - Dotknął pan mimowoli bo­
truąno więc tu erynie jakieś dy- lesnego mil6jsca. KsięgaTstwo 
daktycme porównania. polsk.ie jest w słanie opłakanym. 

Poza tym wunJlll czyanikiem Dość powiedzieć, że mamy w 
jest ..... i ludn~. FINLAN. Polsce zaledwie około 200 księ­
DrA DM\ 3.5 ~liOD1l ludnośei, a gam sortymentowych, z który­
'kaMa ksbltka ma przeeiętnie mi nakładca moze pracować, 
ił - ł tysiące nakładu, a więc dając ksiązki w komis, Zareje · 
dwa razy tyle, co w Polsce. strowanych jest wprawdzie (1 -

koło 1.000, ale są to raC'uj papl~ 
Moim zd.tli ,w Polsce oaIe terle, antykw8'l'nłe itp., które tyl 

iy szukał: pr.ye.zyn złego stanu ko w małym stopniu trudnią si ~ 
produkeji tsi,fkowej "nie w wa- sprzedażą książek. Francja Ił­
runkach ekonomieznych (w do· esy 10.000 bb:gar6. Niemcy 
bie ł. zw. kryzysu nasza ksiązka trochę mniej, ale wszystkie są 
lepiej sda), lecz w pewnej ni- świetnie zaprowadzone, tak, że 
czym nleuZ88adnionej nleehęci nakładca może bez trudu odra­
dct ~t.nł .. Dziś każda książka zu sprzedać 5 - 10 tysięcy e­
kosztuje taniej, niż teatr i kino, gzemplarzy, nawet gdyby każda ............................................... 

''E . 

I ~O/a n ...... l linII poIltyk1 __ l 

księgarnia sprzedała tylko 1 t> 

gzemplal'z. 

Poza tym sprawa rabatów 
Ksi~garz dostaje od wyda'H~' 
30 proc. J'abatu, od książek szkoJ 
nych zaś tylko 15 pI'OC., a ponie­
waż jego własne koszty wyno· 
szą około 20 proc., musi dukłu­
(lać, chyba żeby zrezygnował z 
książek szkolnych. Ale tego ni,' 
uczyni. bo klienl będziI go omi· 
jał i nic knpi przy okazJi bel,; 
Irystyki, słownika. papieru lub 
zeszytu, z ]<tórych się księga)' 
nia utrzymuJe. A cM dopieiD 
t. zw. licytacja rabatu dla wlęk­
szycb kllenłów! Tak się u na :, 
już przyjęło , że wi ększy klicnl 
detaliczny, t. j . pańs Lwo, samo· 
rząd, szkoła, musi otl'Zymać spc 
cjalllY rabat -- inac7eJ nie ~ro ­
hi traJlzakcji. Księ~al'z oddaje 0-
słatoi grosz, alby ł~-lko łllkiegd 
klienta zah'z,' lIlłłe, gdyż klient 
indywidualuy naleźy dziś do t. 
zw. fuks6w. \V ł<l:'j sprawie i1\ · 
terweniow3uo jUl, ... czynników 
miarodajnych, aby wydały za · 
kaz żądania specjalnych raba · 
tów u detalistów, ' gdyż zarzyna 
to poprostu i tak już słabe ksk 
garstwo polskie. 

- Swego czasu debatowano 
w sejmie nad ustHWą bibliotecz­
ną. Czy myśli pau prezes, że u­
Ława taka, która obowiązuje w 

niektórych kr~jach , pomogła b,' 
w Polsce? 

- Przypuszczam, że w tej 
chwili nie pomogła by, gdyż gmi 
lly są za biedne, aby twOl>zyĆ 
własne wypożyczalnie, czy bi­
blioteczki gminne. Ustawa ta 
swego CZH:,ll npadła po referack 
b. min. M. Jaroszyńskiego, kl{,­
I'Y wykazał, re gminy są tak 11-

hogie, jż ustawa ta pozoStanh~ 
tylko na papiorze. Ja bym zapro 
ponował co inn.1ego. Po śmierci 
\Ial'sz. Piłsudskiego utworzooo 
l. inicjatywy komiŁetu uczczeniu 
pamięci M fi r s z a łka fUll­

dusz, który w te.' chwili liczy, 
zdaje się około 2 milionów zł. 

·Z tej kwoty należałoby po gmi · 
nach zorganizować biblioteczki 
gminne, które slały by się za­
lążkiem sieci bibliotek, jaka po­
winna pokryć z czasem cały 
kraj. Gmina napewno by rok 
rocznie zwiększała .zapas ksią­
żek, gdyby .już coś miała. Było­
by to wieczyste uczczenie pami~­
ci Marszałka. Pyta pan, co z ra· 
dą książki? Ruszamy obecnie w 
teren. Od 12. 3, - 4. 4. organi­
zujemy ake.,~ propagando\";ł 
p. t. "O .fecłuą książkę więce j'\' 
w ramach której odbędzie sil: 
cykl imprez, aby obywatela pll 
prostu zasugel'ować książką i w 
ten spos6b go l)ozyskać - kOl~· 
czy dr. PJątek. 

1'. I. G. 
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Tak skończ·yła 
Sierżant Pinkhaers 

• • 
·S l ę W OJ- a ... 

W małej ho.lendel"skiej wios~ 
ce Gronsveld, w południo.wej 
części Holandii, tuż koło beLgij­
~kie.i i niemieokiej granicy, 
mieszka cllo,wiek, który kiedyś 
t worzył historię. Pi'Ilkhaers jest 
rolnikiem i liczy lat 40. 

Pracuje on ciężko, aby zaro­
bić na utrzymanie swej ro.dzi­
ny. VV domku z czerwonych ce­
gieł mieszka wraz ze swą 70-let 
nią matką i równie sędziwą ciot 
ką. _ 

Przed 20 laty był Pinkhaers 
żołnierzem holenderskiej straży 
~,'Taniczne.i, w czal&ie gdy wokół 
neutralnej Holandii szalała 
światowa wDjna. Jego. pDsterun 
Idem był dOlInek Eysder, naprze 
ciwkD zaJętej przez Niemcy Bel 
giL 
InsŁrtlikcje jego brzmiały: Nie 

wpU/Szczać na terytorium Ho­
landii ni'kog'D, kto. nie posiada 
paszportu.POOieważ cesrurz nie 
miecki i jego. generałowie nie 
posiadali paszportów, zabronił 
im przejścia pnez holendea:-ską 
granicę. Dopiero. gdy zażądali, 
hv ich intemlQlwać, otworzył 
łańcuch. Pinkhaers pamięta dD­
kładnie 6w his.toryczny dzień i 
swą rozmowę z cesarzem. Opo­
wiada o niej w sposóh następu­
jQCY: , I 

Raniki&n: o godzinie. '6 w nie­
dzielę, 10 listoOpada 1918 roku 
obudził IDIIlie nagle z głębokie­
~D mu żoł!nrerz z warty graniez 

• I nCJ. , I I 
- Sześć aut na gtr3l11icy, sier~ 

1. anci el - 2oJ!nierz był zdener­
wowany ....... Niemcy sami oiwo 
rzvli so.bie lańculchl 

Pomimo, te auta zdątaJ.:e z 
Belgii do Holandii, były zja.wis­
Idem codzienn~, jednak sześć 
aut niemieckich wydalo mi si" 
podejrzanymi. Poszedłem do 
do.miku celnego. WOZY. kt6rydl 
było nie sześć, a dJzioewięć, ue­
kały o.bok 5lpuszez(){[lego łańcu­
cha. Kilku oficerów .wysiadło i 
podeszło do mnie. 

- Proszę nas przepuścić. -
Chcemy przeKlJ."oczyć granicę! -
powiedział jeden z nich. 

- Natychmiast I- odpowie­
działem. - Czy mo.:gę poprQsić 
o pasZpDrty'?: 

- Nie mamy .pas~portów .. 
- W takim razie nie mogę 

panów przepuścić - odpowie­
działem. 

Oficer spojrzał na mnie. 
- Musimy dostać się do Ha­

~i. Na polityczną kDnferelliCję· 
Jesteśmy oficerami i nie potrze 
hujemy paszpof\t6w. 

- Tak, tak - powiedziałem. 
'- Formalności jednak muszą 
być wypełnione. 

J eden z Dficerów si'ęgnął do 
kieszeni, wydą.gnął stanitąd 
plik papierów i pokazał mi je. 
Były to wojiskowe dokumenty . 
. \Ic nic paszporty. Nie podnio­
słem łańcucha. 

- Jeśli nie macie panowie 
paszportów, nic 11101'.'<": was prze 
pll~cić - powiedziałem po nie­
Tniecku. 
~astąpila przerwa. Generałowie 
szeptali między sobą, radzili 
Ilad CZYIll~. Po tym jeden z nicll 
\yyslqpił i podszedł do mnie. 

- Jesteśmy już tulaj. Nie 
łl1~l11y paszporlów. Istolnic nie 
mamy. Ale, hm ... alc chcielibyś' 
my być internowani. .. 

'- Tak? - odpowiedziałem. 
_ To zupełnie co innego. Pro' 
'7(' w takim ra7ie zaczekać, aż 
Iftlelefonu.ię do 'llego majora ... 

Kim jest tif:-(er bez 
rElnga! 

Po~ta\\"iłem " 'arlt: przy hu"!· 
cuchu i dałem rozkaz lIie prze, 
puszczania niko~o. Pobieglem 

do 'telefonu i d.ooyłem majoro­
wi van Dijl meldunek. KOImen­
dant prz~zekł przybyć natych­
miast. Powróciłem do. granicy. 

Około dWUll1astu eleganckich 
oficerów,. błyszczących Dd or­
derów i odznaczeń, stało. przed 
samochoda,mi. Tylko jeden z 
nich nie był eleg3iIlcki i ,nie 
mial orderów. Wyglądał dosyć 
skromnie i trudno było poznać, 
jakiej jest szaTży. Reszta bez­
ustannie właśnie koło niego 
krążyła, saJutowała i brzęczała 
ostrogami. To wabudziło moją 
ciekawoś-ć. Chciałem mu siQ bli 
żej przyjrzeć. Twarz wydała mi 
się znajoma. 
Ohszedłem wo.kołD auta. By­

ły to duże żółte wozy, calko,wi­
de pokryte błotem. Kiedy zna­
Ia7.1em się za ostatnim samochD 
dem, niepostrzeżemie zdrapałem 
trDchę blota. Ukazał siQ czarnQ­
biały pruski orzeł i czarno -bia­
ło. - czerwone kolory. 

"Przyby.Ii więc z głównej .k.wa 
tery", pomyślałem sobie . i · zno­
wu rzuciłem okiem na tego bez 
orderów. Kto to mógł być? Lu­
dendorff? Niemożliwe. Hinden­
burg? Nie, ten wyglądał inaczej 
Cesarz chyba też to nie mógł 
być, I' 

I ~e wbśm.ie ~ooŁrzegł mnie 
i podszedł dOI mnie. 

i cesarz Wilhell~ 
- S,lraszna · pogoda- powie· 

dział i spojrzał na mnie uważ­
nie. - Co. to za uniform? -za· 
pytał. 

- Sierżanta, panie kap ... eks 
ceIencjD - odpowiedzJałem. 

Czy był to cesarz, czy też nie. 
A jeśli tak, ·.to czego. szUJkał w 
HDland·ii? 

Tramwaiem bez bllł lU 
Powróciłem do domku i za· 

wołałem celnika de "Graeffa: 
- Cesarz jest tutaj. Tam stoi 

ohok autłł. 
De - Graeff spojrzał na mnie, 

jak gdybym rozum ' pos~radał. 
I- ZwariDwałeś- powiedział. 
Nagle zawrócił,' wpadł do 

'domkn i ·po kil:ku chwilach pl). 
wrócił. W d~oni tl',z.yroał folo· 
grafiQ z ilustrDwanego pisJua. 

- Pokaż - powiedziałem.­
, Na,turalnie, że ' lo' ou ... te wąsy, 
te krptkie ramiona. Ciekaw: jes· 
tern,. cp z tego -wyniknie. 

' Obsządłem znowu , wozy i zo° 
, slałem przj'!z lłiegD zalrzy:many . 

-, Tak; sierżancie - powie· 
dział , uprzejmie. - Znam Ho· 
landię bardzo dobrze. Jako 'ma· 
ły chłopiec ' bywałem często w 
Amer.angcn; miałem tam " ' ielu 
przyjaciół. Był tam ' tramwaj, 
niedaleko zamku. Zawsze kie­

-rly mial skręcić na wgu, trzcba 

- go. było. popychać. My, chlopcy, 
Domagaliśmy często, a pił tym 
wolno. nam było jechać kawa· 
łek bez biletu. Amsterdam znam 
także. Jest ,tam piękne - muze· 
um, 

.- Rozkaz, ekscelen~jol 
- 'A Haga - ciągną} dal.cj~ 

Lakie, miłe, czyste m.iasto. Gzę· 
sto. bywałem . gościem księżny­
Wied ... 

Teraz sprawa była jasna. To 
był cesarz. Byą-em zadowolooy, 
gdy mogłem to powiedzieć de 
Gracffowi. 

Jutro kończ, sie wotna 
Ko.lana moje drżały lekk(i, 

lecz obowiązek jest ooowiąz· 
Id"em. Rzecz ciekawa: ja, straż· 
nik holenderski, on ..- cesarz, 
czekający przede mną. 
Trzymałem się w odległości, 

pełneJ szacunku, -ale' nlc to ' nje 
pDmogło. Znowu do mnie pod· 
szćdł. 

- Na, cieszysz się, ' że ,,;króL· 
. ~c będzic ' pokój? J , 

. - Tak jest,. ekscelenć.io ... -
wyjąkałem i zasalutąwałem. -

'Vłaściwi,e, CD należy odpo· 
wiedzieć, gclv cesarz' pyLa? . 
, - Ta-k--mówil dalej. - v"oj. 
Ila pm"inna już była śiq daw1H1 
skOl'lCzyć, ale alianci nic chcie· 

, li. , Teraz wreszcie jest już ko· 

nieco JuLro zoSotanie. podpisane 
zawieszenie bro.ni ... 
Uśmiechnął się do mnic. Na 

szczęście zajechał w tej chwili 
major Dijl ze swym adjutan' 
tern. Podeszli do stojących aut, 
Papjery zostały przedstawione. 
'''y.mieniono nazwiska. Warta 
i ja staIiś:rny sztywno, na bacz" 
nośco 

Ma;or nie wydawał się wcale 
zdziwiony. Wydał mi rozkaz, 
aby odprDwadzic cesarza i jego 
świtę do Eysden. Granica zosta 
la chwilowo. zamknięta dla 
,wszelkiego ruchu. 

Przeprowadzifem cesarza i o­
fkerów do dworca. Ce.,arz szedł 
pieszo w otoczeniu swej świty, 
samochody jechały za nami. 

W kilka p;odzin później po­
ciąg dworski opuścił Eysden i 
wjechał do. Holandii w kierun­

, k~ Amerongen, gdzie cesarz 
, miał być gościem hrabiego Ben­
ticka. Hrabia oczekiwał cesarza 
na dWQrc' 

- N o, cv,: pan o tym są­

dzi? - powitał go cesarz. I po 
chwili dodał: - A teraz prosz~ 

, mi zrobić filiżankę mocnej po. 
rządllcj angiclskiej herbaty! 

Tak sl,oiiczyla si<: wojna świa 
towa. 

. EIza KOkkoris-Syrier. 

1. Wystawa :otIlicza w Brukseli ukaże m. in. komplet modeló\v uży wanych a.wionetok. - 2. W Paryżu było uro~zyście obchodzone świ~t(l 
bJ'atc J'~twa broni dawnych francu skich dywizji alpejskich z czasów wojny światowej, zorgamzowane przez z~lą.zek b .. kombatant~w. 
Z.]jrcio przedstawia fragment z uroczystości na. dziedzińcu przod Pałacem Inwalidów. Dziewczęta francuskIe w stroJac~ alzackIch 
wrp~zają kwiaty szefowi sztabu generalnego gen. Gamelin. - 3. Fragment stolicy Kolumbii - Bogo ty. kUra. została. nawled~~na. po­
w:1±nYI1l trzesieniem ziemi, przy czym bardzo wiele budynków leg lo w . gruzach. - 4. ~ołyska, w~ kcnana. w. P~lsce, ca~~,,?cl? z ~a­
tenalu krajo~Yego, dar rqdu pol~k iego · dla nowonarodzonej księżnicz ki bolenderski:j'Beatryoz~ - cćr~ nastę~czYD1 :'ronu ltSlęzne] Juha· 

ny i księcia Bernarda. Na zdj~ciu -- poseł R. P. TarnowskI, obok ofIarowanej kołyski. 
. ~ . ~ 

'-' ~ . ~ . , - -
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W końcu ubiegłego rOiku zna oddać do dys,pozycji W. Księ· 
J,-omity bajkopisarz Benedykt cia 1,000 .jeźdźców żyd~wsklch. 
Hertz, pod wrażeniem potę~ują Żydzi posiadali wszystkie przy' 
c ego się 11 nas zaognienia w wileje rycerskie, i dopiero dru 
.:; losunkach między ludnością gi statut litewski zabronił im 
chrześcijańską a żydowską na- noszenia przy szablach i pa· 
pisał książkę .,tydowska sach złotych łańcuchów. 
krew". A więc nie od Berka Josele-

W,krótce po je) wydaniu ob- wif'7.a rOzPoczyna.ią się trady· 
. szerną recenzję umieściłem w. cje wojskowe 7.vdów Iitew­
"Głosie Po-rannym", umożliwia skkh. 
.1ąc czytelnikom zap()znan:e się Pisze p. Charkiewicz: "Zydzi 
z poglądanu autora. Jednak staJe za.lmowali stano-

Po uchwaleniu para~rafu a- wi-sko wrogie. T·() się szczegól­
ryjskiego przez Syudykat Ule zaznaczyło w okresie cięt­
Dziennikarzy Wileń5kich B. kich prób, gdy po rozbiorach 
Hertz prz'eslał swą książkę pre- roz,poczęły się walki o wolo 
ze5'owi korporacji wileńskiej n ość". . 
W. Charkiewiczowi z dcdyka- Gruba nieścisłość, o ile opat 
cją nast~~lljąCą: ta lUa niezna.iomości historii, 

.,Zbudowany uchwałą Syndy wybaczaLna. WpiPTW stwierdzi­
katu Dziennikarzy Wileńskich, mv jedno. 
zamykaJącą następCOOl JuUana Jak to w "okresie ciężkicb 
Klaczki dosłe., do pnblicystykł pirób" zacho,wali się dziadowle 
polskiej '" Wilnie, pozwalam obecnych protektorów "Sło. 
sobie offarowae J. W. panu w.a". Zaczerpnę nieco w tej 
Prezesowi pr8q niniejsza. Mo- sprawie informacji z iródła 
ie mu ona ułatwi osu' !ae od chyba nie za'kwestionowan~o, 
żydzenJe p...,. GMyr_Aowego ze "Sprawy polskiej" (Poznań., 
c.i1'Od~. 1910 1'.) pióra Wł. Studnickie-

Do k!.i4Źki Hertz, który przez go, komiltona redakcyJne{lo i 
szereg lat był wSiPótredakforem W\SIpółtowarzvsza ideowego p. 
"Kuriera Wileńskiego", załą- r.harkiewicza. 
czyI wykaz, zawiera.Rcy kllka-
set nazwisk, pOChOdzenia ty- Wi . () . 
dl)wskieco, które, po zmianie Togowze I}cz.lJzn.lJ 
wia·ry i nazwi-sk, odgrywają po 
wainą rolę w oboza~h polityt'Z 
n\;ch r67mych .kierunków, a u· 
wet w BafY8emicldeh. 

W. Cha~kiewicz, współredak 
'tor ,.słowa". odpowiedział 
znów artykułem p. t. ,JCsItika 
z .il'CJftlez1l4 dedyk_jll". 

Odpowiedź, mimo, iż p. Char 
kiewicz pra.gnął jej nadać cha· 
l'aikter zródłowy, historyc.miy, 
nawet obiektywny, zawiera da­
żo rażąe '~h nieśehłości, jest 
wybitJni~ .jednostronna, a w 
uiektór~h fragmentach arga­
mentacja niezym l\ie Gdblega 
swym. poziomem od bnKowej 
1 ·»J·~~y antysemickiej. 

Ił. Hertz prawdopodobnteod 
powie p. Cbarkiewiczowi 'la je. 
go obszerny artykuł; OI:raniezę 
&ię dla'tego do odparowania nie 
których zarzut6w, stawianych 
luduośel żydOWSkiej na złe­
miach p6łn.oeno. ~hodnleb 
p'l'zez reda'k\f)(la obszamiczego 
"Słowa". 

Powt.uzam "obszal'niczego 
!,~łowa", gdy~ w odpowjedzi 
porównam ustosunkowanie do 
s j.)ra-wy niepodległości Polski 
reprezentowanych p.r'lez p. 
Charkiewicza sfer i ludnoŚ'Ci ży 
dowiSkie.i na Wileńszczyźnie. 

W myśl żyezeń p. C h a1"ldew i 
eza, pilSzę .jedynie o żydaeh li­

Rok. 1792. Budzą się uezucia 
patriotycme pod wpływem 
kon~tytucji 3 maja; na skutek 
wstrząsu mora1Jnego rodzą się 
pła,ny całkowitego uniezależnie 
nia się politymnego od hanieb­
neJ 'Opieki Rosji. Wojska rosyj 
kie wk~aczają w granice Pol­

sk;, łla lLitwę. Wojska wyCZeIl"' 
paJJ,e wo.jną twrecką i azwed~. 
kĄ, i shmmie pisze Studnicki 
(m. 76), że bez pomocy obywa 
teJ i RZee1!yt)QSP oli tej wątpliwy 
byłby ostateczuy rezultat dla 
R05ji. I klM pomógł caratowi? 

.,Ale ~ "oJ!*aml I'OS,JakImI 
.:Ił polacy, zawiązywali W'lzę­
dzie ko.nfedera.e.je (targo.wickll!). 
Bezmyślna szlachta kresowa U!­
patrywała 'W nich swych obroń 
eOw. Zdrada 'W polsldeh szere­
gach (w wojsku polskim, które 
wyruszyło przeciw mO\Skalom), 
Uczących s"'lDipatyków targowi 
czan, była na porząd,ku dzien­
nym... we własnym kraju woj­
ska polskie ni",tdzie !iZpIegów 
znaleźć nie mogły i pil'awie nie 
podobna dostać języka o licz­
bie i poruszeniach przeciw~i­
ka, o uprowiantowanie łolnie­
l'za 'trudno, gdy cywilny żadnej 
pomocy w tvm nie daJe, kiedy 
natomiast nieprzyjaciel obficie 
Jest źy\VIDny. 

tewskich. t. zw. "Iitwakaeh". Amorq Z Roslą 

R,qcerze - żlldzi 
Żydzi na Litwie zamieszkują 

~o mtjmniel od sz~clu wieków. 
:\1. Bersorun ( .. Dyplomatal'Yusz 
dotyczący żydów w dawnej pol 
scc", Warszawa, 1910) jako 
pie:rwszy do'kwment swej monu 
mt'll'talne.i pracy podaje przywl 
le,i. nadany 550 lat temu w r, 
1388 nrzez W. Ks. Litewskie~o 
"'Holda żydom Brześcia n. 13. 
na wz~r statutu Kaliskiego Bo 
ll~:-.ława z r. 1264. 

Rłę.dnie twierdzi publicysta 
wilclbki, iż żydzi litewscy byli 
wyłącznie elementem pasorzyt. 
nic'l,YJl1. 

Kanonik krakowski MaCiej 
.\Iiechowita w "Uc' Sannatia 
curopaea ... " (Bazylea 1537) pi~ 
s ał o żydach litewskich, źe nie 
są oui, jak w inJl1ych krajach 
chrześcijaJlskich, lichwiarzami. 
lecz robotnikami, rolnlknrr.i i 
wielkimi kupcami. Do 1514 r. 
żydzi Iitewsc". których zamie­
szkiwało wówczas w tym kra­
ju na.i·wyżej 6,000 - 7,000, by 
li zobowiazani w razie' wojny 

Rok 1794, powstanie ko-
ścillszkowskie, na Litwie. Pisze 
Grabiec (.,Dzieje Na,rodu Pol­
skiego" t. I str. 334 i nast.): 
"Zbliżenie się żywiołu po!skie-

. go do rOlSjall na Litwie wzma­
ga się za sejmu czteroletniego i 
przed nim ... SIJparatyzm l1tew­
ski, złączony z konserwatyw-
11ynl 'Iarmatyzmem, rzuciły ca­
łą nieomal szJaeht~ litewską w 
Objęcia Ros.ii. Jesiell tego stra­
zuego dla Polski roku (1794\ 
była przepebliona zabawami i 
festYll1ami. Zaprowadzenie rzą­
dów rosyjskich po trzecim roz­
biorze było jednym ciągiem u­
roczystOści radosnych... WlSzy­
s~kie warstwy spolec7.eństwa 
wyrażały szczere ochlanie sł~ 
Ros.ii. .. nie omal wszystkIe ro 
dy magnackie koJarzą się z ary 
stokracją rosyjską ... 

Wszystkie warstwy społe~ 
czel'iJ ·twa polskiego s~czerze by 
ły oddane Rosji, a p. Charkie­
wicz chciałby, aby zydzi litew 
scy przodowali w świadomości 
narodowej. Zbyt wysokie wy­
magania Iymbardziej, źe ~dyby 

,-e"'''' 

"I;ł c 
rzeczywiśeie żydzi buntowali 
si~ przeciw Rosji, nazwałby to 
p. Charkiewiez za przykładem 
clr~iego osławioneg() dziejopi­
sa.rza i antysemity Giertycha, 
robOtą "żydowsko" m88011sk1ej 
prowokacji". Może i lepiej, że 
nie wyłamali się z powslechne 
go upodlenia. 

Berek -"litwak" 
; ,-

Były wyjątki na Litwie 
wśród społeczeństwa chrześci­
jońskiego, ale były i wŚlrM ży­
dów. Litwinem był Ktlśclu~zko, 
ale i "litwakiem" - Berek So­
sl'lewiez. 

Kł'ótkotrwały był op6r ludu 
litewskiego, ale napewno 
WŚlród bezimieooeg'o "lJospól­
stwa", które wsparło inicjaty­
WI;: puHi. Jasiń5kt~o w Witnie 
w 1794 1'., była i biedo.ta tydow 
ska~ biedota żydowska, którą 
porwać mógł szczery deUlokra 
ta - radykał, mason, śmiertelny 
wróg arystokracji, bohaterski 
Jasińs<ki. 

I napeW1IlO nic nie łąezy :LIli 
ideo,wo, ani uczuciowo reda kto 
rów i Sympatyków obszarnicze 
go "Słowa" z ową rewolucją 
1794 r. w Will11ie, z tym lu­
dem, który po zwycięstwie po­
wywieszał na lat~·rniach zdra­
dzieckich magnatów, a wŚlr6d 
nich niedawnego pana i chlebo 
dawcę Berka - Massalskiego. 

W,prost komiczna I- w ooi .. 
sie D. Charkiewieza - jest o~a 
"lnobll1zacja" iydów litew~ 
&kIch, dokonana przez jakie­
goś widoemie bliżej manego 
autorowi "cadyka z Lad". Cie­
kawie musiała wygll\dać owa 
eadvkowa mobilizacja ukookie 
fto wojska! 

Pod opieką cara 
Otóż kawał na k."aJ. jedy­

nie z tll r6miCłlt ił mój bez­
'WzcJędnie aUllentycmy; pt'O&zę 
zajrzeć do .. Historii demokracji 
polskiej" (Zuryoh, 1901 r.) B. 
Limanows-kiego, r6wnie! litwi­
na rodem. Tom pierwszy. Itr. 
101. 

Napoleon po walnych zwycię­
stwach nad Austrią wkracza na 
ziemie polskie. Poqiewaz ary­
stokrac.ia i ziemiaństwo, na 
wskroś rusofHsko nastrojone, 
zboJkotowało cesarza Francji, 
ten oświadczył, że odbuduje 
Polskę, o ile "wyż..'lze warstwy" 
narodu polskiego zawiążą kon­
fp.derację, i staną wyraźnie po 
jego stronie. 

Na marszałka kOl1federacji 
upatrzono najclostojllliejszego 
magnata, generała ziem ',)odol­
Sckich, ks. Adama Czartory­
skiego, ojca tef,'o Adama, który 
był najbliższym przyjacielem i 
stałym dO'l'adcą cara Aleksan­
dra I. Otóż wś·ród reprezcntan 
tów było tak .,silnie" rozwinię­
ta świadomość i godność naro­
dowa (już nie mspominam fl 

ro.zumie), że po walkach Napo. 
leona z Austrią, na inauguracyj 
ne posiedzenie sejmu (koofede. 
raeji) p,ro.iektowany marszałek 
ks. Czartoryski przybył w mun 
durze... feldmarszałka anstrlae 
kieJ(o. \Vnżellie było. siIn-e, ale 
mimo to został obraDY marszał 
kiem. 

Wbrew opisowi Miokiewicza 
i znanej powszechnie scenie z 
"Pana "Tadeusza", poozyna.ią­
ce.i się wierszenl .. o ro.ku ów, 
kto ciebie widział w naszym 
kra.lu", szJaehta litew ka przy' 
.ięla wojska napOleońSkie be~ 
enłu7jazmu, nader wstnemięźll 
wie, a nawet wrogo. Na·połeon. 
wokracza.ią.c na !Litwę, wydał 
manifest, znoszący poddai'1Slwo 
chłopów. Manifest ten oburz}i 
"zlachtę, która pneszła .do obo 
7.U cara. Jeszcze przed wypra· 
wą, w 1811 r., szlachta litew-

ska na zjetdzie \v Mińsku odda 
la się pod opiekuńcze skrzydła 
Aleksandra I. 
Więc czyż moze p. Ch. żądae 

od "litwaków", by byli lepszy· 
mi od szlachty? I w tym okre· 
!lie były wyjątki wśród szlach­
ty, ale napewno i wśród ży 
dów. 

RO'k 1830-31 na Litwie. Lima 
nowski pisze, że powstanie na 
!Litwie było słabe, szlachta f1:),I· 
WarC'7.!Ila, poza wyjątkami, za­
chowała się Wil'~O. Powstanie 
na Zmudzi i Wilenszczyźnie 
miało charakter wvbitnie ludo.· 
wy i z powodu zachowania się 
szlachty, szybko wygasł.,. O na 
strojaeh wśród żydów pisał 
"Dziennik Powszechny" z dn. 
6 lutego 1831 r. W korespon­
dencji z Litwy: ". .. Izraelici te· 
raz, jak nigdy. bardziej sprzy· 
jają polakom i pragną ujrzeć 
nasze wojska, wstepujące na 
ziemię Jaf(iellon6w·'. 

7 powieszonuch 
llok 18-63, powstanie sŁycz-

niowe. 
O tym okresie mało wie, lub 

nie cru:e wiedzieć p. Charkie­
wicz. Niech łaskaw plizeczyta 
źródła rosyjskie, a m. pamiętni 

bieiiJSki, prałaci Bowkiewrer.. 
Nemeksza, TlllPalski, magnaci 
})omejko (marszałek· szlachty), 
Chomiński, hl'. Oża.rowski, hra 
bia Plater, dwaj hr. Mostow' 
scy i wielu innych. 

W imię uczciwości 
Człowiek powatny, o poezu, 

ciu sprawiedliwości, bezstron­
ny, nie ma prawa w czamhul 
potwić zbiorowość wyznanio­
wą, czy rasową., 7.aliczyć do 
wrogów ojezymy. 

Byli zdrajcy niewątpliwie 
Wśl'M bd6w, ale byli i Wśl'ó(1 
clll'zf'ści.tan. 

Nawet w jednej rodzinie mógł 
się rnaleić .ledt'lll patriola, $I 

drugi - zdrajlCa. Leon hr. Pla­
ter Za udział w powstaniu zoo 
stał przez Murawiewa rozstrze· 
lany, a drugi Plater był służką 
Wieszatiela. Cóż dopiero mó­
wić o zbiorowości. 

Ponieważ p. CharkicwJcz, 
zdaje się. jest b. dowborczy­
kiem, i z przekąsem wspomina 
że w korpusie pod dowód7.~ 
twem Dowbora ~ Muśniekiego 
było jfldynie kin, II ivrlńw. rów 
T\ież mu tą samą monetą odpIs 
cę· 

ki Murawiewa (Hrabia MIchał Kto .łoż.qł broń 
Mikota.iewicz Murawiew ,,Pa-
lllietniki 1863-18605", tłum a- I-y ktH'Pus w styczniu 1918 
czenie polskie ,T. Cz. Krak6w, r. liczył 112,000 fołlnie.rza i za-
1896, str. 36): "żydzi (litewscy) trważająco topniał w dalszym 
;erali dwulicową rolę (wobee ciągu.. Panowała po<wszechna 
Rosji), w tstoełe w tajemnic1 dezercja (Muśnicki ...Kr6tki 
popierali POW8~1e l szli • po- szkic do historii I kOl'1JUu'1. 
moeat materialną: 'Poląk6w w anuli rosv J.aeJ lin 

W ~~t()W;~lln., choć .po< ~yło conajmnlej 700,000, czyli 
wJltaJ.l.le tsłab() Się tam roZWInę- - doo I kOiI"pUlSU zgł~iło si, al. 
J", ~nane s, na~wiska siedmiu dwie 1,7 p.rocen.t, Uaba alko­
iJdow "powstaąeów, JIO!VIe- ma. Nie będę opiąwał 1De6'" 
aooych s wyrok~ elldu wojsko korp1ll!U i roli ,en. Muśil'licJde. 
w!f'O: I. Goldszta.Ji1la, J. Zon.do-- A'(), gdyż de mortuis Rut nIhil 
~cn, Sz. Echta, D. ZolntaJlla. aut bene ("Dziennik Pom.m.. 
IdpDUlGa Le~, I'Z'raela. T~- .i": p. Lewandowski nie liczy: 
ezaka. LaJm;uma L. W od~l~" się z tym., i dopiero po śmierci 
Je bo~terskl~!> U. Ma~luewi. generała zarzucają. mu 'kłam'" 
r.-za bvh ŻydZl, Jeden.z ruch Tu· stwa 'W "Pamiętnikach"), jed .. 
tel~ A., ranny 'Wzu~ty do nie nak uczynię pemne spostrzde­
wolt, zesłany został. na~ A~1U". nie. Bardżo szczupłe ~O!Il()o oli 
W. ~ład~ch ors.anlzac.łl hte"Y- r.erów w. korpusie nie chciało 
sklej b~h braCia Jun~eroWle podporządkować się rozkazowi 
Szvm0t,l l LcDł,l oraz ~lbt,n Kon. oddania broni prusakom: 
ska~anl na wleloletnlll katorg~ Wśród kilku nazwisk (a nie 
sybirską· . ma wśród nich p. Ch al"ki ewi. 
. W Ko~~,e k~m~dantem oz a) w książeczce ,.xXV doku. 
zandarme~ll powstanczeJ na ~~- mentów do dziejĆ"w I kurj.)UiSu 
łą gUJbermę. był aptekar~ ~e~- polskiego wschodn." (Lublin, 

. sc~wy SZa'T'lr~, , p«;"mocmk .ego 1920, autor Wł. Poraj _ Bier­
kSJę~arz kowlen.s~l, Lande: ze- naoki, b. szef wydziału poUł. _ 
sla~y był .na SybIr. Ze.sIam zo- pras. I kol'lP. wsch.) z.nalazłent 
st~h z ~llna na SybIr: Saul dwa nazwiska "buntow!Szczy­
KlJllkwlJ~m, Baruch S~epser, ków", nie w~budza.iące wątpIi­
A~, SCIbel. Ab~, Leon Plowko. wości 00 do pochodzenia, St. 
WICZ (akademik" źyd z Gr()o Orgelbranda (str. 33) i podkapi 
dna), Izy.doo; Stenb~rg.. tana pienv1Szej dywizji Kroncn-

NastrOje zydów dust~uJe :np. belga (str. 67). Na dziesi~ć na-
ch~akt.~rystyema .w;~mumka ~ zwisk nieprzejednanych tł" 
.. Hlstorll p{)I\Vstama Agatona dwa nazwiska mi wystar.czq. 
Gillera, członka Rządu Narodo- * . 
w~o (Paryż, 1867 r., tł. II str. 
3-24), opisująca boje 'ks. Mackie 
wic'za na Zmudzi: "Jedyny śro 
dek zabrania jeńcQw bez strza­
łu było. podpalić karczm~. 
Ksiądz Mackiewicz nie zezwo­
lił. NietY'kalny był mu gospo­
d3!l'z domu, żyd jlrendarz, do­
bry pOlak i patriota. Księdza 
Mackiewiczowi droższe było 
młeqle i eałość jednego przy­
.1aclel~ niż sedna jeńe6w mo­
skiewskich~. 

O ile p. Char1dewicz golo.· 
"łownie podał o rzek01llo wro­
~im Polsce zachowaniu się ży­
dów litewskich., ułatwię mu za­
danie i wymienię naZ'Wisko ra­
bina wileńskiego S.Iozberga, 
który rzeczvwiśeie służalczo -
u schyłku powstania - bił po.­
kłony Mwrawiewowi. Ale czy 
był on odo.sobniony. O podob­
nych zdrajcach, i to nie byle 
jakich, pisze Grabiec ("Rok 
1863",., Pomań, 1922, słr. 3(3): 
biskupi Wołonezewski i ł .. u-

Po przeczytaniu artykułu tt. 
Charkiewicza przY'Pom'Oiat! 
mi się wypowiedziane \V przed 
dzień powstania stycZlniowt';;o 
pod adresem ziemialislwa gon:­
kie słowa litewskiego liruikn', 
Syrokomli (Ludwika KOl1(lrnlo 
wicza): 
., Ha, wstyd mi Wilna! 
Nie chcę być litwinem. 
I ha6ba moje.i rodow~j viccz1;' 

ci! 
Choć nie .lesiem ~l\li' hłw:, 

nem, ani tymbardziej . .lit.wo. 
kiem", kocham Wilno, lllia,slo. 
w którym są je-szcze, uie t\'l1, n 
czytająey "Słowo" ludzk. CWZf1 
cy ideały Kościuszki, Lckwela. 
Mirkiewieza, Traugulta i Pil· 
sudskiego. 

Duch bU!Iltn przeciw niewoli 
i spodleniu napewno - i to 
llapeWlTlO - nigdy nie był w o· 
kopach ohsza,roiczego "Sło­
w:aH

• 

ł. K. lTrbU]l 



KAAIEL CAPEK ' IE IŁA 
Tego dnia wieczerzał Piłat ze 

.:iwoim sekretarzem. Był nim' tnłod~ ' 
Suza z Cyrenaiki. Suza nie dostrze­
gał małnmówności wielkorządcy i 
gawędził wesoło, wielce rad, iź 
Jlrze~ył po, raz pierwszy trzęsienie 
Ziel\li. 

- To było niesłychanie zabaw· 
.1t> - 'mówił głośno podcżas jedze­
da. - Gay po południu nastąpił 

n!lgle lJll'o!" wybiegłem, ' aby do­
wiedzjt>ć si~, jaki był powód zmierz 
chu. Biega.iąc po schodach, 'miałem 
lna'lenie, iż ll'lgi uciekają z pode 
mr;ie. To było po prostu śmiesz.ne. 
Nie wpadło mi absolutnie na myśl, 
ie to jelit trzęsienie ziemi. Zaledwie 

"Mój przJiaciel 
Baringll 

Sylwetka gościnnego. 
impulsywnego pisarza 
Pod tym tytulem kreśli w ' 0.-

'iłatnim numerze "ILes Nouvelles 
ILitteraires" Andre MaUirois syl­
wetkę g<!ośTiego pisarza Anglii. 

Maurycy Baring mieszka w 
o,koJi.cy Brigl1!ton, pod Londy­
nem, w malutkim własnym 
domku. Trzeba pamiętać, że 
Brightoill jest ulubionym miej­
scem pobytu angfelslkich pisa­
rzy i że · mieszkał ,tu ' Rudyard 
Kipling u swojej ciotki, Burne 
lones, 

Doniek Baringa jest miIlliaŁur 
]ią 'wi('jskiego mieszkania; Ba­
ring ~ynic z g'ościnności, poję,­
tej nieco. egzDtycznie: skoro. coś 
Iwn;.uś J)odoba się, Baring, 0.­

:'lcD-tam:fm zwyczajem, zaraz 
Ilflstępnego dnia . czyni mu z te­
go poo8Jl"ek. I tak np. gdy któ­
ryś z jego przyjaciół zauważył, 
palLriąc na kolekcjE:l maIowideł ' 
CnIlno'otella: ' 

- Przydał-oby si~ Camav8le­
Lowi! 

Barin,. zaru n&\!ItęC;meg~Hlnia 
posłał mu całą ' kolekcję. ' , 

Pewien fra.ncuski ksiądz, ' en­
tuzjasta Gothego, po. rozmowie 
z' pisarzem został obdarowany 
niezmiernie cemJI1ymwydawni­
etwcm niemieckiet::'o poety, kt6 
re majdowało się w bibliotece 
Baringa. 

Gdy podczas rozruchów lila 
Cyprze spalono bibliotekę gu­
bernatora Storrsa, po przeczy­
laniu tej wiadomości , -Bar ing 
wysłał natychmiast telegram: 
"Biblioteka w drodze. - Uno 
flvulso. Barlng". 

P1<;a.rz nie je:Slt zbieraczem 
książek; posiada szafk~ ze swy 
mi ulubionymi pisarzami w rói 
nycll .ir.zykach (wlada j ninvet 
rosyi~kim!) oraz seg:regato·ry, w 
Itlórych gromadzi antolog'ię 
:lwydl wzruszell: Wyrwana 
kartka z Chateaubl'ianda-pro­
~I'alll teatralny - jadłospis -
bilet kole.towy itd. Seglregatory 
le nm~y\Ya Ba,ring swoimi "ba-
~aiami~' . 

Pisa'rz jest niezwykle impuI­
~~' W~lY. ' 'fak np., ' jak opolwiada 
\rUllror~ , podICzas jed.nego obia­du. gdy nic kleiła BiG konwer­
sacja, Harin~ podpalił firan~~, 
ahy wl)l'Owadzić choć odrobln~ 
nźy\"i'enia. W pociągu, niejed­
lIokl·oLnie pie mogąc uporać się 
z ~lo.iCllicU1 palla, rzuca je Ba-
1;,l1g na tor przez okno. 
, .~ ,iŁ'dnak jest to pisarz gł~­

!)Qk,i, fHozofują.cy, poniekąd mi 
~ tyczny, Znany np. jest fakt je' 
go ,na\\-ró,renia s~ęna karoll· 
lwzm ~ pocI wpływem wżrnszc­
lIia, jllkie~o doznał podczas sIu 
cballia mszy w katedrze w 
,'otrc Dalllc. 
, ,V.~p~D1nicnia MauroLs napi­
~ane zostały z okazji ukazania 
si<: lJiografii Baril1ga pióra głoś 
Ilej I kOJllt)(lzylorki angielskiei . 
Ethcl SIJlyth. , !GIL). 

skręciłem za róg ulicy, spostrze­
głem kilku ludzi, którzy krzyczeli 
z przerażeniem: 

- Groby otwierają się i skały 
pęliaj;!! '.' " ' 

W tedy dopiero , przyszło mi na 
ll1yśl, że nastąpiło trzęsienie ziemI. 

- Masz szczęśde - rzekłem do 
si~bie. , - Wszak to rzadkie zjawi­
sko uie każdy może oglądać. Czy 
wasza do'stojtlOŚć nie jest tego sa· 
n:ego zuania? 

Piłat sl{inął głową: 

- Przeżyłęm już raz trzęsienie 
ziemi - rukl. - Było to w Cyli­
eji. Pocz~l,aj 'no, to było przed sie­
demnastu laty. Ziemia trzęsła si!; 
n:ocniej, niż dziś. 

- SzkoJy naogół nie są wielkie 
- wtrącił swobodnie SlIza. - U 
bramy. z.lchodniej odłamał się ka 
w.ał skały, a na cmentarzu otwo­
rzyło się lulka gl'ObólV. Dziwi mnie, 
że tu grzebie się zmarłych tak płyt 
ko, na łoicieć głębokości zaledwie. 
Cuchnie też ~atem porządnie. 

- Zwyczaj - mruknął Piłat. -
W Persji nJ!. wogóle nie chowa się 
zmarłych. Kładzie się ich po prostu 
na słońcu. 
, - Należy tego zaJJTonić - rzekł 

Suza - ze względów zdfOwotnych 
i innych. . 

, >- ZabrcIIić - bąknął Piłat. - , 

Ależ w takim razie musbnoby 
wciąż nakazy\vać l zabraniać! To 
jest zła polHyka. N'ie trzeba się 
mieszać do kh spraw - wtedy UI3 
się IlI'zynljll1n!ej ' spolcój. Jeieli 
chcą żyć jak bydło, niecI" się dzie· 
je ich wcla. ,Widziałem już wicIe 
Iu,ljów, Suz.!>. 

- Chci.ałbym ' j~dl1ak wiedzieć, . ' .. \ 

('O powoduje trzę,?ienie ZW~Jll-;-

rzekł Suza, wracając do interesują 
{'ego go ten'uhl. - I::;tnieją może ' 

jakies otwory podziemne, które ia· 
padają sił! "":Igle. Dlaczego jedmik ' 
następuje- w takich ' razach mrok? ' 
Nie rozum'em z tego nic. Poranek 
b~'ł jak zwy!de pogodny. 

- Pros7;ę mi wybaczyć ~ odt;z 
wał się stal·y sh,rga Papadokitis. , 
grek z Dodcl.anezu. ,- Można było 

jirż wczo:'aj ' spodziewać się jalde­
goś l1iezwy/dego zjawiska. Zachód , 
f.łollca Dy! czerw,ony jal, lirew. Po· 
\~iedziałel~' zaraz kucharce, że p.rze 
powiada to burzę, "Ibo cyldoll. Ku­
I:harka Z:lŚ odc~cwała b::Ie w kn;y­
żu, co równi~ż było :<łym znakiem 

- By!o :złyni znakiem - powtć· 

Izył Piłat w zam~·śleniu. - SU1-/}, 
ja rówlllcz spodziew:lłem się 'dziś' 
czegoś. Już od wczesnego . ranKa, 
od chwili, gdy wydnłem im mę-id ' 
z Nazarck -;-- musiałem go wydać, 

gdyż rzymsk!l polit:,lia nie, wtrą~a 
się zasadniczl) d,) spraw' lokalnych . 
ZapamiętaLto sobie, że im mnie,i 
lvladza państwowa styka się z lud­
J~QŚcią, tym łatwi,t'j ulega jej ta os­
ta1nia, '- - na Jowisza, na czyin sta· 
nąłem? . 

, - Móvl'.{~ś, panie, o' mężu z Na· 
zart!tu ~ ' vrzypomn\lł Suza. 

, - , O mężu z' Naz,aretu. Wiedz, 
Suzo, że on in teresuje mnie. ,U ro· 
(liif się ' właśchvie w BeUeemie. 
Mam wrażer.ie, if tutejsi mieszkań­
"y popełn!li na nim mord jurydycz· 
ny, lecz jest to ' już icb sprawa. 
Gd~'bym go im nie wydał, rozszar· 
palib. g-o na sztuki i rząd byłb~ 
skompromitowany. Lecz to nie na· 
le'ży do rzeczy. Aiuiasz ' powiedział 
mi, że był niebezpiecznym buntow­
nil,iem. G.i~T się u'rodził; mieli przy­
być do niego pastusi z Betleelim ł 
!1~ldoniIi mu' się jako ' królowi. Nie­
dawno Zo:lŚ ' tu~jsza ludnóść przyję- ' 
ła go ,iak;) tryumfatora~ Nie wycho· 
dzi . mi to z głowy, Suzo. Spodżie-
wałem się '- ' , 

. - Czego spodziewałeś się, ' pa­
uie? -- przy'pomniał Piłatowi Suza 

- Że ~lloże , przybędą ci z Betle 
eulU, ' że nie z~stawią go w rękach 
tut'ejsiych intrygantów, że przyjdą 
do łUnie i rzekną: ' 

1. Austriaccy przestępcy polityczni wypuszczeni z więzień Iła pOdst,awie 
a mncstii, witają się na uliey ze sw()imi krewnymi. - 2. Belgijska ekipa zai­
nicjowanego przeż włoski królewski aeroklub ' trzeciego lotu ' przez' S,aharę. 
_ 3: Dzieci szkoln'e składają życzenia imieninowe Prezydentowj" ' M04eie­
kiemu. _ 4. Nowy typ samolotu, zaopatrzonego w awionetkę. która w po­
wietrzu może się usamodzielnić, zostanie niebawem wprowadzony · w An-

glii. - 5. Wyścigi konne na · śniegu. 

- Panie, jest j~dnym z naszyc­
i cenimy go. Przychodzimy, żeby 
ci oświad!!zyć, iż popieramy go i 
nie dopuścimy, aby mu włos spadł 
z głowy. . 

.- Wiesz, 811Z0, 4'ieszyłem się 
prawie, że Przyjdą ci l:Jdzie z gór. 
Już malU dość tutejszycn I,rzykaczy 
i intrygantów. 

• ' - Ludzie z Betleemu - powie· 
działbym lIo nich - czekałem na 
was pr:rez wzglątl na niego, na was 
i na wasz kraj. Nię można bowiem 
rządzić manekinami, lecz ludźmi, 
Ilie zaś gębami. Z takich ludzi, Jak 
wy, tworzy się narody i państwa. 
Słyszałem, że wasz ziomek potrafi 
wskrzeszać umarłych. Pocóż ma to 
czynić·? Wy przybyliście do mnie i 
widzę, że tM człowiek umie rów­
lli"ei budzić żyjących, że wpoU w 
was coś jakby wierność i hooor. 
My, rzymianie, nazywamy to CIIO­

tą. Nie wiem jak to brzmi w waszej 
1lI0wie, ludzi;, z Betleemu, lecz 
tkwi w was. Myślę, że ten człowiek 
uczyni jeszcze wiele. Byłoby go 
szlccda, gdyby zginął. 

Piłat zamilkł i zgarnął " zamy­
śleniu okruchy ze stołu: 

- Widzisz, nie przyszli - za­
mruczał. - Ach, Suzo, jak pustym 
je:st wszelkie panowanie. 
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I , Itle,ule _le Inlere em, __ nie sentymentem 
Red. M. Klajnbaum, wicepre· 

ies C. K. organizacji sjonisłycL­
Hej w Polsce i kierownik oli-

Dr. Milan HodZa, premier rady 
llJinistró" " Czechosłowacj~ któ' 
ry właśnie ukończył 60 rok s)Vego 
życia, n31eiy do eHty polityków 
europejskich, którzy zdobyli sobie 
zaufanie wszystkich przyjaciół po· 
koju. Jego ożywiona działalność 
polityczna i świetna !(ariera ostat· 
nich lat, ucz'yniłyz niego oSfrbl-
tość, z której dumul są jego ro­

dacy. 

Milan Hodża, protesor historii 
lIowożytnej słowiańskiej na unio 
wersy,ecie w Bratislavie, urodzU 
się w 1878 roku w Słowacji. Juz ." 
hardzo młodym wieku zaczął się 
zajmować polityką swego kraju, 
u .. reiącego "ówczas do Węgier. 
Był "rogiem starej szkoły !llowac-

ich patriotów, którzy dąźyU do 
o~wobodzetlia Cr.echosłow.acjl p'nez 
n oli tykę pro-car8ką. 

Hodia przeciwnie starał titę IbU· 
iyć do słowian i był prekursorem 
współpracy os rumunami, serbami ł 
innymi mnlelszoAełami, żyjącymi 
na Węgrzech. Tel aktywnej i trzei· 
wej poił tyce poAwtęeił wszystkie 
swe siły { cal, mlłość swego 8ło­
wiańskiego serca. Na początku pra 
(~ował na łamach dziennika "Głos", 
organu opozycji, następnie załozyl 
pismo ,;Ir.dennik Słowatld", który 
stal się od 1903 roku onejatnym 
organem jego polityki. 

Jako 27-letni młodzieniec został 
wybrany do parlamentu, gdzie był 
jedynym przedstawicielem narodo­
wej polityki swej ojczyzny. Na IlKU 

tek czynnych wystąpień opozycJi' 
nycb został wtrącony za czas6w 
monarchii habsburskiej do więzie­
lIi<l. 

Milan Hodża :tajmował się obok 
polityki również studiami histo­
rycznymi, kt6r~ 7,y~kaly IDIl sławę 
wśród świata naukowego. 

Natychmiasl po cswobodzeniu 
Czechosłowacji Hodża został mia· 
nowany ministrllm pełnomocnym 
w Budapeszcie, mieście, które było 
~wiadkjem jegl) walk polifyczl1ych. 

Z kolei zajmował sta.iowiska 
ministra rolnictwa, oświ"ty pu­
blicznej w różnych gabmetacl\ re­
tJubliki czechosłowackiej. 

Po wyborze ur. Beuf'!>za na pre­
zydenta \V rOKu 1935, Hodia zo­
~tał mianowany premierem, .ta trzy­
lIIując jedaocz~śllie p,'zez dwa mie· 
l'iące port'f<ll ministra !>praw tagra­
\licznych. 

Dr. Hodia należ~' do wielkiej 
partii ag\"~trnej, której jest ,jednym 
7. leaderów, partii, któfcl gra domi­
nującą rolę w życiu poli1ycznym 
j.raju. Zajmuj.! stanowic:ko prezy­
denta Al ademii Rolniczej, je~t pr2-
zesem !l1ietłz~ uarodoweg:o Biura 
Rolniczego, wiceIJrere,.em Instytu­
tu Soc,i'llogii Angiclskie.i i illtj'ch 
tfl\varzys1'" l1a'll<owych. 

cje.lnych gazet sjonistycznych, 
wygłoS'lt w filharmonii referat 
n. t. "Diaspora i Palestyna na 
tle sytuacji światowej". 

Prtelegenł na podstawie szere· 
gu wymownych przykładów do 
wiódł, te dyktatu,. ł ... , do 
woJoJ łuzymn Ia.SA .. )"Wołu­
j~ jako IIJawł&ko wtórne, ... ty. 
aemltyzm. Tam zaś, gdzie jest 
ustrój demokratyczny, gdzie pro 
wadzi się polityk~ pokojową. 
tam antysemityzm znika. YI 
Czer~iowcac.h. po ul1ł\dku Gogi, 
usumęto w cIągu nocy swasty­
ki, w Austrii zaś po rekonstruk. 
cji gabinetu Schusehnigga za· 
częto odrazu bić tydów. 

Następnie prelegent omowi' 
IstnłeJ~ w "'lede dwa bloki: 
faszystowski z Niemcami, Wło­
chami i Japonią oraz demokra· 
tyczny z Anglią, Francją i St. 
Zjednoczonymi na czele. 

O co chodzi stronom '1 Nl~m­
ty pragną rządzie "Europą. Hi­
tler uważa się za jedynie do tego 
powołanego męża stanu, wlosl 
pragnę wskrzesić fmpetłunł 
rzymskie :i openować morze 
,ŚródziemJ1~, Japonia walczy o 
llegemonię w Azji. Te tenden ' 
cje napotykają jednak na opór 
~e strony Pal'yza, Londynu 
Waszyngtonu, których interes~ 
są zagrożone. 

Prelegent maluje detale lej 
walki na licznych odcinkach 
frontów, perypetiE', konion'klu­
ry etc. Blok faszystowski musi 

rze je 

swym społeczeństwom dawać 
wraz to nowe nlespodzlllnkl. 

Obywatele mają dość alumi· 
nium i wszelkiej blachy, chcą 
chleba i masła. Państwa te ko 
kielują przeto swych obywatel: 
to wojną, to antysemityzmem. 
Z drugiej strony blok demokra . 
tyczny tak samo kokietuje filo­
semityzmem. 

Tak Jak w plerw~ym wypad­
ku nJenawiść do żydów nie jesl 
prawdrlwu, flik w drugim nie 
ma prawdziwej miłości. Jeżeli 
Anglia czy Ameryka bronią ży· 
dów, to nie dlatego, ze mają do 
nich specjalny sentyment, lcca 
ze względu na swój własny intc­
res. 

Tak się złożyło, że żydzi stall 
t: w świecie polJtyeznym nie 

objekte.m złośUwoścl, czy lito";' 
et, leez stroną, czynnikiem, któ' 
ry posiada pewne, ale dość istot 
ne znaczenie dla niekt6rych 
zwłaszcza pall·tw, kroczących 
dżiś na czele blQku demQkra· 
tycznego. 

W walce W. Brytanii o wpły­
wy w basenie śródziemllomor­
skim anglicy muszą odpowied­
nio wyzyskać żydów, skolonizo· 
wanych nad morzem Śródziem­
nym i pilnujących drogi do In·· 
dU. Włosi l,aś i katolicki RZVL1 

ogłosiły się protektorami.. 
Islamu i szczują przeciwko ży­
dom w Palestynie, ponlewał 
ehodzł o pokrzyżowanie planów 
brytyjskich. l'odział Palesty y 

i proklamowanie lliepodległego 
państwe. żydowskiego jest dIn 
Anglii interesem. ,W wypadku 
wybuchu wojny Palestyna, jako 
kraj mandatowy, podlegałaby 
lidze narodów, za' gdyby PUll' 
styua byla państwem, Anglł;. 
mogłoby z 7.ydaml zawrzeć 80-
. 1usz i wyzyskać kraj dla cel6w 
trateglcznych. To samo zresztl! 
mogłaby uczynić z państwem 
arabskim, rządzonym przez swe 
gu wasala, Emira .\bdullaha. 

Realizacja planu podziału Pa 
lestyny jest w dużej mierze za­
leżna od układu sił i stosunków 
brytyj.sko - włoskich, 

,Jeśli Anglia p6.1(lzle nil poro· 
zlunienie z Włochami za cent: 
uznania aneksji Abisynii ł po· 
żY('zkę, wówczas nil' będzi.. sil! 
spieszyła z utwol'Zeniem P"{l· 
shvu żydowskiego j Palestyna 
Hodal hędzie pańslwem manda· 
towym. Jeśli zaś :oto 11l1ki się za' 
ostrzą - Palcstyna zybJw bę 
dzie 11 iepodlegla. Będzie to zu le 
żało od interesu angielskiego 

,\le w jednym i drugim wypad· 
ku anglicy muszą ,już liczyć sil: 
z żydami, którzy ,)oprostu fOt'­
tyfłkują Palestynę, naturalną 
~tację na drodze do Indii (Haifa 
l rurociągi naftowe z Mossulu i 
Iraku oraz Lydda, wreszcie ku 
Hat przy A'kabie, mający zastą' 
pić kanał suezki). AugUa ma 
zawsze dwóch mlni!Strów spraw 
zagranicznych: jednego, który 
je t :ta pokojowymi stosunka-

'śró 

mi z Italią i dtltgie~ll, klory JMl 
temu przeciwny. Jedl'll i drugi 
pragną klęski Włocll; istnirjl' 
lvlko l'óżnicu zdań co do melod 
i" ~rodków 

Perspektywy lydow!lklc są i 1)0 
Ilure i pomyślne. Los żydów 
jest ol'gl:lIJicz:olc zwiąwJ1:t :;: !~ . 
seUl jego ohrońcó,·. Cały świa t 
stoi w obliczu wiclkic-h niebcz 
pieczeństw, ale nie można tra· 
dć nadziei, it' pot~żny blol, 
państw totalllych ponic,>ic porn'; 
kę. W każdym l'tlzie nadcho<1z' 
dzień, kiedy t. zw. sprawa ży­
dowska przestanie istnieć, jako 
prohlem polityczny, n staje sil: 
lagadnieniem wHznym nawct 
dla obecnych gnębicieli żydów 
W J)nlestynie żydzi wykazali, że 
są Ilu.ilepszymi kolonizatorami 
światu. Anglia lUa olbl'zymie od· 
togicm Jeżące teren)' w różnycl1' 
częściach świata, n hezl'obotny 
angielski nie chcc cm igrować 
woli utrzymywać się zzaporno 
gi. 'Włosi nic mogą zaludnić A 
hiynii i rzucaj~l hasło skoloni· 
zowania żydów. .Test jednali 
wątpliwe, czy żydzi pójdą na 
lep tego hasła, mając w perspek­
lywie swoje własne państwo \\' 
Palestynie. Zydzi, posiadając~ 
zapał i kapitał. potrafią stwo­
rzyć sobie państwo i egzysten· 
cję, a przy Iym wykonają wieJ­
ką historyczn" llds.ię erwUktł 
cyjną DIl Bliskim M".ehodzlc 
skąd wzięła swój poe~lłtek kul . 
łttrR ogólnoludzka. (G) 

-
lU 

m we r6dlo w nedzy i 'rukturz IJolecznei 
A.... A. CJ.efta.. ~R łIIteteluJ4ef oclezyt p. t. "Pne 

atępaoU ""r64I .,.dó,.... PGaUeJ pedaJem, obszerne !ltrelllEezeuj~ 
WJWed6w ~_... (REDAKCU) 

J)wa Są powody, 'dl-a ~tórycłi 
omawianie P'l'oblemu praeitę;p­
czo~ci wśród żydów stwarza du 
że trud!1O~ci. Pierwszy - to 
dy,skn-minacje pod adresem t.y 
·lów, jakie zrod~iły się z pew­
nych koncepcji politY'Czno • ra­
~owych, drugi - to wiara ży­
dów w ich posłannictwo, w 
przynależność dO' uarodu wy­
branego. Oczywiśde, z tych 
dwur:h stanowisk inaczej ooe­
nia się udział żydów w st'aty­
~tY'~e pncslę:pczości, żadne nie 
je t jednak właściwe, ani ob­
:iektywne. Trzeba więc 1l1aj.-­
pierw odrzucilć wszelkie suge­
sE~, wypośrodkować metodę ba 
dawną i dopi~ro znając przy­
czyny IlewnY'Ch zjawisk prze­
stępczych, . pojr:reć na tablice 
statysty('zne. 

Aby móc m6wić o przyczy­
nach powstawania niektórych 
p,rzestępstw, trzeba najpierw po 
krótce zająć się .historią do­
k tryn kryminologiclIJlych. I tu 
dochodzimy wprosl do teorii 
LOMBROSA. 

Lombroso twiel'dził, :le 

człowiek pewnego gat~u pre­
dystYl10wllny jest do. pewnych 

przestępstw, 

ż· w clłowieku takim tkwi u­
ta.ion\ zbrordniaJrz. Stworzona 
pf7e~" ILombrosa szkoła kry:1l1i­
llologj('7.no - antl'opologiczl1a od 
I'óżr-iala Irliższy typ fizyczny 
\'Złowi('\;:a, o mniejszej pojem­
lJOŚCi czas:tki. o pew.nym asymc 

. tr .v l?,IIVlll układzie głowy, zczp, 
1, i. ./.")' pO{jniebienia, specyfkz­
llVJl1 wzroku itd. Ci po~ledzeni 
fiz.'vcmil' o~olmicy - zdaniem 
LOlllbr(l~n i Jego wyznawców-

tylko przez przypadek i jakieś 
hamulCe ,ze~nętrzne, lub oba 
wę, nie popebniają przestępstv.', 
d~ których od kol~bki 'ą pre­
dys,tynowani. Są to typy anar· 
chiczne, as.polecme, !które na­
lety izolc.wać od zdrowego po­
łeczeństwa i karać aż do kary 
śmierci wł!lcZluie. 

. Teoria Lom.brosa, oparta na 
koncepc jach rasowych i gatwl­
kowych, nie przetrwała długo ' 

uległa w walce z teorią społe· 
czno - socjologiczną, 

Wlprowadzającą względność o· 
ceny przes.t~p'stwa. Uznali j~ 
zresztą. nieco póiniej wszyscy 
wybitniejsi uczniowie Lom.bro· 
sa. 

Zwolennicy nowej teorii ope· 
rowali argumentami bardzo 
pl'zekollywującymi. Twierdzili 
mianowicie, że na różnych SIlop 
niach długości i szerokości ge­
o~'raficZfiej, w różnych klima­
tach i 'różoyoh wiekach, w róż­
nych kastach i warstwach spo­
łecznych, u różnych ludów, ina 
~ze.i patrzy si~ na czyny wy­
·tępne 

Przestępstwo ~st względne, 
'koro np. lila wyspie Rodos k;.l. 
rane było noszenie wąsów, w 
Sparcie golenie bród, gdxieiJl ­
dziej ślnierciąl 'karano. pojedy· 
nek, .leszcze w innych krajach 
bigamia, pederastia i kazirodz· 
two były dozwolone, pOdICZU:, 

gdy u sąsiadów SllTO'wo karane' 
Były okrcsy, kiedy U'p. w Amt'· 
rycc nauczanie murzynów po­
ezytyw3no za zbrodnię, a gdzie 
indziej sekcję zwłok uważanu 
za prof:mac,ję. Z:resztą,. 

na.w~ \\ l'81lUli:h obowiązujące. 
1,(0 w danym Juaju kOdeksu kar 
Ilego różnie pał1'zy się na róme 

przestępstwa: 

,zpicgGstwo na rzecz ilJl:nego 
państwa jest zbrodnią stanu. 
pod('zas gdy własny 'zpieg by­
najmniej nie je t karany. Ty­
powym np. uprzywilejowaniem 
jednej \\l:II'stwy ~ołeczeń.stwH 
wobec drugiej było jus prima 
1l0CUS. Gdyby z prawa tego sko 
rz~'stał nie pan. a chłop - był­
b~- karan~ śmiercią. 

W świetle wywodów zwolen­
ników szkoły socjologicznej, u­
padła koncepcja predysty,nacji 
Wkrótce 

b,ki sam JOE; spotkał kOlll'ep(·.i-: 
antropologiczną, 

gd~' 'fOPINARD wykazał, że w 
tym sanwm na.rod'zie, czy w tej 
samej ra~ie, Łrudlno zlla,leźć .led­
nrukowe czaszki. Kultura i po­
~lęp stworzyły ta'kie s'k.nyiowa 
uia, .le 
rllsa stała się abstrakcją, ·fikcją. 

S7.kola socjologiczna zwycię­
żyła. 

Enrico FERRI, rodaik [.O'm 
ol'Osa, opracował jej zasadnicze 
Koncepcje, które mówią, ~e 
przestępstwa rodzą się wskutek: 
1) atawtzmu, 2) specyficznych 
warunków klimatycznyeh, me­
teorologicznych itp., 3) wskutek 

warunków gospodarczych 
(wie< i mIas,to, wychowanie, W'j 

"~ztał<-enie). 

Prawdzi \"\ o,'ci lej ieo.rii t1owo 
dzi samo zycie. "'iado111'o. ze 
aie tylko wy.fątkowa nędza rO­
dzi przestępstwa (kTadzieźc. 
włamania, rabunki), ale i cht:ć 
pomnozenia majątku (lichw:ł 
przest~pstwa skarhowe, o.sZl1 

,.,twa). \l,·iadolUo rÓW1Jlież, ze 
~złowiek, kt6ry otrzymuł staraj) 

ne wykształcenie. rsy wyehOWłl 
nie, o wiele później ehWJła eię 

przestępstwa, niż prGilJłtll('. 

Teraz dopiero, gdy malD~ 
przed sobą łen króciutki prze 
gląd h:siorii doktryn krymino· 
logicznych, możemy, posług u 
jąc si~ statyslyką. mówić o pTll' 

slę,pczcści lego, czy iH'llegd nn 
rodu, tej czy iunej nacji. BadH' 
jąc w ten sposób I)lrzestępczogć 
wśród żydów łalwo dojdziemy 
do W1Iios1\11. źr 

o~ółnolndzki(' pl'ollOI'Cje jeb 
takżc dotyczą, 

wbrcw wszystkim d)-"f>kry'lni1l1Q. 
c.lom. 

W l (,żuJeb vaństwaeh, w 
l'óżny(~h waruukach bytow_~ 
l1a różnych szczebhl('h kIeIID· 
wych, żydzi popt'lniają 1'ÓŹ1If' 
}lfZesh:psłwa. 

Pon:;eważ żyd7.i w iPo1sce st~­
nowią w olbrzymim procencie 
ludno'::,' ll1 i l'jl>ką i ż 'ją w wle1-
klichi :-,kupiskacll. Wil:kszY' jest 
ich udział w prz('sl~pstwaeb, 
cbara,kicJ'",t)Cznych dla miast, 
a minimahl\' w przeslępstwaeh, 
IVpowych dla wsi. 
C6Ż rod7i JJl'zesłęlll0z0ŚĆ wSród 

,tydów? 

Odpowh'dż łul y. fi: warnnJd ('. 
ł.onomicz1\(>. ży"i .. w skupisku 
miejskim. pOwt,żll~' udział w 
handlu i pJ'zemyślt· Oraz pau­
peryzac.ta 

W' jaki ,po~óll Inależy z pr-;:e­
"Lę,pczo~cią wśród hdów wal 
,-zyć? 

T tu lal\Hl odllJoy.it!di: prze" 
I'OZWÓ i gospodarczy i możliwe 
przewal',>t wowit'llie. I't'WllOmi t'l' 
Ile rozłożenie elementu żyllow­
'ikiego ua miasto i "ieś, rozpro· 
wadzellie po różnych za\"\od[ll'łl 
przel wal"kl: z nędzą! (.T. X) 
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1. BiUer pn:e!nawia w Reichstagu, • przew~dniczy. G~eripg. - 2. Z polece­
nia króla {{aro la (na 'lewo) patriarcha Miron ebristea (na praw() stanął na 
czele nowego gabinetu. - 3. Sżeść oajoowuego typu torpedowców amery­
kańskich wyjeżdża Da wielkie maney.'ry floty na Pacyfiku. - ł. Zmotory­
zowana artylerIa podczas ćwiczeń na znal).ym ,placu manewrowym w Al­
dersh'ot . (Anglia). - 5.' Nowomianowany niinister spraw wewnętrznych 
i bezpieczeństwa Austrą dr. Seyss Inqul).rt. podczas audiencji u Hitlera. -
6. Gen. Braucrutsch, nowy s~~ Ręichswehry. - 7. Rl~beołrop, nowy mini­
ster spraw zagr. Rzeszy. ~ 8._ Guldo ~chmldt, austriacki minister spraw 
zagranicznych. - 9. Ioź., Jadwiga PlInlaoka, dyploID()wana pilotka aero­
·klubu krakowskiego. zostala pro~o~ana na doktora po napisaniu pracy 
,p. t. ..Wyniki ' zastosowania samolotu do mikrobiologicznego badania wyż-
szych warstw · powietrza". --: lO,' Premier i tworca nowej Irlandii (Eirel 

·de Valera bawił. w~az: z - delegacją Wolnego Państwa ' w Londynie, eeltm 
przeprowadzenia ' rokowań z rządem brytyjskim. Na zdjęciu de Valera 
(pierwSJ:Y na pru/o) wra:p; z: członkami delegacji irlandzkiej opuszcza pa-

, hu." angielskiego premiera: - 11. Gumowa łódź ratunkowa, na której pię­
ciu loblik6w amel'Y'kańskicn przebyło po katastrofie ich samololu szereg 

. godzin na falach wzburzonego oceanu aż ich wyratował kuter rybacki. -
12. Tran!lporłoWJ lamoloł o ' llnli odpl)wowej, którego model będzie wy­
stawiony na wystawie światowej w Nowym Jorku w przyszłym roku. 



ierdza • e ··.1 e r 
Miejsce historycznego. żesJanfa w goraczce koniunkturr zbroieniowej.-Namiastka 

angielska za kanal .Suezki. - LangwGod ma slae s'ie muzeum 
była tylko historycznym wspom 
nieniem, a . znaczny ruch stat­
ków również całkiem zamarł 

po otwarciu kanału Suezkiego. 
Obecnie tylko co osiem dni przy 
jeżdża mały parowiec pocztowy 
z południowo - zachodniej Afry 
ki,p,rzywoz( kilka worków li­
stów i paczek, kilka filmów dla 
prymitywnego kina i kilkll in­
teresantów, którzy spr.zedają 

czarnym robot~ikom bawełnia-, 

ne koszule, scyzoryki i tanie a­
paraty radiowe, płatne w ratach 
za każdym razem, gdy przyjeż­
dża dany kupiec. 

Gen. Franco i napole­
ońska W'SDa 

dle na wyspie, puszczał w rueh Dllała nldbrzeine ale za to mała wysepka przety· 
wentylator, poił whisky, a wieczo Na. szczęście wyspa Wnievo. wa okres gorączki konillnktu-
rem grał w bridge'a ze swą żo- wstąpienia i Św. Heleny są do- ralnej. Przed plakatami rządo­
ną, holenderskim lekarzem i mi skonałymi portami, które nada. wymi dyskutuje się nietylko leo 
sjonarzem. Lecz w tych dniach ją się rÓWlllież do stacjonowania retycznie o tym, co nastąpi, lecz 
przestała istnieć idylla na Św. i zaopatrywania wielkich okrę- robi się plany i intevesy Robot, 
Helenie. Winien jest temu gen tów wojennych. Ale należy s.i~ n~y, którzy będą budować 
Franco. A raczej Mussolini, któ· zabezpieczyć na wypadek ewen twierdzę, i marynarka wojsko­
ry podczas hiszpańskiej wojny tualnego napadu wojennego; wa, stacjonowana na Św. Hele­
domowej coraz wyraźniej zdra- Św. Helena zostanie więc prze' nie, podniosą ruch handlowy 
dzał swe zamiary wyparc.ia ano budowana n~ pierwszorzędny na wyspie. Potrzebne będą sh k 
glików z morza Śródziemnego, fort morski. Na wyspę przybyli py, kawiarnie i hotele. Senior 
Historia znów cofa się o sto lał już angielscy lDzynierowie z Oliveira r zamówił aparatun: 
wstecz~ na wypadek wojny ka- Kapsztatu, a wkrótce przyjadą dźwiękową, aby zmodernizować 
nał Suezki najprawdopodobniej robotnicy _ specjaliści i ładun- swoje nieme kino i wszędzie wy 
przestanie należeć do Anglii J ki płyt pancernych, broni prze- rastają nowe budynki, przezna -
będzie trzeba znowu objeżdżać ciwlotniczej i dział do obrony czone na sklepy, interesy han-
"starą, dobrą" drogę morską do wybrzeży. dlowe i lokale rozrywkowe. Pc-
koła Afryki, aby dostać się do wien holenderczyk chce wydziN 

Przed długim, płaskim bu­
aynkiem rządowym w James' 
town stoją ostatnio stale podnie 
cone, dyskutujące grupy iudzi, 
Europ'ejczycy czytają murzy­
nom, którzy przeważnie są anał 
fabetami, treść plakatów, a są 

to sprawy, które interesują 

wszystkich mieszkańców małej 
wybepki na oceanic Atlantyc­
kim - Świętej Heleny: londyń- . 
skic ministerstwa postanowiły 

zamienić wysepkę na silny fort 
morski i pod względem wojsko­
wym i technicznym przyłączyć 

ją do wszystkich innych wysp 
:1Ilgielskich, znajdujących się na 
zachód od Afryki, grupy "Wysp 
WYLJoczynkuwych" i "Wysp 
\V niebowstąpiellia" (Ascenson). Indii... Idylliczny spokój na dalekiej żawić Longwood - miejsce po -

W· k ś' . k" . wyspie skończył się nieodwołal Zapomniana WUSDa . H~ szo c mlesz ancow wy- Na domiar złego - dla angh- bytu Napoleona - i urządzić 
• spy c;tanowią murzyni; poza tym ków _ wyspy Kanaryjskie na- nie. Pierwszy krok już nastąpił: tam muzeum, któJ:le będzie moź. 

Dlaczego oczy \Vhitehall'u, u- Il)l-eszka tam kI'lkuset bl'ałych _ l d F ., Św. Helena pod względem p oli, . d ' Ś eżą o geu. ranco, zaprzYJaz· na ZWIe zac za opłatą. ". Hp 
Jicy augieh,kich ministerstw, " tycznym i wOJ'skowym zostaJ'e anglikow, portugalczyKów i ho- nionego z Włochami. Brytyjska lena zostaje po raz drugi "od, 
;,kierowały się nagle w tych lendl'o'w. 63-leŁnI', sl·wowlos.y gu d' l'··· połączona z Tristan da Cunha, k t'" b" . a mlra ICJa Jest WIęc zmuszone ry a l yc moze, że w hIstorii 
dniach na małą wysepkę, która bernator, Sl'r SPENCER DAVIS, . . l wyspami Wniebowstąpienia j • ,. do szukania wYJścIa, a na wsze - zostame wymlelllona po raz dl"u 
kiedyś byla azylem "publiczne- dotychczas nl'e mI'ał trudnego za d' 'ć ł Gough, a sir Spencer Davis zo-· 'k .. ki wypa ek me stracI po ącze- gI w ZWląZ U z potęznymI tar, 
go wroga EUTopy nr. l"? Cały danl'a l' wI'o'dł spokoJ'ne życI·e. .. h d' stał mianowany gubernatorem . . . k' " . nia z azjatyckimI l wsc o mo· Clanu, J8 Le rOZWIJaJą sit: mię 
~zprpg zdarzeń powodował za- Siedział w budynku rządowym, ' ś'" generalnym tej grupy wysp. dzy. możnymi tego ŚWl'ata. 
iutpreSOWtlllic :.ie;: <Inglików Świę afrykanskimi czę ClamI pan-

w Jamestown, jedyne duże osie- stwa angielskiego. Spokój Św, Heleny zniknął, S. V .... h. 
I~ llelcną. ~al~~ uprzytomDi~.~~~~~~~~~~~~~~~~~I~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~ouic pułużenie wyspy i jej geo-

idlmeżów Stil 
• 
I 

polityczne znaczenie, aby zro­
zumieć zainteresowanie Londy­
ilU. Święta Heleua leży mniej 
wi~cej na wy .. okośei Porto Ale· 
_ \\ndro w portugalskiej Afryce 
I :H'hu~hlit'j,\, odległośd prawie 
I .\łOO kilurucŁró", od Afryki. Zoo 

Szczes~iwe stadl. wJlb;ln~c" "01;1,,11.6. 
::.tal':ł ona oukryta ~ trzy lata po Gdy przed ,kilku laty maraza·' 
j)H'rw::'lcj podróży Kolumba i łek CZANG-KAI-SZEK zjawił 

0<1 167:-{ ruk" należy do angli - się na przyjęciu w angielskim 
kó\\, kLórz~' początkowo przy- poselstwie w Nankinie po raz 
wiązywali więlkl\ wagę do ma- pierwszy w towarzystwie meł­
}(ollkiej wysepki, liczącej tylko żonki, nstąpił jej na europejską 
122 klm_ kw, powierzchni; Idy modłę pierwszeństwa przy wej­
ona bowiem prawie na prostej ściu na salę. Gest ten stał się 
linii, z jednej strony z Kapstad- pr.zedmiotem rozmów w mieście 
LCIIJ, a z drugie.i z wyspą Wnie- w ciągu najbliższych kilku ty­
howstąpieJ ja_ która również na- gudni.i zjednał marszałkowi wię 
lfży do angljków. Ta linia wysp cej przyjaciół wśród chińczy. 

tworzy rząd niegdyś niezbęd- k6w, niż jego wielkie -zwycię­
nych punklów oparcia na dro- stwa, Zonę jego zaczęto od tej 
.t1ze morskiej do Indii dokoła chwili traktować jako kobietę, 
Afryki; ku północy leżą wyspy któr~j "ustępuje się pierwszeń­
Kanaryjskil.', do których musiał stwa". Według starego chińskie­
pl"l~-hjjać każdy okręt- w drodzc go zwyczaju żona musiała postę 
l. .\nglii du Indii. Następnie wl puwać za mężem w odległości 
um\! roku został otwarty kanal przynajmniej pięciu kroków, 
Suezki i można było sobie zao- przystając za każdym razem 
szczędzić drog~ okrężną przez gdy on się zatrzymywał. W zna­
wyspy dOKoła Afryki. komitych rodzinach chińskich 

Wiezień z Lonlwood 
kobieta nie byla już wprawdzil' 
od dawna traktowana jako nie­

Do ruku 1815 tylko .leglarze wolnica, lecz gest Czang-Kai. 
j geografowie znali Świętą He- Szeka równał się oficjalnemu 
lenę; po tym nagle stała się ona chociaż lliegłoszonemu uznaniu 
blawna w całym świecie, gdy jej równouprawnienia. 

anglicy zaproponowali , aby znu HajSJłmDatrcznieiszJ 
cono z lro11u cesarza Napoleona oiciec rodz~n, 
- po tym, gdy jego pierwszy N-I'e bpdzI'", .. '" przesadzonym 
azyl na Elbie okazał się zbyt Łw' d . , . l·t · k 

! _ .• • ~ • Ś ler zeme, IZ po I yczne su ce 
hłl:>l~l - umlesclć na w. Hele- sy a łk Ch' . t t _ .. m I'sza a 111 są me os Q -

me, skąd napewno me będzlC i nI'ą zasl ' . J t t , . . -' ugą Jego zony. es o 
mógł UCIec. AnglIcy dalI mu kobieta skI' . h l 
L d d 

. - omna, CIC a. ecz 
ongwoo o rozporządzema Ił b d d' _ _ ar zo roz ą na l nowoczcsna, 

tu spędzlł Napoleon swe ostal- J t dt' d . . ".., es pona o Je ną z naJPlęk-
me lata az do śmIerCI, ktora na . - . h h' k . . ' meJszyc c me , pomImo, że w 
stąpIła 5 maja 1821 roku. k' t 'k ś' . . raJu ym plę no c me Jest rzad 

Dnia 15 października 1810 kim zjawiskiem. Marszałek uwa 
cO'ku został otwarty grób jego i 
zwłoki Napoleona przewieziono 
do Paryża. Od lego czasu wyspa 

ża ją za najbliższą i najbardziej 
zaufaną współpracowniczkę. 

_Wlada ona kilku językami, zna 

Cłokładni. ~eie ""'pejsttie i z 
tego powodu jest iftotn, chat 
nieofiejaln, kierowniczk, wy­
działu chińskiego miniaterstwa 
spraw zagraniezn1dt, który ma 
za zadanie jednanie Chinom 
sympatii w Europie. Do małżon 
ki Czang-Kai-Szeka naleźy nie­
oficjalny nadzór nad sztuką, 

naukami, filantropią i opieką 

społeczną, młodym ruchem ko· 
biecym, w ogóle nad wszystkimi 
dziedzinami, gdzie serce i uczu­
cie więcej mogą. zdziałać, niż 

rozsądek i energia. Jakże róźni 
się ta więcej, niż nowoczesna w 
dodatnim znaczeniu kobi'Cła 0d 
swych sio~trzyc, które pned 
t~zydziestu jeszcze laty mniej 
posiadały osobistych praw, niż 
zwierzęta domowe. Nic dziwne­
go, iż naród, tak oddany :'yciu 
rodzinnemu, jak chińczycy, da­
rzy sympatią swego przywódcę, 
który pierwszy zm{)dernizował 

rodzinny byt, dając mu nowo­
czesne podstawy. "Nasz najsym 
patyczniejszy w prywatnym ży­
ciu człowiek" wyraził się nie­
dawno o marszałku jeden z 
dzienników. 

"czesn" CZV DOin, 
olenek! 

LLOYD GEORGE obchodził 

niedawno złote gody. Ma już 
prawie za sobą długie życie, w 
którym nie brakowało sut<"cc­
sów i niepowodzeń. Gdy przed 
pół wiekiem, licząc 25 lat, po­
ślubił swoją Małgorzatę. rozpo­
czął karierę adwokacką i zara­
biał tak mało, iż młode małień­
stwo musiało zamieszkać u ro­
dziców. ~v. ciągu półwie('.za pTle 

tyła z Dfm Małgorzata nmat 
dziejów, wo~ bU1'Sk4 i ,,·oJnę 
:światową, gospodarczy rouolł 
AngUi, walki w parlamencie, 
demOnstracje i wiece, podczas 
kt6rych tyciu Lloyda George'a 
nie raz zagrażało niebezpie~zeń 
stwo. W tych ciężkich chwilach 
zona towarzyszyła mu nieodstęp 
nie, wcisnąwszy się w jakiś ką­
cik sali. W torebce miała za­
wsze przygotowany na wszelki 
wypadek materiał opatrunkowy. 
To dziwne, leez prawdziwe, iż 
miała przy tym zawsze czas na 
obowiązki dobrej żony i mntki. 
Państwo Ge~rge mają pięcioro 

dzieci i zamieszkują w prześlicz 
nym wiejskim domIku. Posiada­
ją również willę na lazurowym 
wybrzeżu. Pierwsze dziecko u­
rodziło się jeslcze, gdy miesLka­
li u rodziców. Młodej małżonce 
niełatwo było czasem opędzić 

wydatki na gospodarstwo .te 
skromnych zarobków męża. C.m 
la si~ jednak szczęśliwa w cj~lgu 
przeżytych z nim 50 lat i spo­
dziewa się pożyć jeszcz~ długo 

przy jego boku. Oboje znają źró­
dło swego małżeńskiego szczę­

ścia: 
- Trzeba się żenić młodo -­

głosi ich recepta. Czy istnieją 

jednak dwaj politycy o zgod­
nych poglądaC'h? Nic tei dziwne 
go, iż LEON BLUM jest prze­
dwny małżeńskiej J'lecepcie 
George'ów, twierdząc, iż "na Ic· 
ży żenić się możliwie późno"_ 
Poglądy swe na tę kwestię wy­
łuszczył w książce "O małżeń­
stwie", napisanej w czasach, 
gdy był jeszcze daleko od sła­

wy. Pewien angielski wyd3we~ 

wynpen.ł to azł60 ,. 
w tłumaczeniu. 

Autor u~ymuJe, ił młodzi" 
dzie pragną przede wa~ 
poznać tycie l mat. CidJ' .... 
czy li~ ezwarty krzytyk, ato­
wiek zaczyna odezuwać potrze­
bę spokoju i domowego oRl'i~ 
ska. Ten wiek więc jest najad­
powiedniejszym do małżeństwa 
zarówno dla mężczyzny, jak i 
dla kobiety, Tak myśli Leon 
BIum. 
Teońę swoją zrealizował .. 

stosunku do siebie. Jego druga 
żona, zmarła niedawno, była nie 
co starszą od niego. Pomimo to 
było t{) krótkie pożycie. Gdyby 
Blum trzymał się recepty Gcor­
ge'a, mógłby już święcić diamen 
towe gody. 

Pożycie małżeńskie BLUMA 
uchodziło w Paryżu za cieszące 
się szczęściem bajki. MówiIł, iź 

strata, jaką poniósł przez 
śmierć żony, nic da się wcale 
objąć. 

Państwo Blum mieszkali ", 
sąsiedztwie DELBOSA. Pani 
BIum uchodziła za wzór gO!<lpO­
dyni i skończonej damy. ~V '­
tworne przyjęcia, jakie urządza­
ła dla politycznych działaczy, 

zapraszanych przez jej męza na 
ponfnc rotlnowy, miały si/! pr.t.y 
ezynić w wysokim litopniu do 
zyskania ich przychylności dla 
poczynaii Leona Blumn Lloy:l 
Gorg~ i Leon BIum osiągnęli ce­
le szczęśliwego mali.eńsŁw3 prze 
riwnymi drogami. '\Vi ac.lo 1110 

zaś, że cel odgrywn najwit!kszf! 
rolę zarówno w l1l:lłżeństwi(' 

jak i w polifyee_ 
Charh'S Lt'\'Hlc, 



1. . Wsia'd~il{c 1 wysiadanie z samochodu będzie znacznie wygodniejsze, gdy 
zośLaną: zaprowadzone drzwiczki, wysuwające się na strqn«;:. - 2. Wielki 
frnucuskl okręt handlowy.,Pasteur" został w tych dniach spuszczony na 
wcdę w sto<:zni w SI. Nazah'c; aby po wykollczcniu rozpoczą\: sllliLl(~ na linii 
Francja - Południowa Ameryka. - 3. Komin fabryczny w Charentou, lIad 
,seltwaną, który z powodu swojej 50-lllclro,yej wysoko~ci, stanowił poważ­
-p ui('bezpieczeilstwo dla samolotów, zo;tał zniesiony, co uwidacLniajlł w ko 
i(:jnych fazach nasze illlslr.lcje. - 4. Uek~łrd angielskie~o samolotu. D~w?d 
ea eskadry angielskiej, John 'Voodbrun Glllall, ustanowIł nowy' rekord swm­
la, przelatując w samolocie rojowym Hawker-Hurri:ane z Edynburga. do 
Londynu (odl('f(łość 524 klm.,. w ciągu 48 minut. Samolot len wyposazony 

jest w Ulot01" Holls-Hoyce O sile 1000 H.P, 

rzestępslwo VI h'PDOzie 
Tajemnica W eidmanna. - . Granice sugestii 

Paryż, w lutym. 
Na posiedzeniu paryskiego to· 

" 'arzystwa psychologicznego, zna­
ny uczony, profesor l\larcel Ro· 
sieI', zajmował się mordercą ma­
sowym. }Veidmanncm j podobnymi 
przestępstwami. 

Przestępstwa t. zw. "drugiego 
Landru", Weidmanna, nie znala 
zły do dziś ostatecznego wyjaś­
nienia psychologiczneg<;>. · Mo­
tyw; przyjmowany stale dla 
wszystkich przestępstw' Weid­
mana, a mianowicie żądza 'pie­
mędzy; nie jest słuszny, gdyż 
morderca posiadał duże zdolno 
ści handlowe, i w rozmaitych o­
kresa'ch zarabiał dość dobrze na 
utrzymanie. Powstało więc przy 
puszczenie, że Weidmann popeł 
nial przestępstwa nie ' z własnej 
inicjatywy, lecz działał· pod 
wpływem hypnotycznym, a więc 
wcale nie jest odpowiedzialny za 
swoje czyny. 

" dawna już pragnęła posiadać 
ów 'ukradziony klejnot, a poza 

-tym, jako dziecko, popełniała 
różne drobne kradzieże. Dokład 
ne' . '. psychologiczne badanie 

. dziewczyny wykazało, ' że dr le­
mał w. ni.ej poq,kład przestęp­
czy, który został wyzwolony 
przez . nakaz hypnotyczny. 

. Ten przykład nie zaskoczył 
fachowców. W różnych przypad 
kach okazywało się bowiem, że 
rozkaz 'tylko wtedy zostaje wy­
konany, gdy mjęd~y treści.ą zle­
cenia hypnoty~znego, Q. pod­
świadomym pragnieniem osoby 
hypnotyzowanej, istnieje ścisle 
"pokrewieństwo". 

REAKCJA NA. DAWNĄ NIE­
NAWIŚĆ 

Jeszcze bardziej interesujący 
był ten związek wewnętrzny, w 
przypadku medium, Andrc 
Chouard, oskarżonego w roku 
t1biegłym o uszkodzenie ciała. 

TAJEMNICA ROZKAZU Młodzieniec zosŁał wprowadzo-
HYPNOTYCZNEGO . ny w ' trans - dla celów tia'uko-

Członkowie towarzystwa psy- wych - i olrzymał rozkaz sJrzc 
chologiczllego odnoszą 'się sc·ep-. innio. z pistolctu (z którcgo wy­
tycznie do tego przypuszczenia, JGtq ~laboj~) do jedncgo ze swo­
jak to wynika z ostatniej dysku- ich znajomych, obecneg'o na se­
sji. Profesor Marcel Rosier, któ ansie. Obser\vowano,. jak 
ry specjalnie intensywnie zajmo Chouard .powoli, z widocznym 
wał się przestępstwami 'Veid- oporem, sięgnął po pistolet, jak 
manna, przytoczył dużo przykła wahająco zbliżył się do swej "o­
dów t. zw. ' przestępstw w hypno Eary", jak nagle . zatrzyulat się 
zie, lecz wszy~tk.ie te przypaą.ki. przed oznaczoną osobą: Nastąpi 
nic zostały uznane' za dostatecz . ł<t >d!uższapauza, 'podczas której 
De dowody. . . można było s{Jostrzec ciężką 

Znany jest przypadek -sławne :walkę - wewnętrzną medium. 
go w . swoim czasie medium Chouard zbladł śmiertelnie, 
Claire Manuel. Ta młoda dziew- drżał, a. po tym zni~ruchomia!. 
czyna otrzymała podczas sean- ~agle, Jak ~lys_kawlCa,. rz?,cl! 
su hypnotycznego roZ'kaz, aby ' SIę , na pp;ewldzlaną "ofla!ę . I 
następnego dnia wkradła się do u?erzył. Ją w .. głowę rękO)eŚcIą 
mieszkania swej sąsiadki li z~- . p~stoletu. 
brała stamtąd klejnot. M~dium Osobliwy przypadek, wbrew 
wykonało rozkaz ' o określonej woli napadniętego, który od· 
godzinie. Podczas śledztwa oka- ni6sł ·kilka obr8.Źeń, dostał si~ do 
zało się, te CJ.aire Manuel od- wiadomości sądu i zarządzono 

w, S li b te', nlon e 
Do lIla~bardziej intercsujących 

fenomenów należy wyjątkowo 
zwięliJszoJl.a wrażliwość zmy­
slów, do,chodząca do tego, że po 
zwala odczuwać i widzieć rze­
czy i zjawiska, niedostrzegalne 
przy pomocy normalnych ludz- ' 
kich zmysłów. . . 

Zagatlniemiem tym zajmował· 
się eały szereg. poważnych uczo 
nych . . Sz,czegól1llie ciekawe były . 
próby, powzięte z pom.ocą B.; 
posiadała o.n·a niezwylde wyo­
strzony zmysł' wzroku, dzięki' 
iklórcmu mogla odróżniać gc~ , 
lym okiem mikroskopijnie drab 
ne rzeczy . . 

. Między ilmymi pokazano jej o 
również preparaty. kóm,ó,rek ro­
śfinnych, które {nożina by~o od- . 
l:ÓŻllić tyUw. pod Ji.li:kr.o~kopem. 
Pa.nna B. opisała: tak dokładnie' 
o'\vc preparaty, ' że nie . nl0Ż~la: 
bvłf\ ' wątpić Q jej' niesamowi-" 
tych zdolrnośdach. Przy tym na 
jeży zaznaczyć, że al;>so~utnie 
nie znała się na botan~ce, a po­
da, ... ub szczegóły, z·naJI1C tylko 
wy'kszfubconym fi.zjologom I<;>Ś­
lin. Uczony, prowadzący próby. 
chciał w)'lkluczyć wszel~i 
wpływ l telepatycZIIly. poJecił 
\ .... ~ę'('; aiby. prepa.raJty ' ,przYlIlióśł 
kolęgaJ, . który sam ' ich ·przed 
t"111 nie studiował. Mimo to da­
ne .prunny B. okazały ' się · cal­
Idem prawd.ziwe . . Panna. B: zre­
szt-ą opisywała preparaty nawet 
wówcm~, gdy .na o nie wcale nie 
patrzyła. a tylko u!lllieszczano . 
je na j.ej czole. . 

, I 

TAJEMNICZY. ZMY~ BARW. 
.. Jeszcze ciekaJw5ze były ekspe 

rymooty, przeprowadzone przez 
uóonego Chąuvrią1a. Przepro­
\vaozal DIn doświadczenia ·z · nie­
klórymi . -osobami, _ które przez 
skórę odczuwały b3lrWY. Cha u­
Hin . polecił naprzykład pewnej 
osobJę dotytkać palcami pr.óbek 
kolorowych jedwabi, ukrytych 
pod grubą . chustką ' welniaillą.­
Osoba· fa. prawie zawsze poda­
wała .odpo·wiedn~ kolor. We­
dług jej wyjaśnień. odczuwała 
ona zaw:sze Ip~żez skórę 'specjn'l 
tle wr:i.żenia, o·zależne od danego 
koloru: Chodzi ' tu więtc 'Q ' pra­
wiorlłowy "dotyk koloców", dzia 
łający bez udziału wzroku. -
Zm\' sł ten był tak rozwinięty, 
że .\vyczucie kolorów .nie zm.niej 
szało ( się · nawet wówczas;' gdy 
próbki j,ewwahió",v ' zostały za­
l1l!klni~te' -w :szkląnym naczyniu. 

.. . 
WIDZENm RĘKAMI •.. o'· 

~7cze.góm1ie wyolS,trzony zmysł 
dotyku mowa stwierdzić rów­
lllez ZaJ pOJlllX:ą innych do­
świadczeiI. Podaje się chustecz­
l$.E~ do nosą, lub kartę do g-ry kil 
ku osobom po .kolei: Nast~pnie 
przedmiot ·ten wręcza się oso­
bie badanej. 'Osoba ta, dotyka­
jąc 'ręiką' karty, lub chUlStec'zki, 
mOIŻe wyraŹ!l1ie powied.zic,ć, któ 
re osoby miały je w rękacl). 
Również \ inne . zmysły, jak. 

naprzy;kład słuch, mogą w nie; 
który~h ' okolicznoŚlCiach ulec 
wyjątkowemu wyostrzeniu. -
ZiIlana jest naprz.Ykład ostrość 

śledztwo. Okazało się że 
C~'lOuar~, zareagował na dawną 
n~enawlsc, na co nigdy by się 
me zdobył w no.rmalnym stanic. 
Napadniętej ofierze zawsze iy­
czy~ śmierci. Rozkaz hypnotyc2 
ny l w tym wypadku tylko dla­
tego podziałał, że został udzie­
~o~y oso?ie przygotowanej pod 
swwdomIe do tego czynu . 

SZL~CHETNE PODŁOŻE 

'\7' związku z tymi przykłada­
mi, nie ma widoków na wyświe­
henie przypadku Weidmanna 
na podstawic hypnozy. Nawe1 
gdyby 'Veidmann znajdowo.l 
się pod wpływem hypnotycz­
nym, to okoliczność ta byłaby 
mniej ważna, l1lZ kryminalne 
motywy, w~lywające z prze­
stępczego podłoża. Weidmanna. 
Bez tego rodzaju \lodłoża, najsil 
lliejsza sugestia jest bez znacze­
nia, jak to dokładnb wykazuje 
przypadek młodej sfudentkd Ma 
aelaine Jamy, która dostała się 
pod wpływ niesumiennego hy­
pnolyzera. Człowiek ów wyko­
rzystywał ją w bezwstydny spo­
sób i WkOllcU, p o dcó!: as seansu 
hypnolycznego rozkazał jej wy­
korzystać materiałnie znajo­
mosc z bogatym przemysłow­
ccm. :\Iadelaillc Jamy nie wypał 
niła kilku tego rodzaju rozka­
z.ów. danych jej podczas hypno­
zy. Gdy wreszóe wstrętne pole­
cenie dano jej ze specjalną siłą. 
Madelaine postanowiła odwie­
dzić przemysłowca. Lecz gdy 
przyszła do jego mieszkania, 
zwyciężyły szlachetne instynk­

ty. Madelaine dostała ataku ner­
wowego i wyznała przemysłow­
cowi, co dot-ycncz3s lluei:y\a. 
Przemysłowiec zawiadomił pali 
cję o tym wypadku. Śledztwo stł 
dowe wykazało, że IZ'laehetne 
podłoże Madelaine Jamy było sil 
niejsze, niż wszelka sugestia. 

• 

zm,sl, 
słuchu.w wypadkach grotącego 
niebezpieczeńJstwa. W słanie lay, 
pnozy, \Somnambulizmu, lab 
pHy oeWlIl)'Ch chorobach, wy­
ostrzenie słuchu dochodzi do 
niczwykłego stopnia_ PeWlll8 hi­
steryczna pacjen.tJka d-ra Schlei 
cha sły5zała nawet oddech 6we~ 
go chorego dziecka, lezą.eego u. 
wyższym piętrze, a oddzielone­
go od niej grubymi mmami. o 

Za pomocą całkiem prostych 
doświad~zeń mOŹl1la stwierdzić. 
że u OlSób badanych nie chodzi: 
o nieświadomą tele,pati~ lecz 4) 

niewiarygod!nie wyostrzoa~ 
7.mysŁ Chauwin posługiwał • 
w tym celu grubym zeszytem z 
cie.nkkh .jedwabnych stroni. 
C7ek. WsU!wał do tego zeszytu 
kawałek kolOTowego papieru i 
,po~eca:rJ ()ISIobie badanej .,zoba­
czyć" kolor, poprzez calą war­
stwę stronic. - Dzięki temu 
stwierdzał on, jaki jest stopień 
wyostrzenia wzroku, gdy t róż­
ne osoby widziały barwę po­
przez różne grubości warstw 
papieru. W każdym razie oso­
by o wyostrzonym wzroku od­
różniały kolor już przez 27 stro 
nic, a normalny człowiek osią­
gał ten rezultat dopiero poprzez 
9 kartek. Za'chodzi tu więc trzy 
Inolne zwiększenie ostrości 
wzroku. Ciekawe jest i to, że o­
~oby o wyostrzonym wzroku 
C7 ~sto . wymieniały o myłll.: owo 
barwę składową zamiast wId­
ciwej;. jest to do,vód, że ich wi­
chenie ma podłoże zmysłowe. 

Dr. G. wenj~('r. 
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Gaie filmo\VJeb 

aktorów 
c.zasy legenual'nych gaż fil­

Inowych kOI"!CZą się, Hollywood 
nie chce już płacić bajońskich 
,um gwiazdom i ~Wlaulorom e­
kranu. 

Ni c uwiej pO'dJpisuno niedaw­
no k outrakt pięcioletni z Da­
nielle Darrieux o.piewają,cy na 
sumę 10 milionów franków. -­
~{arlffila Dietrich zarabia rocz­
nie 250,000 dol8lrÓw, tyle, ile 
rrancuski aktor Charles B o y.e r. 
\V zeszłym roku z8Jrobila Ciau 
delte Colbert "tyl'ko" 350,000, 
a Mary West 326.000 dolarów. 
Naturalnie podajemy te cyf.ry 
w przybliżeniu. bowiem nie-
7.miernie trudno jest dowie­
dzieć się, ile w rzeczY'wistoś~ 
zarabiają gwiazdy film.owe. 

Harry Baur jeszcze niedaw· 
no zarabiał 200.000 franków za 
film, ooecnie żąda on 600.000 
franków. 

1'\!aturalnie zwykłym smierte~ 
(likom cyfry te wydają się za­
wrome, choć w Hollywood i w 
Europie istnieje wybitnie z,niż· 

kowa tendencja płac aktorskicl! 
w filmowej branży. 

Rowinki filmowe 
CECIL DE MILLE skończył .wój 

<łowy obru "pirat" li epokJ wojn,. w 
1812 roku. Praca nad łJrm obruem 
Irwała przeszło rok l kosztowała pół­
tora millopa dolarów. Rolę pirata Ira 
Frederle Mareh, Jeco pomocn.lka, ka· 
llfa\a napoleoJisJdeJ pard1l .... Aklm 
l'amirow. 

W HOLA.NDD poatanowlono prz:l'­
sląpi~ do obran historycznego, po­
świ~concgo łO-ledu panowllllla kr6-
lowcj WUhelmlnl'. BcłJluem ma b76 
IlIIgllk Prcl'We. 

FRANCOIS ROSAY będzie grała ro­
lę cesarzowej Katarqny w fUmie: 
"Gracz w szachy". 

W KOPENHADZE otworzono kino, 
w klórym znajduje się specjalna sa­
la 7; zabawkami dla dzieci, oddzielne 
lożu dJa lekarzy, przyrządy dla Cłu­

'Cbych oraz rząd budek dla ps6w. U· 
rządzenie kina kosztowało przeszło' 

milion koron. 

lCEŻYSER TUIłŻAŃSKI pracuje o· 
hccwe w Berliuic nad obrazem "Taj­
uy agent". 

METRO - GOLDWYN powicrzył re­
żyserię obrazu "Młodość Lafayctta" 
fraucuzowi Duvh·icr. 

ANGIELSKI LLOYD ubczplccza fil­
ilły od niepowodzeń i artystów oa wy 
l/a dek kalectwa lub śmierci. GoldwYI1 
ubczpieczył film "Dodsworth" l jcg" 
wykonawców na milion dolarów. 

8salośn:eżka i siedmiu 
karzełków 

Wydarzeniem dnia w Hollywood 
_J'ła premiera filmu Walta Disneya 
_ ,U:ałognieżka i ~jcdmiu karzełków", 

Iwórl'y Mickey Mouse. 

W Icatrze znalazły się 

hollywoodzkie slawy. Film 
clbrzymi sukces. 

wszystkie 
osiągnął 

Bajka Grimma ożyło w rękach ar­
tysly, który doty('hczas tworzył tylko 
z"icrzl:tu. ,,'~ojątk<lwO udana jest cba 
raklerystyka hiedmlv karzełk6w, z 
których każdy posIada swą indywi­
dualność. Dopey, najmłodszy z nich, 
ule mówiący ani słowa, stanie sit: z 
]łcwnośdą niemniej popularną posta­
~iłl, jak sławoa ~[\(,key MOU5C • 

aryżanka Hollywoodu 
Dan;e"e Da"ieux ' podbi'Ia 'serca Amerylf'; 

. Tym gorzej dla Manroe'go i 
jego sławnej teorii. 

Am,eryka nie jest jU7. tylko 
dla amerykan. 

. Chodzi w tym wypadku nie 
o zwycięstwo wikingów, którzy 
t~ ziemię odkryli r zdobyli, cho 
dzi o zwycięstwo wdzi~u i u­
l-ody. Nie ziemię się teraz anek 
tuje, lecz serca. 

A poddają się one bez sp.rze­
ciwu. 

Czarne oczy Boyera, uśmiech 
Chevaliera, kocie spojrzenie Si­
mOll wkroczyły zwycięsko na 
amerykański kontynent. 

/Lecz trzeba było jesz<:ze jed­
ne,i małej francuz:ki, aby Fran­
c.ia zapanowała wszechwładnie 
w Hollywood. 

I kobieta ta p.rzyszła. ' 
. l!j.rzano' ją· Zwyciężyła Dzi­

~Ia} cała Ameryka uczy się z za­
chwytem wymawiać trudne na-

zwisko małej franc,uzeczki: Da­
lJ1ielle Darrieux. Nazywają ją 
lulaj również Danielle - Maye'!'­
ling - Darrieux. Bowiem jeszcze 
zanim pOlStawila stopę na ame­
kyńskiej ziemi, MayerIing już 
zdobył jej sławę i miłość. 

Inne ' gwiazdy przed uią przy­
by]y z Europy. Ale były zupeł­
uie uiez,nane. Lilian Harvey, 
Luiza Rai'ller, Simone SimoIl, 
jakkolwiek znrune w Europie, 
b:vły zupełnie obce dla Amery-
ki. ' , , 

Danielle przeciwnie przybyła 
do, Hollpyopd poprzedzona wiel 
ką sławą Zdobyła serca nie tyl­
ko publicznośd, ale i kolegów. 
Jest to gwiazda, którą kochają 
wszystkie gwiazdy. 

Danielle ma zaledwie dwa­
dzieścia la l. Kicdy miału la t 
czternaście, nudziła się w lice­
um i postanowiła stamląd u­
ciec. Pewnego dnia dowiedziała 

g,ię, że pos1;ukują aktorki do 
filmu "Bal" Niemirowskiej. -
Bez niczyjej po.rady zjawiła sj~ 
u reżysera', zdobyła rolę i tym 
samym droga jej była utorowa-

fem młodej francuzki. Tryum­
fem światO'wym. 'V przedą,gu 
następnych dwlltch lat Danielle 
Dar,rieux zosłała królową Pary­
ża. 

Fotosy we wszystkicn pis .... 
' N,astąpiło ' kilkąnaście różnych mach świata; pO'pularność i pip 

filmów, w których Daollielle , niądze. ' 

na. 

grała wyłącznie role komedio-
we. 

Po pewnym czasie, mając lat 
18, została wezwana do Berli­
na do film~ "Zielone domino". 
Poznała tam' Henri Decoin, _któ­
rego pokochała i poślubiła. -­
\Vlaśnie 'w nlomencie; gdy Si­
lUone Simon udała się do Hol­
lywood, a Boyer stamtąd po­
wrócił, z<larzyło się, że poszu­
ki wano Vetsery do "Mayerlin- , 
gu". Jakkohvoiek , Danielic ni- ' 
gdy llie grała dotąd 'ról drama­
lycz.nych, poowięi-zO'no jej rolę 
nieszczę~1iwej '~)ar.onó\Yny. 

SŁała się ona 'wielkim trymn-

Sulmie, brylaillty, podróże. 
I jako ukoronowanie wszyst­

kiego, kontrakt do Hollywood 
i dolary, 

Danielle miała wtedy 20 lat. 
Są piękności, które SIę kryty­

kuje. Gretę Garbo, czy Marlenc:. 
Ich talent, ich typ, ich urode, 

panieIle 'Darrieux tworzy t;,p 
mIędzynarodowy. 

Ni~ jest zł/y t blood, ani zbyt 
ciemna. Nie za duża i nie za 
mała. 

- Jest SllCZuplutka i krą·gła , śli­
cznie zbudowana. 

Truumr indUl id u a I n o ś c i na d u r od ą 
o Cllarakt~ryzatorzy w Holly­

wood uie zpaleźli nic do skory­
g~wania w tej wyrazis.tej twa­
r~y. Danielle tak. samo, jak w 
PAryżu, charaJ.;:.tęryzuje s~ę sa­
ma_ 

Jej wlo&y pozost.ał'y swobod­
ne i rozwiane, kolo.ru orzecho­
v:ego, dość złote, by , podobać 
s~ę amatorom bloodynek, dość 
CIepłe w kołOirze, by zadowol­
l~ić tY'ch, }{tórzy wo·lą szatynki. 

Bollg"ood nie szuka piekngt:h .",arzg 
Po p.rzybyciu dO' Hollywood' 

~,ziwiło mnie ogrOIlllllie, że ko­
blety, o których urodzie mówi 
caly świat, nie wyd:ały mi , się' 
naw:et ładne, podczas gdy na­
trafIłem na zupełnie nieoczeki­
wane pi~ości. 

W tym dziwnym mieście ez~­
,~t() pokojóWika. jest ł:adniej,sla 

od swej pa,ni. Otoczenie gwiaz­
dy jest »>'zewaŻlnie miłe dla o 
ka, sekretarka, pokojówka, 
krawcowa, wszyscy - opróez 
samej gwiazdy. 

Na uiicy sp~zedawc~Y'~i gazet 
ma pczepiękne oczy; kasjerka 
w kinie posiada urodę, wobec 
której bledną sław.ne hvarze 
gwiazd na afiszach; manicUl'zy 
sika ma twąrz mado'n;ny, a gar­
dl6I'obiana , wygląda, jak niesa· 
mowity vamp. 

Lecz gdy reżyser Fritz lLan~ 
pokazał mi pewnego wieczoru 
w restauracji : "Oto Fr:hl1 ci s z­
ka Gaal, wielka 'nadzieja Holfy- , 
wood, ta, która zaćmi GarbO'l" 
,ujrzałem ~ałą rudą osóbkę.' ~ 
t waI:ZY USIanej piegami, której 
WdZIęk był niesłychanie blad~ 
i subtelny. • 

.Lu~ g.dy ~v studio Wa!'ner po 
wJ~d~Ieh .1l~I: "Oto BeŁty Davis, 
naJ'Plę.kllle]SZa aktorka drama­
tyczna ekranu", znowu . zO'ba­
czyłem kobietę niemal brzydką, 

.'V Hollywood mó\vią: "Na.i· 
WIększy sukces, cala przyszłość 
należy do kobiet w rodzaju Mi· 
riam Ho.pkins, Si,mone Simon, 
Sonia Henie, I\:atarzyna Hep­
bum", to z.naczy do kobiet, któ 
re nie posiadają mody, ale in­
telig,encję, charakter, wdzięk i 
rozum. 

Gdzie więc podziały się 'sław­
ne i piękne królowe ekranu? 

,Odpowiedź na to 'pytanie dul 
n11 wszechmocny Jo Schenk, 
dyreklor Foxa, kiedy w jego 
IJiurze w studio spożywalem 
w.raz z nim filmowe śniadanie 
sklada,iąrce się z' sałatki z bura~ 
ków, płatka szyruki w sosie z 
wina i szklanki lodowategO', mIc 
ka. - ' 

_ Musimy stwierdzić - po-

wiedział - absolutne bankru­
ctwo pięk.nośd władczej, pięk­
ności ' tyrrunicznej. - Mieliśmy 
prze<J; dWudziestu pięciu laty, tr 
kolehki filmu~ piękność fatal­
llą i czarną w rodżaju Nazimo­
wej, del.iJkatną i nierealną uro­
dę siós,tr Gish i Mary Pickford. 
PóźlJ1iej vampy, sex-appeal, pro 
mieniejące zdJrowie Jean Har­
low. o 

na naprawić, - brzydkie usta 
przerysować, cerę rozjaśnić. -
Lecz ' liikt jes,żcie nie potrafił o­
żywić inteligencją t warzy, któ­
ra jej nie posiada. 

Mamy tutaj w Ameryce przy­
zwyczajenie wszystko wyrażać 

,w (~yfrach. Jeszcze przed trze­
ma laty, u debiutantki uroda 
znaczyła 60 proc. Dzisiaj 15 pro 
cent. Plrzeciwnie indywidual-

Obecnie mamy dość tegO' , ność podniosła się do 70 proc. 
wszystkiegO'. Hollywood uwal- FotogeniCzność urody nie ' inte­
nia się od pięknych kobiet. Na- resuje nas, sZUIkamy fotog'enjcz 
si foto,grafowie, nasi charal..te- nbśc'i ' wyrazu. Chcemy' f<)ltogra­
ryzatorzy zrobili dość postępów fować nie twarz, powierzchiIiię 
?y umie? fotografować i zrobić twarz'y, lecz to, co jest poza nią, 
1l1teresu.Ją·cą wszystko jedno co ją ożywia. NaturaLnie Wyłą­
kogo. Tworzy siQ urodę na za- cz~'ć oZ tych wszysLkich prawi­
mówienie w naszych filmowych del należy Gretę Garbo, boską 
laboratoriach. Gurbo, ,co do której o~' dwuna-

To, co obecnie jest dla nas 
waż!lle, to indywidualność, ella­
rak te!', płomiel"!, który ożywia 
aktor:kG. Niekszlaltny 110S moż-

Robert Ta ,lor 

zmkoroity aktor filmowy w kary­
uturze. 

stu lat nikt się 'nie pyta, jakie­
go rodazju urodę: posiada i kt6~ 
rej wyjątkowa indywidualnośL' 
króluje w filmie: -

, Picrw~za może _ ,~'gród irufych 
Ku tarzyna o Hepburn potrafiła 
narzucić filmowi swój charak­
ter, swą nieregulamą twarz 'pa­
tetyczną i gwałtowlną. o Po niej, 
od niej" nowy okres powstał 
dla ,tych; cO' 'mają artystyc~ną 
duszę i twarz nieładną. A prze­
ciwnie te, które do nas przy'­
chodzą z jedymym atutem swej 
ładnej twarzy, zos taną z pew­
nośdą odrzuc,one. Tł"yumf in­
dywidualności. Czy Sa,rah Be!'I). 
h:udt była piękna? Czy Duse 
miała ładną twarz? Nic tak nie 
upiększa, nic tak nie rozjaŚtnia 
lwarzy, jak wewnętrtme świal­
ło inteligencji i charakteru. 

, " 

Hollywood ' l',l'O'zumiało to 
wreszcie. Stara EurOpa również. 
\V dwuch fUmach mIoda dziew 
czvnka siedemnastoletnia, któ­
rej nikt dotąd nie spostrzegł, 
Michele Mo.rogan, wybija się na­
gle na czoło gwiazd pierwszej 
wielkości. 

W jej twarzy nieregularnej, 
\V spojrzeniu zbyt bladym, kry­
je się owo ' taJemnicze światło, 
które ,tryumfuje nad wszyst­
ldm. 

Paul Bringuier. 

-, Zachowu.ią{) ,swą urodę, swój 
sposób ubierania się, 'Swój 
wdzięk frilll'cuzki, Danielle na­
zwana została: paryżanką Hol­
lywoodu. 

Hollywood ją uwielbia i po­
dziwia. A Że lJ1aśladuje się zaw­
sze to, co się uwielbia, naś'la.du­
je się obecnie Danielle. 

Jej 47 sukien z rue de la Paix, 
jej _uczesanie, jej ruchy, jej sło ­
wa. 

Daje si~ jej imię p0IICZO­
chom, kremom, cukierkom,. 

, . 
Danielle DarlellX zamicsz]nt­

je wielką willę nicli:sykańską , 
klo.rą. opuściła Miri,iIil Hopkins 
z po:wodu swego ' wyjazdu do 
Nowego J1orku. 

, Jest lambaserr z zieloną wo­
dą. i ogród, pełen słollca. Na 0-

biadacl\ spotykają , się ,taIJ1 wszy 
scy fraiQ-c'użi: Aimab ełl a , Mocat, 
Charles Boyer, 'Julien Duvivier. 

Danielle , bierze , kąpiele słone­
czne, jeździ' konno, uczy się an­
~ielskiego, studiuje rooe, 

Jej pierwszy, film: "Francus­
Ide Casino" spóźnia się troch~. 
Dec9in odrzucił pierwszy seena 
riUtSz. który ' wydawał mu się 
uieodpowiedni dla jegO' żony. 

Obc,cn,ie sz.ul~a się w Holly­
wood partnera dla Danielle. ~ 
Czy ,będzie to Gary G'l'llJ11t, e'Ly' 
Frrunchot Tone, czy Robert 
l\1ontgOlrilerry? , 

A w Paryżu czeka już inJnY', 
partner: John Loder, z którym 
Danielle ma kr<:cić "Kalię". 

Artystka ' pozostanie jednak. 
we Francji krótko, bowiem kon 
trakt jej z Ameryką opiewa mi 

pięć lat. 
Chwilowo Ameryka ro!-

IJrzmiewa wszerz i wzdłuż Il111e 
niem małe,! fmncuzki, która 
w.stęiPuym bojem zdobyła serca 
businessmanów amerykań, 

skich. 

Zdobyła rówlI1ieź tyLuł: Pary' 
żanki Hollywoodu. 

~uzanne Chanłal. 



L CO CKTAI LU 
aj· ieksi ideal:ści i najw,bilniejsi Dolit,e, rozkoszwa sili t,lko 

Co opowwiada ..... ixer ww barze ligi nar od6ww 
herbata 

".- ostatnieJ! dniach pisma ge - 'tu byłem świadkiem - 0- najpiękniejszą cechą tego czło- 8ri"nd ... Był to ~aniały czlo. wano w moim barze 800 litr <} .... 
O'.:w.,kic 7.amil:~cił;, I)ustępującą powiuda --- widu doniosłych wJCka, którt'go wprost U!bó- wiek, dokoła którego gromadzi- piwa, 1.100 szklanek, 15 t'la.szcl\ 
r.nlulkę; .r.darzcll, byłem na sali w czasie s,twiał. Uważa bowiem, że wszy- li się najwybitniejsi politycy i whisky, kilka tysięcy iIUly(,~: 

.,Carlo Cal'lo, ostatni urzędnik ważnych nO"lf'dzeń, pamiętam scy idealiści piją zawsze herba- dyplomaci śv';ała, dla których kieliszków liklerów i coctaiIów, 
włoski _ podaj się do dymisji". uoskonale J.'Jnferencję rozbroje tę. łen francuski mąt stanu był nie liczą~ wina, 

niową i 7nam wszystkie szcze- w~oll'em "starej szkoły", był 
\V liście. ~.l,:prowanym do ge- ~óly IJIIS'c(lLeń rady i zgl'Oma- Sam mu podowałem her- wzorem poiityka. Ale OIl! ni.e - Burza więc sprzyjała pań. 

llCru'llCgO ~.ekretarza ligi nar 0- dzenia ligi \V nOwym pałacu.- batę w jego pokoju hotelowym przepadał za alkoholem. Zresz. skiemu przedsiębiorstwu? 
'l . t dł i nierat. go obserwowałem. Już dk "ć . dów Carlo wyraża swoje ubole- !llunt II !Irtysze em, pra~o- tą mUSlę po resh I-- pOWIa- _ Nie zawsze. Wprawdzie '" 

, . ł '. h t I B "na pierwszy rzut oka można d C l ' J t ... lrsl lit wanIC, że mmi Się rozstać ze wa ClU .lUZ w G e u " er{<,ues , a ar o - ze na w... po y- o'Statnich latach w okresach 
l t6 1 l·· było spostrzec, że zanim zostal k' i jb cizi' swoim urz~dlm, z którym łączy w ~ rym la rzymywa I Się cy roz oszuJą 8 ę na ar ej ""lośnych incydentów w czasie 

. , . l I't ' 'śl' ,. politykiem, lIył robotnikiem.- h b t . h . d k ~o tyJe wspon meń i dla kt6re- .Vle ey po I ycy, S'CI ' eJ mOWJąc er a ą. 1'-:le c cę Je na przez s·es.ii, d ochody mOJ'e wzrasah.·. 
. ł" l" l' dó Był to człowiek, który niena- . d 'ć • d l . .1' go W ciągu widu lat poświęcił Ct wasIlle. "orzy Jgę naro w to powie Zle, ze yp omaCI Takt np. dzialo 'sip,' :<uy' Japo-
l l· \- . . b l' widził .1apuszonc!!0 ceremonia- . d 1;' l' k' " u ·lulo sił, tym bardziej, Że "czy- s worzy l. !\Iam y mOIm co- " stromą o ' le ISZ a. Przeclw- nia wystąpiła z hrti narodów. 

• • •• d . kl' t ..t11, jaki niezbędny J'est innym . ., d • t l 'k' '''fi nił to w mterelV-C swoJej oJezyz- llennym ,lf'n em. ~lle, meJe en Jes zwo enm lem lub !!dy dziennikarze włoscv, dyplomatom. .. 
nx, a ohecnie ,a~ jej prestiżu _ K :.'n'V '." dyplomatów był alkoho,lu. wygwizdali NegtliSa .. , 
\.J:l~t.!runek swój musi opuścić", paf.skim r.ajsympatyczmejszym - A kim są ci dalsi? (Carlo Na pytanie, kiedy sam Carlo Zapewni~ll1 l'edmak, że dni ta 

et' .~ był ju:ż przy dru!!ieJ' szklance ł' 'bar . Tak więc Carlo opuścił swój "O"iClem. u czu SIę w swoim ze naJ- kic były mnie osobiście nieprzy 
postt>rulIek, ~oł,daryzując się z Carlo 7nstnnawia: się przez WUl:sPo. • .,.,. szczęśliwszym, odJpowiedział: jemne. \V barze pow~tawała ::t-

de;~~ucją genewską .swego kra- chwilę, patrzac na szklankę z - Tym drugim byl baron - Bar jt'st podobny do insty- ' tmosfcra nieufności, krzyiowa-
iu. whisky. '.\'rt's2'lcie odpowiada: Alołsl. Ni.gdy nie zapomniał za- tutu mcteorologicznego. Już na ły się czasem zawistne spojrze-

Po raz pier'\"iszy uwydatnia p},tać, jak idą moje interesy, a \.Uugo wcześniej · przewidujemy nia. W taki('h dniach większość 
się w całej pełni kryzys, jaki - li~y mnie tak ktoś nagle o po tym opowiadał mi o ojczyź- : re.iestruj-em} tu wiel1kie wyda- moich gości pila. •• herbatę. Są.-
przeżvwa liga narodów. t~ pyta, przychodzi mi na myśl nie Następnym moim najmil·- rzenia i zmiany. Panowie, któ- dzę, że w ak;ch dnitach dyplo. 

pIęĆ postaci. Przede wszystkim . zym gościem był rumuński mi rz,' tu prz:vehodzą, piją tym maci obawill.i~ się konfliktów 
Gt'c;t Carlo :1mu.si do zastano- !)rzcwo<1niczący konferencji roz nistcr, siwizną przyprószony, wj~ccj , im bardziej atmosfera mi~dzynarorlowyeh i dlategt 

""il!uia wielu cZ}!}nków ligi, któ brojeniowej ,.Papa Hendcrson·'. zawsze uprzl'jmy, uśmiechni~- jt'"t naprl;:żoua. Najpamiętniej- pl'gną zachować trzeźwść um)'" 
ry·:h ri .... wzruszyło wycofanie \Vsz!>k 'Panowie wiedzą: Artur ty. To był Titulescu. Niezwykły szym dniem 'W czasie mojej pra sIu. 
-it: Japonii. Nitmlec i Włoch z Hendc!'s(}n. którego nigdy ina- c7łowield Zawsze z największą cy w tym barze ligi narodów • .j_ 

'nstytue.J·i ge-newskich. Carlo bo " ł' l' , dł' Natomiast nigdy jeszcze .-cze.: nIe nazywa em, .la \: "w u" uwa~ą sl(' zi , .lak przyrządzam był jeden dziel1 w lipcu czy ',~ - I i - tr Ed pi 
WIl'm nic J'~5t ani polit· .... iem, Ar"'tr". lI·CS/· l ..... lubl'ał to bardzo" d WluZUl ~nl m nls a ena, - ' 

JA ., - " coctalie, przy czym muszę po - SIerpniu 1936 roku. ' elfo he b t J k t 
ani dyplomatą lub mętem sta- gdy gr} tak lH'ZyW9łE'm r .n łn kreśli::, że sam nigdy nic pijał .ląC "'. r a ę. a ypowy ao-
nu, nie jest l:11wet rzeczoz.naw- był za ('7ło\ ... jekl trunków znwjerających alkohol. Gdy prezydent senatu gdań- glik, zawsze pił u mnie whi.sk~ 
l':1 ligi narodów. Jest OD tylko .. , Pozwalał sobie zawsze tylk9 na skie~o Greis('l' pokazał całemu. I\atomia"it minister Delbos ;-, 

Był to J"elh, my m .... StRnu, &10- .. o d n: Ild' odó i " .r--earlo jest mt"j.trem hatGw .... m. "!"'f • oranżadę Bywało, że w czasie z",r lila ze·u ",I nar w... zv,.olenn klem piwa, a Paul Bon 
" ry napraw de uczc wIe pragnął .. l" d' .. ł j~.zyk. W tym dniu nastąpiła w i' k l 

Był on wła§cieJt,~m i głó'W'D.ym ,"okoJ·u. Niecr go Pan Bóg ma sesJI JgI naro ow wypIJa u COm zawsze p Je on ak. Nao-
. b J dó' I' mnie w ciągu J'edtlego popołu- maim barze naJwiększa haussu. '''0'1 J'ednak podkr-Z.l'ć mu·zę UlIKcrem aru 'bl DUO W l W w 'iwo.irj opiece... Zawsze pił ,- " . = I " , 

ciągu wielu lat ,yskał niebyle b b dnia 6 'izldanek oranżady, Tak, lokal był pehny, dyplomaci że wielcy dyplomaci znają. gra 
jaki pn:ywilej JI~zostawania Ila er at~... jakby go to pobudzało do ak- przy kicliszkach omawiali gdań nice! niezbyt dużo kOlJ8umllj~! 
intymne.i stopie 1. najwlękMymł Din Caria, który wi~ks'l'ą tyV'!niejs:r.ej pracy. A po tym ski... .język, NajwIększym konsumentem ba 
dyplomatami i . rsjmakomltszy- część swe~o żscia podawał goś- moim czcigodnym gośdem, dla - A w praktyce iak się \.ak ru - O'pow!ada -wielkimixer-
mi ministrami I JJoblle,stamł..- c:om alkohol !- fakt, że Hen- które~o miałem dużo() sza~\1lnku haussa przedstawiała? był i pozos.tanie_ Carlo. 
011, mimo iż był zagorzałym wy derso.u pił tylko herbat~ był był Arystydes Bl'iand. - 0, - W owy')U dniu skonsumo- Pod względem ol§ni~wając(' . 
ZII:lWl'lł Mussoliniego- był uj-••••••••••••••••••••••••••••••••••••• _ •••• __ 11 wystawy i przt'pychu Da pierw-
~(:fdl'clDjejS7.ynł przyjacielem szy plan p-ostawić muszę wieI' 

T:itwinowa, jak i_·, dełe«ata IWO W·· d · d A I I·· , kie PJ'Zyjęcie dla członków ligi 
iej ojt'Zvzt!y bar';na A1oisi'ego; 'Je~ zim, o . us ra II. narodów, wydane pl'zez Aghc; 
hył jego mężem zaufania, któ-. Khana. Każdy kelner otrzyma, 
renll1 powierzał hajwi~ze ta- po 5(1 franków. Całe p.rzyjęci' 
iCI\l~ice"· Emigracja masowa nie jest pożądana. - Szanse dla jednostek jerioak nie kosztowało wdęce~ 

Na pytanie iłziennf][a!'ZJ' jak 20 tys. fl'anków, mimo, że 
\ , I obl,t'nie \1f i'yni, odpowie- Australia - s"kładająca się z dla emigracji masowej są stosun Rzemiosło: w tej dziedzinie mówiono i pisano o jakichś 3.. 

dliał "n~dę pisał pamłętnIJd". byłych angielskich kolonii ne. lą ki gospodarcze. Australia ma warunki są pomyślniejsz'f, jeże- stronomicznyrh cyfrach wszy!>t 
dzie stałym tej części świata i bardzo wysoki standard życio- li chodzi o wykwalifikowane si· ku udało się. W bankiecie U· 

T,lk mciwi!i .lnt królowie, mę . ł P k' . b' b ezcstniczyło 2 , QAI 7 oso' b, ml·m"'. 
d k T k wyspy Tasmanii, obecnie doml- wy i odpowiedni poziom wyna· y. oszu Iwam są ro otmcy u ,..-v 

żowie stanu. y 'Iatorzy, a . b .. l .. <I . d I . . t l . .. t l I'Z' falr tyc'znl"c' z'ap'r' oszono o 'WI'C' 
l ł k nlUm rytYJsklego - jest ty ko grodzeń; związkI rzemle" t1lcze ow am, fil.e a urgiczm l s o ar· ~ 

rZek tt'TflZ także ten n e oro- sey. I.C lIlnI·e.I·. BankI'et "-wal do bI','] ' 
k 'l t 11 kt' . o czwartą część mniejsza, niż mające tam wielkie wpływy, Id 

J10WiUlY "., eoc n u, ory Się E k łe!!o rana. ZdaJ"e mi' SI·P":"'-, dl) 
f " . uropa, ale zamieszkuje ją nie- nie chcą pozwolić na kon uren- ~" 

WY'C' uje w zaCI'.le zycla pry- ł '1' M . b Personel domowv : kobielW' daJ'e z us'ml'orhelu Carlo _. z',t' ca e 7 mI lonów ludzi. imo cję zagraniczną, .kt6ra moze o - J -J , 
watn,~;.!o .. ~ . . h . personel domowy J'est bardzo po b".'ł to ostatni wielki uk- Jil!i clężkl~ stosunków geograficz- niżyć zarobki. Masowa emIgra- .1 """ w 

W rl)zlllowie z !!ziennikarza- nych _ większa część lądu ma cja jest więc na razie i prawdo- szukiwany. Służące, panny do narodów. 
mi Carlo opowiut'ł; pustynny charakter, inne części ' podobnie na dłuższą przyszłość dzieci i gospodynie mogą zna· 

leźć prac", lecz większość tych l:- A inne pamiętne 'dni ligi? 
T t <1 .J 'na dl L ga po połu maJ'ą bal'dzo zmienne ope.dy nie aktualna, lecz emi!!racJ'a J'ed " ,,~'3 ~C_IZ: -, u posad znajduje się na wsi. 

dlliu , har Ii .~i lIf.ndów J'est pu- atmosferyczne - Australia mo- nosiek jest całkiem możliwa. U - Było to na wiosnę r. 19'36. .. .. . , . . rzędnicy biurowi: stenoiy- ,V l'd d' de 
o;;Ly Sil!dll', nrzed l ufetem obok głaby bezwątplel1la WyŻyWIC me l\fiarodajne są następUjące wa· I ze na,lO ow batowano 

t d ś" '1 . pistki, znające języki i angiel- d kI' k' Ih'.~I·l '<.· nl1e!!o m]~,c·ra. Jestem za porównanie większą lu 00 e l runki; szybkie zasyml owame na pa teJu ocarn~ns un. Z( 
.1 • .... • • k . l ską stenografię mają doskonałe 1 d' l' h " topiony w my;lach, wzrok mÓJ' stać się przytułkIem emIgracji SIę i opanowallle Języ a angIe WZf.! ę ow po ltycznye IeSJU 
- widoki na otrzymanie pracy. d l" dał' bląuli po fJasz;'.ach, mienią- euro()pejskiej. skiego; poza tym przybysz mu- ra y 1f-i'1 o bywasIę w Lon· 

Cq.:li si e,. wSly~tldmi kolorami, . si przynieść krajowi korzyść go- IW dziedzinie ~ospodarstwa dynie, A w Genewie pozostał~ , Mimo to nie należy liczyć na ~ , 
\I' ktnrych oobiJ'a sip światło spodarczą· To znaczy, że nie ma rolnego do usamodzielnienia się tylko puste sale, dziennikarze 

" możliwości emigracji masowej. ., d b" . .. ,XT d' ał ah 
J)I Jl\ąl'ych)'ui ~ arowek elektry. - 011 SIę przyczyllIc o o mzellIa konieczny J'est kapitał, w sumie I la. v szę Zje P3.1.lOW a su· 

- do Australii. Coprawda pewnej k' d . k . b - t . . d' A L zab" 
nllY,'c: l ',\' barze Iym, urządzo- stawe -, a.tll o ZWlę szema ez- minimum 700 funtów australij- lU na cisza 1 ... nu a .• 'UJy Il 

liczbie emigrantów niemieckich b' l ' d d al" k l P 
11\'1l~ dv. krel.nie i es.tetycznie ro OCia, a e pomoc o gospo ar skich. Pracownicy rolni są po- c:zas, gr Ismy w ręg e, rOl5z~ 

udało się osiedlić w Australii, . k ' b' b" t__ I knJ 
) ,rzestudierwać l1'o;:na spis 20-tu czego rozwoJu raJu, szukiwani, ale tylko fachowcy. so le wyo razie lU'ęg e w u" 

lecz byli to, po części "specJ'aliś- b I li' ' dó T 
llH'HU. kUn'.' J"od:mo w czasie Poż!ldane J'est absolutne zdro, arae pa aCll gl noro w •. 'n ci", posi'adaJ'ący mniejszy lub Niektóre zawody maJ'ą widoki "ł k ł k." t' l'ś' :!o w.vtwornych hankietów, u- wie fizyczne, gdyż warunki kli- o s up 'l pOliS aWla I my stare 

większy kapilał lub kobiece pra powodzenia w Australii, lecz fI k'" . k kI h l·z.ldzonych prze~ li~e narodów. matyczne są bardzo szkodliwe. asz 'I oc. plwa, a,la o -u e s J-
cownice do gospodarstwa damo· trudno jest powiedzieć, coś pew żyły świcże grapefruity. Był to 

To wszystko ;'.'r-l królestwem wego. nego na ten temat, gdyż stosun- Resumując to wszystko, moż- piękny okres ciszy politycznej 
:arlo Carle'a, ki stale !Oię zmieniają, na powiedzieć, że Australia nie w Genewie. Szcze<fólnl'e C. z '""n i 

Cal':o jJrl.) lząd 7 a dużą szklau 
:;: whi<iky 

-. C,·z to, Carlo, pan taki 
,rnulllV .. --- 1.Hlważa jeden z 
dzwllnikarzy. 'dórzy się zebrali 
pl'l.y pożcEnabcj l'olzmowie w 
l)ura ligi. 

_. ~Iói gnże - odpowiada­
hic lat mi::rQto; człowiek się sta 
1'1 'je .. 

Kr.'ll :nixprtJw liczy 52 lata , 
:-'st ni'il\ie:go w?Jostu, żywy, TU­

·h!iwv. ma CZ3Jne oczy i gęste 
rrarne hrwi. prawdziwy włoch. 
.Jego \Hrok ,1asr:y i bystry przy 
Domina ~ło!t;,'c/ny dzień na Ca­
l,ri. 

Emigracja masowa do AusŁra r'I J" 

Hi nie może mieć widoków po- Co się tyczy kupców, to bez daje żadnych możliwości dla e- byli wówczas p:rzy tej grze w 
wodzenia przede wszystkim z znacznego kapitału i znajomoś- migracji masowej, ale jednostki kuluarach dz:ellnikarzc, którzy 
powodu silnie nacjonalnego cha ci języka angielskiego, ni'e moż- mają tam dość duże widoki na na tym terenie byli we wszyst· 
rakteru kraju, w ramach bry tyj na mieć żadnych widoków. W pracę, kim złtodni. 
skiej rodziny narodowej. Jakiś każdym razie należy dokłaunie * _ A dlaczego właściwie pan 
niemiecki emigrant bardzo traf; znać branżę· W kraju nie brak :w t . l h Ó· podał się d.o dymisJ'i? 
nie sformułował to w liście: Na- kupieckich sił do pracy, I osta OlC l czasac nastr J 

w Australii zmienił się na ko-
leży zdawać sobie sprawę z teg.o, Przedsi"bioI'CY przemy!dowi Carlo ogląda się i widać po . l' . k l'" uyść emigrantów, Dość duża " . . . 
że prz'eclętny austra IJCZY' wo l są więceJ' pożądani, gdyż prze- mm, ze to pytame ,1est mu me-

. . , grupa żydowsko - niem:eckich d Iż' złego anghka, mż najlepszego mysł australiJ'ski nie J'est bardzo wygo ne '\\, rezu tacie te Ule 
d , M' t d . emigrantów otrzymała ostatnio d . d \'t k' d arł cu ZOZ1tmCa, Imo o są zę, ze rozwinipty. Stąd też wynika, że f') pawIa a. ,,' oncu o p : 
k · b . l' h" pozwolenie wjazdu, Są to mło-ta l przy ysz . Jeże l ma troc ę są tam pewne widoki dla inży-

cze.su na poszukiwania, napew- nierów, techników i chemików, dzi ludzie, którzy mają w Au· - A G.iutrc odjeżdżam. Opu~z-
no znajdzie swą szansę. Znajo, stralii wykształcić się na farme- czaro encwę po wieloletDlm 
mość angielskiego jest koniecz, Wolne zawody, jak lekarze, rów, Toczą się również pertra· pobycie, opuszczam mój bar, :z 

dentyśCi, aktorzy, muzycy, PI- ktacje w sprawie emigracji gru którym mni~ lącz.y tyle WSlpOm-

na... sarze lub dziennikarze - nie py dzieci. oień ... 
Tak samo ważną przeszkodą mają prawie żadnych widoków, 
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ZJ ZD NA DNO· MORZA 
Ślepota podwodnych łodzi. _. Pląny profeśora Piccarda, ' - UC,zony:w duchuJules Verne'a. - Na 

10 kilometrów. '- Balon' podwocJny., - , Niebezpiec~eństwa' głttbinowe i walka , z nimi 
.! l _ , - _ • I -

głttbokości 

i~zadko kt<) nie czytał z naj­
większym zaciekawieniem po­
wlescl JULIUSZA VERNE'A 
,,80.000 mil pod wodą" i nie to­
'warzyszył w wyobraźni tajemni 
czemu kapitanowi N emo na je­
go "Nautilus'ie". Otwierały się 
przed nami głębiny morskie, ~­
glądaliśmy zatopione okręty z 
niezliczonymi skarbami, ruiny 
miast Atlantydy, wybuchy pod­
wodnych wulkanów, str,aszliwe 
potwory i przepiękne ogrody ko 
raIowe. 

Wiele fantastycznych hipotez 
Verne'a stało się już rzeczywi-

stością, 
lecz nie udało się dotychczas 
zbudować podwodnego statku, 
posiadającego zalety "Nauti­
lus'a". Posiadamy. wprawdzie 
potężne , 
podwodne krążowniki o wypor 

nośei 2.000 łonn, 
obsługiwane przez liczną 'Zało­
g.ę, uzbrojone nietylko w torpe­
dy, lecz również w działa różne­
go kalibru. Wiozą z sobą samo­
loty i mogą przebyć ocean, nie 
wstępując do swoich baz. Lecz 
wszystkie te statki podwodne 
służą jedynie do celów wojen­
nych. Raz tylko próbował kapi­
tan WILKINS użyć łodzi' pod­
wodnej do celów naukowych, 
mianowicie usiłował przedostri 
się na niej pod 81'kfycznym1 lo-

dami do bieguna północnego 
lecz próba nie udałe. się. 
Łodzie podwodne nie nadajl\ się 
w ogóle do badań głębinowego 
życia z pow.oou swej .. ślepoty .... 
Nie posiadaj" bowiem. okien 

w obawie, iż ciśnienie wody 
:miażdty najgrubs"e 'ttzk.ło. 

'Oprócz tego na głębokoSci 4:00 
~nettów panuje tak gęsty mrok, 
'iż nie mog, go rozpronyć naj­
:silniejsze ape.raty świetlne. 
Współczesna technika uważa 
okna i ~nektory. kt6re umoźli 
wiały nekOUlo załodze .. Naułi~ 
l~'a" widzenie pod wod4. xa 
wytwór fantazji. 

Ze względ6w technicznych 
badanie głębin morskith polega 
obecnie jedynie na pomiarach, 
dokonywanych bezpośrednio za 
pomOCI\ ołowianki, lub pośred­

(n~o sposobem "dźwięk-owego 
echa" oraz na łowieniu ta po­
mocą drag zwierząt głębino­
wych i okruch6w skał, z któ­
rych "składa się dno morskie. 

Metody te rozszerzyły nasze 
wiadomości z dziedziny rlZyki 
i biologii morza, lecz ' 
nie dały nam możności ogląda­

nia życia morskiego. 
Nie zbywało na usiłowaniach 

1 tym kierunku. W roku 1934 
mery'kański zoolog WILLIAM 

... EEB spuścił się do JlJorza na 
~lębokość 900 metrów w stalo-

wej kuli, 
przymocowanej do liny. Miej­
scem eksperymentów były wo­
dy morza Florydzkiego, odzna­
czające się kryształową przezro 
czystością. Dzięki silnym refle-

I Ltorom amerykańki uczony 
mógł własnymi oczami oglądać 
faunę głębinową i robić zdję­
'ia. Zachęcony przykładem Bee-

t 

'Igi.isl:i Dr Aesor PICCARD po 
dnowił powtórzyć eksperyment 
wj~kszyc~ ł'ozmiarach, spu­
szcz:!.iąc stę na głębokość 

10.000 metrów. 
J(-st to len sam profesor August 
I'icc':nc. który zapoczątkował b~ 
óa nia stratosferyczne i wzniósł 
,ie.: w roku 1 H32 na wynalezio­
nyIII przez .,~ebie "slratostacie" 
na wysl)kość 16.200 metrów. 

P!ccard łączy w sobIe wszystkie 
mlety bohatera powieści Ve'r­
'wca: uniwersalną wiedz~, nie 
I\vykfn wynalazczość technicz · 

, , 

ną, bezgraniczne ' oddanie się 
nauce, żądzę . poznania i wielką 
odwa:gę. 
Itealizacja projektu Picc3rda 
l.rzedstawia olbrzytąie technicz-
, ' . ne trudności. ' , 
UCzQoy",vier,zy je,dl}uk w jej pp, ' 
wodzenie' i ' o'pl:ac'ował już wszy'st 
kie szczegóły. , , 
Podwodny aparat Piccal'da , ma 
postać ' balonu, ,którego średnica 

, , " wynosi 2 m'etry. , 
Zbuqowany - jest 'ze ~pecjaln~go 

, ńlCfpJu "elćldronu'\ wyl~alezi 0-

ńcgą : przez "L, G., Farbenh~d'.l- . 
strie'\ " , , 
Metal - I'tn posiada trwałośr sta-. 

li, 'od 'kłórej jest' cztery razy , 
lżd~zy; 

Grubość ' pówłoki wynósi 1~ CCll 

t'ymetr6w ze względu na: kolo­
salne ' ciśnienie -zewnętrzne, wy· 
noszące ·na ' głębokości 10.000 m . . 
10.000 atmo'sfer. Apar.aty, zawie 
rające ' tlen, oraz te, które po­
chlililiiją ' k'wąs węglowy, obli.' 
ciono ~a · dw:ie osoby; mające . 

spędzić pod wodą 10 dni. 
Baloń!, 'posi~da metalowe , przy, 
czepki, ' przY'pominające, płetwy 
rybie, aby . uniemożliwić ruch 
obrotowy: '\V odróżnieniu od 
balonu -Beeha, ' który spuszczał 
się na stalowej linie jedynie w 
lderunku na 'dół, aparat Piccar­
da 

jestpe.wnego rodzaju - wolnym 
_ balonem, pOdóbnym do po-
, " wletr-.t:nego. ' 

Piceara zamierza r,egulować ' za 
nilrzanie pn;ez: wyrzucanie bala-
stu. ' , 

Pod spodem lialoqn ziuijdnje się 
met~owy , stotek, napełniony 

. odłamkami żelaza, 

kt6rego ciężar ciągnie aparat w 
głąb. Ciężar saD}ego balonu jest 
opliezony na swobodne pływa-

. . ~ . \ . .. 
nie w , wodzie. Odłanlki żelaza Z,\\'l'ÓCOllą wiel'zchołkiem do wnę 
w' śtoziku tr,zyuHlją się ' w ,nim, trza, ' aby zmniejszyć parcie 
dzięki elektromagnesowi, przy- _ wody.' 
mocowanemu pod ,spodem balo Okiel1l~o z.akrywają grube pły­
nu. O ile 'prąd zostaje wyłączo· ty stalowe, odsuwane przez e­
ny dęktromag.nes przestajc przy lektrol1'laglles. ,Nad okienkiem 
ciągać odłamki: żelaza, które, wy jcst przylnocClwany reflektor 'l 

sypują ,się 'z' 'otwartego stożka, silnymi · lampami rtęciowymi. 
co powoduje wzniesienie srę 'ba ~iccard ' ohliczył" , iż , lampy te, 
lonu. 'Wobec ,tego, że w danym zaoszczędzające dużo prądu, wy 
wypadku nie może nastąpić po- trzymają ciśnienie głębinowe j 
nowne zagłębienie , się aparatu, dostarczą do~'ć światł~, aby u' 
prof. Piccard ' lllożliwić obserwacje. 
zami~l'za osiągną~ najpl'zód ,ll'ia. Balon ,zostanie pTlewieziony 
ksymalną głębokość, , a ,później , okrętem , I!a miejsce, , z którego 

, wznosić silL stopniowo, m:zony rozpocznie swą fan to.· 
badając po drodze różne glębo· styczną' podróz. ' -
kości. ~ Gdy podióżn~ wejdą ,do aparatllJ 
, Balon może poruszać się nie, (h'zwi wejściowe zostaną, z ze· 

tylko w kierunku pionow:ym. wllątrz Pl'zyśł'ubowaue i baloJl 
Przyniocqwallil do spodu pogrąży się.' , , 
ciężka stalowa liua upadnic ,ua , Piccard będzie infQrmował za, 
dno, gdy halon si~ do nie~o przy łogę ok~'ętu, o pozioilly.m ruchu 

bliży balonu za pomocą wyrzucania 
i zmni~jszy w ten , sposób ciężar co 15 ' niinuf małych patronów, 
ap,aralu, który będzie się unosił przyciśniętych do aparalu dzia' 
liad dnem 1 wykonywał poziomc łan iem magnesów. Patroily hę­
ruchy ' pod dzialauiem , podwod- clą pękały na powierzchni wo· 
nych prądów. , ci,)', 'a wydobywajqcy się z nic.h 

Prof. Piccard obliczył, iż zbu- dym wskaże załodze lllleJsce, 
dowany przez niego balon powi gdzie znajduje się w danej cbwi 
ll~en pły\va6 w wodzie. O .ile się li , bal011. 
okaże, że aparat jest do tego 7,:1 Poza tym halon , h~dzie siQ ko­
ciG,żki, to - 111udkowal z okr~iem teiefo' 
lIJ1licszc~ouy zostanie na jegu nieznie za ' pomocą aparatów 
wierzchołku zb~ol'llik, uapełnio. "ultradźwiękowych". , Utra-dźwię 

ny oliwą, ' Id rozchodzą się szybko pod wo 
klóra, jako lżejsza od wody, bp, clą i są ju~ obecnie stosowane w 
dzic unosiła balon w górę, \Vo· komunikowaniu siQ łodzi pod­
bec tego zaś, że oliwa, jako płYll, wodn'ych' ze sobą. · 
nie jest ściśliwa i może wy trzy· - ' 'Przewidżiałem ' wszelkie 
l1lać wszelkie ciśnienie, zbio,rnil, mOZt1WOSCl - mowl Piccatd 
bQdzłe wykonany z bardf:o lek- - Przypuścmy, że lina stalowa, 
kiego -materia~u. . umożliwiająca balonowi ruchy 

Do obsel'wowańia głębinowYch-· llP."d dnem, zaplącze się w ja· 
zjawisk służy ~ąłe okienko" za· kiejś ,p:J:zesz.kodzie. ,Lina ta,. jak 
słonięte grubą szybą z czystcgo. wszytk'ie , zew~lętrzne dodatki, 
kwa,reu. " , nie jest prz}'n~Q~owap.a trwale, 
Okienko ma postać stożkowafą, leCi trzyma się' dziękj eli~ktro-

1. Hekol'dowa pilotka Amy J obu son zamierza obecnie przerzucić się na wyśc,igi sa.mo.cbodowe, ponie­
waż, jak twierdzi, nie posiada już pieniędzy' na finansowanie nowych lotów. - 2.Gilla. Ruberti zostanie 
w tych dniach narzeczoną synl\. Mussoliniego,. Brunona: - 3. Podoficer a.ngielski ' demonstruje swoim 
żołn:ierzom, ja];: się wmontowuje karabin maszynowy do czołgu. - 4. Na. zdjęciu przybyły do Brukse­
li b. 11ręzydent Stanów Z,ieclnor,7 .• ',nych Ameryki P~łnocnej Hoover pc złożeniu hołdu u trumny krtla 

, Alberta I-go w kryp,cie, w: L:1e~cn." B. p'rezy"do.n.t9.,,::i!<łw~r~szy- 'a.m~~_&adąI; a.rpefY-ka,ń,ski .:w: Brukseli. 

magnesom. 'Wyłączenie prądu 
oddziela ją natychmiast od Da .. 
lonu. 
PrzypuŚ<!.m:y dalej, że halon u· 
\Vi,kła się w jakiejś gęstej war-­
stwie, pływającej na pewnej wy-

sokości. 
Zjawisko takie nie jcst absolut· 
nie wykluczone, nawet w mie;- , 
srach, gdzie woda jest na oga 
czysta. W przewidywaniu t:;', 
kich wypadków 
nadałem balonowi możliwośc 

I'ozwoju siły, która przerwie 
wszelką za'pOl'ę wodol'ostów. 

Poza tym mogę w każdej chwi· 
li u.wolnić go od liny, płe.tw u 
stożka, czyniąc go w ten sposób 
lżejszym. 
Może siQ również zdarzyć, że 

ja i mój towarzysz 
stracimy )u'zytomność skutkiem 

braku tlenu. 

W takich chwilach baterie elel, 
tryczne będą pracowały przez 
pewien czas, po czym przesLaną 
automalycznie działać, prąd zo , 
sIanie przerwany, magncsy 5tra 
cą siłę przyciągania, wsz)'$tkie 
zewnętrzne części i balast od­
padną i 
balon wypłynie na POWiCi'ZCJl. 

Jli~. 
J~onstrukc.ia taka umożliwia 
spuszczanie balonu bez ludzi, 
zaopatrzywszy go w przyrządy, 
zapisujące automatycznie po­
mial'y oraz w automatyczny ki­
nematograf. Balon taki 
spuści się sam na pewną głębo-

kość i sam się wzniesie. 
Jeżeli zaś na balon napadną ja­
kieś olbrzymie potwory mor· 
skie, o ile istnieją, co wydaje mi 
się wielce ni'eprawdopodobne, ~ 
nie będą mogły zniszezy6 balo 
l1U ° dwumetrowej śl'ednłey, ... 
najgorszym razie będzie można 
uwolnić się' od "nich, puszczająt 
prąd. Co do mnie, to jestem prZf 
lwnany, że 

nie zwrócą uwagi Da baloD. 
i pozwolą mi obserwować spo, 
kojnie ich życie. 
Największe niebezpieczeństwo 
przedstawia chwila, gdy balon 

wyłoni się z wody, 
a załoga towarz:yszącego mu o· 
krętu nie zauważy go, z wody 
bowiem wystaje tylko ezwarla 
część objętości. Ludzie, zam 
knięci w balonie, nie mogą o· 
tworzyć z wnętrza drzwi w.ej­
ściowych, przyśrubowanych, jal! 
powiedziałem, z zewnątrz. Bę­
dą. więc musieli czekać na przy 
bycie ekspedycji ratunkow<'j, 
W takim wypadku 
wypuszczę z balollu jaskrawo-

czerwony płyn, 
który rozleje się po wodzie na 
przestrzeni mniej więcej jedne , 
go kwadratowego kilometra, 
Wtedy trudno będzie nie zauwll 
żyć balonu. 

- Wyliczyłem - kończy nie 
ustraszony profesor - wszyst, 
kie prawie niebezpieczeństwa j 
przyszedłem do wniosku, że ute 
są liczniejsze, niż ryzyko, na ja­
kie 

jest wystawiony mieszkaniec 
wielkiego miasta, gdy w ciągu 
JUiesięey obraca się codzionnie 

w wirze ulicznego ruchu. 
Optymizm Piccarda jest maż\! 
nieco przesadzony, lecz niebez­
pieczeństwa z pewnością nie po· 
wstrzymają tego nowego Ko­
lumba głębin morskich i mote 
już w bardzo bliskiej przyszło­
ści 

będziemy świadkami jedncgu J 

najśmielszych wysiłków luu~ 
kich 

Ila drodze 
przyrody. 

poznania tajemnic 

lY. Tatarinow. 
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"Kamienica wielkiego m!asta~1 1111) Ilal VII) IP<Olll1 11(11 -\ Nagrodzona powieśf Wł. Pawlaka z fyc,a robotnl- . 
czej Łodzi L-________________________ . __________________________ ~ 

Kamienic - buhaterek po­
wieści Pawlaka - w wielkim 
lnicścic jest dużo. '\1ielkie mia­
sto - to Łódź, miasto nędzany 
.- robotlJików. Powieść o robot 
nikach pis,Llla przez robotnika 
jesl pierwsza i oryginalna w fol' 
lllie i Lreści. Władysław Pawlak 
natchnienie do praey musiał 

.niewąrtpliwie zaczerpną<: z bez­
pośrednjegu współźyda i to 
czy'1lllego, gdyż lak ws.półżyć i 
prz~ż 'y wać wszystkie radości j 

. nru tlk i lll1ieszkallców jcdne.; z 
wielu kamienic moźe ty1ko tO­
L:)hnik. 

W powieści tej nie kUJ. i si~ 

:lululr u dyi11alllikt: tarć polityez 
ll)"ch, o wybueh, bunt, czy głr.­

hokic razwaiania sQcja}.ne, a po 
prl lu o obraz życia robotnika, 
lego szar ego życia najp·rawdzi w 
szego :e w!lzystkimi Jego przeja­
wami, rat1o~ciami nikłymi i 
Illulkalll: wicIJ..imi. Bohaterem 

jest z,hil}rOWO'ść - kamienieo 
cała - rodziny, gil1ieżdżąee si~ 

w pojedYllczyeh izbac11: ich 
h·oski codzienne, 'itrach przed 
ulratą pracy, nadzieja dostania 
Sil~ do wboly, kłót.nie małżeń­

skie, w kt6rych biorą udział 

\\ .szyscy mirszkatlcy. a których 
powodem je t pijak Kurpik, czy 
~fotylowie , Kamiń~y, czy też 

dozorca. idl zHbawy świ~tecz ­

liC. wierieuia , l,abu'boH}. uro­
cZ,"1:,.to~ci Zll'fęc.Zylll, ślubu CZ} 
pO~'rzebu. 

7.0 :d)[orowu~ci wysuwają si~ 

Ha ula n piennzy poszczególu(' 
olooby. l tak Kurpikown urasta 
do roli bohaterki: matki - io, 
uy - l'obutnicy, która pracą 
swoją i siłą woli buduje rodzi­
nę i dźwjga ciętar jej utrzyma­
'ma, która potrafi ciężko cały 

uziell pracować w faJHy~l" a po 
powrocie do uomu uprzątnąć 

izbę, ~ll'H w t,: ugoLuwać, pice prze 
:.tlJwif, gd~ /'ajdzi(' lJotrleba l 
lliemowl \ Hal armić, i uzieci 
czy.!lto odzilJĆ, i poskl'umić, mę­

ża pijaka która je t wszędzie 

i zaWSlt'nH po:-LeruJlku , jest si­
łą niespvżyt'1 i jeclYllym źród­

lem materialnego i moralnego 
bytowania lak licznej rodzilllY 
robotniod. \1;111<:1. roholnien -
hoha ll'1'],:I. 

Obol. Kurpij.,owe'; Jo roli bo 
tlaterki łlra~hl ~Iania. uziew­
cz.vml, l! upiona chorohą ludu 
robołnilLcgo - gruźlieą, która 
dl"Zemie w niej. by po tym. po 
,-iJllVII1 w~lrL.I1!)ir lllorulnynl 
(gwałt \\' ie~ic) i rizycz.nym (Ił­

~iJ'owaJ\il" ~amohó.i~twa) wybu.ch 
l1ą'ć i ZI!; ~zczyt: młode życie, któ 
rc o- jUkŻl' pil:!.nie przy tylu 
',\ aloruC'h 1lloralJl\"ch i fizyez­
l1ych (uroda i wdzi~k) - m o­
I!ło hy ~it: rozwimtć w inllvch 
' \3rtll1kal"ll. ni('()~i4~aln\"ch dla , ~~ -~ ~.~ • O~.~ 

Po powrocie z Paryża 
wznowiła. przyjęcia 

U Irko ska 121 
Od :.:! - '7 po \Jol. '.re l. 155-55 

; ....................... . 

~fery robotniczej. - Więc i ;v 
świecie robotników, trapionych 
nędzą i głodem pracy, rozwija 
się dziewczyna - pełna subtel­
ności, pelna pragnień szlachet­
nyeh i przeżyć duchowyeh, któ­
rej tragizm potęguje skIryta mi­
lość do Romana, jego miłość 

wzajemna, wywanie jej i poje­
d'nanic na łożu śmierci \V chwi 
li śmierci znajduje Mania cel 
żyda -
form 'e 

miłość Romana w tej 
doskonałej, po ducho-

wym jJ,zeobrażenill się ukocha­
uegu - - : kipuy pil'agl1ienic ży­
cia jest Jlaj,gorętJs.ze, Mania u­
miera z całą świadomością nie­
l1luż,no~"i wy(·'.v3'l1iu i~ z ob.i~ć 
smip.rci 

Dzie~iątki innyCh po,staci , wy 
'.L~Plł.ią{!ych w powieści , dają w 

sumie ową zbiorowość na wszy­
stkich p)rrszt':lyznach .lej życia, 

we w zystki ( h prze:kroj<lcb dn­
c!Jowyf'll . 

Czytelni], , ;,,:<ukający sensacji. 
za wiedzie si~. powieść bowiem 
unel'1a sZllnyzuą bytu robo1ni­
ku , a lllono,tollia ciąhłych cier­
pieil rozciąga 'ię w niekoJlczo­
IlOŚĆ i rabnrwia całość bemu­
dzi('inośdą i ponurą rrfleksją 
JJad nią .. Sensaci::}" prawdziwa 
jest wiLmy obraz owe i ~zarzyz: 
ny i cierpieli, które przeJ1ikaj~l 
;'y.cie 1'oootn ika . ,jego rod z i Ił y, 
;;'Y(';I' kalll;puic) całf>j. 

Niedociągnięcia zasadlliczc 
jak rozbicie 5połecz~lOŚoci robo~ 
ni 'zt'.i na tlwie jaskrawo różnią­
ce i.: grup): starych i mło­
dych, opaTci(' lIunktu dęzkośd 
owej różniey na gwarze i czys­
te'; mowie, na braku lJl"oLumic­
nia dla życia lepilzego i przeciw 
nie -na dążeniu ku lepszemu 
jutru 1 szukaniu drQgi w dvsku­
s.ii i książce - S::} może . z.hyt 
naiwne j jaskrawe, a nóż, p,rzc­
cina.iącv nar6d J·o]Jotniczy nu 
dwie p(Aowy .. k .... ,1 zbył o:-:.tr.v i 
<lak przekrój zbyt płaski, jed­
llulity j nieciekawy. Drugim 
Iliedo<:;;)'~nięciem odalO~nie już 

formy Mlmej je,L hnlk rozpla­
nowania akcji, a co za tym i­
dzie - brak dynamiki nie fa­
bularnej. a kon~tl"1tktywnej. 

. Knllli,·ni<"'l wie!ldt'go min­
'la", ~tllszllil' lIut;(rodzU\fHl na 
h lInk ' ,11'. jest, mimo WSpOlll­

J!!unych Iliedoeią,gnit:~, scmacjq 
w ~wil'de lilt'ratur~' robotni­
czej. :.149 ~lro,nic lej powi('ści 

bra ta lIHS z lu.dem robotniczym, 
przy(·iąga, każe oddychać z flim 
i przt'żyw:ll· jego ~zart', li Jp(1-
nak ciekawe żyeie, Brak owej 
dYlHiJlliki przeżyć wielkich !Hl 

tle politycznym, o którym 
w 'Pollll1iałem na początku, był 

- przypuszczam - zamierzo­
n:v przez autora. I jakkolwiek 
"'powodował jaskrawt! wyrw(~ 

" cało~d, uającPj prawdziwy 
~wiat robotniczy, lo jednak nie 
popsuł .lej i nie zmącił obrazu 
wiC'lkh-j rzeczywistości, odtwf­
rzonej z prawdziwym laltmlem 

pisarskim takimi śl'odkumi, 

jak prosLoh~, szczerość i bezpo­
~rednioM. 

Szymon Bogdllllowi('z. 

NOWY JORK. 
Przed kilku tygodniami uka­

zał się w "New York Times", 
wśród l'óżnych ogłoszeń sekre­
tarzy i stetotyphMw inserat nic­
jakiego Karola Weisa. Nic by­
loby w tym nic dziwnego, gdyby 
nie to, że pan Weiss jest ślepy. 
Jego starania o pracę były pierw 
szą próbą wciągnięcia niewido­
mych do pracy biurowej przy 
pomocy specjaluie skonslruowa 
nej maszyny do pisania. ,\1 eiss 
został natychmiast zaangażowa­
ny. Jego umiejętnuść przekra­
('za podobno najlt'psze o niej wy 
obrażenie. On :,aID jest w peln i 
świadomy swej odpowiedzialno­
~ci. Wie bowiem, że nie chodzi 
lutaj o jego osobisty los , lecz o 
ł1l ożli wość zarohl\Owania dla Ly­
sięcy Jliewidomych. Swym przy 
kładcm otwiera on drogę dla 
~wych nieszczęśliwych współbra 
d, którym Jlowa zlJlllknięta do­
lc!d gałąź pracy tworzy możli­
wość egzystel1r ji. 

"'aturalnie, pismu ttll1erykall . 
~kie nie wspominają o tym. że 
całe szeregi sLl'JlotypisŁ6w widzą 
cych czekają dzisiaj daremnie 
na pracę. 

LONDYN. 
.'\nglicy lIlald1t (JhDh :-:.wy~h 

głównych zaiJltere,owall . . portu 
i polityki. jeszcze jedno .. Hob­
by" - namiętność do zbierania. 
Prawie knżdy anglik coś zbiera: 
obrazy, znaczki pocztowe, in­
~l1"UJllCllty muzyczne, fajki, lub 
nic nie znacząCt~ drobiazgi. \V 
Londynie .majdlljt' się bardzo 
wi ... lu ludzi , I, Lórz) prawił' wy­
t~czllie interesują się J...oleją· 
Należy im tylko wymienić nu­
mer jak.iegokolwiek pociągu, a 
-potrafią natychmiast 7. pamięci 
powiedzieć dokładny rozkład i 
stacje, które przejeżdża. iekŁó­
rzy mają, podobnie jak kr61 Bo­
"ys bułgarski, zainteresowanie 
dla lokomotyw. Wielu anglików 
zbiera bilety kolejowe, które w 
kołach amatorów mają swoją 
rynkową cenę. Do najceuniej­
szych biletów należą te, które 
zostały wydane podczas nie­
szczęśliwcj podróży "Titanica" 
z Nowego Jorku do Londynu. 
Pasażerowji! mi~li wtedy prawo 
korzystać /. bezpłatnego przejaz 
du z Southamptull do Londynu. 
Po strasznej kahlsłrofic znale­
ziono kilka takich biletów kole­
jowych ostemplowanych, które 
dzisiaj posiadajł! bardzo dnżą 
wartość. ' 

Pewien profesor uniwersyte­
lu z Glasgow zbiera bagażowe 
kwity. 

Zbieraczr łych l·óżnych dzi ­
wactw odbywają częr"te posie­
dzcnia i zamieniają się hilelam i 
podobnie.. jak zbieracze marek 
znaczkami. 

PARYZ. 
:Niezauważone przez ~zerok i 

ogół przeszło niedawno pewne 
rządowt' oświadczenie, które wy 
wołało WOjll~ wśród producen -
1ów sera. Sucjalistyczny deputo­
wany Quinson wysunął wnio­
sek, by każdy żolnierz francuski 
otrzymywał dziennie pewną ra­
cję sera szwajcarskiego. Produ · 
cellci innych gatunków sera pod 
nieśli alarm i wojskowa komi­
~j(l otrzymał:.! kilka wniosków. 
aby przy zaupatrywaniu armii 
uwzględnić różne gatunki sera. 

Po bardzo skomplikowanych 
naradach w łonie g:,łbinetu, SI'­

kretarz stauu Coursoll oświed­
czył w parlamencie, że odrzuco­
no wszystkie wnioski. "Należ~ 
stwierdzić". powiedział 011, "Ż l' 
dodauie racji sera żołnierzowi 
polepl)za jego dotychczasowy 
wikt. Z drugiej ~troIly je t nie­
możliwością dla 3.uminisłracJi 

wojskowej zurganizowanie 
skomplikowanego aparatu dIn 
dostawy różnych gatunków se­
ra~'. 

Francuscy "poilus" zo tali 
więc znowu bez sera . 

RZYM. 
Zmarła llajwierniejsza :,łużeb­

nica papteża Piusa XI w wieku 
lat 76. Theodolina Banfi, która 
służyła jeszcze 11 matki Piusa 
XI, zawsze znajdowała się w po 
hliżu Ojca ·więtego. W WatyI\.u 
nie nazywano ją poprostu "LiJl 
da". Była ona jedną z nielicz · 
nych kobiet , "które mieszkają w 
\Vatykanie i jedyną nic w zakon 
Hej szacie. Monsignore RaW, jll 
ko nuncjusz papieski, zabrał ją 
do Pol ki, jako arcybiskup -
do ~ediolalJu, a kiedy wstąp i ł 
Ha tron papieski, powołał jtl 
znuwu do Hzymu. Do ostatniej 
chwili swego życia zajmowaln 
się kuchlliąi odzit'ż~ papież .. 
Była bardzo :-:.krumna i uie chci:1 
la przy jąć tytułu honOroWl'.ł 
przewodniczącej religijnego 
związk 11 domowych pracownie 
klóry utwol"7.yl p'cwien ojciec Z:I 

konny w Amerycc. Od dziesi~ 
eiu lat zmuszona była pO.lOst:\ 
wać w łóżku, ale nawet podcza:, 
choroby interesowała się wszyst 
kimi Ilzczegółami pałacowego 
gospodarr"twa. 

Papież Pius· XI dopytywał ~i~ 
codzieuuie o stall '~drowia ,1:1 

J'l' j służebnicy . 
BRUKSELA. 
Pewne helgij~kie pi:mlU pOlln 

tu interesującą staly ~ [:vh ~ co d I 

iloś ci łazienek , przypodajl!cy . 'I 
na tysiąc mieszkańcć; .;\ w rM 
nych kn(jach. Na tej zasad7i,· 
pismo siarało się określić, ,jaJ.:' 
kraj posiadlJ najwyższą lm1tlll·':. 

Okuzało się, że !HI pierwszym 
ll1iej Cli kroezą Stan~· ZjednoczlJ 
Ile, gdzie Ba t}si .. !c mieszkańców 
przypada as łazienek. Anglia 
z lIajduje :,i~ 11a drugim miejscu 
I, ;H , a l\if'llH·y U,I trzeCIm z 26 
łuzienKumi. Dalej idzie SzwaJ­
caria - 21 , Dania - 20, Fran­
ejn J4, Japonia - 12, Czecho 
~łowllc.ia 10. Norwegia - 8, 
Węgry - 7. Włochy - 6, Pol~ 
~ku i Hi~/'palJhł - po 5 łllzie­
I\eh. Portugalia m a 4, (.irecja -­
:{, HUl1lllllia 2 i JII~O 'łuwia­
I ła:til'ul.ę IlU 1000 mieszk auców.; 
'" Sowiełach przypada l łazieJl' 
I CI nu dzic ięć ty it:cy mieszk.ań 
ców. 

,lakkolwiek trurltlO pogodzie 
~ię z tym, że statystyka łazienek 
lllU hyć miernikiem kultury da ... 
nego kraju, jednak podaje ona 
interesujące dane, jaka przepaść 
pod tym względem i tnieje mi~· 
dzy różnymi krajami. 

--
Zagrożone dziela sztuki 

na wypadek przyszłe) wojny 
Prz. -kład hisz,pańskiej wojny 

domowej, nis1.czącl'j na .jświet­

Ilie.i~ll' muzea, glllt'ric i pOlnt1li' 

ki a rclJitekhIJT. pobudzil do 
r~Ytmyślań w jaki spo!!I6b na 
~padek IWZ-ys71el WO~1 świa­
lowej, mOżna będzie zabezpie­
czyć zagrożone dzieła szlukl.­
W sprawie tei . ~unts-zanej obee 
nIc na łamach ettrCł>ejskiej pra 
~y, zabIeraj!! głOl najwybitniej 
si przedstawiciele nauki i sztu· 
ki. \ 

M. in. członeK kl"Ólew~kieJ 'A­
kademii Itah,kiej U.go Ojettj 
.t mserwator wenecki w czasie 
wielki<lj wojno , twie.rdzi - że 
właści \\ i e ratunku przed dzia­
łuniem I~ iszczycielskich sił wo­
jennycn nie mo. Choćbyśmy na 
wel - mówi Ojetti - wybudo­
wali schrouy podziemne, dosko 
Hale zabezpieczone przed pocis­
kami cię.żkiej artylerii i od 
bon.b lotniczych, to i tak nie 
uew'olli to nuszych katedr, pu­
łllCÓW, wież l innych pomników 
architektury. Mam doświadcZl'­
ni e z wielkiPj wO'jny: gdy bom­
bardowanO' \Vcut'c.ię, na sam 
udgłos na zl'.i e:,kadrv lutuiezej 
bron·"cl'j mia, ta przed W\fO 

giem, d rŻ<lły " ba zy licc Murka 
.., :'y i ull'ysowuły si~ skJt>pie­
nido Pumit:lalll Leż ch wih~ , gdy 
bOmba eksplOdowała o mełł' 

Ilrzed , . ~wJąt"ni... Był 

011 o!lłt)ni~ly workami z zielll'i~l. 

.-\.Ie ~obyię stało , gdyby bom­
ba u zkodziła kopułę? Drugi 
wy'- adck: lolni!.. :ll1~łrin('"j 

; Jl\uan! (; waŁ d\\orzce i l,ot'i"I< , 
ii\.' wvcelowany ugOdził w koś 
, . 'ił .scalti niszcząc wielki r.'t·sI. 
, t'h'I,Olo. 

Jak z lego wida6 l1awel nil" 
('hCl1Cy niszcz", :,il: w wojuie 
tUpła slhLki \ le podl,it'1l111e 
... c1n:"nv"! Co ,)Ozosłuni.' z ObNI. 

. N j 1łl'rgulłlhlÓ~· . Jeżącyt'h 

)t'z ś\:i:tłłn ł lłOw i Ch'7,:J I'zust'1łl 

trzy j cztery lata'? 
lPodobne myśli uje Ptiba· 

dt·qhus, konserwator a1eńdf.­
}\1,1 on o tyle ułatwi~e dda. 
ni.c, ż.e n.db,! \ .."kGpll\eka nie 
m'l :-piq nie na ,..,.... w pod­

zier. -:. \!j _a;erfi. Ale ap. Part~­
Ilon~ ..• Wańoby i U ... pom~. 

:śleć laWCZ3m «> pnycotowanill 
bp7 ·' ;c.:LnV'Cb scbroa6w dl :1 

"d-lieI 'srt'uI1ri na 'WJI)ade"k fJb," 
najdalsze.l wo"wl 

Alrademllr 
Sindair lewis 

Słynny powieściopbarz UlW· 

rrykań 'ki , odznaczony n,;agrocl:! 
Nobla , SINCLAm LEWIS, wi ­
doczn~e zmienił swe zdrunic (, 
pewnyeh instytucjach litr r:t (' ­
kich , gdyż obecnie przyjął za· 
proszenie amerykańskiej aka­
demii sztuki i Iłteratury, b:-.· zo 
~t(lł jej członkiem. Przed 12 la ­
t}. lo',itl. ukazała s il;' je~o P.f)­
wie ~ć ,,Babbitt,, \ 1 .. tórcj )Jud­

dał miatd2ącej k.rytycc typ 
drobnomieszczaltiua a lllcryl· ań­
~kicgo , Lewisowi zaofiarow8Jl'(l' 
już raz godność członka aka .. 
demii. Lewł.s odmówIt wów­
('YoIJS, II odmOwa ta miała for ... 
lDę rewolucyjnego manifestu • 
Lewis oświadczył 111l~dzy il.llllY· 
mi, że a.kademia, jak każde jn~ 

HC stowarzyszenie liLerackie, 
sItlŻY jedynie do tego, aby u~ 

czynić z bojowego piaarza eu~ 

nucha. "\V tym amym roku 
1 g26 przyzmmo Lt'wisowi J'ó\V~ 

nież nagl'odę Pulitzel'~1 za jego 
powieść "Al'l'owsmith", ale i lo 
odzuaczenie Lewis odrzucił 
wra:/: 7. ,jego ły~iącClll dolarów, 
znowu z tym SUll1~·m argumen­
Ll'lll, że pieniądze h' l11ują je dy 
ni., nu celu PI'zl'kullit'uie nle­
JuJeżlI;yt'b Jłistll·z~· . \\'iduewie 
dziś Lc\\is zlIli ~' llił ~\\"c rudy­
I, :JUl(' ougll-lcl V 
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Walc .zdoby.a· ś""i'at 

Kiedy dni ~.ają się dłuższe i 
~łoftc.c mo'Cno przygrzewa, za· 
czynamy myśleć o naszej wio­
seJJnej garderobie. - A przede 
wS/yslkim pragniemy odświe­
żyć nasze zimowe slllkienki. -
Durd'zo łatwo jest to uczynić 
przez us.zycie kiJlku szykow~ 
ny.ch lmmizelek. Sukienka na 
rycinie zrobiOlIla jest z czarnej 
wełny, kamizelka j. kwiat zaś ' l 
?:Tuhego jedwabiU!. 

Nklvlko w wiedelliskkh szko 
łach tańca, ale również w Pary­
żu, i prowincjonalnych mias­
tach Francji uczą się tego roku 
wszyscy tańczyć walca. ' 

Znowu l'o~.hrzmiewa stary ta­
nie~, pi~kue melodie lLannerow 
skie i Stra~ssQ\VlSkie rytmy. 

.Przed oknami wystawowymi 
paryskiego domu 'towarowego 
.. PrintemjJs" ·tłoczą się tłumy 
publicznoki i oglądają efekŁow 
ne dekoracje pod nazwą: "Walc 
1900". ' 

wstążek zarzuca się na główki, 
stroj:ne w tysią.ce loezków. 

Oto. leżą kwiaty ze szkła, kló 
l e przymoeowane do złotych lo 
dyg" umiesz'eza sję za uehelll, 
lak. jak hisl'panka nosiła daw­
niej swą różę. 

Ole,. ZJlOWU pół tuzina ślicz- . 
nych " loków ze strusich plor, 
luh małe znaki zapytania z 
]y]yszczących pa,Tadyzów. 

Złote ~ZI1ury splecione są w 
dziadem)', slrass 111 i p .• n i się lila 
opaskach i ozdobach, jak praw 
ttzi wc l.amienie. 

I ll\.wialy, kwiaty, ' kwiaty ... 
Bukieciki, gałązki, pojedyń­

cze lPąl{j, girlandy w mienią-

lLalki tańczą z gracją walca, 
porusznją się stylo'wo U1br.ane 
manekiny, rozbrzmiewa muzy­
ka, a· dorożkaa-z sprzecza si~ z 
szoferem. 

!Jak jednak wygląda auto za 
szybami? 

Dziwolą·g staroświecki, jaki 
oglądać jeszcze tylko moma w 
muzeach. 

,cycl. ~ię 1,010rach, jak guyby 
świe~o przywiezione' z Riviery. 
Xroola lOSy jest jednak ze 
s7.kła, a 21Iczek ze złoteg·o laku. 

"Vszy~tko w tych scenach zro 
bione jest z guslem, dowcipnie 
i . z prawdziwie francuskim 
wdz.iękiem. 

FRYZURA DO WALCA. 
.. Do waka należy strojna fry 

zura" ... powiedział sławny An-
. to,ine. . 

Nie można jednak powiedzieć 
ze ści sło~dą, czy wa~ca zacz~to 
si~ uczy~ z powodu llłody stroj­
ny-<'h fryzur, czy tez do mody 
ubranych główek 'd{)sto sowan o ' ; 
stare rytm'Y '1 mel(>d:i&.' , ' 

Paryżanl,-a nosi te ' kwiaty 
ł.lfzy suknl ', na głowie,' przy to­
rebce .... 

Z jarzącyd1 się od światła ma 
gazy nów wynosi je ona w prze­
zToczyslych lllałych pudełkach 
z ceIlophullU, które nie owinię-

ll; w papier, zdl'adzają na ulicy, 
co ' wybrała wsklenie. , 
TANCZYMY WALCA W DOMU 

Program , karnawałowy jest 
du~y. Ale nawet Paryż, miasto 
llo .. 'nego hria i fascynujących 
lokaI: ~hętnie teg·o rO'ku hawi 
~ię prywatn:e. 

Fi1iźank<1 herbaty pije się na 
sloją"·o i ,przegr'yza ,kruchym 
ciasleczk lem lUD salndwiczem 
,m:'n'iaturo\vl-,; wieLkości. Cock­
tail, ldory, w Anglii stał się sy­
noniml'lr. wSl:elkiej towarzyskoś 
ci, w 7ywa TW wieczór go-ści do 
prywatnegc. dom\l, 

Z ra'dia plyną Jagodne dźwię­
ki wujca, li,'ramofo:n wtóruje 
mu. 

"Prosimy G , walca" wołah 
goście, Nowi' firanki, które tej 
zimy po sIaroświecku upięte są. 
'" falbanki ' z tiUlu, · po'dUlSzki na 
tap,:zallie przyozdobione · riusz-

,kanli i \ystążC'czkami, wszystko 
stoi pod znal;.em mody walca, 
l, tury zdobył w tym sezo-nie ser 

' ca kobict - a tym samym' mę,ż­
czyZCt. 

Jedna z zall3.Sowych kamize­
lek .iest z crepe satin, adrusa 
l crepc feorgette. 1) 2ółta z sa­
tiu kumizeLka ma szpiczaste wy. 
cil~cie i zawiązuje si,= z tyłu na: 
szyi. 2) Georgettowa kamizele" 
czlw ncbio.na jest w formie ko 
szulki i za\lina 5ię! na srltla.ne 
gnziczki. 

W kaZdy~ razie musiałY pa.. ' 
ryski,e domy'towarowe i D18{ś'a-' 
zY,ny ,opr6tn.i~ cale swe d~i;tły:, 
ahy dać m~eJSce pitze~ysłowl 
stroików i ' ozdób kobiecych głó ' 
wek. 

DziecinaD bal kos_iulDowg' 
Le!ą one teraz, w 'długioli' sze­

regach na póbkach, za sz/kłem, 
woalki z:ahaftowaJIle ' paill«~tami, 
kt6re prr.y pomocy ,kwiatów i 

Male taiemnice ' pieknóści 
Czerwony nos. Jeśli twój nos pi po kilku chwilach. , 

z zimna czerwienieje, nie staraj Pęknięte "'aJ'gi. , Zadna poma'd 
sir,; go 'Wybielic pUJdrem. Oto do k{l d nie odpo\"iada, prób owa­
skoinaIc lekarstwo,: do malej mi łąś już, ws~el!kichgatU1nków. 1-
sc;;zJd wlać leLuią wodę róża- 'Pomimo to wargi twe pękają. 
ną,j mo<,zyć w niej II1'OS kaid~- Zdenerwo,wam.~ przyg~yza5z je 
go ranka. Jeśli czujesz, że ci CZI!~to i zł.o Jeszcze SIę pogar~ , 
nos czerwienieje, nacieraj moc- sza. Co wieczór :należy wargi ' 
no uszy, czerwoność nosa wsią- , ~latłu~zrlaćkakao,-yym , ma~łeIl1 ' 

Wiosenny zw iaslun 

\\' P;l\'~·i.tl panujc już wszcch 
,\ bunie wjo~lla, a z nią jej to­
\\ a 'zy,·ze __ o kwialy. 
O~: latni model, paryskiego ka­

nelu"jkn zl'obio.liy jest ze słomo ; 
Id, na ldórcj umieszćzo:ny zo- , 
:-;lnł ogrolllJJ"'l:h rozmiarów bra­
tek z uk'amill~ 

l J>oTuszać'~iłl1i, 'aby tlUJSzcz do 
brz(' wsiąkł., W dzien przed 
szm1nkowa.nie~l należ'y, natrzeć 
waTI"i wazeliną. , 

Szorstkie' ręce. Najlepszym ,le , 
1,arstwem na s~orsf:liie ręce' jest 
tłu<.;t~ mvdło. Dohrże" robi ró,,'­
nież nacieranie lallOlLną lub tłus 
tym kremem. 

~lI1n(' nugi. , . Nigdy, , p~dczas : 
zimą nie Wpadnie ci na myśl' 
wyj.~ć w: leKkiej sukni z' gołymi 
ramiolllami. Lecz ', dobrze: ót.tilo~ ( 
n·u ' w fulro~' nie ' wahas,z si~ 'nQ- , 
sić . cicniulkie: jedwabne .P9łl­
czos7ki ; 'Jeśli jesteś: :zbyt . próż- , 
na, :by ~z n'kh zrezygn.ować i, 
WTacasz ' codzień do domu, ze 
7:mal'zn i ętymi ' nogami, wieczo­
rem 13nurz je killkakrotnie; 1,0 ' 
w ~Qorącej, to w zimnej wodzie. ; 
Później natrzyj nogi kamforo­
wym &pirytusem, który pobu­
dla cyrkulację' i rozgrzewa je 
nałvehmiast. " , I 

Sucha sMra. TwaTz' jest' naj­
bardziej narażona · na wiatr j 
c:hlód, GodzielU1iena noc ' nale­
ży ją smarować tlustym' Inc­
mcm. Bard.zo skuteczna jest 
l'q,wniei z\\~~da nicej1lka oliwa. 
.Jak.o krcm ' pod P4ąer dobrze 
jcs t J używać ' zim.ą kiren1u · tłuste-' 
go, le]"ko '.go'> zetheĆ~bibtrłką i' 
ć';aDt~drować. 

Dzieci lubią bawić. si~ w prze 
bierar.ie. Dlatego wikarnawale 
unądzamy im chętnie bale ko­
stiumowe. Oto kilka ładnych 
dtieci111Jych modeli: 

' 1) Mały trubadur ma obcisłe 
Liałc trykolowc spodnie z zie­
lonym ohs?-ycicm, bluzę z zielo-, 
I1ego jed",,aoiu, kapelusz czer­
wony z żółtym lliórem. 

2) Dama haremowa nosi ró­
żowe szerokie szairawary, białą 
l1!uzk~, '.bo'lero i p~,~ z kwieciste- , 
go ' materiału i długi '!Welon. 

~) Kostium cQwboya j~t twa 

r~owy l,. chętnie ' wi~ially przcz 
wszv!:.lkich chłopców. Spodnie i 
bolero uszyte są. z brązowej du­
vetillY. Szarfa, chusteczka i 
frendzIe - czerwone, a koszula 
w zielOną kratkę. 

41 Kostium kwiaciarki zrobić 
można łatwo ze ' zno.szonej let­
niej sukienki. Kupuje się kawa­
łek niebieSkiego materiału i 
szy.ie z ' tego staniczek i ,szeroką 
pIis~ na spódniczce. Z batystu 
rób'i się czepeczek i przewiązu­
je .go kolorowa akisamitką. 

Kostiumv ' i płaszcze 
wiosenne 

Po długim karnawale przewi­
dZiana j'est w tym rokll wczesna 
wiosna, której zapowiedzią po­
no Jest ukazanie się zorzy polur 
pej. Ale jeszcze wcześniejszą zu 
l'owiedzią wiosny są liczne po, 
kazy i rewie. 

Królewskie berło dzierży \\ 
t)'m roku kostium, który odra, 
lU zrzuci z ramio'n pani wraz z 
dężkim futrem conajmniej klt­
kana'ście lat. Króciutki, wąziut­
ki, ' obcisły strój, najczęściej na­
wet pozbawiony kołnierza i 
klap, zapina się na błyskawicz­
ny zamek i ozdobiony jest kie· 
szeniami i kieszonkami. 

Modne materiały na kostiumy 
to: włochate jerseye, pasiaste i 
prążkowan-e wełny, a wszystko 
ma na celu ujęcie pani tuszy. 

Trudno przewidzieć jaki ko' 
lor będzie najmodniejszy w tym 
sezonie. Wszystkim polączc , 
niom bronzowej palety z błę­
kitną wróży się powodzenie. NIC 
wyklucza to wszakże, że i inne 
kolory będą chętnie · widziane, 
Na, ogół dobór barw kompletu 
jest w tym sezonie wyjątk.owo 
trudny. Czarny, ciemno stalowy. 
marengo, granatowy - oto ko, 
lory podstawowe, ciemno-błę ­
kitny, "bIeu Wallis", fuksja -, 
010 kolory dopełniające. Paryż 
sygnalizuje ~tatnio modę kolo, 
ru oliwkowego, w postaci Rodie 
rowskich' materiałów, gdzie de , 
lony przetkany jest bronzo· 
"'ym. Taki, kostium na jednym 
z parys-kkh modeli uzupełnia 
oliwkowa bluzka w ' odcieniu 
znacznie jaśniejszym od kostiu­
mU. 

Ba:rdia ' ffitp()W'sżechriiona mo 
da wszelkiego rodzaju chustek i 
szalików wymaga dla przytrzy­
mania ich broszek lub klipsów. 
Ale złota czy platynowa: broszka 
nie jest odpowiednia na ten cel, 
jest zbyt strojna, przy tym ła­
two można ją zgubić. 

Wobec tego zaczęto wyrabiar. 
. specjalne brosze z drzewa, gala· 
litu, lub innej masy. Broszka ta­
ka musi harmonizować zoorwą 
szalika, wzg1ędnie innego jakie 
goś szczególu, może to być strzał 
ka, laseczka, jaszczurka lub in­
ne zwierzątko o podłużnych 
kształtach. Modne są również 
żywe ornamenly kwietne, sku­
flane ldipsy hib broszki Zf 

szkła. 

Modne płaszcze wiosenne 
przypominają krojem i wykona. 
niem· suknie. Zapinają się one 
na blyskawiczne zamki, mają 
róźne cięcia i przybrania podob 
nie jak suknie. We wszystkich 
prawie paltach, nie mówiąc o­
czywiście o wybitnie angielskich 
y,.idać wyraźną tendencję do 
podwyższenia linii stanu, 

Cellne 

Do czego maina 
uivwai soli! 

DO DUżEGO PRANIA. 
Kilka ,- g'arści soli kuchenne! 

~mięk('z3. wod~, rozpuszcza brud i 
ułatwia dalszą procedurę prania.. 

DO CZYSZCZENIA ZĘBÓW. 
Sćl kuchenna świetnie czyści zę­

by i oM wieża U Eta.. Należy jp,j u­
ży,,' uć jak paEty do zębów. 

DO PRZYPALONYCH 
QARNKÓW. 

Przypalono naczynia należy na· 
l_olnie letnią sal oną wod~ i pozo­
btawić na nor. Dadzą ~iQ wted,v 
latw('oczyścić. 



, 

- :\lalgorzata jedzie do St. 
\;l,)'itz, Irena do Garmisch, a 
LiIi do Zakopanel';o - szczebio 
[ala Ij[lni i dalej ciągnęła swój 
g~ograficzny wykład: 

'- l\laria wybiera siQ do San 
Remo, ::t Lena postanowiła w 
tym roku udać się do Palermo. 
Dlaczego jesteś talki blady? -
Z\\ róciła się ml!gle do pana, któ 
ry spoglądał na nią nierucho­
mym wZl'okiem i całą złość wy­
rnllC''Wywał na bezbronnej ku­
rzc, która rozło,żona na cz~ści, 

il'żała na jego talerzu. - Cze­
mu jesteś taki blady? - po­
\ytórzyła troskliwie. Czy ci coś 
dolega? 

- Ach, to nic - o'dpowi~­

dział pan z krzywym uśmie­

('hem i przeklął w duchu wy­
I~alazcę mapy i poci~~, insty­
!ur.ję małżeI'lską i piękny zwy­
eza i wyjazdów zimowych. 

- Liii pytała: mmie, dokąd 

r,ojadQ - szczebiotała p3!ni da­
lej. - Czy wiesz co jej od!I.!Q­
wiedziałam? 

- Nie, nie wiem - odrzekł 

p.lII i pomyślał z przerażeniem 
() prawozda11iu ekspertów księ 
gowych, które miało być goto­
we w ciągu trzech dni. 

'- Powiedziałam jej: moja 
f'ocharu.a, musimy teraz oszczę­
dzać. Dozostajemy w Lodzi. 

Otworzyła szeroko swe prze­
śliczne oczy, dzięlk.iktórym jej 
małżonek od pięciu lat tył "W 

przed ich wystawieniem .ne. li­
cytację był "wypróbowany" 

Podłoga mUJsiała być od­
nowiona - powiedziała pani. 
-, Posadzki nic ,tuż nie są war­
le. 

Pa-llu zrobito się gorąeo. 

- Tapety, kochanie - o­
świadczyła nazajutrz pani -są 
paorawdę niemożliwe. Malarz 
Dokazał mi ś,liczne wzory. Na­
prawdę, śliczne! 

- Ale koszty-wyjąkał pan. 
'-- Koszty będą ... 

Pani dostała nagle ataku pła­
('zu, pierwszy raz tej zimy. 

- Z wszystkiego muszę re­
zyg!lować - szlochała. - Inne 
~obiety jadą na sporty zimowe, 
ż~,.dnją sukien i stroJów, auta 
i brylantów. Ja pragInę tylko 
ollświeżyć trochę mieszkanie.­
POlosItaję w Łodzi i nie nie mó 
więc o swoich chorobach. Nie 
żądam od ciebie niczego, myślę 
tylko o tobie i twoim domu, a 
nawet to uważasz za zbyt kosz­
tl)wne. O, .ia niesZlCzęśliwal 

Pan był zdeklarowanym pa­
cy(j~tą, Jak wszyscy męż~zyźni 
żonaci. Zrozumiałe zatym, że 

\\'0191 wypisać czek na 500 zł., 

niż naratać na szwank swój 
spokój domowy. Wiedział bo­
wiem doskonale, że każdy ko,n­
f1ikt z panią musiał się skoń­

czyć poratką, bowiem pani by-
~a dobrze uzbrojona. Posiadała 
nie tylko piękne niebieskie o­
czy, ale również doskonale 
funkcjonuią.ee napady nerwo­
we i omdlenia, które skruszyły­
by nawet najtwaTdszy pancerz 

męskiego serca. 
Pan zanładł za tym 500 zł. i 

schował się w cichym kąciku 
. ,\\·el(o mieszkania, aby przej­
rzeć po r1l.1 trzeci sprawozdanie 
f'ks.pc:rtów księgowych. Pan po­
siadał zdrowe nerwy, dlatego 
też nie dostał ataku szalu, kiedy 
naza jutrz zaproponowała mu 
pan;, aby przenocował w łaz;en 
cc. howi~m w sypialni stoją me 
bJc le stołowego, w którym 
chwiJowo umieszczono kuchnię. 
Pan miał zdrowe nerwy, d'late­
go p:zespał tę noc 'W wannie 
snem Sipr.:twIedliwego. mrucląc 
tylko przez sen. 

- Czt<.'rdzieści pro~ent na 
12 rllt miesięcz.nych ... 

Pani bYła chodząeym talen­
tem organb.~cyj1llym i miała na 
tUJ'alr.1e rację, chcąc }lI1'zenieść 

łazienkę i służbowy na mamar­
dl,. bo<wiem w ten sposób bliżej 
było z sypia!ni do łazienki. l.e 
pan z po\\'odl1 tych głupich SI)O 
złotych dostał dreszczy i gorącz 
ki, to l.!lOWU było dowodt:Uł, 

jł\k drobn06tkowi są m~ezyi-

nr. 
Nazajutrr. przyszedł pan dO 

nomu z w;eLką Iksięgą, która za­
wierała ~pis jego pasywów. -
Bvł l'ro~;;nczony, że bilet łnlm­
wajo~·. na którym miał spisa­
'te aktywa. Ii'dzid się zapodział. 
Pani natomiast przyg4dala ·,dę 

z zadowolen,un niebieskiej j)Or 
Herze w hallu, która ładnie wy­
~lądala na tle żółtej ~ty. 

Podc7.as ua"tępnych dwuch 
d':1i ~t"J2.iał pan przy sW)'n 

biurkl1, które prowizoryczuie 
umieslCzonll w kOfl'Y!larzu, bo­
'Wicn~ w J(3'binecie ustawiono 
buduar. w którym. zakładano 

nowe ~w~atlo sufitowe. Ponie­
waż je<'onk w korytarzu ma­
larz, dW~ICh stolarzy i dwueh e­
lektrotechnit~,~w ciągle wchodzi 
ło i wychod7iło, nie mógł p'ln 
zupełnie 'Jodsumować długich 
kołumn <,yfr. 

- Masimy mieć koniecz 11:; e 
nowy dywa!l w salonie - po­
wicrl7.iała pani pTZy kola"ji, 
pOdCln.~ gdy pall1 uparcie powła 
rzał szeptem r6Ż11le cyfry. 

- 186.0~IO złotych - wybą­

knł poo i rZUJCi~ nimrzytomne 
spojrlnnie. 

- IPrzec;r.dzasz, mó,i drogi -
u~mk"(,lu:r.ła się pani serdecz­
nie. '- 'J ł ewickiego widzia­
lam pięl;,ny za 1.400 złotych. 

Pani bo~. 'em znała zawsze 
uajtańsze irodła. 

- Wiec;z ['0, kochanie? - o­
światkzyła naza'jutrz pani z 18-

troskaną miną. - Musimy l1a­
prawdę OSll zędzać. Byłoby roz­
r1.Utno~cią odświeżać stare me­
ble do hallu, poUczas gdy moi-
1lI1 kupić nOVł> za bardzo tanie 
pieniąd7.e. 

Pani nie .nOflła Z'l'ozU1l\iec, 
(JlaezCjto parn i. ozdmiał się głoś 

no Czv aby nerwy jego nie by­
ły rozstrojone. 7 

Po frz~ch t.~ godniaeh' miesz­
kanie było vięlulie odświetone, 
ale plUt \eez!l się 'O. lek.arza eho 
rób nerwowych. Był bowiem, 
jak wSlysey mętuymi po dłu-

• 

IA\( 
gim małżeństwie, ezlawiekiem 
przyzwyczajeń nie mógł się o­
:nv"ić z tym, i:.e w dawnym je­
go gabi'nede tna,idował się ob"c 
nie budu3r. a ręce trzeba było 
sobie myć 'W dawnym służbo­
wym, }{iedy chciał wziąć sOlIiI: 
flaszkę wina 2e śpi!a.mi, na,.!'.;le 
znalazł si~ 'W pokoiku ku<:har­
ki, a ubieraima znajdowała się 

w miejscu, li łóre zwykle nazy­
wamy b. dyskretnie. Poza tym 
mieszkanie było bardzo miłe. 

~ z.rezygnowalam z mojej zi 
U\oweJ podróty - szezebiOttała 

pani. - Co otrzymam w nagra 
d~ za moją oszczędność? 

Pan u'niał 'liczyć dobrze. -" 
Pod"umował szybko 'W my­
ślach. Miły dom kosztował 0-

koło dziesięciu tysięcy złot~h, 

Podróż naokoło świata u Cooka 
wyn()S.i osiE'm tY'Sięcy. Ale nato· 
ralnie pani miała pra.wo do na: 
~rorly, bo to prawo mają ko­
biety lawsze, Tó jest prawo na­
tur,Y. 

- Czego żj'Czysz sobie do 

rni:\!'t zimowej podróży' - za­
pytał pokornie pan, bowiem pa 
ni podniosła ostrzegaWlCW n. 
kon l sol3mi do nosa. 

- Wiosenną podróź mt JU­
vierę - S%epa1ęJa pani słodko, 
a p;n milcząco skinął gltową.­
Mial bowiem po południu zebra 
nie wierzycieli i nmsial zacho­
W3~ spokól i v~()'WaiOlllY 

~los; byly to mianowicie jego 
OfJatnie ~tywa., 

Ga8toD 1lIraI. 

przez muzyków, a koncert ten~ .................................................................. """""""""""""""""" ...... .. 
był transmitowany przez radio. 
~klzypce uzyskały eenę 1.250 
1'. szt., wiolonczela: zaś 850 f. 
ograniezonej swobodzie osobi­
.te.i. 

Pan nie wierzył własnym u­
AZOIIZ" 

- Ty cneesz pozostać w Ło­
'1. i ? - zdziwił się. 

- Tak, mój drogi - powie­
ddała pani eicho i skromnie.­
Wiem, że twoje interesy idą 
tlc, llmsiIny oszczędzać. Urzą­

dzimy sobie milutkO! mieszka­
nie i będziemy w Łodzi bardzo 
lzczE:śliwi. 

.Już daWlno nie był pan. w pa­
.Ii łak zakochany. Och, jaki 
iumny był ze SIwej mądrej i o­
szczednei żony! 

riedy następnego dnia WT'Ó­

cit do domu, uj,rzał w salonie 
drabinę,' skrzynkę z narzędzia­
mi, drut, jeszeze jedną drabinę 
i d \\ uch mężezyzn w niebies­
Kich kitlach, których spojrze­
nia mówiły mu wyraźnie, że 

icst tułaj zupel!nie zbyteczny. 

- El~ktrotechnicy! - przed­
sławiła p<.\ui i dodała: - Musi­
my przecież uprzyjemnić sobie 
trochę mieszkanie. 

-- Naturalinie, kochanie-po­
\\' iedział pau i pomyślał o ślicz­
nr,: lumpie salonowej i miłych 

kt1lflch swego domu, 

X astępnego dnia stwierd.dł 

iot swemu 1'1um.ieniu, że po­
dłog'l w gabinecie znikuQła zu­
p('lni(' L pozostał tylko 'Stos g'ru 
zów i Urzewa. 

Ił Tł'(Z I ( IPIRI 
Rząd włoski zakazał chwilo­

wo budowania na Capri. Miłoś­
nicy czarowMj wyspy, pragną­
cv wznieść sobie tam wille, mu­
szą czekać na poja,wienie się roz­
porządzenia, regulującego bu· 
downictwo w ty'm pięknym za­
kątku. Oficjalny plan przewidu· 
je ujęcie dalszego budowania 
na wyspie w system, który zapo­
biegnie szpeceniu Capri przez 
budynki nieharmonizujące z 
pięknym krajobrazem. 

Ochrona przesllojci 
Plan rządowy zmierz:\ do za­

chowania typowego stylu miej­
scowego budownictwa z jego 
prostolinijnością i oryginalny­
mi przybudówkami, który pano­
wuł na wyspie przed pojawie­
niem się nowoczesnej architek­
tury, wiejskich osiedli. Nowy 
plan interesuje bardzo cudzo­
ziemców, napływających na Ca­
pri w coraz większej licz'bie. 
Napływ ten jednak musi ul~c 
regulacji z wielu ważkich powo 
dów. 

Pierwszym czysto' material­
nym zagadnielliew jest kwestia 
zaopatrywania wyspy w wodę. 
Capri nie posiada prawie źródeł 
i zdane jest na cysterny, któ­
rych konstrukcja przypomina 
rzymskie czasy. Obecnie przy­
stępują znów do wiercenia stu­
dzien w tych samych mIejscach, 
gdzie starożytni fachowcy prze­
I wali je przed osiemnastu wie· 
karni. Odkrywanie antycznych 
skarbów czyni na Capri wielkie 
postęp,;'. Już ta oko!iczn,ość na­
knuje regulację napływu ob, 
cych, która ma zapobiec nis'zcze 
niu bezoennych skarbów rodzi-

mej italskiej kultury. 
Zasługa odrodzenia dawnej po 

słaei wyspy należy do młodego 
uczonego Amadeusza Maiuri. 
Pierwszy okres "obudzenie," to 
zawdzięcza szwedzkiemu leka­
rzowi Axelowi Munthe. Munthe 
zrozumiał romantyczne piękno 
Capri i uratował resztki dwuna, 
stu pałaców rzymskich cesarzy 
od kompletnego zniszczenia 
przez hodowców wina, którzy 
budowali swe domki z fragmen­
tów starożytnych kolumn i wspa 
niałych rzeźb, tak wymownie o­
pisywanych przez Tacyta. Swo­
ją willę San Michele, uchodzącą 
obecnie za jedną z największych 
osobliwości Włoch, Munthe 
przyozdobił autentycznymi oka 
zam.i starożytnej sztuki, odnale 
zionymi na wyspie. W willi tej, 
którą otoczył wspaniałym par­
kiem,. Munthe przebywa czę­
ściej, niż w innych swoich pos~a 
dłościach na Capri. 

Palac TJberfusla 
Zupełnie innym, niż stosunel:-. 

Munthe'go jest stosunek do Ca-

Milion egZemDlaru , 
na godzine 

Jak donoszą z Moskwy, rybińska fa­
bryka maszJl1 drukarskleb rozpoezę- ' 
la montu wielkiej masEyny rotaeyJ­
neJ podw6JIleJ 8zerokośd. Maszyna 
wały około 1.200 tonn, dlugośel ma 
Sol metry, a wysokośtl 6.5 metró .... W 
clllgu .godżiny masE)'Ila ta 'W)'dPUko­
wa6 mołe milion egzemplarzy ośmlo-, 

stronićowego ,pisma wielkiego forma 
tu. Maszyna ta dmkować będzIe, 

dElennlk ."Izwiestia". 

l'ri Amadeusza Maiuń i mło- motnośei i spokoju. Przyp"­
dych Włoch. Nie chodzi im o szcza, iż odgrywały rolę świątyń 
wydobycie na światło dzienne Jakiegoś kultu. 
romantycznego idealizmu letniej Zwiedzający le laik może 
siedziby Augusta i wżycie się w skonstatować me bez zdziwie­
niego W naszej nowocżesności. nia, że turystyka spowodował~ 
Ich celem jest pokazanie światu pomnożenie ich fauny, zamiast 
ponurej wielkości, jaka cecho- jej zniszczenia. Rybacy, znani z 
wała wyspę za Tyberius~, gdy kunsztu wspinania się na skały 
odgrywała ~olę centralnego pun kapryjskie, gdzie łowili w szcze­
ktu rzyniskiej potęgi. Maiuti od linach homary i ostrygi, słynąc 
krył nie tylko ślady dwóch 01- jako jedyni ludzie, którzy po­
hrzymich pałaców w Anacapri. l, trafili wdzierać się na faraglio­
w pobliżu Marina Grande. lecz ni - odcięte od stałeao lądtI 
odkopał przede wszystkim na fantastyczne urwiska, ZM"zucili 
skale Tyb~riusza' tak wielki i' dawny przemysł i trudnią się 
wspaniały gmadh, że nikną w daleko intratniejszym oprowa­
porównaniu z nim najokazalsze dzan-iem turystów. Ta zmian. 
wykopaliska Pompei i Herku- zawodu przez rybaków wpły­
lanum. W "Breviario di Capri" nęła dodatnio na rozmnażanie 
opisuje Maiuri swoją pracę, w' się na faraglioni jaszczurek ko· 
której nie brak ciężkich chwil. loro ziela i wody morskiej, sta-

Maiuri postanowił również no~iących jedyny gahlnek t~c~ 
zbadać tajemnicę Błękitnej Gro- ~wlerzątek, który Uloże słu.ż~c 
t któ':z mia ie z~łoiyli Ja~o przykład, przys~osowallln 
y, w rej r: y. n zWIerząt do srodowlska pod 
mały port. Zdan'lem mł~ego ba względem barwy. Na wyspie nic 
dacza port ten łącz~ł ~Ię p~zez · brak jednak homarów i ostry'" 
ukryte w skale prZejŚCIe z Jed- któ . t ć <?' 
nym z pałaców. Maiuri ma l.a- :e._m~zna o r-.tb~a NW Ana,J-

. b d ć ó .. , gr mnIejszeJ nawet o· erzy. a na-
mIar za !l r w.mez 111ne ?- capri jednak goście musza jeść 
ty znajduJace s'" na połudnIU . . ' , ~... . pleczone kury. Ptaki te są po-
~yspy: Za czasów ~ZymSkICh wodem ciągłej waśni pomiędzy 
me mIały one obecnej natural- .' " . C ., A ~ 

. ta . Zd b'ł' ania ll}lesz:kancaml apn l nacapn 
neJ pos CI. o l a J~ wsP. Ci ostatni bowiem mają za złp 
ła s~ta marmur~ I moz!'-lk. kapryjczykom, że nie dopuszcza 
Zarowno Tacyt, Jak , SwetonIUsz . d . h dość t tó aby 

'. . . . k . eJ' sea gdzie .Ją o mc urys w, , 
OPISUJą Je ~a o mI , .' mogli ciągnąć większe korzyśc i 
odbywały su~ fantastyczne bJe- . h k 

. d' . T b . ze SWOIC ur. 
S!3 y l' orgIe y erlUsza. 

lłekltae iaszczurki 
Malari nie wierzy słowom hi­

storyków, w przekollaniu, że w' 
grotach tych mógł przeby:wać 
~edynie człowiek,' sz~kający sa-

Napływ cudzoziemców ua Ca, 
pri spowodował również spotę­
gowanie ro~linności puez zakła 
danie ogrodów i rozwój ~lnnic 
i plantacji oliwek. 

Dr. S. Sch. Pi roli. 



LAUDEFARRE.1.E K NAW 
\V roku 1906 wielka reduta 

brnawałowa w Nicei odbywa­
la siG pou barwami lazuru i 
czerwieni. 

\Vieczorem. tego dnia, f;'dy 
\\ybiła godzina jedenasta i wieI 
ka, kwiatami przyslwjona sala 
~:1 pełniła si ę błękitno - czerw~o ­

nym tłumem, u stóp wielkich 
schodów, wiodących do sali gry 
lazurowa pasterka zatrzyma]:a 
czcrwonego' pasterza. 

- ' Znam ci~ - rzekła. 
(Jawne k.łamstwo, gdyby go 

bo' ... ·iem znała, nie przyznałaby 
siG do tego). 

Spojrzart 1m nią w milczeniu. 
Obie, mocno przylegające mas­
Id, p.rzedluione koronką" caliko­
wicie osłaniały oba oblicza. -
On widział tyJko jej oczy, zie· 
lo,ne oczy, a onu - jego. oczy 
brunatne. 

Pasterka odwużnie mówiła 

dalej: 
- Jes~eś sam. Zdaje się, że 

się nie bawisz ... Czy przyjaciele 
cit:} opuścili? ... A może . nie masz 
pnyjacióL Po co przyszedłeś 

nu rcdutę? 
SpojlJ'zał lila ńią. uważnie i 

rzekł po chwili: 
'- P,rzyszedłem, aby panią 

'ipatkać. 

Pasteclm cofnęła się. 
- Aby lllInie spotkać ... nwie? 

lIc ty ... pan nie zna przecież na 
"et m~go lOazwiska' 
\Vzruszył ramionami. • 
- Imi~ jest zbytecz.ne; pani 

est kobietą, na którą c~ekałem. 
,Yszys\ko jedno, czy pani nazy­
ra si~ loanna, czy Zuzal11na. 

Nicco zaniepokojona spojl'ża. 
a na niego. l 

- Dlaczego roe mówi mi pan 
y? 
Skłonił si~ głęboko: 

- Gdyż poznałem dźwięJi. pa 
i głosu. Od tej ch.wili nie jest 
ani już dla mnie anouimowl\ 
laską. Poznałem panią i wiem., 
e pani jest tą, na którą czeka .. 
~m: moJą. narzeczoną. Nie WY'­
ada mówić do swej narzeczo­
ej: ty. Zacznę parną tykać, 
::1y pani będzie moją żoną. 
Roześmiała się: 

- Jestem już czyjąś ŻOllą, 

~y /pan wie o tym! 
Wyciągnęła ku niemu lewą 

:kę, na któll'ej - pod błękitną 
!,lwabną rękawiczką - lśniła 

ota obrączka. Ujął' jej rękę, 
dsuną.ł l'ękawiczkę, ucałował 

~OIl i zdjął obrą-czkę. 

- Niech pani spoirzy. Już 

.i niema. H.ęka jest naga, a ko 
cia - wolun! 
Nie miała chęci się gniewać. 

'sunęła n;kę pod ramię, które 
.i podal i zl';wbiIi się w tłumie. 
Ilhrzmiala farandola i pobicgli 
k wiaŁr, z jednego kOlica sali 
l drugi, a sala wielka była, 

", park. Trzymali się za rę..ce, 

z przytulonych dłoni pro~ie-
Oowalo żywe ciepło ... 

l Porzez piQć mLn ut szaleli i lut; 
li sic, jak dwa błys.zczące pa­
ce, w błękitnym jedwabiu i 
crwonym aksamicie. Faran· 
,la urwała się nagle i rzuciła 

(I na dwa fotele, stojąlCc pod 
lUpą. paLm. 

- Już nie mogę L rzekła.­

jest szalelIstwo! 

Podniosła maskę, aby ode- ce wyślę uskrzydlonego ducha, 
tchnąć. 0, tylko na ehwileczkt;: ducha szybszego niż piorun i 
ujrzał zmysłowe usta i zgrabny błyska wica, aby zamówił dla 
nosek... nas miejsca w wagonie. sypial-

- C~y pani się czegoś napi- nyql, w wozie o~inistym, kŁórJ 

je? Doprawdy zaprędko się krG odjeżdża. po północy. 
ciliśmy. 'Ale po co tu jesteśmy .. - A dokąd on jedzie? 
jeżeli nie po to; aby się oszolo- ~ '\'szy~tkó jedno, dokąd! .~ 
mić! Do 7allliku wróżki, pani cl1rze~t 

Podał jej słodkiego szampa- n.ej matki - lub na szczęśliwą ' 

na, który piła wieIJdmi łykami. wyspę,... lub gdziekolwiek ' in­
Trzymała · kielich w obu rękach dziej. Przecież to -uieważ.ne! Do ' 
jak mała, spragniona dziew- Paryża, ' jeże]; pani ehce,~ . . do 
cZY'llka. Była oszoł.omio.i1a: tall- mEt' e ... 

cem i winenl. . Wstała' i znów . -- Do 'parta? 
chciała tań-czyć. Gdy objął ją i . - To tei je"t lua~na zaczaro-
pogładził jej ' plecy, uśmiechnę- wana. ~Iech puni sobie wyobra 
la się i pogro,zila mu palcem. ' zi mały diml, który ulU'ywa ~i~ 

- UJros~Q siG dobrze' zacho- pod wielló~li urzew~l1li. Na' \Ja-
wywać! . 71i przybycie ~chody będą usIa· 
-. Przecież pąni nie nosi już Ile płatkami J óż. A żółty .nie ~ol 

obrą.-czki! nil" ktorego prz)'wiozłem z kró 
O'toczył kIl rozbawion)o:' tłu)n. ·lesŁw.a sl(d::~a, . uklęknie . i uc;~-

Pasterz ' /powtórzył: !uje k :;~r.; P::lfij s,ukni ... 
- Pani nie nosi obl'llC.~ki: - . - .Jaka ~7k0da, że wszj:slkC1 

Ostatnje małe wię~y, Iączą-ce pa lo jest l)lko ll1arz.en i l!JJl! ... 
nią z życiem, zosta'y .podarte. - !\'Iarlcniell1 ' - doprawdy. 
Pani lIlależy caŁkowicie <1:0 ma- Alt' llkch I-uui pom) śll, 'że dZl.5 
'rzenia, 'czerwonegb i ' błękitne- w;{'C'zoreiC iycie jest n;e~!ec.zy­
go marzenia. Pani nie jest już v,'isLe, a u3sze marzenia są rze­
tą, której imienia nie znam: Zu czywistością ... 
zauną 100 Joa.nm.ą. Pani jest Przypadek przyniósł ,ich! ku 
Jeszcze tyłko moJą narzeczoną... drzwiom. Pusty hall zwabił ich 
I 1\'krótce będzie pani moją. żo- SWV11l chłodem. Stali milcząco 

71ą: .. gdy tylko panią UiProwadzę. przez chwilę, aby, odet~mąć 
- Uprowadzi mnie pan? - świeżym p,pwietrzem.Mężczyzna 

W karecie pocztowej; czy na zdemaskował .się teraz, taiIde 
',ańskim- spien,ionym rumaku? ,' :na ' jedną sekundę. Lecz ta se· 

--: Póc.ząltkowo .óla moim ru· · kunda wystar-czyła; poz;ual 1','0 u­
maku, ' a po tym w karecic, tak wazny służący i wybi'egt, '1\10ła­

jak należy. Poosiadam 40 zacza- jąc głośno: 
rowanych koni, 40 koni z brązu - 'Vóz pana hrabiego de ... 
i słali,· '1,.tÓTe czekają. przed . Nazwisko zg.i.nęło Wf. f5.zumie 
dirzwiu1lli tego pałacu. I wkrót- ulicy. Jak błyszczący smok z 

bajki, zbliżyło się czterdziesto­
konne au~o, patJrzące refleklo­
ram! w ciemną noc. 

Sil:użący otworzył d1'Zwiczki. 
Oboje, lazuro\\~a pasterka i ru­
b;nowy pasterz, spojrzeli na sie 
bie; 'śtoją~ na pwgu. 

- " iidzi pani! - rzekł on 
l·iMle. e- Mam rację! Marzenie 
;,;lalot się rzeczywistością. pra­
wie wbre,\' naszej woli. Proszę 
z~ - nuią! . . ., 

KobieLa próbowała się cof· 
nąć. Ale ,vino, kLÓre wypiła, 
3zu.miało jej ,y gł.owie. Czy chce 
czy. nie chce? ' Sama nie wie9,zia 
la. Reflekto~'y oślepiały ją, jal;: 
luslerlw oślepia sl\owro,nka. o-:­
O!kirędła s.ię dwa razy na miej­
scu i . nagle ... nagle pobiegła do 
otwartych drzwiczek ... 

' Po'śpieszył za nią. W przej­
ściu krzyk'nął-do' służącego: 

. - ' Pro'sze zadzwonjć na dwo 
rze~; Przedział sypialny w eks­
presie.· .. . 

Auto pędziło przez puste ' uli­
ce. Gdy zostali -sami, zdjęli muf, 
ki, aby ' zakoszLować swych ust. 
Ale ponieważ noc roztoczyła 

swe cienie nad ich uściskiem, 

nie widzi'eli siebie, jeszcze' nie ... 
I nie widzieli s.iebie również 

i później w tajemniczej ciem­
ności wozu sYlpiaLnego, który w 
szalonym pę~zie biegł /przez gó­
ry i doliny. 

Pieścili się, tuiliIi, -a po tym 
u.snęH. W ciemnym przedziale, 
ich przytui1bne do siebie ciała, 

t w oorz yły plam~ o barwie nieba 
i zorzy . p or 3Jn n ej.. ResztJka. ma­

erzenia illlGsiła ' si~ n.ad ich snem. 
Lccz ' pow~li pojaśniały szkla 

j _ SwastYka na ulicach ' Wiednia. 
.F.robt nif>rniel'kiego' hiura podróży 
lU1 . Kilf'rtn('rs~raSBe, gdzie przed 
p:>rtretemHitlera, umies'Gczonylll 
w wjtrynie, odbyły się demonstra­
cje uarl .ckwych socjalisUw. ' - 2. 
Książę karit:lwału witany uroczy­
ście na 'Plaee Massena w ·Nicei. -
3. Gabriel Dos;cz, metropolita 
z Cetyuii. osobi!\ty przYja.ci'oi pre­
mit'ra St.ojadirtowicza., został wy­
brany Ila stanowisko patriarchy 
jugoslowhńskiego. - 4. Codreanu, 
przywódea. rumuński~go .,Żelaznej 
gwar1.ii". rozwi~a.ł swoje stron· 

niotwo i wyjeMża do Rzymu. 

L . • ' .:'". ~., , i " . '. 

ne szyby wagonu. Dniało. Nis· 
Ide clullury wisiały nad smut­
nym krajobrazem, pustymi po­
lami, ogołoconymi drzewami i 
krzakami, pokrytymi szronem. 
DzI·eń wypędzał noc, bezbarw­
ny, smętny zimowy dzień. !La.­
zurowy jedwab i rwbinowy ~~­
samit były już tyłko po~:niecio· 
nymi, brudnymi s.zmatJkami. 

Kochanka i kochanek zbudzi 
li się jednocześnie. Pocią,g hu­
czał na moście. Za oknami wa· 
łI~sały się kłęby mgłv. NasLQipnic 
na horyzoncie uoka?:ało się mia­
slo, pojawiły się k01lli.ny fabry­
czne i dym ich zmieszał się z 
mgłą i chmurami. 

Pociąg zalrzymał się. Kon­
duktor krzyczał, idąc wzdłuż 

wagonów: 
- [Lyon, piętlllaście mi.nut po 

sto,ju! 
Zamaskowana pasterka dwa 

razy potarla twarz ręką. 
- Lyon? 
Nie '-'oimowała. Z trudem 

przypominała sobie ... Ten prze 
dział? ... KarnawaJiowa noc ... -
Ten nieznany m~czyzlla, sie­
dzą{!y tak blisko, obok niej ... 

Nagle przypOlOllllidła sobie: 
zrozumiała i przeraziła się. 

- Mój Boże! Jestem zgubio. 
na! ... 

Nie zaprzeczał. Po eo zliyteez 
ne słowa: było jąSllle, że była 

:zgubiona, wedlug przepis6w.., 
raJności świa·ta. Milczał wi~.­
Był smUilnv do głdń duuy. T. 
raz ona phkala. 

- Moje całe tycIe)lll __ 
czone, zl'a.JrulIle ... 
mój dom ... moja 
córeczka! 

)l6j ..... 
biedna, lnałl 

ZadTtała i zerwała się z; miej 
sea. Mę!!czyzna ldAł mask'ę; i 
zrzU'Cił rubinowy kubraczek. -
Kobieta meeh8IDicznie zrobiła 

to samo, zrz1lICiła maskę. żakie­

cik i spódniczkę. Została w 
skromnej, szarej sukience. 

.-. Łaskawa pani - rzek! 
m.ężczyz;na L proszę mnie wy­
słuchać. Niech pani nie pIacze, 
błagam panią. Te osiem godzim, 
które pani dopiero co przeżyła, 
które pani są.dzi, że przdył,a, 

są tylko snem... nocnq, zmorą, 

niczym więcej! Nic si«:! nie sta­
ło, całkiem nic, absolwtmie nic. 
Rzeczywistość zaś jest taka: 111-

pito panią w,czoraj. Pa.ni była 
oszołonliona. Dziś... dziś wsią­

dzie pani do pocialtu, któl'Y pa­
ni tam widzi, na lewym torze ... 
tak, do te~o ... i ten pociąg za,. 
wiezie panią z powro~em do Ni­
cei. Mąż pani wybaczy. Córecz­
ka' nigdy się- o tym nie dowie. 
Ja ... ja nie istnieję ... Niech pa­
ni idzie! \VoSzysŁkiego dobrego, 
łaska wa pani! 

Otwor7"ł drzwi przedziału. 

Ona nie wY1Szła ndrazu. S:ooj­
rzała z osłupieniem na "'odł'ogę, 
I<:dzie leżały dwie kwp ki czer­
wonego aksamitu i lazurowego 
jedwabiu. Me po chwili prze­
zwycięiyła si~ i wybiegła, po­
pędziła do nociąf~U na lewym 
lorze, wskoczyła do środka ... 
Jednocześnie gwjzdnęły oba 

I~ocią.gi. W przedziale zostal sa. 
1l1Otny mężczYZlDa Ukląkł i z 
szaCU:Ilkiem ucałował strzępy 

barwnego jedwabiu, śmiertelną. 

szatę zmarłe~~ ma.rzenia ... 
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Wrogowie polit,czni 

ILegionista Schwarz wstą'Pił 
do lLegii, ponieważ po uciecz­
ce z NieI:1li~ uie mial z czego 
żyć lila v-bczyźnie. W o.'fczyinie 
w~' ŁPóTlował czynnil' przeciwko 
lIarodowylll socjalistom, za co 
,-;kazano go na pif'ć lat więzie­
nja, po k,tórym czekał go z pew 
nością obóz koncentracyjny. -
'V więzieniu dozorcy szykano­
wali go. Jeden zwla, zeza nazwi 
skiem Hauke dawal mu si" we 
zlllak'i'. SchwarZi znosił \Yszyst­
!,o, zacbnąwszy zęby. 

Pewnego razu w}1słano go 7. 

partią ua roboh pOlollC. Wtedy 
to oowzią,ł zamiar udeczki, któ 
l'y udało mu się urzeczywistnić. 
Udekl do Francji i zaciągnął 
si<: w l\Ietzu do Legii. Wysłano 
go c10 OIranu~ a ,późnie.i Sidi-Bel 
_ \.hh. PlO wyćwiczeniu. odikomen 
tit'rOW3110 go na Saharę, skąd 
\\Tócił po roku zdrów i cały. -
"·sf.(>')U;~·c do lLegii, podpisał 
zobowiązanie na pie~ lat. Po 
kampanii na pU.'ityni oświad­
czyl gotowość udania się do 1'11-
dudlill i POUViM1ł przedłużone 
p (lwa lata zolJUwiązanie. Miał 
w:ęc nrzesłużve siedem lat. .­
Otl"7.ymał sn(">'T'O pieniędzy i pil 
1Ia umór. Przy kieliszku opo­
windał kolegom szczegóły wo­
.ki ucieczki z krllju. Był to i-

S.toblic interesująJCY ooohnik. 
Był zago.l'2:al}'ll !komunistą. i nie 
krył się z przekonaniami. Za 
próbę agitacji w Legii nie raz 
odsiaodvwał wię.zienic. 

r ~wUlego razu p.rzybył do ,puł 
ka oddział rek. ... utów. Znajdo­
wał si~, wśród lIlich ów wróg' 
Schwarza, dozorca wię~ienny 
Haulke, który ml\.llSiał również 
uciekać z kra.in. Rekruei przy­
byli v.;eczorclll o godzinie dzie­
siąte,j. O tej samej ~odzi,nie wró 
('ił do koszu SchwarL, który 
w}'szedł na nllias,to za pTZepUJSlt­
ką. 

Ujrzawsz.y rekrutów l <łowie­
dziawszy się, że przybyli z Nie­
miec, zaczął wypytywać, 00 si~ 
dzieje w kraju. Nagle spostrzegł 
Hauke'go. Poznał go odra.zu.­
Nie nlUnyŚ<la,ią.c się ani chwUi, 
wyciągnął z zanadrza nóż i za­
topił go w piersiach W1roga. -

Schwarza arCl'lztowano natych­
miast. Usiłowano ratować ran­
nego, lecz napl'óżno. - Ostrze 
sztyletu przebiło serce. Wieść o 
wY'Oadku obiegła koszary jak 
błySkawica. 

W'tróciłem właśnie z mialSlta i 
wstąIPiłem na odwach, aby od­
wiedzić kolegę, sierżanta Du-

bois, który pełmił tej nocy służ­
bę. 

Ujrzawszy aresztowa'nego 
Schwarza, zacząłem go wypy­
tywać. 

- Zabiłem mego wroga z 
więzienia w Spaooawic-rz kt 

-·-Zemściłem się zu moją krzyw 
d~ Teraz mogą. ze mna !fobie. 
('o zechcą. 

;....- Otrzymasz osiem lat cięż­
kich robót na Mada~arze -
l'lekłem- a nie przeżyjesz tam 
l'3wet trzech miesięcy. 

- Niech umiE' fOl.Strzela.ją 
zaraz. Nie będę żałował życia.., 
\'ldpowiedz;at zadęty ICf,ionista. 

Wywieziono go do Oranu. -
?o sześciu tyf10dniach odbył 
się sąJc. Pojechaliśmy ua p'l'uces 
Byliśmy ciekawi wyroku. 05>kal' 
::ony bronił ię bardzo prytnie: 

- Zabiłem Hauke'go - mó­
wił - bo był zagurzały Ul naru· 
dowvm socjalistą i ws.tąpił do 
Legii jedynie po to, aby szvie­
gować niemców, którzy w niej 
.3}użą, lub p.rowadzić propagan­
dę na rzecz narodowego socja­
lizmu. 

Sąd uniewinnił zabójc~.-
5chwarz; w.rócił do pułku, gdzi~' 
przydzielono go odo referatu in 
forDl..acvilI1e~o, za.p'nu,łąJCego się. 
jak wiadomo, wywiadem. 

Polak. nie mówiąc, po polSku 
Było to w Indochinach. Pew­

ne~o wieczora jeden z siedan­
tów obchodził swoje imieniny. 
Zanrosił nas do restauracji, 
gdzie bawiliśmy się wesoło, po­
pijając szampana. 

Wtem wszedł lakiś pan, ubl'a 
ny ~') europejsku. Zamówił ko­
lację i siadł przy sl'Oli.ku, czeka­
jąc na jedzenie. Podano mu je 
wkrót e. W międzyczasie p od­
oohoceni legioniści zaczęli ś,pie 
wać. Jeden z nich, nieJaki !Law­
niczak, zar-' - śniewać ~f')lskie 

piosenki. Siedząc\' przy 5>tol~ku 
pan T'\rzestał jeść i po chlwili 
podszedł do jedneoo z kaprali, 
pytając, jakiei jesl. nlU'od,owoś-
ci. 

- Jestem niemcem - 00-
rzekł zapytany. 

--- A CZy nic ma w~ród wa 
polaków'? 

Ka,prał wskazał na m.nie i 
Lawniczaka. 

Pan podszedł do na i pyta się 
lunie po francUIsku, czy .iestem 
istotnie polakiem. 

• ·Et WS4A4i 

• 

J 
- Ja również jestem pola­

kiem - rzekł, gdy otrzymał 0-

lle mnie twierdzą,cą odpowiedź. 

- Więc mówmy po llolsku 
• ... za<proponowałem. 

- Nie znam mego ojczY'ste" 
~o .ię;zy!ka - odrzekł. Za.pom 
niałem go, przebywajG\,c wśród 
francuzów. 

,Nie ch<:ieIiśa:ny mu z począł­
Im wier~yć. Ale pokazał nam 
swój, paszport, w kt6rrym stało, 

'3:7: nazywał się Kazimierz Gło­
wacki. Nie był oczywiście oby­
watdem pol-skim, lecz francus­
kim. Rodzicc jeg() mieszkali , 
zaborze rosyjskim. Gdy w roku 
1~05 wybuchły tam. zaburzenia 
rewolucyjlIle, o.jeiec Głowackie­
go uczestniczył w nich i z tego 
powodu musiał później opuścić 
kraj z żoną. i trzyletnim syn­
kiem. Udali się na.iprzód do 
Franc.ii, a stamtąd do l'l1dochilD, 
gdzie Głowacki znala71 {Iracę w 
Hanoi jako ~arbarz. Po dwuch 
latach dorobił się dużego mająl 
ku, lecz uUlarł wikrótcc, ~iero­
ciwszy zonę i syna. 'Vdowa pro 
wadziła dalej garbarniE', lecz 
marła również po kilku Ja­
tach. Ośmioletni Kazik pozos 
i3lU.l. Władze francuskie zaooie­
kowały się dziec:kit"ll1. Umie 
czono go w zakładzie wyc 
wawczym, a zarząd miasta IIII._ .. _ ............•..................... III!I •••••••••••••••• l1li. noi prowadził dalej ga,rbarnl 
Część znacznego dochQdu zabi 
rało miasto, a resztę s.kla.d 

zarodziejski kamień 
Chińczycy .zaleJą za , •• no-z.elonka"ą Jadą z :l:ylkalfti 
'rao Feng, z.nauy jubiler z u­

licy K,viatów w Pekinie, poło­
iył na ladzie dwie cienkie bran 
soJety z kamienia kO'loru mo:r­
... kiej wody, Tzucając«%,o mato­
we blaski. <:rezy dwuch znako­
mity.ch chińcz)l1ków wpiły si~ 
w oba klejnoty_ Zbliżyłem się 
zaciekawiony. Nic często zda­
rza się okazja do oglądania spo· 
';;ojnych zwykle synów Niebies­
.kiego Pallstwa w stanie podnie 
cenia. Nie ukrywali swego u­
radowanirl. Była to rado~ć zbie­
racza, gdy ll1a,tduj<l długo po-
zuki wany klejnot. - ta sama 
radość, jakiej doznaJc odkl'yw­
<:a rzadkiej maaki, starych skrzy 
piec lub cennych pereł. Co jed­
nak mogło hu się tak bardzo 
podohać w tycb zielonych 
uran:sole,lach? Przez ciekawość 
jedynie zapytałem o cenę. Mu· 
~iałem zrobić niepośled1lio zdu­
miollą minę, gdvi. jubiler nie 
~tal'ał się w~alŁ' zachować spo­
koju i roześmiał się głośno. - . 
Bransolety kosztowały 12.000 
:unerykullskich dolarów. 

. Jubiler. śmiej~c si~ W.cląz, 
wy.iął z :izuflady dwie inne 
bransoleh. - Różniły się od 
pierwszych jedynie Q,dcieniem 
Larwy, lal. niezlla<:znym, że ni,' 
WpraWll1' ukol zaledwie go do­
::-trzegało. Był nieco jaśniejszy. 

Ire dwie braJlsoleŁv mogłem na­
być znacznie tanie.i. Jubiler żą­
dał za nil' wszystkiego 40 dola­
rów. Teraz ;''''!zęli się również 
śmiać oba i chiIiczycy, zamierza 
jący !lah,vi' pierwis.ze brausoleŁy. 

Po ra7. pif'l'wszy ujrzałem wte 
11:v jaUt;, tajemlliezy (~zarodziej­
,ki kamień. \'Vięk.'izoŚć enropej 
ezyków. przybyłych na Daleki 
\V ~chód, przeżyło wrażenie, po 
dobnp uo doznanego przeze 
mnif'. Znali ~i,: może na brylan 
tach i perła,ch, klejnotach. cc­
'lion V'cl~ _ Europie, lecz nie po 
trafili absolutnie rozróżniać 
Lajemniczyeh cech i własności 
jaJy. Chińczycy ~ll1ieją sic z c-

u.ropejczytków, skupu~yeh ja­
d~. Nawet nieliczni mueryJumie 
Dosiadaiący słylnne zbiory jady, 
uchod~l\ w ieh oczach za lai· 
ków, nie znających się zUI>ełnie 
na tym eudowtnym kamienin.­
\Te~t to kamień srez~ia i jed;Y" 
nie syn i6łtej ruy rozumie te­
go naturę. 

W Europie prawie że się nie 
spotyka .iady na wystawach 
.,.klepów ,jubilerskich. Wię!k-
8zym uznaniem cieszą. się tu 
brylanty i kQlorowe kamienie: 
rubiny, turkusy, szmaragdy, sza 
firy. Wielu ludzi nie widziało 
lligtly jady. Na wS()hodzie jed­
nak widzi się całe ulice, gdzie 
Ilie ma illn}1Ch sklepów, oprócz 
ma.gazynów, sprzedających wy­
roby z jady, uderzajlł'Ce niezwy­
kłą nostacią. Pierścienie, łańcu­
chy, hrans{)lety, po.sążki, naczy 
l1ia, ręko.ieści, sznury pereł mie 
nią się niezliczonVllui odcienia­
mi: zielonym, biało - zielonym, 
koloru morza. matowym, lśnią­
c.wu, przejrzystym. 

Stary amervlkaIllin, mieszkają 
'~y od dziesiątków lat w Chi­
nach, posiadacz wspaniałych 
~bi()rów, pouczał mnie: 

- Niech się pan strzeże jady! 
KU'puj(pc.tll' kość słoni<JWą, przed 
mioty z brązu, rzeźby w drze­
wie, nawet stare 131l1lpiQny -
lecz strzeż się pan jady! My nie 
powinniśmy jej kUp<lwać. 

Miał słuszność. Europejczyk' 
może po kilku latach badania 
jadY próbować ustalić gatunek 
teg'o kamienia. o ile pomał róż­
nic" barw, stouień "czystości" 
i moż(' rozpoznać, czy jest 
"włóknisty", czy tei posiada 
"kropki", czy jest przejrzysty 
i posiada delikatny blask. 

ILecz nawet, gdy zdołał oce­
nić należy~ie gatUlIlek, nie potu 
fi określić jego wartości. Nie 
zna bowiem ta.iemniczego związ 
ku. zach{)dzącego pomiędzy 
mieiis.cem, skąd P'OChodzi jada 
i cza-sem wydobylCia, PQlllir.d~ 

odcieniem i wiekiem lklejnotu, 
pomiędzy blMfUem i - P.ami­
mo. że fA) brliJlli dziW'l\ie -zdoi 
n*ią 'Przynosz~nia s'lCZ~cia.Po· 
~im ćwiczeniu em'opejezy'k. 
może 'W końcu umieć mtamć 
zewnętrzne cechy jady, lecz po­
zostaną mu nieznane jej weW'llę 
tnne tajemne siły\, poniewai 
sposób jego myś,lenia nie jest a­
zjatycki Jada jednak jest azja­
tyckim kamieniem i jej wartość 
polega na wewnętr1)l1vch włas­
t}()Ściach, na zdollllości pr.zyno· 
szenia szczę5cia. Brzmi to bar­
dzO' niejasno, lecz musi w tej 0-
cenie jady kryć się jakaś praw­
da.. inaczej bowiem ,tJrudno by­
łoby dociec, dlaczegO' bogaci i 
chciwi chińczycy gotowi są dać 
mały majątek za pierścień z ja­
dy. Nie rzucą na:t'Omia'Slt nawet 
okiem na inny zupełnie podob­
ny, który dla ewropejczyka nie 
różni się wcale od 'Okazu, za ja­
ki płacą chętnie tysiące. Jeżeli 
chińczyk jest przyjaźnie uspo­
sobiony dla białego, to wyjaś-ni' 
mu. że kosztoW'lly pierścień 'T. 

jady pozostaje w porozumieniu 
z gwiazdami, co pJl"zY'nosi szczęś 
cie jego właścicielowi. Biały uś­
mi~hnie się z niedowierzaniem 
słysząc to dziwne w~jaśnienie, 
gdY'ż jes.t myślącym "rozsądnie" 
ewrope,lczykrem. Nie wypowie 
jednak głoŚlno, co myśli o tej 
tajemniczej mocy jady, jest to 
bowiem drażliwy temat dla a­
zjatów. Pierwsze dzieło o jadzie 
'Zwanej po chińsku Vii, ukazało 
się w roku 1162 i obejmowało 
trzydzieści dwa tomy. Czy mo­
że to zrozumieć demny biały 
(!złowiek? 

Rozumie się, że wracając 'I. 

Ohin, europejczyk poTzywozi z 
M>bą ki'lka przedmiotów z jady: 
parę bransolet, mały posątck 
BUJddhy, SZll1ur paciorków. Ku­
pił t'O niedrogo w Pekinie, po-' 
maga li mu bowiem przy naby­
waniu tych cennych rzeczy 
dwaj z.najomi, mieszkaiący już 
od dawna w. tym mi:f!ście, znaw 

cy tamtejszych 5t~wnl:Ó'W. Tar 
gowanie się o cenę było iIUlj­
piękniejszą ebwilą w !leooie 
k:u'P'Wl. RYł ta s-teref;: .atakaw i 
forteli obronnych. Pierwszego 
dtnia nabywcy odeszli "oburze­
ni" ż~jem kupca.. Zjawili 
się patlownie następnego. ofia­
rując trzecią część żą,dan.ej su­
my. W odpowiedzi na to ku­
piec zamkllląl grzecznie. lecz 
~tanowezo drzwi sklepu. Trze­
ciego dnia kupujący przybyli z 
nową propozycją, mającą na ce 
lu uzyskanie zniżki. Ku,pi'ec ze 
~ej strOJly namyślił si~ rów­
nież i tłumaczył, dlaczego go­
tów .jest do ustępstw. Pertrak­
tacJe trwały kilka dni i zakoń· 
czyły się zwycięstwem momiej 
szych nerwów. Posiadał je chiń 
ski kupiec i otrzymał za sw6J 
toW3l1' dwie trzecie żądanej ce· 
ny. 

Mam wrażenie, że dla więk­
szości zbieraczy We ~schodniej 
Azji, największy urok po5iada 
wła&n.ic p:rocoowa nabywania 
okazUJ do kolekcji. Kwestia, lfto 
weźmie górę, klient czy kupiec • 
ma dla zbieracza wi~zą war­
tość, niż nabywany przedmiot. 
Z jakim ,triumfem niesie go do 
domu, gdy notrafił nie ustąpić 
i skłonić kupca dO' przyjęcia 0-

fiarowanej ceny. Po takim "u­
danym" kupnie zjawia się jed­
nak często przyjaciel chhiczyk 
i uśmiecha si~ zagadkowo, 0-

u-lądajac sprawrnnek. Zapytuje, 
ile za Illi~o zapłacono, Nabyw­
ca infonnuje z niepokojem, 
pragnąc usłyszeć, iż zapłacił nie 
drogo za piękny, .. r~go zdaniem, 
okaz. Mówi {)I znawcach, któ­
rzy pomagali' mu p!l'zy kupnie. 

Ohj.ńezyk 'l1Śl1liecha się wciął. 
W końcu oświadcza, iż nabvta 
bransoleta warta jest zalcd;"ie 
połowę zapłaconej sumy. Miał 
słm;zn<>ść stary antetrykanin, u­
trzymując, iż europejczyk po­
winien si~ wystrzegać n~bywa­
nia jady. 

w banku na rachunek d 
Gdv Kazi~ skończył ~zkołę i 1-

czvl jut 18 lat" adwokat ozaaj 
mit mu. że jest »OSiadacz l 

garbami i znaemej got6wki 
według prawa mate jut r02lDO .... 

rn,dz8.Ć .swoIm majątkiem.. 
Młody Głowaeki skn~ 

c:t tpowi$sął ~ 
dziuone mienie.. . Nie lOoblta 
wcale rodakó'W' 'W IndoełUnllCb 
Stykał .si~ jedynie % tran 
mi. To też ~omniał %Qp 
polśiej mowy. ~z nie. za 
niał o Polsee. 

Pan Głowae1d na 
zmiemie ze spotkania 7: 1"nI1'I"':Ił 
mi i zaprosił nas do siebie.. 
mogliśmy opUlŚCić koleg w1! 
lecz 'P'l'ZYlrZekliśmy mu, te 
wiedzimy go nazajutrz. 

Wtedy przyW'()łał keln 
l'zek:t: 

- Panowie, l:tCSrzy 
przy tym stole są mOImi . 
mi. Niech J)OZ()8tan, tu, .tak 
go będą ehciełi. Za,płaeę %ft 

rachUID:t.k.. 
Kelner $kł<mił si.; lIlis][o; 
Pan Głowacld p.rosił n~ 

byśmy sobie niezego nie 
wali i lPozegna~ si~ ~ tUllfni, 
pominająe, iźm.amy go 
jntrz odwiedzić.. 

Po ~() wv.j§ciu: zabę1i 
się zt:~anawia.ć, czy nie 
się w tym osobliwym zdarz 
ja'kiś "lkawar'. Nie by.liśmy 
ni. czy nie grozi nam. jakaś 
sad.zka i dlatego lilie PMz!i 
nazajutrz do Głowaokiego. 
liliśmy się jednak. NMZ no 
zna.iomy przy:szedł dl() kos 
przedstawił si.ę1 kapitanowi' 
J)lfosił, aby nas ~()Jnił ja.ko ' 
go gości. 

ZanTowadził llas do ~jeJ . 
hryki, która ~aill1JpOno 
uam urządzeniem j rozroi 
mi i JJodejmował gośdlHl i 1.'. 

Bawiliśmy u niego d(l< p6tn J 
noc\'. Wtedy tt<) OiPowiedzi 
nam dziejc swego żyda. Mi~ 
przy sobie polskiego orzelika. 
Gdy pan Głowacki zobaJCzył :;~ 
oglądał długo ze wzru zeniem 
i pros.ił, żehym mu go odsUWn, 
Dał mi za to 500 franków, rn.ć. 
wi ą-c , iż będzie dla niego dro , 
palll~l.Ilką, przypomina.illoCa da­
leką Ojc.zyzlflę. 




